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o SAKRAMENTACH W POWSZECHNOŚCI. 


ROZDZYTAE f 


1. Czegó naywiecćy potrzebuie nauka o Sakra- 
ece! 
; . mentach? 


Potrzebuie wielkiéy umieiętności i dziel- 
ności plebańskiéy. Bo aczkolwiek Pleban ma 
być umieiętnym i pilnym we wszystkićy na- 
uce chrześciiańskićy; iednak iż ta nauka o Sa- 
kramentach świętych zrozkazania bożego iest 
każdemu człowiekowi chrześciiańskiemu po- 
trzebna , Plebani tém umieiętnieysi i pil- 
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ńieysi być maią w tćy nauce, Żeby tak po- 
trzebnych świętych rzeczy umieli poźytecznićy 
ludziom udzielać; ażeby na ono pamiętali Ka- 
plani, co Pan Zbawiciel nasz mówi: Wie da- 
waycie świętych rzeczy psom, ani przed wie- 
prze perel waszych rzucaycie. 


Co sie rozumie przez to siowo Sakrament? 


To słowo Sakrament, różne ma wykłady 
i opisania własności rozmaite. Albowiem świec- 
cy, albo tóż pogańscy Pisarze łacińscy, nazy- 
waią Sakramentem, kiedy kto obowiąże się ko- 
mu przysięgą do służby iakićy. I dla tego 
owę przysięgę, przeż którą Żołnićrze obiecu- 
ią wiernie służyć Rzeczypospolitćy, Sakramen- 
tem, to iest: ślubem Rycerskim, ofiarą woli i 
chęci swoich ku rycerstwu, nazywaią. Lecz 
u łacińskich Doktorów, którzy święte rzeczy 
pisali, to słowo Sakrament znaczy rzecz nie 
tylko iaką świętą, która iest skryta i niewi- 
doma, którą greccy Doktorowie nazwali w 
swym ięzyku Mysterium, to iest taiemnice, a- 
le tćż i ofiarą i przywiązaniem się do Bo- 
ga Jezysa Chrystusa przeciw szatanowi nie- 
przyiacielowi Chrystusa, i ludu iego: I tak, Chrzest 
w wiążuie człowieka i wpisuie w służbę chry- 
stusową, i odrzeczenie się czarta i spraw iego. 
Bićrzmowanie, naszę wolą służby wiecznćy 
stwierdza: Cialo pańskie i krew, w obowiązek 
pamięci na mękę pańską, i wdzięczności za 
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pokarm na nas wkłada. Przez Kaplaństwo ci 
| co ie przyymuią obowiązuią się szczególnićy 
do chwały Jezusa, i do pilnowania praw 
Jego: przez Małżeństwo do wy chowania dzia- 
tek w wierze i w prawie chrystusowćm: przez 
Pokuie jeźliśmy się w czćm przeniewierzyli 
Chrystusow i, albośmy chrześciiański obow iązek 
| przestąpii, znowu powracamy de pićrwszćy 
| woli służenia Chrystusowi Bogu: 2 Osid- 
tnie pomazanie , zabieramy się wwy zszą od- 
wagę, na odparcie ostatnich sił szatańskich, 


przeciw nam przy śmierei natężonych. To 
z naszćy strony: a Chrystus Pan zswoićy stro- 
ny w Sakramentach, dobrze przyiętych daie, 
| daruie prawo dziedziczne do życia wiecznego, 
przez włlanie łaski poświęcaiącey i cnot nad 
przyrodzonych ałbo téż prawo pomnaża i raz- 
szćrza, na większe imiona Życia więcznego, 
przez pomnożenie łaski poświęcaiącćy, Z Za- 
sług Chrystusa, i z tychże Sakramentów pocho- 
„dzącey; nie kładąc wto tę łaskę, którą de- 
bre i celnieysze przygotowanie może. w nas 
sprawić, i po łaski do- łaski. Fym o- 
byczaiem ma się rozumieć to, co pisze Pawet 


ani ZIE 


a : 

S. do Efezów: Aby nam Sakrament z w soli sa00- Eph.1 
ićy obiawii. Takže eo pisze do Tymoteusza 1. Tim. 2. 
Wielki iest Szkrament pobożności. Napisano też 


w Księgach mądtości: Nie umieli Sakramentów Sap. 2. 


p E 7 T 7 p: , . 
bożych. Na których mieyscach Pisma święte- 
go: i wielu innych, to siowo Sakrament, nie 
znaczy nie inszego, tylko rzecz $. i skryta. 


ZZ 


4 KATECHIZMU RZYMSKIEGO CZĘŚĆ IL 


I przeto łacińscy Teologowie tak rozumieli: 
Że te znaki widome, które niewidomą łaskę 
bożą, i sprawuią i razem znamienuią, i iako- 
by człowiekowi przed oczy kładą, słusznie 
Sakrameiitami, to iest, świątościami być mogą 
nazwane. Albo iako $. Grzegórz mówi: dla te- 
go Sakramentami zwane być mogą, iż mocbo- 
ska pod zaslona rzeczy widomych skrycie zba- 
wienie ludzkie w nich sprawuie. Żeby zaś kto 
nie rozumiał, że tego słowa Sakrament, nie- 
dawno w Kościele świętym poczęto używać, 
niechay czyta starych Doktorów Kościoła po- 
wszechnego, Hieronima i Augustyna Ś. z któ- 
rych obaczy, iż starożytnóy nauki swiety ka- 
tolickićy Pisarze zawsze tego słowa używali, 
Sacramentum albo deda to iest: hasło al- 
bo znak taiemny, gdy tę rzecz o którćy się te- 
raz mówi, chcieli iaśnióy wyrazić i oznaczyć. 


3. Co właściwie znaczy to słowo Sakrament u ka- 
tolickich Doktorów ? 


Augustyn Ś. i wszyscy późnieysi Doktoro- 
wie, których Schołasticos zowiemy, tak opi- 
suią naturę Sakramentu: Sakrament iest znań 

"zeczy święty, Albo inszemi słowy: Sakrament 
iest niewidomóy laski bozćy znak widomy, dla 
naszego usprawiedliwienia postanowiony. 


A. Dla czego Sakrament nazywamy znakiem? 
Ićo to znak? 
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Potrzeba to naprzód wiedzieć, iż wszystkie 
na świecie widome rzeczy są dwoiakie. Jedne 
są wynalezione, aby coś znaczyły, iako są prze- 
„wiska rzeczy, pismo, chorągwie, obrazy, trą- 
by. i innych takowych wiele, które słusznie 
znakiem zowiemy. Albowiem, iako S. Augustyn 
świadczy: To iest znak, który mimo one rzecz, 
która zmysiom podaie, to téz sprawuie, ze przez 
nie czego inszego domyślamy sie i dorozumie- 
wamy. Jako po stopie na ziemi wyrażonćy ła- 
two poznawamy, że tamtędy ktoś przeszedi, 
gdy iego stopę widziemy. Drugie są rzeczy, 
które nie znaczą nic; ale same są rzeczami 
przyrodzonemi i widomemi: Jasna tedy rzecz 
jest, iż Sakrament należy do tych rzeczy, któ- 
re zowiemy znakami i dla tego są postanowio- 
ne, aby co znaczyły; albowiem to nam zna- 
czy i pokazuie widomie Sakrament, co -Pan 
Bóg na duszach naszych niewidomie sprawu- 
ie. Jako naprzykład gdy na Chrzcie świętym 
człowiek -z wićrzchu wodą obmywany bywa, 
to się znaczy, iż mocą Ducha S. wszelka zma- 
za i szkaradność grzóchu na duszy obmytą by- 
wa. Nad to,i z Pisma S. może się to dowieśdź, 
iż Sakrament między znakami ma być poli- 
czony. Albowiem o obrzezaniu, Sakramencie 
starego Zakonu, który był dany Abrahamowi, 
Oycu wszystkich wierzących, tak Paweł Ś.do 
Rzymian pisze: I wziął znak obrzezania pie- 
częć sprawiedliwości wiary. I na drugićm miey- 
seu także mówi: Iz my wszyscy, którzyśmy się 


Rom. 4. 


Rom. 6. 
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pochrzcili w Panu Jezusie Chrystusie, w śmier- 
ct Jego ochrzceni iesteśmy. Zkąd daie znać, 
iż Chrzest to nam znaczy, iż z Chrystusem Pa- 
nem iesteśmy pogrzebieni na śmierć, nie że- 
byśmy pomarli przez Chrzest, ale że odłącze- 
ni wolą od doczesnych rozkoszy zmysłów i 
wladz naszych, tak żyli, iakobyśmy bez zmy- 
słów i władzy ku rozkoszom byli. 


5. Wszystkiez znaki są iednakowe ? 


Nie iednakowe. Bo iedne są znaki z przy- 


rodzenia, które nad to, czóm powierzchu, coś. 


inszego znaczą i daią nam do- porozumienia, 
iak iest dym, który znaczy ogień. Drugie zna- 
ki nie są z przyrodzenia; ale od ludzi na to 
ustanowione i wymyślone są, aby przez nie 
mogli się zsobą rozmówić, i co na sercu ma- 
ią, drugim opowiedzieć, i ich tóż nawzaiem 
wyrozumieć, takowe znaki iedne należą do wi- 
dzenia, drugie do sty szenia, inne do innych 
zmysłów. Jako gdy graią na piszczalkach, al- 
bo na lutni, dźwięk albo głos ucho człowie- 
ka razi. Także gdy kto podnosząc chorągiew 
daie koma co znać, to znamionowanie dowi- 
dzenia należy. Lecz oprócz tych znaków, któ- 
re ludzki wymysł postanowił, są ieszeze in- 
sze, które nie człowiek, ale sam Pan Bóg po- 
stanowił, które nie są iednakie. Albowiem ie- 
dne Pan Bóg na to postanowił, aby tylko co 
ludziom znaczyły; iakowe były oczyszczenia 
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zakonne, przaśny chleb, i inszych niemało w 
starym Zakonie, które do obrzędów należały. 
Drugie zaś Pan Róg postanowił, aby nie tyl- 
ko co znaczyły iako one pićrwsze; ale aby też 
same rzeczy i skuteczną w sobie moc miały. 
Jakowemi znakami są Sakramenta nowego Za- 
konu; albowiem są od Pana Boga dane, a nie 
od ludzi wymyślone. A ktemu z pewnością wie- 
rzymy, iż nie tylko prostemi są iakiey rzeczy 
znakami; ale iż téy rzeczy świętćy, którą zna- 
czą, skutek tóż w sobie i moc boską zamyka- 


ią. 


6. Wszystkieg rzeczy świeie, które sie przez Sakra- 
É c c 
menta znaczą, są iednakowe 


Nie są iednakowe. Albowiem iako znaki 
są rozmaite, iak się powiedziało, tak tóż i 
rzeczy święte, które się przez nie znaczą, roz- 
maite są. Co aby dobrze było wyrozumiano, 
trzeba to naprzód wiedzieć, iż gdy mówimy, 
Że Sakrament iest znakiem rzeczy świętćy, nic 
innego nie rozumiemy przez świętą rzecz, tyl- 
ko łaskę bożą, która nas czyni świętymi, iz 


Panem Bogiem iednoczy. Jest tedy Sakramentco iest Sakra- 


rzecz widoma, która z ustawy bożćy nie tylko 
znakiem iest świątobliwości naszćy i sprawie- 
dliwości; ale tćż i moc boską skuteczną, która 
nas świętymi i sprawiedliwymi czyni, w sobie 
zawiera. Jako naprzykład o Chrzcie świętym 
iuż się powiedziało: iż owe obmycie ciała 


ment? 


Rom. 6. 
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tzłowieczego, i znakiem iest, i skutek ma w 
sobie rzeczy świętey, którą Duch $. wewnątrz 
na duszy człowieka czyni. To i o innych Sa- 
kramentach rozumieć mamy. Przeto łatwo każ- 
dy rozumieć może, iż obrazy Świętych bożych, 
także krzyże, i inne rzeczy których w.Koście- 
le używamy, acz znaczą rzeczy święte, nie 
Są przecie ani mogą być nazwane Sakramen- 
tami. Jeszcze i to wiedzieć należy, iż wszy- 
stkie znaki duchowne, które Sakramentami zo- 
wiemy, maią to osobliwie zustawy bożźćy,iż 
nie iednę rzecz iaką, ale zarazem wiele rze- 
czy znaczą. Albowiem każdy Sakrament nie 
tylko świątobliwość i sprawiedliwość naszę 
znaczy; ale też i mękę Pana Jezusa, która 
iest przyczyną naszćy świątobliwości,a ktemu 
Żywot wieczny, do którego się świątobliwość 
nasza iako do kresu iakiego ściąga. A iż to 
we wszystkich Sakramentach iest, dla tego Do- 
ktorowie Kościoła powszechnego tak iednostay- 
nie o tćm nauczaią, iż każdy Sakrament tro- 
iakie rzeczy znaczy, i skutek ich w sobie za- 
myka, to iest: i przeszłych rzeczy pamięć 
odnawia, i drugie iako ninieysze obecne po- 
kazuie, i trzecie iako przyszłe znaczy i opo- 
wiada. Co wszystko zPisma $. pokazać się 
może. Albowiem kiedy Paweł $ mówi: Kto- 
rzykolwiek w Panu Jezusie Chrystusie ochrzce- 
ni iesteśmy, iawnie to pokazuie, że Chrzest dla 


tego znakiem nazywamy, iż nam mękę i śmierć: 


pańską przypomina. Potóm, kiedy mówi: We- 
spól iesteśmy z Nim przez Chrzest pogrzebieni 
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iz iako Chrystus zmartwychwstał przez cľuvate 

- s ` A A c 
Ą , "BĘ ze IM, toz g 7 RUL 4 mą > ża 
oycowską, tak zebyśmy téz u odno ię sywota 
chodzili. Z których słów daie znać, iż Chrzest 


„jest znakiem, który nam łaskę boža w nas wla- 


ną pokazuie: zaczém tóż to nam przywodzi, 
iż maiąc tę łaskę bożą na Chrzcie daną, mo- 
Żemy, nowy Żywot zacząwszy, zradością i o- 
chotą przykazanie boże pełnić. Naostatek, kie- 
dy Apostoł przydaie: Bo iezelibyśmy się stali 
podobnymi śmiefci iego, pewnie tez i- zmar- 
twychwstaniu iego podobnymi bedziemy, poka- 
zuie się to, iż Chrzest wiecznego żywota, któ- 


rego przezeń dostaiemy, iawny znak nam daie. 


Wszakże to trzeba wiedzieć i ludzi tego 
nauczać, iż okrom tego co się iuż powiedzia- 
ło, iż Sakrament znaczy trzy rzeczy,  przé- 
szłe, ninieysze i przyszłe, często się trafia Że 
ieden Sakrament nie iedną ninieyszą rzecz zna- 
czy, ale wieleich. Jako Sakrament nayświętszy 
Ciała i Krwi Pana Jezusa, znaczy bytność istotną 
prawdziwego Ciała i Krwi Jego: znaczy też i onę 
łaskę bożą,którćy dostępuią ci, którzy,sumieniem 
czystćm ten Sakrament-przyymuią. Ztych te- 
dy rzeczy które się powiedziało, dosyć będą 
mieli Plebani i Kaznodzieie dowodów, które- 
mi bęgą okazać mogli, iak wielką moc beżą, 
i iak wiele skrytych cudów, nowego Zakonu 
Sakramenta w sobie zamykaią, aby ludzie wie- 
dzieli i zsobą uważali, z iakićm nabożeństwem 
i uczciwością Sakramenta święte przyymować 
maią. 


Tom. 11. | 2 
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7. Co za potrzeba byla chrześciianom Sakra- 
mentów świętych? 
E ; 


Wielka tego była potrzeba, i wiele do te- 
go iest przyczyn Naprzód siabość rożumu na- 


postanowieniaszego tego potrzebowała, albowiem iż człowiek 
Sakramentówgą to z przyrodzenia: że rzeczy niewidomych, 


Homil. 83. 


które tylko rozumem i myślą bywaią ogarnio- 


in Mattacum. ne, poiąć i poznać nie może, tylko przez ia- 


Druga 


przyczyna, 


kie rzeczy widorae; dla tego Bóg wszechmo- 
gący zszczerćy dobroci swoićy skrytą moc 
swoię boską i` łaskę, któréy oko człowieka 
widzieć nie może, dla wyrozumienia naszego 
przęz znaki powićrzchowne i rzeczy widome 
nam pokazuie. Bo iako S. Chryzostom mówi: 
Gdyby był człowiek nie miał ciala, tedyby był 
Pan Bóg nie pod zasłoną, ale iawnie te rzeczy 


człowiekowi podał: ale iż dusza obłożona iest 


ciałem, musi przez rzeczy widome . zrozumie- 
wać i poznawać rzeczy niewidome. Druga przy- 
czyna tego iest, aby człowiek tym prędzey i 
łatwićy wierzył obietnicom boskim. Albowiem 
iż rozum człowieka nie tak łatwo sposobny 
jest ku wierzeniu tych rzeczy, które Pan Bóg 
obiecuie, dła tego Pan Bóg od początku świa- 
ta rzeczy, które kiedy czynić myślił, bardzo 
często zwykł był słowy opowiadać, a czasem 
kiedy chciał co takowego ludziom do wiary 
niepodobnego uczynić, przydawał insze znaki, 
które cudom podobne bywały. Jako gdy Moy- 
Żesza Pan Bóg posyłał wybawić on lud Zy- 
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dowski z Egipskićy niewoli, wielą rozmaitych 


znaków onę obietnicę swoię potwićrdził: ate- 

dla tego, aby Moyżesz nie rozumiał, żeby nie 

miał wydołać temu, co mu Pan Bóg rozkazał, 

albo żeby on lud wiarę dał słowom i rezka- 
zaniu boskiemu. Jako tedy w starym Zakonie Exod.5 
Pan Bóg to czynił, iż pewność iakićy wiel- 

kićy obietnicy swoićy, znakami widomemi u- 
twiérdzał, tak tćż wnowym Zakonie Zbawi- 

ciel nasz Pan Chrystus, kiedy nam odpuszcze- 

nie grzechów, wieczny Żywot, i użyczenie Du- 

cha Ś. obiecał, nieiakie znaki widome na to. 
ustanowił, aby człowiek nigdy. nie, wątpił, że 

Pan Bóg wobietnicach swoich iest wiernymi 
sprawiedliwym: ażeby i w tych znakach miał 
człowiek iakoby zadatek nieiaki albo. zakład: 
pewny obietnicy pańskićy. Trzecia przyczyna  Trzeciż 
ustanowienia Sakramentów świętych jest, aby Luce. 10. 
człowiek miał przez te świątości pomoc i lé- 
karstwo onego Samarytana, o którym mamy w 
Ewangielii, do zachowania zdrowia duszy, al- 

bo ieżeliby się trafiło ie utracić, do dostąpie- 

nia onego znowu. Albowiem iż moc zasługi 
męki Chrystusa Pana, to iest, owa łaska, któ- 

rą nam Syn boży na krzyżu zasłużył, bez któ- 

rey żaden o zbawieniu swoićm nadziei. mieć nie 
może, przez. Sakramenta święte, iako. ze źró- 

dła iakiego na. nas się wylćwa, dla tego do- 
brotliwy Pan Bóg Sakramenta słowem z obie- 
tnicą swoią utwierdzone chciał nam w Koście- 

te zostawić, abyśmy bez. wątpienia wierzyli, 
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przyczyna* 
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iż przez używanie Sakramentów świętych, sta- 
wemy się uczestnikami pożytków męki Jego, 
byle tylko kazdy znas nabożnie tego lókar- 
stwa używał. 


Czwarta przyczyna ta iest, aby Sakramenta 


a. święte były związkiem wszystkich ludzi w 


Społeczności chrześciiańskićy, ażeby przez Ša- 
kramenta, iako przez znaki pewne i hasła nic- 


iakie poznani być mogłi chrześciianie, i ro-' 


zcznani od pogan. Bo, iako Augustyn Ś. mówi, 


7 . s % « . 
Lib.19.contraźadne ludzi zgromadzenie, czyli to prawdzi- 
Faustum cap.12% ; 


véy czyli téż omylnéy wiary, nie może być 
iakoby w iedno ciało zebrane, ażbyiakim związ- 
kiem przez znaki widome nie było złączone. A tę 
oboię: rzecz czynią Sakramenta nowego Zako- 
nu. Bo chrześciian od Pogan odłączaią, i lu- 


dzie wierne nieiakim świętym związkiem spo- 


lecznéy miłości iednoczą. Nad to ieszcze- z o- 


| przyczyna. nych słów Apostolskich: sercem wierzymy hu 


sprawiedliwości, a usty wyznawamy ku zbawie- 
niu, pokazać się może, iż wielka przyczyna iest- 
dla którćy postanowione są Nakramenta świę- 
te. Albowiem przez używanie Sakramentów Ś. 
wiarę naszę iawnie przed ludźmi wyznawa- 
my: iako gdy idziemy do Chrztu, iawnie o- 
świadezamy wiarę naszę przez wodę, która na 
Chrzcie widomie obmywani bywamy, iz du- 
chownie tóż na duszy naszey od grzćchów na- 
szych oczyszczeni bywamy. Do tego maią 
wielką moc Sakramenta święte, iż nie tylko wia- 
rę wnas pobudzaią i sprawuią, ałe i miłość, 
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którąśmy się wspolnie iako członki iednego 
ciała powinni miłować, w nas zapalaią. Nao- 
statek Sakramenta Ś. sprawuią to w nas, iż har- 
dość i pychę naszę uskramiaią, a w pokorę 
nas wprawuią. Albowiem dla tego się wido- 
mym rzeczom poddawać musimy, abyśmy Pa- 
nu Bogu posłuszni byli, od któregośmy byli 
odstąpili, marnym tym rzeczom świeckim słu- 
żąc. 


8. Zczegóz bywa kazdy Sakrament zľočony ? 


Dwie rzeczy się zchodzą, z których się sta- 
wa albo składa kaźdy Sakrament, iedna iest 
iako materyia: zowią ią żywiołem, druga iest 
forma, albo kształt, a pospolicie to bez słowa 
łub znaku słowa być nie może, iako wszyscy 
Oycowie Święci tego nauczaią- O czém iawne 
iest i pospoliteu wszystkich, Augustyna Ś. świa- 
dectwo, który tak pisze: Przystąpi słowo do gy- 
wiolu, aliści stawa sie. Sakrament. Bo' gdyby 
samóy tylko rzeczy używano, a słów żadnych 
nie przykładano, nie byłoby znać  iaśnie, ca 
który Sakrament znaczy. Jako naprzykład 


„Chrztu $. materyią iest woda, do którćy gdy- 


by pewnych słów nie przydawano, nie wie 
działby nikt, co owa woda znaczy: gdyż wo- 
dy nie tylko naobmycie używamy alei na 0- 
chłodzenie. Ale gdy słowa przydane bywaią, 
daie się znać, co owa woda na Chrzcie S$: 
znaczy, co kryzmo znaczy na Bićrzmowaniu, 


Siódma 


przyczyna 


Tractatu 80, 


in Joan. 


Pićrwsza 


przyczyna 


j4 KATECHIZMU RZYMSKIEGO CZEŚĆ IL. 


co oléy na ostatnićm Pomazaniu znaczy. O czóm 
tak Paweł Š. napisał do Efezów: Chrystus Pam 
umiiował Kościół, i sam siebie wydał dla nie- 
go, aby go poświęcił, oczyszczaiąc go obmyciem 
wody wsłowie zywota. W których słowach i 
materyia i forma Sakramentu Chrztn Ś. iaśnie 
się wyraża. 


9. Wczóm są rózne Sakramenia nowego Zako- 
nu od Sakramentów starego Zakonu? 


W tćm są różne: iż Sakramenta starego Za- 
konu nie miały pewnćy opisanćy albo przy- 
kazanćy formy, któróyby miano zawsze uży- 
wać wsprawowaniu onych „Sakramentów; ale 


‘Sakramenta nasze Zakonu nowego tak maią- 


opisaną formę, iż gdyby kto od tćy formy od- 
stąpił, a inaczćy chciał sprawować Sakramen- 
ta, iużby istności sakramentalnćy nie miały. 
Przeto tóż owe starozakonne Sakramenta były 
bardzo nieznaczne i niepewne; a te nasze są 
iasne, i wątpić o nich nie potrzeba. 


z żywai moniy rozmaitych prz 
10. Czemu uzywaią ceremoniy rozmaitych przy 
sprawowaniu Sakramentów świetych? 


Dla wielu ważnych przyczyn. Naprzód dla 
uczciwości. Sakramentów świętych. Albowiem 
rzeczy duchowne niewidome, które u prostych 


zwłaszcza, w małóm są poważaniu, maią swo- 
ię uczciwość i powagę z ceremoniy, i daie się 
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y świątobliwie spra- 
Druga przyczyna, iż ceremoniie S4 Druga 


nam pobudką do nabożeństwa. Albowiem Z 0- przyczyna. 


czu wiele idzie do serca, 
się odmienia i wzbudza do rzeczy 


rozmaicie 


i myśl z patrzenia 


boskich. Nadto, iakoby nam przed oczy prze-  Tuzecia. 
kładaią to, co Się niewidomie mocą boską dzie- 
je. Przeto słusznie te ceremoniie postanowio- 
ne są, iak tylko Kościół się począł, których 
aczkolwiek grzóchby był odpuszczać, (chyba że- 
by ziakićy potrzeby musiało się to ćzynić), 
wszakże ieźliby się trafiło kiedy opuścić, po- 
nieważ do istoty rzeczy nie należą, bez wąt- 
pienia nie uymuie się przez to nic Sakramen- 


tom świętym. 


11. Wiele iest Kosciola powszechnego Sakra- 


Siedm. Bo tak Pismo S. tego nas uczy, Oy- 
cowie święci tonam podali i Koncyliia S. świad- 


czą. 


12. Czemu ich mie wiecéy ani mniey? 
e ' 


Może się przyczyna dać przez to podobień- 
stwo. Bo iako człowiek aby tu na tym świe- 
cie żył, żywot swóy zachował z pożytkiem 
swym i Rzeczypospolitćy, potrzebuie siedmiu 
rzeczy, to iest: aby się naprzód urodzii, potóm 
aby rósł, aby się żywił, a ieżliby w chorobę 
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wpadł, aby się liczył, i nie potężnym będąc, 

na siłę aby się odżywił. Do tego potrzebuie, 

aby zwićrzchnosć i urząd miał nad sobą, któ- 

ryby nim rządził: a naostatek za porządnym i 

uczciwym potomstwem swćm sam siebie i ludz- 

ki rodzay zachował. Tak też aby człowiek żył 

Panu Bogu na duszy, potrzebuie siedmiu rze- 

kę "czy. Naypićrwszy tedy Sakrament iest Chrzest, 

Ourzes. diakoby drzwi do drugich Sakramentów, przez 

który się Ghiystikoiei Panu odradzamy» Po- 

2. Biśrzmowa-tćjn Bićrzmowanie, przez które człowiek ro- 

0: uśRie i pomnaża się własce bożćy; albowiem 

iuż ochrzconym Apostolom, iako łAugustyn $. 

Lucae. 24. swiadczy, Chrystus Pan tak mówi: Siedźcie w 

mieście aż będziecie przyobleczeni MOCĄ zwy- 

8. Sakr. Ciała.sofoścć. Potrzecie, Sakrament Ciała i Kr wi Pa- 

EAP . Zbawiciela naszego, który iest prawdzi- 

wym pokarmem duszy naszey, iako sam Zba- 

Joan, 6. wiciel nasz Chrystus Pan mówi: Ciało moie 

prawdziwie iest pokarmem, a krew moia pra- 

4. Sakrament Wdziwie iest napoiem. Idzie zatóm Sakrament 

Pokuty. Pokuty Š. przez Którą człowiek zraniony na 

5. Ostatnie duszy przez grzéch, zdrowia dostaie. Piaty Sa- 

Pomazanie Jkrament iest ostatnie Pomazanie, przez które 

ostatki grzéchów bywaią zgładzone, i dusza 

Jacob. 5. się w sile pokrzepia. O czém tak Jakób Ś. 

Apostoł świadczy, mówiąc: A ieźeli kto w grze 

chach iest, odpuszczone mu bedą. Nadto po- 

5. Urząd ka- trzebny iest Sakrament Urzęda kapłańskiego, 
płański. WIO 

` przez który daie Pan Bóg moc w Kościele swym 

szafować Sakramentami świętemi, i wszystkie 
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obrzędy kościelne sprawować. Naostatek przy- 


dany iest Sakrament Małżeństwa, aby: z po-7 ywałżeństwo. 


rządnego i świętego złączenia męża i niewia- 
sty, dziatki się rodziły, i pobożnie ku chwa- 
łe bożćy i ku zachowaniu ludzkiego rodzaiu 
wychowane były. 


13. Zarównoż są wszystkie Sakramenta potrze- 
bne? i czyli wszystkie iednakową maią go- 
dność ? 


Nie iednakowo są wszystkim ludziom Sa- 
kramenta wszystkie potrzebne. - Chrzest świę- 
ty, zgoła żadnego człowieka nie wyymnuiąc, Ka- 
żdemu potrzebny iest, iako sam Pan Zbawi- 
ciel nasz powiedział: Kto się nie odrodzi zwo- 
dy i z Ducha S. do Królestwa niebieskiago nie 
wniydzie. Ale Pokuta tylko tym potrzebna iest, 
którzy po Chrzcie grzéch iaki śmićrtelny po- 
pełnili; albowiem nie uszliby wiecznego potę- 
pienia, gdyby za en grzćch popełniony nie po- 
kutowali. Święcenie zaś na Urząd kościelny 
acz nie każdemu chrześciianinowi 2 osobna, 
iednak wszystkiemu Kościołowi koniecznie iest 
potrzebne. Co się dotycze zacności Sakramen- 
tów, pewna to iest, że Sakrament Ciała i Krwi 
pańskićy przechodzi insze Sakramenta żacno- 
ścią, i taiemnic boskich wielkością. O czem 
się niżćy będzie mówiło. 


14. Z kąd się te taiemnice boskie wziely, i kto 
onemi właściwie szafuie ? 


Tom II. 7 3 


Joan. 3. 
Joan. 20. 
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Nie od kogo inszego maią początek, tylko 
od samego Pana Boga. Albowiem: iż Pan Bóg 
łudzi sprawiedliwymi czyni, a Sakramenta są 
nieiakie naczynia ku dostąpieniu sprawiedli- 
wości, iasna rzecz: iest, iż temże ieden Bóg, 
przez Chrystusa Pana, Sprawcą iest Sakramen- 
tów świętych. Nadto, te świątości maią tę 

56 i skutek, że do duszy przenikaią, a 
może nikt inszy myśli i serc ludzkich 
„enikać tylko sam Pan Bóg. Zkąd, widzieć 
możemy, iż Sakramenhta są od Pana Boga u- 
stanowione przez Chrystusa Pana, i On ie sam 
na duszy każdego człowieka sprawuie. Bo Jan S. 
powiada, iż to świadectwo wziął o Nim, gdy mó- 


Joan. 1. Wi: Który mnie poslat chrzcić woda, ten rzekł do 
. 4 (a 


mnie: Nad ktorym uyrzysz Ducha zstepuiacego č 
na nim zostawaiącego , ten ci iest, który chrzct 


Duchem X. 


15. Przez hogózź Pan Bóg Sakrameniam swig- 
temi szafuie ? 


Nie przez Anioły, ale przez ludzi, i dla 
tego mamy taką naukę i podanie od Oyców 
ŚŚ. iż do sprawowania Sakramentów niemnićy 
potrzebny iest Urząd kapłański, iak ich mate- 
ryia i forma. k 


16. Mozez Kapřan zły, sprawuiąc Kakramenta, 
nieprawością swoià przeszkodzić co pozytko- 

[7 c 
wł Taski bozdy? 


R 


N 
Kapi 
bę n 
będą 
któr 
pów 
to í 
czy. 
niel 
r l 
izet 
mi, 
icy 
Jas] 
chci 
k 
0 ti 


Nd 


jycóW 
mniej 


mate- 


menit 
ytho 


0 SAKRAMENTACH W POWSZECHNOŚCI. 19 


Bo gdy Sakramenta sprawuią 
Kapłani, nie swoię; ale- Chrystusa Pana Oso- 
bę noszą; przeto czy dobrzy czy źli Kapłani 
będą, by tylko téy formy i materyi używali, 
którey Z postanowienia Chrystusa Pana Kościół 
powszechny” zawsze używa, i żeby umyślilt 
tó czynić, co Kościół S5. w takióm "szafowaniu 
czyni, prawdziwie‘ Sakramenta Ś. sprawuią i 
niemi szafuią, tak iż pożytku łaski. bożey, któ> 
rą Pan Bóg przez Sakramenta Ś. dawa, żadna: 
chybaby ci sa- 


Nie może. 


rzecz zahamować nie może: 
mi; którzy Sakramenta S. przyymuią,. Z SW 0- 
iéy strony byli sobie przeszkodą do przyięcia 
łaski bożćy, albo Duchowi Ś. sprzeciwiać się 
chcieli. Oczém Augustyn S. pisząc przeciw- 
ko Donatystom dostatecznie świadczy.. Mamy 
o tém i z Pisma S. dowody. Albowiem Pawet 
$. do Koryntów pisząc, tak mówi: Jam ci szcże- 
pit, Apollo poléwat, ale Pam Bóg pemnózenie 
dal; albowiem i tem co szężepi, i ten co polé- 


wa, nic nie test, ale ten który pomnożenie date Paw 
Bóg. Z których słów daie- się znać, i% iako 
drzewom nic nie szkodzi złość owych ludzi; 
których ręką wsadzone bywaią, tak też którzy. 
ludzie w Chrystusa Pana wszczópieni $8, % 6U= 
Przeto 


dzóy złości żadnóy zmazy nie biorą. 


(iako z Ewangielii Jana $.. Gycowie SS. nau- 


czali nas) aczkolwiek Judasz Iskaryiot ludzi 


nie mało pochrzcii, a wszakże nie czytamy. 


aby który znich znowu był od: kogo mszega 
dobrego ochrzcony. Dokłada Ś.. Aqigustyn, mó- 
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Joan. & 


Trac 


inJom, był Chrystusa Pana; ale Jan $. Chrze 
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wiąc tak: Chrzcił Judasz, a nie chrze 
po Judaszu: chrzcił též Jan, a chrz 
S- Albowiem choć Judasz chr 


ono znowu 
cono po Janie 
zcił, iednak Chrzest 
st swóy 
dawał, nie Chrystusa Pana; i dlatego nie prze- 
kiadamy Judasza nad Jana S. ale Chrzest 
Chrystusa Pana, chociaż przez ręce  judaszo- 
we dany, przekładamy nad Chrzest Jana, cho- 
ciaż przez ręce Jana S$. dany. 


17. Coz mamy rozumieć o tych, któr 
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RO 
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To mamy rozumieć >» iż takowi 
Wieczne potępienie sobie 
wiek Sakramenta nigdy mocy boskićy nie u- 
tracaią dla złości kapłańszićy; iednak ci co 
tak niegodnie Sakramenta S. sprawuią, pie- 


klo sobie gotuią, albowiem święte rzeczy świą- 
tobliwie trzeba spr 
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cóż rozumieć mamy, 
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awiać, 
iako ten bardzo grze- 
yć wciężkich grzóchach, 
nic się nie lęka plugawemi ustami Swiątości 
poświęcać, albo ie brać w ręce szkaradne, ich 
się dotykać, i drugim podawać i użyczać ? 
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Przeto ostrożni maią być Kapłani, aby w świą- 
tobliwości i czystości przystępowali do spra- 
wowania Sakramentów świętych, aby z częste- 
go ich dotykania i używania, co dzień obfi- 
tszóy. łaski bożćy, za pomocą bożą, dostawać 
mogli. 


18. Ktore są osobliwsze Sakramentów świętych 
skutki? 


Dwa są nayprzednieysze skutki. Pićrwszy 
iest, łaska ona boża, którą pospolicie Dokto- 


rowie święci nazywaią usprawiedliwiaiącą. Ja-Pićrwszy sku- 
ko Paweł S. iaśnie o tém mówi: Chrystus: n-tck Sakramen- 


miłował Kościół i sam siebie wydał dla niego, 
aby go poświecić, oczyszczaiąc go obmyciem wo- 
dy wslowie zywota. Lecz iako się tak wielka 
i dziwna rzecz przez Sakramenta stawa, iak 
się to dzieie, że woda obmywa ciało, i serca 
dotyka, rozumem ludzkim ogarniono to być 
nie może. Albowiem, iż żadna rzecz widoma 
nie ma tćy mocy znatury swoićy, aby do 
duszy miała przeniknąć, -wiarą samą oświe- 
ceni to znamy, iż moc Boga wszechmogące- 
go w Sakramentach przebywa; za czém to spra- 
wuią, czego rzeczy przyrodzone zswóy na- 
tury uczynić nie mogą. I przeto, aby o tém 
żadnćy wątpliwości u ludzi nie było, chciał 
Pan Bóg cudami widomie to pokazać, co Sa- 
kramenta §. wewnątrz na duszy człowieczćy 
sprawuią. Albowiem mimo to, że gdy Chry- 


tów. 


Eph. 3. 


Mat. 3. 


Act, 2. 
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stus Pan w Jordanie był chrzcony, Niebo otwar- 
te było i Duch S. w postaci gołębicy ukazał 
się, na znak tego abyśmy to pewnie wiedzie- 
li, iż gdy wodą człowiek na Chrzcie bywa ob- 
myty, łaska Ducha S. włćwana bywa na du- 
szę człowieka, mamy i drugi przykład. tego, 
iż gdy wdzień świąteczny, Ducha S$. Aposto- 
łowie przyięli, za którym stali się mężniey- 
si i ochotnieysi do przepowiadania wiary Chry- 
stusa Pana i podięcia wszelakiego niebespie- 
czeństwa dla chwały iego: Szał sie z predka 
szum z Nieba, iakoby przychodzącego wiatru 
gwaltownego, i zstąpił Duch 8. ua Apostoly ia- 
ko ogień, i ukużowaly się na nich rozdzielne ię- 
zyka. Z czego dał nam Pan Bóg znać: iż w Sakra- 
mencie Bierzmowania tegoż nam Ducha S. da- 
wać raczy i posyłać, abyśmy mogli odpór dać 
nieprzyiaciołom naszym, ciału, światu i sza- 
tanowi. Takowe cuda za czasów apostolskich 
na początku wiary chrześciiańkskićy przez nie- 
mały czas widomie się działy, gdy te Sakra- 
menta. Apostołowie S, rozdawali; lecz teraz gdy 
się wiara iuż po wszystkim świecie rozkrze- 
wiła i umocniła, tak widomie się to nie dzie- 
ie. Ztego piórwszęgo skutku Sakramentów Š. 
mamy i tę naukę: iż onę Sakramenta stare- 
go zakonu nie miały tey mocy, przeto téz tyl- 
ko figurą były tych Sakramentów nowego Za- 
konu, i postanowione na to, aby znaczyły tę 
taiemnice, które się teraz :przez Nakramenta 
nowego: Zakonu dzieią. Albowiem one staro- 
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zakonne były niedostateczne żywioły, i ciała 

tylko sprosności, nie duszę oczyszczały. Ale te 

S. Sakramenta, które zboku Chrystusa Pana Hebr. 9. 
wypłynęły, oczyszczaią sumienie nasze od grzć- 

chów i uczynków martwych, i sprawuią nas 

ku służbie Boga żywego, co wszystko czy nią 
przez zasługę męki Syna bożego. Drugi Sakra-prugi skutek. 
mentów świętych, nie wszystkichei wpraw- 

dzie, ale trzech tylko właśnie iest skutek: iż 

na duszy naszćy piątno albo znak wyrażaią. 

O czóm Pawet S. świadczy, gdy mówi: Po- 
mażał nas Pan Bóg, który nażnaczył nas (W % Cort 
któróm słowie opisuie to piątne, którego wia- 

sność iest naznaczyć co) i dal mam upominek 
Ducha wsercach naszych. Ten skutek nie iest 
wszystkim Sakramentom pospolity; ale właśnie 
przynałeży Chrztowi S. Bićrzmowaniu, i ŚWię- 

ceniu na Urząd kościelny. 


19. Cóż to piatno albo charakter na duszy zna- 
czy ? 


To piątno nic inszego nie iest, tylko iako- 
by iaki herb albo znak na duszy człowieka 
wyrażony, który nigdy. zmazany być nie mo- 
9 fa . . . 
Że. O czém $. Augustyn tak pisze: Iżalimniey cont. Epist, 
szą moc maią Sakramenta chrześciiańskie, A Parmen. 


niżeli owe ceremoniie gdy Żołnierza na służ- Et Epist. 50, 


bę woienną piątnuią? albowiem gdy Żełnierz 
wraca się znowu na służbę woienną, nie kładą 
na niego nowego znaku albo piątna, ale stary 
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na nim uznawaią i potwićrdzaią. A iż tencha- 
rakter iako piątno własność tę ma, iż czło- 
wieka czyni sposobnym do przyięcia albo do 
sprawowania iakićy rzeczy 'świętćy, a ktemu 
ze iednego człowieka od drugiego różnym czy- 
ni, może to każdy iawnie widzieć w tych trzech 
Sakramentach. Naprzód w Sakramencie Chrztu 
S. albowiem przez Chrzest staie się człowiek 
sposobnym do przyięcia drugich Sakramentów, 
a nad to wierny boży staie się różnym iod- 
znaczonym od niewiernego. Toż się dzieie w 
Sakramencie Bierzmowania, albowiem przez 
Bićrzmowanie człowiek iakoby Żołnierz Chry- 
stusów na wyznanie iawne imienia iego świę- 
tego, na opowiadanie wiary i obronienie ićy, 
na woynę znieprzyiaciołami naszymi przyro- 
dzonymi, na odpór duchom złym, bywa nazna- 
czony i uzbroiony. A dotego staie się różny 
od tych, którzy nowo pochrzceni są, iakoby 
dziatki, które się dopićro porodziły. Naosta- 
tek, w Sakramencie święcenia na Urząd kościel- 

ny, pokazuie się to piątno, albowiem przez 
święcenie bywa dana człowiekowi moc do spra- 
wowania i szafowania Sakramentów świętych: 

a ktemu ten charakter święcenia ukazuie róż- 
ność tych, którzy tę moc maią, od inszych 

ludzi pospolitych wiernych, którzy tóy mocy 

nie maią. Przeto nieomylna iest Kościoła S. 

powszechnego ustawa i nauka, iż te trzy Ša- 

kramenta charakter na duszy wyrażaią, a nigdy 

nie godzi się ich powtarzać. 
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20. Jakże maią Plebani ludzi nauczać, aby Sa- 
kramenta Š. w uczciwości wielkiey mieli, i na- 
boźnie ie przyymowali? 


To co się wyżćy powiedziało o wspania- 
łości i doskonałości Sakramentów, trzeba aby 
Plebani ludziom na pamięć częstó przywodzi- 
li. Naprzód, iż te Sakramenta wszystkie sam 
Pan Zbawiciel nasz, nad którego nie masz 
nic doskonalszego, ustawić raczył. Druga, iż 
przy szafowaniu Sakramentów ŚŚ. moc w ielka 
Ducha Ś. która przenika wnętrzności serca na- 
szego, przytomna iest. Trzecia, iż Sakramen- 
ta ŚŚ. maią wielką mog do uzdrowienia duszy 
naszéy. Naostatek, iż przez Sakramenta swię- 
te owych nieprzebranych skarbów z zasługi mę- 
ki Syna bożego uczestnikami staiemy się. 


. Możez być Kościół powszechny bez Sakra- 
mentów świetych ? 


Nie może. Bo aczkolwiek cała budo- 
wa chrześciiańska na mocnym gruncie we- 
gielnego kamienia stoi, iednak gdyby przepo- 
wiadaniem słowa bożego; i Sakramentów świe- 
tych szafowaniem i używaniem nie wspićrała 
się; obawiaćby się potrzeba, aby się nie nad- 
wątliła. Bo iako przez Sakramenta żywot ma- 
my, tak też Sakramentami, iako pokarmen ta- 
kim, żyiemy i posileni bywamy. 

Tom 1I. 4 


O SAKRAMENCIE 
CHRZTU ŚWIĘTEGO. 


ia 
c 


ROZDZIAŁ Il 


1. Czemu pożyteczne iest ludziom czeste przy- 
pominanie nauki o ~Chrzcie świetym? 
c 


Albowiem odnawia nam pamiątkę męki Pa- 
ma Zbawiciela naszego, śmierci, pogrzebu, i 
zmartwychwstania iego, i przeto nie tylko w 
wielkeonecną i świąteczną Sobotę, kiedy Kościół 
powszechny zwykł był przedtóćm ludziom do- 
rostym a pićrwćy nauką chrześciiańską albo 
Katechizmem dobrze wyćwiczonym ten Sakra- 
| ment szafować, maią Plebani taiemnicę Chrztu 
świętego ludziom wykładać; ale též i innych 
czasów maią to czynić, zwłaszcza na ów czas 
osobliwićy, gdy się ludzi co zeydzie przy pa- 
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trować się czyiemu Chrztowi. Dobrze iest na-- 
uczać ludzi, co się wtym Sakramencie zamy- - 
ka. Bo gdy człowiek, co- od Kapłana słyszy, 
oczywiście widzi ceremoniiami rozmaitemi wy-. 
rażono, tém więcćy nabożnćm i pilnóm ser- 
£ cem rozmyśla takowe taiemnice, i gdy patrzy 
Q.: kiedy kogo chrzczą, wspomni též sobie, ia- 
| kim ślubem Panu Bogu się obowiązał, kiedy: 
Chrzest przyymował: i sam się Z sobą pora- 
| chuie, ieżeli takim iest w żywocie i obycza- 
iach swoich, iakim go. być powołanie chrześci-- a 
iańskie potrzebuie. Wszakże i innych czasów: ; 
| przez: rok często potrzeba tegoż Sakramentu: Ś.. 
! taiemnicę: ludziom wykładać.. 


2. Co właśnie: znaczy to słowo. Chrzest Y. 


przy- | 

| Chrzest zowią po. grecku Baptismus, które- 
i | słowo wPismie $.. znaczy nie tylko to. obmy-- 
ki Pa- | cie sakramentalne; ale wszelkie inne obmycia;. 
bu, 1 | przez Które się též czasem męka rozumie. — 
ko, w Wszakże w Doktorów ŚŚ.. właśnie, nie lada ia- 
sii | kie cielesne obmycie znaczy, ale tylko to, któ- 
n do- | re z'Šwiatością bywa złączone i z opisanym: 
albo f kształtem słów bywa sprawowanie, którym: 
jakra- obyczajem, tego słowa Apostofowe z ustawy, 
'hrztu Chrystusa Pana bardzo. często używali. 
nnych . 
y cZa8 3. Jako. inaczey: nazywali Qycowie święci 


Chrzest'* 
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ChrzentSakra- „„, Augustyn S. Chrzest nazywa Sakrament wia- 


ment wiary. ry;. albowiem. na Chrzcie wyznawamy wiarę 
Epist. 23. nasze chrześciiańską. Drudzy też tę Świę- 
Oświecenie. tość nazwali oświecenie 
rę, którą na Chrzcie wyznawamy, : serca nasze 

Hebr 10: OŚWiecone bywaią, Jako Paweł Ś. do Żydów 
pisząc mówi: Wspominaycie na dni pierwsze 

(to iest na on czas kiedyście byli“ ochrzceni) 
których bedac 'oświeconymi wytrzymywałiście 
wielkie boiowania dolegliwości. Także Chry- 
zostom w kazaniu swoióćm, które mi 


al do ludzi, 
szczenie. Chrzest zowie oczyszczeniem, 


albowiem przezeń 
stary kwas:grzóchu bywa oczyszczony. Cz 
Togrzób go tćż nazywa pogrzebem, czasem wszczepie: 
ochrzconych, / , . : > 
zowie wszeze-Illem, niekiedy krzyżem chrystusowym, czego 
ALONA przyczynę każdy widzieć może z tego listu 
stusów. który do Rzymian pisze Paweł Ś. Naostatek 
Dyionizy nazywa Chrzest początkiem święte- 
50, przykazania; albowiem Chrzest: iest iako- 
by drzwiami nieiakiemi, przez. które WSpo- 
łeczność  Żywota chrześciiańskiego wchodzi. 


Oczy: 


asem 


Początek przy s s „A "w ażboci i Ze 
kazaniachry. MY; I od. niego, abyśmy przykazania / boże 


*usowego. mu posłuszni byli, początek bierzemy. 
4. (o iest właśnie Chrzest Swiety? 
CPU, 


Może być Chrzest opisany ziasnego Pi- 

sma Ś. z owych słów, które Pan Zbawiciel 

Jom. 3. nasz w Ewangielii Jana S. mówi: Jeżeli się 
kto nie odrodzi x wody i z Ducha S. nie może 
wniyśdiź do Królestwa bożego. Takżć z onych 
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słów Pawła Ś. gdy o Kościele mówił: Oczy- 
szczaiąc go obmyciem wody. w słowie. Chrzest 
tedy iest Sakrament odrodzenia naszego, przez 
wodę w słowie. Albowiem z przyrodzenia ro- 
dzimy się z Adama Synami gnićwu; ale przez 
Chrzest odradzamy się w Chrystusie Panu Sy- 
nami miłosierdza, ponieważ dał ludziom, aby 
się stawali Synami bożymi, tym: którzy wierzą 
w imie tego: a którzy nie «woli ciała, ant z 
woli meza, ale sie z Boga, nówodzili. 


5. Jak bywa Chrzest szafowany ? 


Eph. 5. 


Eph. 2. 


* Joan. 1. 


Przez obmycie wodą, do którego obmycia . 


z. ustawy Pana a Zbawiciela naszego pewnei 
poważne słowa przydane być muszą, iako Oy- 
cowie święci zawsze uczyli. Co się tćż zo: 
nego świadectwa Augustyna S. iaśnie pokazu 
ie: Przystąpi słowo do elementu. albo Żżywio- 
łu a stawa sie Sakrament. Co. potćm. pilnićy 
trzeba przypominać, aby ludzie prości nie ro- 
zumieli, żeby owa woda, którą w chrzczelni- 
cy chowaią, była Sakramentem. Bo tylko na= 
ten czas Chrzest Sakramentem ma być nazwany, 
kiedy rzeczywiście ku obmyciu czyiemu wo- 
dy używamy, przydawszy ktemu słowa, które 
od Pana Zbawiciela naszego ustanowione są. 


6. Która wlaśnie iest materyta Chrztu świe- 
e 

2 
tego ! 


Tractatu 80. 
in Joannem. 
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PA b dzi te 

Woda zchrzeielnicy z trochą oliwy błogo- s m 
sławiona, a wtćy-niedostatku (1), wszelka wo- MAGA 


LĄ + . te 7 
da, czy morska, czy rzeczna; albo tóż iezior- | iy y 
5 a | ctore 
na, studzienna, lub zdroiowa, którą zgoła wo- ZE 
AC $ iako 
sn 3. dą nazywamy. Bo tak Pan Zbawiciel mówi: : 
PEE ; 7 * mycie 
Jezeli sie kto nie odrodzi zwody i z Ducha ) 
a ne KRAZSŻY ii au TEA RAAR sadza 
S. mie moze wniyśdź do Królestwa: niebieskie- Łał 
: ; ASA batice 
1 Jomn5. go, Także Jan S$. mówi: Trzéy są którzy świa- fake 
: SN wada | twa 
dectwo daia na ziemi, Duch, woda i krew. Co | i 
Sy A - , 5: AA | wem 
się te4może z wielu mieysc PismaS. dowieśdź. | kie 
i złe Moc : ta, siach 
[Matn 3, Jednak owo co Jan S. mówi, iż miał przyyśdź | AA 
z . +; (ia j 
Pan Chrystus, który miał chrzcić w Duchu S. z 
; A ; A „4 1 wych 
1 wogniu, nie ma się rozumićć,iakoby to ogień f GK 
ROŚ: FORZA ŻA którćj 
Actor.1. był materyią chrztu; bo się to rozumie, iaki | Ad 
i | Di 
skutek Duch $. czyni w sercach naszych; al- | A 
; EE ZP szkaj 
bo też rozumieć mamy przez ogień, ów cud | A 
k i (AOS zaa cxtowi 
który się stał w dzień świąteczny gdy Duch | owu 
i © H 
| S. z Nieba na Apostóły zstąpił w ogniu, o czem T 
i Chrystus Pan sam przepowiedział. Wpraw- "ad 


I Actor.1: dzieć Jam chrzcił wodą; ale wy bedziecie po ma- | ( 
fym czasie ochrzceni Duchem śswietym. 
t 


| Dla 


| 
| 
7. Które figury i proroctwa znaczyły ie wode | TA 
Chrztu swietego? | "AOR 
c | mater 
| | twoqd 
| 5a, I 
| (1) W niedostatku wody naturalnéy, woda różana | czy, 
i ślina, i cokolwiek ma podobieństwa do wody, mo- | myw 
że być użyte, ktory Chrzest poprawia się potóm, gdy | Ch * 
niebespieczeństwo życia minie, pod kondycyią. Be- | uze 
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Piotr S. w pierwszym liście swoim dowo- Petr. 3. 
dzi tego, iż on. potop, który wszystek świat dla 
wielkiey złości ludzkićy opłókał, był figurą 
téy wody. Także ono morze czerwone, przez Genes.6.! 
które Żydzi przeszli, było figurą tćy wody, 
iako Paweł $. wywodzi. . Więc. tćż i owe ob- 2. cor.10. 
mycie Naamana trędowatego, i dziwna moc 4 Reg.5. 
sadzawki-onćy, którą Ewangielista zowie pro- 
baticam, figurą także były tćy wody. Proroc- 
twa tóż rozmaite były o tey wodzie. Albo- Isa. 47. 
wiem Prorok Izaiasz do takowey wody wszy- 
stkich pragnących wzywał. Ona to iest wo- 
da, którą Prorok Ezechiel widział «w duchu Ezech.47. 
wychodzącą zKościoła. Ona to iest woda, o 
którćy Zacharyiasz prorokował, tz źrzódło mid- Zach. 13. 
fo być nagotowane domowi dawidowemu,. mie- 


Joan.5. 


szkaiącym w Jeruzalem, na obmycie grzesznego 
czlowieka it nieczystey niewiasty. 


8. Czemu to Pan Bóg chciał, aby wody do 
Chrztu używano a nie inszćy materyi ? 


Dla trzech przyczyn. Naprzód, iż každemu Pićrwsza 
człowiekowi, żadnego nie wyimuiąc, potrzebny przyczyna. 
iest do zbawienia Chrzest S$. przeto woda iest 
materyią Chrztu; albowiem wody wszyscy ła- 
two do tak rzeczy potrzebnóy dostać mogą. Dru- Druga. 
ga, iż woda osobliwić skutek Chrztu S. zna- 
czy. Bo iako woda plugawość na ciele ob- 
mywa, tak tóż zmazy grzechu na duszy, przez 
Chrzest obmyte bywaią. Nad to, iako woda Trzecia. 
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č 


sposobna‘ iest do ochłodzenia ciała, tak tóż po- 
kazuie nam, iż gorącość namiętności cielesnych 
po wielkićy części przez Chrzest zagaszona 
bywa. 


9. Czemu do prostćy wody Krzyzmo przydawatą ? 


Może wprawdzie być bez Krzyzma, (to iest 
gdy gwałtowna iaka potrzeba chrzcenia przy- 
padnie) sama prosta. woda, nic nie maiąc przy- 
mieszanego, przystoyną iest materyią Sakra- 
mentu Chrztu; wszakże to zawsze Kościół po- 
wszechny zachowuie, z podania apostolskiego, 
aby do wielu innych wyższych ceremoniy ko- 
ło Chrztu, i krzyzmo do Sakramentu przyda- 
wano, a to dla tego, aby się tém więcćy zna- 
czył skutek Chrztu świętego. To iednak za- 
pewne wierzyć mamy, iż nie ma być sprawo- 
wany Sakrament Chrztu S. zżadnćy inszóy 
materyi, tylko -z wody pospolitćy. choć tóż cza- 
„sem może być rzecz wątpliwa, ieżeli ta albo 
owa woda prawdziwa iest, iakićy potrzebuie 
doskonałość Chrztu S. 


10. Czemu zgola wszystkich ludzi trzeba pilno 
nauczać, iaka iest forma Chrztu Š. 

Dla tego, iż przypada takowa czasem po- 
trzeba, Że i prosty pospolity człowiek, a cza- 
sem i niewiasty mogą i muszą chrzcić. Prze- 
to aby każdy umiał i wiedział, żeby błędu ia- 
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kiego wtym nie było, trzeba ich nauczyć, co 
należy do istoty Sakramentu. Jest tedy ta zu- 
pelna i doskonała forma, albo kształt Chrztu , 
S. Ja ciebie chrzce, w Imie Qyca, i Syna, i Du- 


cha S. Bo nam tak 


dać raczył, kiedy Apostołom u Mateusza Š. Matin. 28, 
rozkazował: Idąc nauczaycie wszystkie narody, 
chrzeąc ie wdmie Qyca, i Syna, i Ducha Ś. 
Albowiem z tego słowa pańskiego chrżcąc, Ko- 


ściół S. powszechny, 


ny uważa to, iż przy formie tego Sakramen- 
tu, sprawa kapłańska, albo tego który chrzci, 


ma być. wyrażona: 


mówią. Ja ciebie chrzce. Do tego, oprócz tych 
osób, które chrzczą, potrzebatćż było wspo- 
mnieć osobę onego którego chrzczą, i dla tego 
mówią: Ja cieóie chrzczę. Ktemu: potrzeba i 


wyrazić rozdzielne 
byśmy wiedzieli, iz 


wszechmogący troiaki w Osobach, ieden w ist- 


ności Bóstwa, ten Chrzest sprawuie: i dla te- 
go doskonała tego Sakramentu forma w tych 
słowach sie zamyka: e 
Qyca, i Syna, i Ducha S. Bo nie tylko sama 
Osoba Syna, o ktorym Jan Ś. napisal: Ten iest qoan, 1. 
który chrzci; ale pospołu wszystkie Tróycy 
przenayświętszćy Osoby sprawuią Sakrament 
Chrztu Š. A iż mówimy w Imię, a nie w Imio- 
na, to iawnie iednę naturę i Bóstwo iednćy Tróy- 


cy świętćy pokazuie. 


słowo w Imie nie ściąga się do Osoby; ale zna- 


Tom. I. 
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Pan i Zbawiciel nasz po- 


Duchem bożym nauczo- 


co więc bywa. kiedy 


beskich Osób imiona, a- 
nie kto inszy tylko Bóg 


Ja ciebie chrzcze w Imie 


Bo na tém mieyscu to 


9 
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czy boską istność, siłę, i moc, która i iedna i 
taż iest we trzech Osobach. 


1. -JVszystkielt słowa tey formy Chrztu świe- 
í AA £ 
tego są zgola potrzebne 


Nie iednakowo są wszystkie potrzebne. Be 
są iedne, które gdyby kto opuścił, nie byłby 
„Sakrament. Drugie nie tak dalece są potrze 
bne, Żeby bez nich nie miat być ważny 
Chrzest, iako iest owo słowo: Je, albowiem się to 
zamyka wtóm słowie chrzcz ze. I owszem w 
dKościołach greckich pospolicie. to słowo opu- 
szczaią, a mówią tak: Niech będzie ochrzczo- 
ny sługa boski N. w Imie Ojca, i Syna, i Du- 
cha Ś. Który Chrzest iest doskonały znauki 
Koncilium florenckiego. Albowiem przez te 
słowa, ta, o do istności Chrztu należy, do- 
stałecznie się wyraża, to iest, obmycie, które 
się na ten czas prawdziwie dzieie. Co się do- 
tycze tego, iż Apestołowie w Imie tylko Pana 
Jezusa <hrzeili, tak mamy to rozumieć, iż 
to z Ducha Ś. natchnienia c73 ynili, aby na on czas 
gdy się Religiia chrześciiańska poczynała krze- 
wić, opowiadanie Imienia Pana Jezusa zna- 
cznieysze było, a Żeby moc iego boska i 
niezmierna bardzićy się wsławiła. A do tego, 
kto weyrzy w rzecz samę, łatwo obaczy, że 
i wtćy formie Chrztu wszystko się znayduie, 
co sam Pan Zbawiciel postanowił. Bo kto Jezu- 
sa Chrystusa, to iest, Pomazańca wspomina, Zara- 
zem tóćż wyznawa Osobę Boga Oyca, od którego 
iest pomazany i Ducha Š. którym iest pomazany 
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1. Chrzciliż kiedy: Apostolewie w Imie Chry- 
stusa Pana, niewspominaiąć innych dwóch 
; z MRS 
Osób Tróycy świętey 


Nie pewna to iest, Żeby kiedy Apostoló* 
wie tak mieli chrzcić. Albowiem Ambroży i 
Bazyli Ś. Chrzest w Imie Jezusa Chrystusa tak. De Spir. 
wykładali : iż przez te słowa rozumie się Chrzest, zie 
nie on, Który przez. Jana Ś. byť Sprawowany; 
ale ten który od Chrystusa Pana był ustano- 
wiony, aczkolwiek Apostołowie od pospołitćy: 
i zwykłéy formy, która trzech. Osóbróżneimio- 
na zamyka, nie odstępowali. Jako też. Paweł 
S. pisze o tem: Wszyscy którzyście się w Chry- Gat.3 
stusie: pochrzetli ,. eblekliście: sie w Chrystusa, 
aby pokazał, że oni w wierze chrystusowćy 
ochrzceni byli; ale nie inakszą formą, tylko tą. 
Którą Pan Zbawiciel. nasz.chować. rozkazał. 


13. Jakie ma. być na Chrzcie- Š. obmycie? 


Pospolicie w Kościele Ś. taki iest zwyczay,. 
Że ten który ma być: ochrzczony ,. albo- po- 
grążony wwodzie bywa, albo wodą. polany, 
albo pokropiony. Jakożkolwiek ztych trzech 
sposobów: obmycie bywa,. wierzyć mamy;, iż 
prawdziwie Sakrament Chrz Š. bywa sprawo- 
wany. Albowiem wody na €hrzcie używaią, 
na znak obmycia duszy ezłowieka a to ob- 
mycie nie tylko tak bywa, gdy kogo. wwo- 
dẹ ponurzą, czego przez. czas. niemały. na po- 


3 


Actor. 3. 


Matt, 3. 
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czątku wiary Kościół Š. używał, ale též kie- 
dy kogo wodą polćwaią, albo tóż pokrapia- 
ią, iako Piotr uczynił, kiedy iednego dnia trzy 
tysiące ludzi ku wierze przywiódłszy ochrzcił. 


14. Jedenze raz; czyli trzy, ma być to obmycie? 


Nic na tém nie należy, ieżeli raz ieden, 
albo trzy razy ma być. Bo tak Grzegórz $. 
pisze w liście iednym do Leandra: iż przed 
tém i teraz iakokolwiek to obmycie. bywa, 
prawdziwie Sakrament Chrztu bywa sprawó- 
wany. Wszakże wzymać się każdy ma zwy- 
czaiu, który się w iego Kościele zachowuie: 


15. Czemu glowe na Chrzżcie obmywada ? 


Albowiem głowa iest przednieyszą częścią ciała 
ezłowieczego, i w głowie wszystkie zmysiy wnę- 
trzne izwićrzchne maią siedlisko. Nad to trze- 
ba wiedzieć, że ten który chrzci, nie przed 
obmyciem, ani po obmyciu ma wymawiać for- 
mę Sakramentu tego; ale wten czas kiedy wo- 
dą polówa; gdy się ono obmycie dzieie, ma 
mówić: Ja ciebie chrzcze w Imie Qyca, i Syna, 


+ Ducha Ñ. 


16. Kiedy Pan Chrystus postanowi? Chrzest, 
przed meką, czyli po męce swoicy? 


Natenczas Chrystus Pan postanowił ten Sa- 
krament Chrztu, kiedy sam był chrzczony od 
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Jana S. Albowiem Grzegórz S$: nazyianzeński, 


i Augustyn S. tak o tém świadczą, iż naten orat. inNat. 


czas dał Pan Bóg wodzie moc odrodzenia czło- 
wieka na żywot duchowny; i dał wodzie moc 
poświęcenia. I na drugićóm mieyscu tak mówi 
Arigustyn S. Od.onego czasu, którego Chrystus 
Pan był wwodzie pogrążony, grzóchy wszy- 


-stkie woda obmywa. I ieszcze indzićy pisze: 


Był Pan Zbawiciel raz ochrzcony, niepotrzebu- 
iąc oczyszczenia; ale dotchnieniem nayświęt- 
szego ciała swego wodę ochrzcił, aby moc ob- 
mycia miała. Co też i ztego się dowieśdź mo- 
Że, iż na tenczas Tróyca przenayświętsza, Kktó- 
róy imieniem Chrzest bywa sprawowany, '0- 
becne swoie Bóstwo pokazała. Albowiem był 
naprzód głos Boga Qyca słyszany, Syna bo- 


Żego Osoba tamże była, a Duch S. w postaci 


golębicy zstąpił: a do tego otworzyło .się Nie- 
bo, do którego iuż człowiek przez Chrzest mo- 
Że wniyśdź. . Lecz ktoby chciał wiedzieć iako 
to wielka i boska moc wodzie od. Pana Boga 
iest dana, Żaden tego człowiek rozumem przy- 
rodzonym: poiąć nie może. _Ale tó dostatecznie 
poiąć możemy: iż gdy Chrystus Pan Chrzest 
przyymował;, za dotknieniem ciała Jego nay- 
świętszego, woda ku używaniu zbawiennego 
Chrztu, poświęcona była. Wszakże tak, abys- 
my: wierzyli, iż ten Sakrament Chrztu choć 
przed męką pańską iest ustawiony, iednak od 
męki pańskićy, która iakoby skończeniem by- 
ta wszystkich spraw chrystusowych, moc i sku- 
tek swóy bierze. ; 
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17. Od którego czasu prawu Chrztu Swietego 


ludzie podlegli są? 


Wszyscy się na to zgadzają, iż po zmar- 
twychwstaniu pańskićm, gdy Apostołom rozka-. 
zał: Adąc nauczaycie wszystkie narody Ch ‘zeae 
ie wlmie Oyca, i Syna, i Ducha §. Od tego 
czasu wszyscy lydzie, którzy zbawienia wie- 
cznego dostapić maią, tóm przykazaniem są. 
obowiązani. O czóm Xiąże apostolski Piotr 


N. tak mówi: Odrodził nas wzywa nadzieię' 


przez zmartwychwstanie Pana Jezusa. Także 
i Paweł S. mówiąc o Kosciełe, tak pisze: Sam 
siebie wydal zań, aby go poświecić oczyszezaiąc 
obmyciem wody w słowie. Z których słów Piotra. 
i Pawła S. daie się znać, iż ten obowiązek 
Chrztu, od śmierci pańskićy się począł. Tak. 
iż wątpić nie możemy, że i one słowa Pana 
Zbawiciela naszego: Jezeli się hto nie odrodzi 
zwody i z Ducha Ś. nie może wniysdź do: Kró- 
lestwa bożego, ściągały się doowego.czasu, któ- 
ry miał być po smierci pańskićy. Te rzeczy 
gdy często ludziom będą Kaznodzieie przekła- 
dać, łatwo obaczą wielką tego Sakramentu za- 
cność, i z wielkićm nabożeństwem mieć go w 
uczciwości będą, zwłaszcza gdy rozmyślać bę- 
dą, że owe cuda które się działy przy Chrzcie 
Chrystusa Pana, także Pan Bóg czyni przy 
Chrzcie każdego zosobna człowieka, i též da- 
ry mocą Ducha S. każdemu bywaią dane iu- 
życzane. Bo gdyby oczy nasze tak otwarte 
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byly (iako się było przytrafiło słudze elize- 
uszoweniu), żebyśmy mogli rzeczy niebieskie 
widzieć, nie byłby żaden tak gruby, żeby się 
nie miał zdumieć na takowe boskie taiemni- 
ce tego Sakramentu. A czemużby tego podzi- 
wienia w nas nie sprawiły skarby tego Sakra- 
mentu gdy nam ie przez wiarę przekładaią tak 
dalece: że ieżeli nie oczyma ciała to świa- 
tłem wiary na rozumie widzieć się dać mogą. 


18. Ktorzyz ludzie mogą chrzcić? 


Troiaki iest stan ludzi, którzy. którzy mogą. 
chrźcić. Naprzód są Biskupi i Kapłani, któ- 
rzy tem samym, że są Biskupami i Kapłana- 
mi, zurzędu swego mogą chrzcić. Albowiem 
do tych Pan a Zbawiciel nasz mówił: dac 
chrzciycie. Aczkolwiek Biskupi żeby nieopu- 
szczałi poważnieyszćy zabawy kazania, po- 
spolicie zwykli złćcać Kapłanom szafunek Chrztu 
S. A iż Kapłani mogą chrzcić zurzędu swe- 
go, i przy bytności biskupićy, naucza nas zwy- 
czay Kościoła S. i podanie Oyców świę- 
tych. — Albowiem, iż Kapłani są postano- 
wieni aby poświęcali Ciało i Krew Pa- 
na Jezusa, który. iest Sakrament pokoiu i ie- 
4lności; słuszna też była, aby Kapłanom była 


dana moc sprawować to, przez co każdy mo- 


Że być uczestnikiem tego świętego pokoiu i 
jedności. Lecz iż niegdzie czytamy, że nie- 
godziło się Kapianom chrzcić bez osobliwe- 


Biskupi. 
Matt. 23, 
Kapłani. 


Leo Epi, 88. 
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go. dozwolenia. biskupiego, to mamy rozumieć 
o. owym Chrzcie, który czasów pewnych przez 
rok bywa zwielkiemi ceremoniiami. odprawo- 
wany. Drudzy też są, którzy mogą chrzcić 


Diiakonowie.Miiakoni, którym iednak bez dozwolenia bisku- 


piego albo kapłańskiego nie „godzi się chrzcić. O 


wiek wpo czćm wiele QOyców. SS. świadectwa mamy. Na- 


ostatek czasu gwaltownćy potrzeby, bez cere- 
moniy. kościelnych, może każdy. z pospólstwa 
chrzcić, czy to męsczyzna czy niewiasta, ia- 
kieykolwiek sekty. Boi Żydzi i niewierni, i 
heretycy mogą chrzcić kiedy potrzeba gwałto- 
wna, byle tylko. mieli intencyią to czynić, co 
Kościół powszechny przy szafowaniu takowego 
Sakramentu czyni. Co wszystko acz zwielu 
Konciliów SS. ale osobliwie z Konciliaum try- 
dentckiego dowieść się może.. Albowiem prze- 
klęctwo na takowych kładzie, którzyby śmie- 
li mówić, iż nie waży nic Chrzest, który he- 
retycy dawaią w Imie Oyca, i Syna, i Ducha 
świętego, czyniąc to ztą intencyią co Kościół 
powszechny czyni. Zkąd niewymowną dobroć 
Pana naszego wyznawamy, iż iako chciał a- 
by woda była materyią tego Sakramentu, któ- 
ra wszystkim. pospolita iest; tak też żadnemu 
człowiekowi nie chciał zabronić szafunku Sa- 
kramentu tego tak bardzo wszystkim potrzebnego. 


19. Wszyscyłi zgola ludzie mogą chrzoić? 


Trzeba w tém początek zachować. Bo gdy 
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męsczyzna iest, niewiasta nie ma chrzcić (1): 
także gdy iest męzczyzna który mą święce- 
nie iakie, nie ma chrzcić prosty pospolity czło- 
wiek: także gdy Kapłan iest, Kleryk nie ma 
chrzcić. Aczkolwiek baby położne, które chrzcić 
zwykły czasu potrzeby, przygany nie maią, 
ieżeliby czasem przy bytności męzczyzny któ- 
ryby ochrzcić nie umiał, (acz właśnićy to u- 
rzędowi męzkiemu należy) Chrzest odprawo- 
wały. 


20. Czemu okrom tych, którzy chrzczą, przy- 
dawaia też Kmotrów albo OQyców chrzest- 
nych? 


Dla tego, iż Chrzest Ś. iest duchowne od- 
rodzenie, przez które rodzimy się Synami bo- 
Žymi, oczem tak mówi Piotr Ś. Jako dziate- 
czki teraz narodzone, rozumne bez chytrości, 
mléka poządaycie. Jako tedy ten, który się na 
świat rodzi, potrzebuie mamki i mistrza, aby 
za ich pomocą i staraniem był wychowany, i 
w naukach wyćwiczony; tak tóćż temu, . który 
bywa chrzczony, i po Chrzcie nowe życie w 


(1) I gdy iestprzytomny iednożenny nie ma chrzeić 
który ma iuż drugą żonę: a wpotrzebie czy Kapłan 
ruski, łaciński ochrzci dziecię; to do Rodzieów swo- 
ich obrządków, należeć ma. Także heretycy ważnie 
ehrzezą. Bened, XIV. 


Tom II. ; 6 


1. Petr 2. 
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Chrystusie Panu poczyna, potrzeba aby miał 
Nauczyciela mądrego i Oyca chrzestnego, któ- 
ryby go nauczał wiary i wszelkićy pobożno- 
ści chrześciiańskićy, ażeby ono dziecię mogło 
w Chrystusie Panu. rość, i mężem doskonałym 
być za pomocą bożą: gdy Plebani maiąc wiel- 
ki ciężar pastórski na sobie, nie maią tak wie- 
le czasu, zeby mieli mieć osobliwe staranie 
około dziatek, każdego z osobna, ucząc ich wia- 

DeEcel. ry. O tym starym zwyczaiu Kmotrów mamy 
aaee świadectwo Ś. Dyionizyusza, który tak 
mówi: Świętym wodzom naszym (temi słowy 
Apostołów ŚS. nazywa) przyszło to na myśl 

i tak się im zdało, tym obyczaiem chrzcić dzia- 

teczki, żeby właśni ich rodzice dawali ie ko- 

mu w Pismie bożćm ćwiczonemu, iakoby Mi- 

De conserv. Strzowi iakiemu, aby za staraniem onego Oy- 

ca duchownego, życie swoie dalsze prowadzić 

dobrze mogli. Toż zdanie potwierdza ustawa 

Higiniiusza Papićża. 


Distin. 4. 


21. Jestze to powinowactwo chrzestne przeszko- 
dą do Malzeństwa? 


Cone.Trid.ses. Bardzo mądrze Kościół Ś. postanowił to, a- 
RA by nie tylko ten, który chrzei,. z chrzestnym 
synem; ale żeby tóż Kmotr z tym, którego na 
Chrzeie przyymuie, i zwłasnęmi iego Rodzi- 
cami powinowactwem się obowiązał, tak iż po- 
rządne Małżeństwa między temi wszystkiemi 
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być nie mogą, a gdyby się stały, rozerwane 
z a * sF 
być maią. 


22. Cóż za powinność i urząd iest Kmotrów. 


Ta iest powinność ich, aby synów swoichpygnisiustoso 
chrzestnych na pilnćm baczeniu i pieczy mie-  <itsto- 
li, i tak się © nich: starali, aby się w nau- 
ce chrześciiańskićy. ćwiczyli, i takowemi przez 
wszystek czas Życia swego byli, iako za nie 
przy Chrzeie ślubowałi. O czćm tak Dyionizy 
S. wosobie kmotrowskićy mówi: Obiecuię iż, 
to dziecię gdy do rozumu przyydzie, i będzie 
mogło pojąć rzeezy Święte, pilném upomina- 
niem moićm przywodzić chcę, aby się wszy- 
stkich złych rzeczy odrzekło, i tak sprawo- 
wało w boskich rzeczach, iako: się obiecalo. 

Także Š. Augustyn do Kmotrów mówi: WasAugust. Serm 
wszystkich, tak mezczyzny i niewiasty,. którzy- Pt 
ście na .Chrzcie Syna przyięli, upominam, a- 
byście na to pomnieli, Żeście się stali rękoy- 
miiami za dzieci wasze chrzestne. Przeto-pil- 
nie się ma każdy starać, Który taki urząd na 
się przyymuie, aby to- pilnie wykonał, czego: 
się podiąl; ażeby ten, który kogo na wiarę swo- 
ię i opiekę przyiął, tak dlugo: onego nie o- 
puszczał, aź nie będzie iego pomocy poźrzebo- 
wał. Przeto Augustyn święty tamże wylicza, 
których rzeczy maią nauczać Kmotrowie syny 
swoie chrzestne; albowiem tak ©: nich mówi: 
Maia ich uczyć, aby. czystość chowali,sprawie-. 
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dliwość miłowali, a nadewszystko, aby pacićrz, 4 swiete 
skład wiary clwześciiańskićy, dziesięcioro boże stwa. 
przykazanie umieli. Te zaś powinności temi 
czasy według Kościoła Š. Rodzice właśni na | %. J 
się biorą. 
23. Możeż ktokolwiek być Kmotrem? JA 
j 5 iż be 
Nie godzi się lada kogo do tego przypu- | zepi 
szczać, tylko takowego , któryby wiernie, pil- | gu pr 
nie, i chętnie chciał i mógł to wypełnić cze- | się, (2 


| dzice nie mogą być Kmotrami: a to dla tego, 


go się podeymuie. Przeto naprzód właśni Ro- | ni P 
| 
l aby znać było, iako różne iest duchowne po- 


winowactwo, od cielesnego. Do tego, nie mo- | AE 

| gą być Kmotrami Żydzi, niewierni, heretycy; 
| albowiem radziby prawdę wiary chrześciiań- | 96. 

skiey kłamstwy. swoiemi zatłumili i wszelką 

| pobożność chrześciiańską wywrócili. | Pr 
| | rosły 
24. Wielez ma być Kmotrów ? |. zmie 
| i ; | Zpoda 
| Concil. Trid. Swięte Koncylium trydentskie postanowiło, | wies 
ses. 24 cap.20.ą]y tylko ieden Kmotr był, bądź męzczyzna, | wielk 
bądz niewiasta, albo naywięcćy dwa, to iest, | stus | 
| męzczyzna i niewiasta. Przyczyna tego iest, | miał 
| iż snadnieysza nauka, gdzie ieden iest, a ni- powi 
| żeli kiedy wiele Nauczycielów: a druga żeby | mnie 
| takowe powinowactwo chrzestne nie rozszć- | lestu 
rzało się między wielą ludzi, dla Małżeństwa | ce na 
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świętego, ponieważ iest przeszkodą Małżeń- 
stwa. 


25. Jestze Chrzest wszystkim ludziom do zbawie- 
mia potrzebny? 


Tak bardzo iest potrzebny wszystkimludziom, 
iż bez niego żaden zbawienia mieć nie mo- * 
Że; i każdy, który się nie odradza Panu Bo- 
gu przez Chrzest, na wieczne zatracenia rodzi 
się, czyli Rodzice iego są wierni, lub niewier- 
ni. Przeto, potrzeba na to pilnie pamiętać, 
co Pan a Zbawiciel nasz powiedział: Jezeli Joan. 3 
się kto nie odrodzi zwody i z Ducha Š. nie mo- 
że wniyśdź do Królestwa niebieskiego. 


26. Dziatki maile maiąż tez być ochrzconeż 


Przykazanie boże o Chrzcie;, nie tylko o do- przyczyna i 
rosłych; ale tćż i o dziatkach maluczkich ro-t9vó4 pićrw- 


e EDI TE ERW E szy. 
zumieć się ma. Bo tak Kościół powszechny 


zpodania apastolskiego naucza nas, i Qyco- 
wie święci potwierdzaią; przyczyny tego są 
wielkie. Naprzód, niepodobna to iest, aby Chry- 
stus Pan tey świętości Chrztu i łaski swoićy 
miał dziatkom małym bronić, o których sam matt. 19. 
powiedział: Dopuśćcie. malym dziatkom do N*: 1% 
mnie przyyśdźj albowiem takowych iest Kró- 
lestwo niebieskie, których On sam uściskał, rę- 


ce na nich kładł, i błogosławił im. Druga,Dzygi dowód. 


czytamy, iż Paweł S$. chrzcił czasu pewnego 


Lucae. 1. 
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wszystkę familiią iednego domu, z kąd się po- 
kazuie,. iż tćż maluczkie dziatki, które w onćy 


Trzeci dowód.liczbie byty, ochrzcił. Trzecia, obrzezanie sta- 


rego Zakonu było figurą Chrztu Ś. Lecz osme- 


Senes: 12. go dnia dziatki małe obrzezane bywały. A ie- 


Levit. 12. 


żeliż ono obrzezanie ręką uczynione, było 
dztatkom pomocne, daleko teraz więcćy Chrzest, 
(który iest obrzezaniem chrystusowóm nie rę- 
ką uczynionćm) pomaga. Naostatek, iako uczy 


Rou.5. Pawel S. do Rzymian pisząc: Jeżli iednego prze- 


stępstwem śmierć królowala przez iednego: da- 
leko więcćy ci, którzy obfitość laski i darowa- 
nia it sprawiedliwości biora, w zywocie królować 
będą przeziednego Jezusa Chrystusa. Gdy te- 
dy dla grzechu adamowego dziatki rodzą się 
w grzóchu pićrworodnym, i winni zostaią prze- 
stępstwa adamowego; daleko więcćy przez Chry- 
„stusa Pana, taski i sprawiedliwości dostępować 
mogą, aby w żywocie wiecznym królowali 
czego iednak bez Chrztu. żadnym sposobem do- 
stąpić nie mogą. Przeto niechay to opowia- 
daią Pasterze duchowni, iż dziatki małuczkie 
potrzeba chrzcić, a w młodych leciech ćwiczyć 
ich w wierze i popoźności chrześciiańskićy. Bo 


Prov.22.iako mądry Salomon mówi: M/odzieniec, który 


się dzierzy drogi swóićy, chociaż sie starzcie, 
przecie z mey me ustąpi. 
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Bez watpienia, gdy małe dziatki na Chrzcie 
obmywaią, przyymuią Sakrament wiary chrze- 
ściiańskićy. Nie żeby one dziatki, które ieszcze 
rozumu nie maią, wierzyły przyzwoleniem my- 
śli swoićy; ale że Chrzest iest początkiem czy- 
li bramą do wiary chrystusowćy, i do wszel- 
kich ićy obowiązków. Albowiem prawdziwie 
mówimy: iź i ci przywodzą kogo do Chrztu, 
którym się to podoba, aby echrzceni byli i 
do społeczności Ducha Š. przyłączeni za spol- 
ną ich miłością. 


28. Dla czego nie trzeba odkľadać Chrztu ma- 
tych dziatek? 


Dla tego, że dziatki maluczkie nie maią 
inszego sposobu ku dostąpieniu zbawienia wie- 
cznego iako przez Chrzest. Przeto bardzo im 
szkodzą, zzawodem sumienia swoiego, którzy 
Chrzest ich odkładaią; gdyż bardzo niebezpie- 
czno iest, aby bez Chrztu nie umarli, dla wie- 
lu przygód, które na male dziatki przypadaią. 


29. Ludzie dorosli, także maia być zarazem 
chrzczeni. iako i małe dziatki ? 


Dawny to zwyczay w Kościele powszech- 
nym, że inaczćy postępuie z temi, którzy Sąiuż 
dorośli, i rozum stateczny maią, zwłaszcza gdy 
zniewiernych Rodziców się rodzą. Ałbowiem 
naprzód wiarę chrześciiańską trzeba im po- 


Eptst. 23. 
ad Bonif. 
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wiadać, i do przyięcia ićy sposobić. A ieżeli 
się nawrócić chćą do Pana Boga, dopićroż ich 
trzeba upominać, aby nad czas od Kościoła po- 
stanowiony nie odkładali Chrztu Ś. przyięcia. 
\lbowiem, iż napisane: Mie omieszkiway nawró- 
cić się ku Panu Bogu, a nie odkladay dzień 
ode dzia; trzeba ich tedy nauczać, iż doskona- 
ie nawrócenie do Pana Boga zawisło na tóm 
nowćm przez Chrzest odrodzeniu. Nadto kto 
nierychléy do Chrztu przystępuie, tém dłużóy 
inszych Sakramentów Š. używać nie będzie; 
gdyż bez Chrztu żaden do innych Sakramen- 
tów przystąpić nie może. Do tego, kto niery- 
chło do Chrztu przystępuie, postrada wielkie- 
go pożytku, który ze Chrztu bierzemy; albo- 
wiem nie tylko wszystkich złości, którycheś- 
my się przedtóm dopuścili, zmazy ona woda 
Chrztu Š. znas obmywa i gładzi, ale tćż o- 
zdabia nas i posila łaską bożą, za którą mo- 
żemy się napotóm grzechów ustrzedz a sprawie- 
dliwość i niewinność zachować. Jednak prze- 
cie Kościół S. choć 'tak bardzo potrzebny iest 
Chrzest dorostym ludziom, którzy się wiary 
uczą, nie zwykł zarazem Chrztu dawać; ale to 
ustanowił, aby do czasu pewnego odłożony był; 
gdyż nie takie niebezpieczeństwa z strony zdro- 
wia na dorosłe ludzie, iakie na małe dziatki 
przychodzą. A też choćby tym czasem umari 
takowy człowiek przed Chrztem, albo przypa- 
dek taki trafitby się, żeby nie mógł do Chrztu 
przyyśdź, i to samo, iż miał dobrą wolą i pra- 
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gnienie chrzcić się, i iego za przeszły niepo- 
bożny żywot akt skruchy doskonaićy zbawia 
go. Przeto takowym ludziom może się, wedle 
potrzeby, odłożyć Chrzest. A to dła tego, iż 
tą odwłoką doświadczamy stateczności dobrćy 
woli tego, który się chce chrzcić. Gdyż na- 
tém wiele zależy, aby Żaden do tego ŃSakra- 
mentu zobłudnym a zmyślonym umysłem nie- 
przystępował. I przeto w starych Koncyliach 
takową ustawę czytamy, aby ci którży z ży- 
dostwa na chrześciiańską wiarę się nawraca- 
ią, na kilka mićsięcy przed przyięciem Chrztu 
ćwiczyli się. Albowiem tą odwłoką rychléy 
się mogą nauczyć wiary chrześciiańskićy, któ- 
rą maią na Chrzcie wyznawać, i pobożności 
Życia chrześciiańskiego. Nadto dzieie się wię- 
ksza uczciwość temu Sakramentowi, gdy pe- 
wnych czasów, iako na wielkonocne Święta, 
i Świątki, z wielkiemi cerenfoniiami ludzie do- 
rośli Chrzest przyymuią. Wszakżei w tém trze- 
ba przestrogę mieć, iż gdyby kto takowy bli- 
ski śmierci był, bez odwłoki ma być ochrzczo- 
ny, zwłaszcza ieźli taiemnice wiary powsze- 


chnćy doskonale poiąt. Jako czytamy w dzie- x 5 etlo. 


iach apostolskich o S. Filipie i Piotrze; bo ie- 
den z nich rzezańca kandackićy Królowćy, 
a drugi ochrzcii Korneliiusza, bez wszelkićy . 
odwłoki, skoro tylko wiarę swoię: wyznali. 


30. Jako sie ludzie maia przygotowywać do 
Chrztu? 
Tom I. 


Pićrwsze 


przygotowan. 


O ludziach 
szalonych. 


O spiących. 


Druga rzecz 
do przygoto- t 
wanią. 


Naprzód, kto ma Chrzest Ś. 
trzeba, aby miał dobrą i pewną w olą chrzeić 
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przyiąć, 


po- 


się. Przyczyna tego iest; albowiem ponieważ 
także na Chrzcie umiera grzćchowi, a nowym 
Żywoetem poczyna Żyć, dla tego poniewolnemu, 
godzi „się Chrztu Š. 
używać, ale tylko temu, który zchęcią i z do- 


I przeto ten obyczay 
iest w Kościele Ś. iż nikogo nie Chrz zezą, aż 


i temu kto nie chce, nie 


brą wolą przyymuie go. 


go naprzód spytaią: Chcesz się chrzcic? 


do Chrztu Ś. wola ich Rodziców, 


powszechnego iest dosyć. 


leć poczęli, tedy chrzczeni 


też o spiących rozumieć mamy. 


To się 
o dorosłych i rozumnych ludziach rozumie. Bo 
o dziatkach małych iuż się powiedziało, iż im 


i Kościoła 


Szalonych ludzi, któ- 
rzy niegdy przy dobrym rozumie będąc od ro- 
zumu odeszli, i szalonymi zostali, nie godzi 
się Chrzcić, zwłaszcza iż wten czas gdy sza- 
leią żadney woli ku przyięciu Chrztu nie ma- 
ią. Chyba żeby niebezpieczni byli żywota, ie- 
źli wolą swoię oznaymili przed tém, niźli sza- 


być maią: 


łeni rozumu nigdy nie mieli, i nigdy 


użyli, zachowuie to Kościół $. że 


a ieźli 
nie oznaymili, nie godzi się ich Chrzcić. Coż 


go 


A ieżli ci sza- 


nie 


takowi ia- 


ko dzieci bez rozumne, w wierze Kościelnćy 


chrzceni być maią. 


Druga, ten kto ma Chrzest Ś. 


trzeba aby umiał wiarę 


siągnienia łaski tego Sakramentu. 
sam Pan i Zbawiciel nasz nauczył, gdy powie- 
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dział: Kto uwierzy, a ochrzci sie, zbawion be- 
dzie. Co też takżę o ludziach dorosłych ma 
być rozumiano. Bo dziatki małe w wierze Ro- 
dziców, i Kmotrów swoich, i całego Ko- 


_ścioła Chrystusa Pana bywaią chrzczeni. Nad- 


to potrzeba też, aby każdy za przeszłe grzé- 
chy swoie i za swóy niepobożźny żywot, ža- 
łował; ażeby na potćm nigdy nie miał woli 
grzeszyć. Bo kto do Chrztu Ś. przystępuie z 
tym umysłem, iż mu się nie chce nałogu grzć_ 
chów swych poprzestać, takowy ma być od 
Chrztu odrzucony; gdyż Żadna rzecz nie iest 
przeszkodą do etrzymania łaski bożey, i skut- 
ku przednieyszego tego Sakramentu, tylko myśl 
a wola zła tych ludzi, którzy żadnego koń- 
ca swym grzóchom uczynić nie chcą. Albo- 
wiem iż dla tego Chrztu Ś. pragnąć mamy, a- 
byśmy Chrystusa Pana nasię oblekli, i z Nim 
się złączyli, tedyć iawna rzecz iest, iż od tóy 
świątości słusznie ten ma być odrzucony, któ- 
ry w złościach i grzechach swych trwać umy- 
ślił. Boby próźny był i daremny w tym czło- 
wieku Chrzest Ś. który nie wedle ducha, ale 
wedle ciała żyć umyśli Aczkolwiek co się 
dotyecze Sakramentu Chrztu, bez wszelkićy 
wątpliwości człowiek doskonałą bierze świą- 
tość, ieźli tylko gdy go porządnie chrzczą, ma 
wolą przyiąć to co Kościół S. dawa; ale gdy ma 
wolą nie poprzestać grzechów swoich, -łaski 
„bawiennćy i sprawiedliwości z tego Chrztu 
nie destępuie. Przeto. Piotr Ś. wielkićy onéy 


Mar. 16. 
Trzecie przy- 
gotowanie, 


Rom. 8. 


Actor. 3. 


Rom. 6. 


Actor. 2. 


Pićrwszy. 


Ezech. 36. 
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gromadzie ludzi, którzy, iako mówi Pismo, skru- 
szonćm sercem, iego i Avostołów inszych py- 
tali coby czynić mieli, tak odpowiedział: Czyń- 
cie pokute, a kazdy zwas niech się ochnrzci. 
I na drugićm mieyscu także mowi: Pok: sutuy- 
cie, a nawróćcie sie, aby grzechy wasze zgla- 
dzone byly. Także Paweł Ś. do Rzymian pi- 
sząc, iawnie pokazuie, żźten który się chrzci, 
grzechom umrzeć ma. Į dla tego nas upomi- 
na, abyśmy nie wydawali członków naszych 
na nieprawość i sprosność grzóchu, ale že- 
byśmy wydawali ie Panu Bogu na służbę. 


31. Ktore są Chrziu Ś. skutki? 


Nayprzednieyszy ten iest skutek, iż Chrzest 
wszystkie grzóchy gładzi, nie tylko pićrworo- 
dny, który z pićrwszych Rodziców naszych po- 
chodzi; ale tćż wszystkie inne grzóchy od nas 
samych popelnione, by naywiększe i tak brzyd- 
kie były, żeby się i pomyśleć o nich nie g0- 
dziło: wszystkie zgoła grzechy, iakiekolwiek 
są, dziwną tego Sakranentu mocą, odpuszczo- 
ne nam i darowane bywaią. O tem powie- 
dział dawno sam Pan Bóg przez Ezechiela Pro- 
roka: Wyleię na was wodę czystą, i będziecie 
oczyszczeni od wszelkich nieprawości. Także i 
Paweł SŚ.wyliczywszy nie mało grzóchów do Ko- 
ryntów pisząc, dokłada to: I żymiście niektó- 
rzy byli, aliście omyci i poświęceni. Którą na- 
ukę iako niepochybną prawdę Kościół Ś. za- 
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` wsze zachowuie. I Przeto Augustyn §. iw księ-- 
gach które o Chrzcie maluczkich dziatek na- 


pisał, tak mówi: Gdy sie czlowiek rodzi, w grze- 
chu tylko pićrworodnym sie rodzi; ale gdy sie 
odradza, nie tylko pierworodnego, ale wszela- 
kich inszych grzechów ma odpuszczenie. Tak- 
że Hieronim Š. do Oceana pisząc, mówi: Wszy- 
stkie złości odpuszczone sa na Chrzcie. O czóm, 
zeby wątpliwości żadnćy nie było, nie tylko 
dawne Koncylia, ale i to poślednie Ś. Koncy- 
lium trydentckie obiaśniło tę prawdę, i klą- 
twę postanowiło na tych, którzyby śmieli to 
rozumieć albo twierdzić, że grzóchy choć na 
Chrzcie są odpuszczone, nie są iednak zgoła 


wykorzenione. Albowiem tak mówi Š$. Kon-ges. 5. Depec- 


cylium, iżinie masz nic w tych ludziach, któ- 
rzy się przez Chrzest odrodzili, coby Pan Bóg 
miał w nienawiści, albowiem iż prawdziwie 
przez Chrzest pogrzebieni są z Chrystusem Pa- 
nem na śmierć, nie masz żadney rzeczy, któ. 
raby ich potępiać miała, którzy nie wediug cia- 
ła chodzą; ale oblokiszy na się nowego czło- 
wieka, który według Pana Boga stworzony 
iest, niewinnymi, niepokalanymi, czystymi, i 
Panu bogu miłymi się stawaią. 


32. Jestze w ochrzczonych ludziach pożądliwość 


grzechem? 


Wyznać to potrzeba, iż Koncyliam §. try- 
dentckie na mieyscu wyżćy pomienienćm u- 


origin. 
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stanowiło to, iż w ochrzczonych ludziach,. po- 
żądliwość albo zakał grzóchu zostawa; ale ie- 

dnak prawdziwie grzćchem nie może być na- 

zwany. Albowiem, iako Augustyn S. mówi: 

De pecca. mor.W dziatkach małych ochrzczonych odpuszczo- 
R A na bywa wina pożądliwości, ale przecie zosta- 
5 Peewa w nich ku zasłudze i zwycięztwie ich. 
3.cap.3. Także i na drugićm mieyscu mówi: Na Chrzcie 
odpuszczoną bywa pożądliwość, ale przecie 

zostawa krewkość albo skłonność do grzóchu. 
Albowiem pożądliwość, która z grzóchu pocho- 

dzi, nic inszego nie iest, tylko pragnąc czego 

co z przyrodzenia iest rozumowi przeciwnego. 

Więc ieźli do takowéy woli człowieczćy nie 
przystąpi przyzwolenie, albo niedbalstwo iego, 

nie iest takowa pożądliwość grzóchem, i to co 

Rom. 7: Paweł S. mówi: Nie wiedziałem o pozadliwa- 
sci, by mi był Zakon boży nie mówił: Nie po- 

ząday, nie ma się inaczćy rozumieć. tyłko o- 

Lib. 9. Regist-.skażonćy woli człowieczćy. Toż naucza Grze- 
Pe? gorz'Ń. gdy mówi: Jeźliby kto mówił, iż na 
Chrzcie powićrzchu tylko grzechy bywaią od- 
puszczone, nie masz nic nad takową naukę 

iego niewiernieyszego. Albowiem dusza przez 
Sakrament wiary, to iest Chrzest, prawie zgrun- 

tu od wszelkich grzéchów próżna przy samym 

Panu Bogu zostaię. I dowodzi tego Grzegórz 

Joan. 23. S. z onych słów Pana i Zbawiciela naszego: Kżo 
obmyty iest, nie potrzeba mu tylko aby nogi 

umył, bo iest wszystek czysty. Byt też figura 

tego ów Naaman zSyryi człowiek trędowaty, 
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który, iako świadczy Pismo S. gdy się wodą 4.Reg.5. 
jordanową obmył siedmkroć, tak od trędu czy- 

stym został, iż ciało iego zdało się być iak 
dziecięcia delikatne. Przeto ten iest własny i 
nayprzednieyszy skutek Chrztu Ń. iż wszystkie 
grzóchy iakiekolwiek tylko są gładzi: o czćm 

Piotr S. świadczy gdy mówi: Połutuycie, a Actor.2. 
kazdy zwas niech sie ochrzci w mie Pana Je- 

zusa, na odpuszczenie grzechów. 


33. Który iest drugi skutek Chrztu 5.2 


Ten iest drugi skutek: iż na Chrzcie nie 
tylko grzechy nam bywaią odpuszczone; ale i 
karanie na które człowiek był zawinił za 
grzech. Bo aczkołwiek to pospolita iest i dru- 
gim Sakramentom, że przez nie stawamy się 
uczestnikami zasługi męki Syna bożego, ie- 
dnak to własnie e samym Chrzcie Paweł S. 
powiedział: Is przez Chrzest z Panem Chrystu. Rom. 6. 
sem umieramy i z Nim pogrzebieni bywamy. colos. 2. 
Przeto też Kosciół S. tak rozumie, iż krzyw- 
daby wielka działa się temu Sakramentowi, gdy- : 
by na tego; który się ma chrzcić, wkładano, aby 
za grzechy swoie dosyć czynił i pokutował. 
Bo aczkolwiek ten zwyczay dawny był w Ko- 
ściele S. iż kiedy Żydy chrzczono, rozkazowa- 
no im aby przez czterdzieści dni pościli; ie- 
dnak ta ustawa była nie dla tego, aby po 
Chrzcie za grzechy swoie dosyć czynili; ale, 
aby napomnieni i ostrzeżeni byli do uważa- 


Pićrwsza 
d rzyczyna. 
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nia zacności tego Sakramentu S. przez modlitwy 
i posty długie. 


34. IWolenze bywa czlowiek po Chrzcie od ka- 
rania urzędowego? 
c 


Nie woleu ani od śmierci, którą kto dla ia- 
kiego występku swoiego zasłuży, i prawem 
świeckićm przekonywa, na śmierć skazany by- 
wa. Aczkolwiek dobrzeby czynili Panowie na 
urzędzie będący, aby takowe karania: złoczyń- 
com ochrzczonym odpuszczali, aby tym wię- 


cćy Pan Bóg był chwalony w Sakramentach 
iego. 


35. IVolenże bywa człowiek przez Chrzest od 
karania i meki po śmierci? 
C 


Od wszystkich mąk, które za piérworodnym 
grzéchem przychodzą wolen iest człowiek po 
zeyściu z tego świata. Albowiem męka Pana 
naszego to nam sprawiła, iż wolni bywamy 


„od takich mąk, a przez Chrzest iako się wy- 


żćy powiedziało, pospołu z Chrystusem Panem 
umićramy. 


36. Czemuz człowiek po Chrzcić zarazem nie 
przychodzi do takiey doskonałości, aby od 
tych tu dolegliwości na świecie wolnym byt? 


Trzy są przyczyny tego. Pićrwsza: iż czło- 
wiek przez Chrzest staie się członkiem Ciała 
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chrystusowege, a iż Chrystus Pan głowa nasza, 
acz od początku narodzenia swego byt pełen 
łaski i prawdy, siednak słabość ludzkićy natu- 
ry, którą był przyiął, nie pićrwćy złożył, aż 
męki wycierpiał, i śmićrć podiął; dla tego dziwić 
się nie trzeba, Że chrześciianie, którzy iuż przez 
Chrzest niebieskićy łaski i sprawiedliwości do- 
stąpili, przecie iednak krewkie i ulomne ciało 
maią na sobie, aby wielkie i częste prace dla 
Chrystusa Pana podiąwszy, i po śmierci do 
żywota przyszediszy, dopićro godnymi się sta- 
li wiecznie w onćy chwale niebieskiey żyć z 
Chrystusem Panem. Druga przyczyna tego, dla 
czego po Chrzcie choroby, boleści, kłopoty 
rozmaite, i namiętności w ezłowieku zostaią 
ta iest: abyśmy ztych rzeczy, iakoby pochop 
i pobudkę brali do zasługowania sobie łaski 
bożćy, i większą od Pana Boga zapłatę mieli. 
Bo gdy człowiek skromnie wszystkie te prze- 
ciwne rzeczy znosi, gdy złe namiętności za po- 
mocą bożą pod rozum poddawa, tę pociechę 
ma i nadzieię w Panu Bogu, że to będzie miał, 
co Paweł S. mówi: iż gdy czlowiek biegu do- 
kona, wiary dochowa, one koronę spr awiedliwo- 
ści odda mu Pan won dzień Sedzia 
Pak Pan Bóg Asia 
z onym ludem izraelskim. ć 
wiek zniewoli egipskićy ich wybawił, i nie- 
przyiacioły ich wmorzu zatopił, iednak nie 
zarazem ich do ziemi -obiecanćy prowadzil; 
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dał im onę błogósławioną ziemię obiecaną, Zo- |) sić będ 
stawił tam przecie niektóre narody, których | kiedyb 
Żydzi wygładzić nie mogli: a to dla tego, aby 
on lud boży maiąc nieprzyiaciela blisko sie- | 
bie, był zawsze czuyny, i wdzielności wo- 38 


Trzecia iennéy ćwiczony. Nadto ieszcze i ta iest przy- 
przyczyna. 


poty « 


czyna wielka, czemu człowiek niewolen po | T 
Chrzcie od dolegliwości tego swiata i ciała by- f grzed 
wa, aby kto nie rozumiał, że dla tego wiele f puse 


ludzi do Chrztu przystępuie, aby raczéy tedo- l daski 


czesne pożytki i roskosze mieli, niźli one pra- wiek 

È wdziwe i wieczne dobra chwały niebieskiéy; dzicen 

gdyż te człowiek chrześciiański ma więcćy | taska 

mieć przed oczyma niżeli te świeckie docze- iest | 

sne dobra. tny, i 

| dusze 
| 37. Maiąż zawsze ludzie odrodzeni przez Chrzest iako 
iaką pocieche w nedzach tego świata? | i pod 

| | Co t 
| Wielkie maią pociechy. Albowiem człowie- | bowi 


kowi, który iest przez Chrzest iako latorośl w iż P: 
Chrystusa Pana wszczepiony, co może być po- 
l ciesznieyszego i milszego, iako to, iż wzią- | 
| Wszy krzyż na ramiona swoie, idzie za Wo- 30. ] 
dzem swoim Chrystusem Panem: a ktemu w AR 
żadnych pracach nie ustawa, żadnéy się złóy 
j przygodżie odwodzić od powołania boskiego | 
| nie daie. Za czém iedni zapłatę za panień- 


wie 
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| ie, trzeci za męczeństwo, drudzy zaś za in- stust 
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sić będą. Czegoby człowiek dostąpić nie mógł, 
kiedyby nie przez te na swiecie nędze i kio- 
poty do tego przychodzii. 


38. Króry iest trzeci skutek Chrztu $ 


Ten tóż iest skutek Chrztu Ś. iż nietylko 
grzechy gładzi, i karanie przez Chrzest od- 
puszczone nam bywa; ale też wielkim darem 
łaski bożéy nas ozdabia, przez którą czło- 
wiek sprawiedliwym i Synem bożym i Dzie- 
dzicem Królestwa niebieskiego stawa się. Ta 
łaska boža, którą na Chrzcie bierzemy, nie tyl- 
jest grzechów odpuszczenie, ale iest dar isto- 
tny, iakoby światłość nieiaka, i ozdoba, ktora 
dusze nasze pięknieyszemi i iaśnieyszemi czyni, 
iako S. Koncylium trydentckie o tém nauczaysgę;. 6. de Ju- 
i pod klątwą wszystkim tak wierzyć Każe, s rufie: 
Co tóż i z Pisma S. dewieśdź się może. Al- kom. 5, 
bowiem na wielu mieyscach Pismo S. mówi: „ pet 1. 
iż Pan Bóg łaskę swoię na was wyléwa, i Zo- 
wie ią Ducha S. upominkiem. 


39. Któreż insze cnoty pospolu zta laską bo- 
zą na Chwzcie Pan Bóg wlewa? 


Wiele żńnych cnot Pan Bóg człowiekowi 
dawać raczy. Albowiem przez Chrzest nie i- 
naczey, tylko iako członki z głową naszą z Chry- 
stusem Panem bywamy złączeni i spoieni. Ja-. 
ko tedy zgłowy wszystka moc na członki pe- 


Ephes: 4, 
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chodzi, aby każdy członek 
ność odprawiać: tak též z zupelności Chrystu- 
sa Pana, na wszystkie ludzie, 
ią usprawiedliwieni, 
boża, która nas spos 
nywania powinności 


którzy bywa- 
wyléwa się moc i łaska 
obnymi czyni do wyko- 
chrześciiańskiéy. 


40. Czemuż przecie z trudnościn 
c C 


nam przycho- 
dzi dobre a pobožne uc 


zynki czynić? 
Nie trzeba się temu dziwować, że nam z 
pracą i z trudnością to przychodzi. Albowiem 
po Chrzcie zostaie człowiekowi wielka pożą- 
dliwości przeciwko duchowi woyn 
iednak człowiek chrześcii 
ale własce bożćy trze 


a, w któróy 
ański nie ma ustawać; 
ba mieć nadzieię, iż gdy 
ustawicznie będziemy Się cwiczyć 
a pobożnym żywocie chrze 
stko cokolwiek iest 
i świątobliweg 
przyydzie. 


w dobrym 
ściiańskim, Wszy- 
dobrego, sprawiedliwego, 


o, łatwo i z uciechą naszą nam 


41. Czeńw nie godzi sie powtarzać Chrztu? 
= c 


Dla tego, iż na Chrzcie zostawa na duszy 
człowieka piątno nieiakie, czyli charakter, któ- 
ry nigdy zgładzić się nie może, ale na wieki 
twa. Przeto Paweł Ś. mówi: Jeden Pan, ie- 
dna Wiara, ieden Chrzest. Także, gdy. Rzy- 
mian upomina, aby nie utra 


cali żywota, któ- 
ry od Chrystusa P 


ana wzięli pospołu z Nim 


mógł swoię powin. || 
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umarłszy przez Chrzest, tak mówi: Albowiem 
iz Chrystus Pan umart grzechowi, raz umari. 
Zkąd się to iawnie pokazuie, iż iako Chry- 
stus Pan drugi raz umrzeć nie może, tak tćż 
nam znowu przez Chrzest grzóchowi umierać 
się nie godzi. Dla tego tćż Kościół Ś.iawnie 
wyznaie, iż ieden Chrzest wierzy. Cói zprzy- 
rodzonym rozumem się zgadza. Albowiem 
Chrzest iest nie iakie duchowne odrodzenie. 
Jako tedy przyrodzonym obyczaiem raz się 
człowiek urodziwszy, znowu. drugi raz w Ży- 
wot macierzyński wniyśdź nie może, tak tćż 
iednó iest duchowne rodz repte i nie może Ża- 
den Chrztu nigdy powtórzyć. 


. Jakże mamy rozumieć o owym, którego pod 

kondycyia pewną chrzczą? 

Nie mamy tego rozumieć, żeby Kościół po- 
wtarzał Chrzest, kiedy kogo obmywaiąc wo- 
dą chrztową, mówi tak: Jeżeliś iest chrzczo- 
ny, ia ciebie powtóre nie chrzczę: a ieżeliś 
iest nie chrzczony, ia ciebie chrzczę w Imie 
Oyca, i Syna, i Ducha Ś. Albowiem tym spo- 
sobem nie powtarza się Chrzest, ale świąto- 
bliwie bywa sprawowany kiedy pewnie nie 
wiemy o czyićm ochrzczeniu. 


43. Godziz sie tak kazdego chrzcić? 


Nie godzi, tylko gdy wątpimy o czyim Chrzcie; 
przeto źle owi Kapłani czynią, którzy gdy im 


Rom. 6 


Symbol. 
Nicenuim. 
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kogo do Chrztu przyprowadzą, nie pytaią się 
czyli iuż ochrzczony ł i czasem též wiedząc że 
w domu ochrzcone iest dżiecię, ważą się z no- 
wu obmycie chrztowe zceremoniiami w Ko- 
ściele odprawować, w czém bardzo grzószą, 
i podlegaią karaniu takowi Kapłani kościelne- 
mu, które zowią Irregularitatem. 
44. Któryz iest ostatni pożyteń i skutek Chrztu 
05 2 
świeiego £ 


Ten iest wielki pożytek, iż przez Chrzest 
Niebo otworzone bywa człowiekowi, albo przy- 
wrócone prawo dziedzictwa do Nieba, które 
było dla grzechu zawarte i odcięte. Albowiem 
gdy Pan i Zbawiciel nasz był od Jana Ś. o- 
chrzczony, Niebiosa były otwarte, i Duch §. 
w golębićy postaci zstąpii, zkąd się nam daie 
znać, iż tym którzy bywaią chrzczeni, Pan 
Bóg łaski swoićy boskićey darów udziela i 
Niebo im otwtćra, nie żeby zarazem ochrzci- 
wszy się, do Nieba szli; ale czasu innego, gdy 
nędze tego świata przebędą, za tę śmiertel- 
nosć nieśmiertelności dostaną. Teć są pozyt- 
ki i skutki Chrztu S. które ile się dotycze 
mocy i istności tego S. Sakramentu, na WSZY- 
stkie się ściągaią. Lecz ieźli się na to ogla- 
dać będziemy, z iakim kto umysłem i przygo- 
towaniem do Chrztu S$. przystępuie, pewna 
rzecz, iż mnićy albo więcćy darów niebies- 
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kich i pożytków na iednego niż na drugiego 
ztéy miary spływa. 


45. Co za pożytek ceremoniy świętych, które 

przy Chrzcie bywaią sprawowane? 

g 

Pokazuią nam wizerunek i znak widomy tych 
rzeczy, które się w Sakramencie dzieią. Dla 
czego potrzeba ie nie tylko miećw poważaniu; 
ale i rozumieć co znaczą. Bo iako mowa ludz- 
ka nic pożytku nie uczyni, która nie iest ro- 
zumiana ; tak téż i te obrzędy nie przyniostyby 
pożytku, gdyby człowiek nie wiedział, co za 
moc ich i na co są ustanowione. Wątpić tedy 
nie trzeba, iż te ceremoniie około Sakramen- 
tów świętych od Apostołów są wzięte, i na to 
ustanowione, aby nam iakby przed oczy prze- 
kładały owe wielkie i zacne dary boskie, 

które się w tym Sakramencie zamy kaią. 


46. Wiele iest cześci tych ceremoniy? 


Na trzy części się dzielą. Jedne są których 
używamy pierwćy, niżeli do wody chrzcielnćy 
przestąpiemy. Drugie, które sprawuiemy do wo- 
dy przystąpiwszy. Trzecie, które iużChrzest od- 
prawiwszy przydawamy, 


47.Którego czasu woda doChrztu ma być święcona? 
c 


Według starego zwyczaiu kościelnego czekać- 
by potrzeba pewnych dni świętych uroczystych, 
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w których to dni wigiliie ta woda Chrztu S. po- wiciel 
święcona bywa. Byi albowiem ten zwyczayw | sikim 
Kościele, iż w te tylko dni Chrzest dorostychlu- | chrzcz 
AM dzi sprawowano. Wyiąwszy gdyby za iakąwiel- | Ś na 
| ką potrzebą inaczéy być musiało; wszakże, iż- » |  -azał. 
| wiele rozmaitych przygod na ludzi przypada, godzi 
| nie zachowuie iuż teraz Kościół tego zwycza- nayn 
| iu, aby tylko we dni S. uroczyste chrzcić mia-. ściial 
Hi no. Jednak owe ceremoniie zachowuie, ‘że w | im 
| Sobotę Wielkonocną i Swiąteczną, wodę do | ! 
Chrztu święcą w Chrzcielnicach. 50. Ja 
Ą | 
| 48. Czemu nie zaraz do Kościoła praypuszcza 
| tych Kościół co się maia chrzcić? Je 
MI | sam z 
| | Dla tego: iż niegodni są do domu bożego | zin 
| | iako do Królestwa i żywota wiecznego wniyśdź, | niego 
I ; ażby piérwéy zdjęli zsiebie iarzmo sprosnóy | 
| niewoli szatańskićy, a Chrystusowi Panu pod- | nc 
i dali. | 
| 49. Godziz sie takowych chrzcić, którzy ieszcze Na 
| | nie sa doskonale ćwiczeni w nauce chrześci- | igo b 
| zańskiey ? re Sy 
| | neb 
| Kiedy kogo do Chrztu przyprowadzą albo przy- | i 
| niosą, Kapłan ma naprzód pytać, czego odKościo- 52, ( 


Chrztu S. żądaią, powinien ich Kapłan wia- 
ry chrześciiańskiey, którą na Chrzcie wyznać 


| 

| ła potrzebuią. Gdy opowiedzą wolę swoię, że 
| 

| 

| ; À > AN 
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wiciel nasz rozkazał Apostołom: Idźcie po wszy- 
stkim świecie nauczaycie wszystkie narody, 
chrzcząc ich w Imie Qyca, è Syna, i Ducha 
Š. mauczaiąc ich chować to, com wam ro ozka- 
zażal. Z których stów pokazuie, się to, iż nie 
godzi się nikogo chrzcić ażby pićrwćy przy- 

naymniéy przednieysze artykuły, wiary Chrze- 
ściiańskićy temu, co ma być eksžezin opowie- 
dziane były. 


50. Jako prostych ludzi naucza Kosciól S. wia- 
ry chrześciiańskiey? 


Jeżeli dorosły iest ten, który się machrzcić, 
sam za siebie odpowiada, gdy go pytaią; aie- 
SERE joi AE Pea E 
żeli niemowlątko, Kmotr albo rękoymiia za 
niego odpowiada i iawnie zań ślubuie. 


51. Cóż po owćm zaklinaniu , które czyni Ka- 
pian gdy ma kogo chrzcić? 


Na wygnanie szatana i zwątlenie prawa 
iego bardzo potrzebne iest to zaklinanie, któ- 


Matt. 23. 


Mar. 


re świętemi i nabożnemi słowy odprawowa- 


ne bywa. 


52. Czemu kladą sól w usta tego, który się ma 
chrzeić ? 


Na znak tego, iż przez wiarę i dar łaski 
bożóy ma tego dostąpić, aby od zepsucia i 


Tom ÍI. 9 


16. 
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sprosności grzechów był wolnym, i smak do- | Chryst 
AM brych uczynków poiąt; a żeby się w pokar- 


wyzna 
| mie mądrości boskiéý kochał. opuszí 
Potem 
53. Czemu tak wiele krzyzów czynią na ciele te- Wier; 
| go, który się ma ochrzcić 2 on o 
| 
k że od 
| Dla tego Żżegnaią czoło, oczy, pićrsi, ra- iest, 
miona, i uszy, iż wszystkie zmysły człowie- ty po 
cze przez Chrzest pod krzyżem chrystusowym skiii 
| być maią i prawem obowiązków chrześciiań- 
i . 
| skich. 56. C: 
| 
| 54. Czemu nozdrze slina pomazuia i zarazem 
1 c g 
i do wody chrztowéy posylaia? DI 
| | sza d 
Dla tego, aby iako on ślepy, któremu Chry- | iéy a 
| stus Pan rozkazał oczy błotem pomazane ob- sznie 


myć wodą Syloe, wźroku dostał: tak abyśmy Bóg, 


albo imieniem iego Kmotr, odpowiada: Wy- 


Í rzekam. A to naznak tego, iż ten co się ma | 58. ( 
ui | 


Ii to wiedzieli, iż taka iest moc tego. świętego kaza 
| | obmycia, iż oświćca rozum ludzki ku pozna- 
| niu prawdy niebieskiéy. 57. C: 
j 
I * KA 
| 55. Coz znaczy owo wyrzekanie, które czyni ten, | D 
t | 
YZ e ma chrzcić 2 : 
który się ma chrzcić dnia 
| iako 
] 2 = 5 
| Po trzykroć Kapłan pyta tego, co się ma się s 
| chrzcić: Wyrzekasz się szatana, wszystkich | oE 
| spraw iego, i wszystkićy' pychy iego? a on, pom; 
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Chrystusowi Panu oddać, ma naprzód iawnie 
wyznać i ślubować, iż szatana i prawo iego 


opuszcza, i zawsze się niemi brzydzić będzie. 
Potóm Kapłan stoiąc iuż u Chrzcielnicy pyta: 
Wierzysz w Boga Oyca wszechmogącego? A 
on odpowiada, wierzę; i na drugie pytania tak- 
że odpowiada. W których: dwóch rzeczach, te 
iest, wyrzekaniu się szatana, i wyznaniu wia- 
ry powszechnćy wszystóćk zakon chrześciiań- 
ski i nauka zawisła. 


56. Czemu, gdy iuz kogo maia chrzcić, pytaia 
, J o č 3 J c 
przód, czyli sie chc hrzcić ? 
go wprzód, czyli sie chce ochrzcić 


Dla tego, iż Pan Bóg hnikogo nie przymu- 
sza do służby swoićy: aiako człowiek zswo- 
iey dobréy woli szatanowi posłuszny będąc, słu- 
sznie potępionym się stał, tak tćż chce Pan 
Bóg, aby człowiek zswoićy dobróy woli przy- 
kazanie boże chowaiąc, żywot wieczny miał. 


57. Czemu na Chrzcie glowe chryzmem mazą ? 


Dla tego, aby człowiek wiedział, iż od te- 
dnia kiedy się ochrzcił, z Chrystusem -Panem 
iako z głową złączony iest, i iego członkiem 
się stał, i przeto. chrześciianin nazwany iest 
od Chrystusa, a Chrystus ed Chryzma, albo 
pomazania wnętrznego przez Ducha S. maimie. 


58. Co znaczy szata biala albo chusta, którą da- 
waim oehrzczonym? 
s 
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Kiedy Kapłan obłóczy w białe odzienie o- świątob 
chrzczonego, albo gdy maluczkim dziatkom, chciał 
Bi które w szatach nie chodzą, dawa biały cze- ng do 
i pek na głowę, tak mówiąc: Weźmiy biała sza- POLAN 
tę, i zanieś ią niepokalaną przed Maiestat Pa- MY 
| na naszego Jezusa Chrystusa, abyś żywotwie- dzieci 
| czny otrzymał, przez to się znaczy chwała zmar- saya 
| | twychwstania, do którego się przez Chrzest ro- l. A 
4 dzimy. Nad to znaczy téż piękność owę i ozdo- Ściiańt 
| bę, którą dusza ozdobiona iest na Chrzcie po |. niezbo 
| obmyciu zmazy grzéchów. Naostatek znaczy ią, iż t 
| tćż niewinność i szczerość, którą człowiek d- ) ściiańs 
| chrzczony przez wszystek czas Zywota swego brzmi 
| zachować ma. 
M 61. 77 
| 59. Co znaczy świeca zapalona, którą ochrzczo- 
| ny trzyma 
| Wi 
li Znaczy to, iż wiara na Chrzcie przyięta, i ło, to 
|! miłością zapalona, ma się krzewić przez do- | natur: 
| | bre a pobożne uczynki. kto m 
i wany, 
| | 60. Czemu i iakie imie ma być ochrzczonemu remon 
I dane? | eao 
50, a 
I Przystoi na Chrzcie ludziom imiona dawać kow; 
| i brać ie od świętyeh iakich i wielkiéy po- Chrz 
| bożności ludzi. Albowiem kiedy kto ma imie dochi 
| Swiętego iakiego znacznego w Kościele 'bo- 
l żym, podobieństwem onego imienia snadnićy REG 


| będzie zachęcony do naśladowania cnoty i (1) 


ie o- 
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świątobliwości iego. A nad to, którego będzie 
chciał naśladować, tego tóż prosić o przyczy- 
nę do Pana Boga będzie, aby mu do duszne- 
go i cielesnego zdrowia był ku obronie i po- 
mocy. Przeto godni są przygany owi, którzy 
dzieciom swoim dawaią imiona pogańskie, zw la- 
szeza owych którzy na świecie złośliwymi by- 
li. Albowiem ztądsię poznać może iako chrze- 
ściiańską pobożność sobie ważą, gdy się w 
niezbożnych ludzi pamiątce tak bardzo kocha- 
ią, iż tego pragną» aby w uszach ludzi chrze 
ściiańskich takie sprosne imiona W idt 
brzmiały (1). 


61. JF czém sie zawiera wszystka nauka o ta- 
c , 
iemnicach Chrztu Ñ. 


W tóm co się wyżey o Chrzcie powiedzia- 
fo, to iest, co znaczy to imie Chrzest, co za 
natura i własność iego, kto Chrzest ustanowili, 
kto może chrzcić, iak bywa Chrzest sprawo- 
wany, iak do Chrztu przystępować, co za ce- 
remoniie około Chrztu bywaią, i inszych wie- 
le rzeczy potrzebnych powiedziało się dla te- 
go, aby tém pilnićy Plebani nauczali ludzi ta- 
kowych taiemnic, żeby na ślub swóy, który na 
Chrzcie uczynili, zawsze pamiętali, i wiary 
dochowali, i tak żyli iako się godzi chrześci- 


RZEZ O 


(1) Imiona z Martyrologium brać należy. Bened. XIV. 
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iańskiemu człowiekowi, która rzecz 
dostąpienia wiecznego zbawienia. 


O SAKRAMENCIE 


K RO ZD ZTA HI 


1. Czemu tych czasów pilnie potrzeba uczyć lu- 


| | dzi o Sakramencie Bierzmowania ? 


Dla tego, iż bardzo wiele ludzi iest, któ- 
| rzy o ten Sakrament nie dbaią i pożytku ła- 
| ski bożéy, któryby mogli mieć ztego Sakra- 
| mentu, uczestnikami być nie pragną. Przeto na 
| tém wszystko należy, aby ludzie wiedzieli, 
| €0 za potrzeba, zacność, i skutek iest tego Sa- 
| kramentu; aby to rozumieli, że nie tylko nie 
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st do maią zaniedbywać tego Sakramentu; ale raczćy 


z wielkićm nabożeństwóm maią go przyymować. 


2. Czemu Kosciól swiety zowie ten Sakrament 
poiwierdzeniem ? 


Dla tego, iż kiedy Biskup ochrzczonego świę- 
tem Chryzmem namaszcza, mówiąc one słowa: 
Znacze cie znakiem krzyza Š. i potwierdzam cię 
Chryzmem zbawiennóćm, w Imie OQyca, i Syna, 
i Ducha Ñ. człowiek nową siłą łaski bożćy 
staie się poźytecznieyszy i iakby doskonałym 
Rycerzem Chrystusa Pana, chyba żeby co mia- 
io przeszkodzić do skutku tego Sakramentu. 


= 


0 A 


| 3. Jestze Bićrzmowanie prawdziwym nowego Za- 
| konu Sakramentem? 


Bez wątpienia iest, bo tak Kościół po- 
wszechny trzyma. Melchiades Biskup naywyż- 
szy, i inni dawni święci Biskupi rzymscy 
(le |. tego nas nauczyli. Klemens Š. tak o tym Sa- 
kramencie uważnie pisze: Wszyscy; powiada, 


$ Š ż > ez e 7 Epist. 3. 
maią się spieszyć odrodzić się Bogu, a potém 


| 
| 
któ- | od Biskupa być naznaczonemi, to iest, sied- 
uła |  mioraką łaskę Ducha Ś. wziąć, gdyż inaczćy 
akra- | doskonałym Chrześciianinóm żaden nie może 
is na być, który zdobréy woli albo ze wzgardy ten 
| Sakrament opuszcza, iakośmy się od. Piotra S. 


pda | nauczyli, i inni Apostołowie z rozkazania pań- 
skiego także uczyli. Tęz naukę potwićrdzili 
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Eec. Hierar. drudzy Swięci, Urban,Fabiian,Euzebiiusz rzym- H 


> siłę i 

era scy Biskupi, którzy krew swoię dla Chrystu- oie 
sa Pana wylali. Pisze tćż Ś. Dyioniz zy Areo- re du 

pagita uczeń Pawła Ś. Biskup ateński o tóm; wiek 

iż ochrzczonego Kapłan obióczy w szatę czy- SAGI 

steści, aby do Biskupa zaprowadził. A Biskup tak | 
świętym Oleiem naznaczywszy go, czyni go u- silon 

Hist. Eel. lib. czestnikiem ciała i krwipańskićy. Euzebiiusz czeń: 
0-08. 43: także cezaryyski Biskup pisze, iż Nowatushe- | wiary 
retyk nie mógł ducha Ś. sobie zoslużyć dla te Papié 

go, iż będąc ochrzezonym w ciężkićy choro- | wiek 

bie znakiem Chryzma nie iest znaczony. Ma- | mow 

my tóż iawnie © tém. świadectwa Augustyna | uzbre 


i Ambrożego Ś. Albowiem Ambroży święty | człon 
Eph.4. OWe słowa Pawła S. Mie zasmucaycie Ducha 


| czyni 
S. bozego, wktórym maznaczeni iesteście, wy- | sce b, 
kłada o Bićrzmowaniu. Także Augustyn S: wiek 


Psal.324 One słowa zPsalmu: zako maść na glowie, któ- | Chize 


Bom. 5 2 na brode Aaronowe spływa; także i onoPi- | a pr 
smo Pawła Ś. Łaska boza iest rozłana w ser- | cnion 
cach naszych przez Ducha S. który nam dany liia: ; 
J 4 . U; í 
gest, wykłada nam o tym Sakramencie. j SOA 

| c 
; AnS M : g: | Naczć 
4. W czem rozne čest Bićrzmowanie od Chrztu? | 
| kity 
| 9. K 


Wtóm iest różne, iż przez Chrzest odra- | 
dza się człowiek ku żywotowi nowemu, a przez | € 


Biérzmowanie, staie się czlowiek meżem do- 


| ment 

doskonałym. Jako tedy przyrodzonym sposo- | wy 
bem różna iest sprawa w człowieku, gdy się | NA 
| U Cn 
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siłę i moc bierze; tak też Chrzest ma moc od- 
rodzenia człowieka, a Bićrzmowanie, przez któ- 
re duchownie rosną chrześciianie, dodaie czło- 
wiekowi mocy i siły. Bo iako potrzeba było 
człowiekowi, aby się przez Chrzest odrodzit, 
tak też tego potrzeba, aby łaską -bożą był po- 
silony, żeby się nie dał Żadnemu niebezpie- 
czeństwu na świecie odstraszyć oł wyznania 
wiary chrześciiańskićy. I przeto MelchiiadeSpypist. ad Epi- 


Papićż tak o tém pisze: Na Chrzcie bywa czło- °°- Bispan: 


wiek na służbę woienną przyięty, a na Bićrz- 
mowaniu bywa ku potkaniu z nieprzyiacielem 
uzbroiony. Na Chrzcie Duch Ś. daie moc, aby 
człowiek był niewinnym, a na Bićrzmowaniu 

czyni człowieka doskonałym, aby mógł w ła- 

sce bożćy postępować. Na Chrzcie bywa czło- 
wiek obmyty, a pe Chrzcie posilony. Przez 
Chrzest człowiek odradza się ku Żywotowi, 

a przez Bićrzmowanie ku bitwie bywa umo- 
cniony. O czem nie tylko one dawne Koncy-sess7. deCon- 
liia; ale osobliwićy Koncylium trydentskie tak ®™- 
postanowiło, że w tćy mierze nie godzi się i- 
naczćy rozumieć, lub powątpićwać. 


Kto postanowił ten Sakrament Bierzmowania? 


Chrystus Pan a Zbawiciel nasz ten Sakra- 
ment postanowił, iako Ś. Fabiian Biskup NY ist. 2. ad E- 
wyższy świadczy, że i Chryzmo i słowa, któ-piseop.Brient . 
rych Kościół powszechny używa w sprawowa- 


niu tego Sakramentu, sam Chry stus Pan posta- 
Tom IIL 10 


Psal. 132, 
Psal. 44. 


Joan. 1. 
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nowii. Bo ponieważ Bićrzmowanie iest Sakra- 
mentem, nie mógł Żaden inszy tego Sakramen- 
tu postanowić, tylko sam Pan Bóg; gdyż wszy- 
stkie Sakramenta przechodzą moc i rozum 
ludzki. 


6. Która iest materyia tego Sakramentu ? 


Chryzmo Š. które Biskup zoliwy i z balsa- 
mu zwielkiemi ceremoniiami poświęca, iest 
materyią tego Sakramentu. O czóm Kościół 
powszechny i wszystkie Koncylia, wszyscy 
Oycowie święci, Dyionizyiusz $. i Fabiian Pa- 
pież świadczą, iż Apostołowie od Chrystusa Pa- 
na nauczeni byli iako Chryzmo czynić, i swo- 
im potomkom tę naukę podali. 


1. (o znaczy oliwa w Chryzmie? 


Znaczy to, iż iako oliwa z przyrodzenia swe- 
g0 iest tluszcz i rozpływa się: tak tóż w tém 
Sakramencie daie Pan Bóg zupełność łaski 
swoićy, która przez Ducha Ś. od Chrystusa 
Pana iako od glowy płynie na wszystkie inne 
ludzie, zako maść, która zstepuie na brodę, bro- 
de Aaronowe. Albowiem pomazal go Pan Bóg 
oleiem wesela nad uczestniki tego. A zpelno- 
ści tego MYŚMY WSZYSCY wzięli, 


8. Co znaczy balsam zmieszany zoliwa? 
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Balsam ma bardzo wdzięczną wonię; prze- 


-to znaczy to, iż gdy człowiek ten Sakrament 


przyymuie, taką wonność wszystkich enot z 
siebie wydawa, że może mówić to co Paweł 


Ś. powiedział: Jesteśmy chrystusową dobrą won- >. c 


nością Panu Bogu. Nad to ma tę moc balsam, 
iż gdy co balsamem namażą, zgnić i sprach- 
nieć nie może; także tćż dusza chrześciiańska 
łaską bożą, któréy na Bićrzmowaniu dostaie, 
przyprawiona, łatwo się może ustrzedz wszel- 
kiéy zmazy i zarazy grzćchu. 


9. Zkadzźe to Chryzmo ma moc poświecenia? 
[7 c 


Ztąd, iż Biskup zwielkiemi ważnemi ce- 
remoniiami poświęca Chryzmo. Tego sam Pan 
a Zbawiciel nasz nauczył na ostatnićy wic- 
czerzy, iako o tém Fabiian Ś. Papież świad- 
czy. Czego się tćż może dać przyczyna; al- 
bowiem niektórych Sakramentów Chrystus Pan 
materyią tak ustanowił, iż ićy też świątobli- 
wość nieiaką przydał: gdyż, nie tylko chciał, 
aby woda żywiołem Chrztu była kiedy mó- 
wił: Jezeli sie kto nie odrodzi zwody iz Du- 
cha Ś. do Krolestwa bożego wniyśdź nie może; 
ale tóż, kiedy sam ochrzczony był, to spra- 
wil, iż gdy się woda ciała iego nayświętsze- 
go dotknęła, wzięła na potém moc poświęce- 
nia. Przeto mówił Ś. Chryzostom: Woda chrzto- 
wa nie mogłaby gładzić grzechów ludzi wie- 
rzących, gdyby dotknieniem ciała pańskiego 
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u 
t 


poświęcona nie była. A iż Chrystus Pan tóy M Piotr A 
materyi Bićrzmowania, używaniem i sprawo- modlili 
waniem swoiém, nie poświęcił, potrzeba tego | wiem 
iest, aby świętemi i nabożnemi modlitwami | szedł 
poświęcona była. I widzic 
dzie , 

10. która test forma tego Sakramentu ? Dyial 

.- Ta iest: Znaczę cie znakiem krzyża i bierz- slugo! 
maute cie, albo potwiérdzam Chryzmem zba- || wiel 
wiennem, tw lnie Qyca, i Syna, i Ducha Ś.0 Pisma 
czóm ustawa iest i nauka Kościoła $. powsze- wzmia 
r chnego; przeto wątpić o tém nie trzeba. Al- o tém 
bowiem, te trzy rzeczy mamy uważać wtém hbiiusz 


Sakramencie. Naprzód, moc bożą, która w tym ao iawne 
Sakramencie działa; a ta się znaczy w owych | pewni 


słowach: w Imie Qyca, i Syna, i Ducha S. Drus 


skarża 

ga, umocnienie umysłui ducha naszego przez xandry 
święte pomazanie; co się znaczy w onych sło- | mente 
wach: Potwierdzam cie X hryzmem xbawiennćm, podot 
Naostatek, uważać potrzeba i ten znak albo rzemi 

3 

piątno, którym naznaczony bywa człowiek na | i mat 
woynę chrześciiańską; a to bywa wyrażono f konan 
owemi słowy: Zmacze cie znakiem krzyza. A BEN 
tedy i 

meg $ PNGP AS 6 > | x 
11. Komu wlasciwie przynależy szafunek tego budo 
a Sakramentu ? n ikog 
Kapla 

Samemu Biskupowi właściwie i porządnie | 
> z SPE ENNE PREA AJ} | zz 
przynależy sprawować ten Sakrament. Albo- 

wiem tak czytamy w dzieiach apostolskich, iż (1) 
E 4 . . . Sa z któr 4 

gdy ludzie w Samaryi przyięli slowo boże, torzy 
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Piotr Ś. i Jan posłani byli do nich, którzy się 
modlili za nimi, aby Ducha S. wzięli; albo- 
wiem na żadnego znich ieszcze był nieprzy- 
szedł Duch Ś. ale tylko ochrzczeni byli. Z kąd 
widzieć możemy, iż ten który chrzcił one lu- 
dzie, nie miał mocy Bićrzmować; bo tylko 
Dyiakonem był, ale tćn urząd doskonalszym 
sługom kościelnym, to iest, Apostołom wiaści- 
wie należał. Co tćż i zwielu innych mieyse 
Pisma Ś. widzieć możemy, gdziekolwiek się 


wzmianka czyni tego Sakramentu. Mamy też 


o tém ŚŚ. Oyców i Papieżów, Urbana, Euze- 
biiusza, Damaza, Innocentego, i wielu innych 
iawne świadectwa, iako się to zich dekretów 
pewnie pokazuie. Przeto tćż Augustyn Ś. u- 
skarża się na złe zwyczaie Egipczyków i Ale- 
xandrynów: iż Kapłani ich śmieli tym Sakra- 
mentem szafować. Nadto może się dać i to 
podobieństwo, iż iako w budowaniu aczkolwiek 
rzemieślnicy podleysi, piasek wapno, drzewo, 
i materyią inszą gotuiąi składaią; wszakże do- 
konanie owego budowania na samym star- 
szym a doskonalszym: mistrzu zależy. Także 
tedy i ten Sakrament, przez który się iakoby 
budowanie duchowne dokonywa, niema być od 
nikogo innego sprawowany, iak tylko od Biskupa, 
Kapłana naywyższego (1). 


O OWE OOO TN NN NN 


(1) Wszakże zprzywileiu stoliey apostolskićy nie 


którzy Opaci, choć nie Biskupi, w łacińskim obrząd- 


ku swych mogą bierzmować, byleby Chryzma od Bi- 
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12. Możeź być porządne małżeństwo mi 


edzy Kimo- || 13. Ka 
> G b | 
trami, których na Biérzmor 


caniu przydawaią, | | 
Eo £ CO ich ża potrzeba ? 


| | Ni 
| 


Nie może, tak właśnie iako i między Kmo- krame 
trami którzy na Chrzcie bywaią, iako się iuż by b 
o tćm dosyć szeroko mówiło. Lecz bardzo po- nym; 
trzebni są: Kmotrowie do Bićrzmowania. Bo tak r 
iako na służbie szermierskićy potrzebuie ten | hoynie 
który się uczy potykać mistrza, aby go nauczył, wać. 
iako ma odpór nieprzyiacielowi dawać, i ia- poświę 

! ko się ma potykać, aby sam calym został; da- wielka 
leko więcóy na Bićrzmowaniu, gdzie człowiek go tu 
w duchowną zbroię przybrany, duchownie się | wydal 
tak potykać ma, iakoby wiecznego żywota do- la, ių 
stąpii, potrzebuie wodza dobrego, i nauczy- i nape 
ciela. Przeto Kmotrów przy szafunku tóy świą- | 7 nape 
tości przydawaią, z którymi się zaciąga tóż du- | słów 


chowne powinowactwo , które broni porządne- był f 
go małżeństwa, iako się iuż przed tćm o chrzes- 


Wszy: 

nych Qycach powiedziało (1). który 
3 S Nad ¢ 

skupa błogosławionego używali. I Missyionarzom nie- | ko ne 
którym w mieyscach gdzie nie ma Biskupa, toż dozwo- urodz 
lono. Jako Gwardyianowi Jerozolimskiemu, a w grec- choci; 
kim obrządku, każdy Kapłan przy Chrzcie od piér- lości 
wiastków Kościoła chrześciiańskiego biećrzmuie. Be- Ściół 
ned. XIV. 3. la. 6. la. 30. Ibidem. ' by c 
(1) Fo iest Kmotr Bićrzmowania nie może wcho- | W tase 
dzić w małżeństwo, z Bićrzmowaną osobą i zićy Oy- kiem 
cem i Matką. ten $, 
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13. Kaźdyż chrześciianin powinien Sakrament 
Bierzmowania przyymować 3 


Nie tak w prawdzie potrzebny iest tenSa- 
krament do zbawienia każdemu. z osobna, że- 
by bez niego nie mógi być człowiek zbawio- 
nym; iednak Żaden go nie ma opuszczać, ani 
tak rzeczy świętćy, przez którą nam Pan Bóg 
hoynie darów łaski swoićy użycza, zaniedby- 
wać. Bo co Pan Bóg postanowić raczył na 
poświęcenie wszystkich ludzi, tego wszyscy z 
wielką chęcią żądać i używać maią. I dlate- 
go Łukasz Ś. opisuiąc owe dziwne Ducha Ś. 
wydanie, takmówi: I staf sie nagle szum z Nie- 
ba, iakoby przychodzącego gwaltownego wiatru, 
i napelnii wszystek dom. I tamže niżćy mówi: 
I napelnieni są wszyscy Duchem Š, Z których 
słów to rozumieć mamy, ponieważ ów dom 
był figurą i podobieństwem Kościoła Ś. że do 
wszystkich chrześciian należy ten Sakrament 
który od onego dnia początek swóy bierze. 
Nad to może się dać przyczyna tego. Bo ia- 
ko natura tego pragnie, aby człowiek który się 
urodzi, rosł, i do lat doskonałych przyszedł, 
chociaż człowiek czasem do swoićy doskona- 
łości nie przyydzie; tak tćż Matka nasza Ko- 
ściół Ś. powszechny, bardzo tego pragnie, a- 
by człowiek, który się przez Chrzest rodzi, 
w łasce bożćy rosł, i: doskonałym był człowie- 
kiem chrześciiańskim. A iż się to staie przez 
ten Sakrament duchownego pomazania , iawna 


zaj 
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rzecz iest, iż to pomazanie do wszystkich chrze- |) ba, al 
ściian iednakowo należy. dobra 
k Bo ta 
14. WW Etórychze leciech maią się chrześciianie || nie p 
Biećrzmować ? | ości 
Mógłby i zaraz po Chrzcie Sakrament ten. pouz 
Bićrzmowania być dawany. Leczby to nie ztak 
wielkim pożytkiem było, zwłaszcza poki czło- || l 
wiek do rozumu nie przyydzie. Przeto, ieżeli | M. 
się nie zda czekać tego do dwudziestu lat, jayi 
| : przynaymnićy przystoi do‘ siólmogo roku cze- ZĘ 
kać. Bo nie dla tego ten Sakrament postano- i 
wiony iest, aby bez niego człowiek zbawio- | „A 
nym być nie mógł; ale aby człowiek umocnio | tr 
ny przez ten Sakrament, gotowym i chętnym i h 
był bronić wiary Chrystusa Pana, do czego kot 
iż dzieci które rozumu swoiego używać dobrze SUR 
nie mogą nie są sposobne, każdy to widzieć AJ 
może (1). AA 
owę 
15. Jak się maią ludzie dorośli do tego Sahra- ku do 
mentu spesodić ? ` stał « 
Nowo 
Nie tylko wiarę maią mieć i znabożeństwem | mięk 
przystępować do tego Sakramentu; ale potrze- |  byw: 
| szym 
(1) Włacińskim Kościele, chyba przyszedlszy do świa! 
3 rozumu może być bićrzmowany. Ten który nie umie utiwić 
tylko mało Katechizmu, do Bićrzmowania nie ma być ; 
przypuszczonym ; w greckim Kosciele daie się przy | may l 
Chrzcie niemowlatku, Ben.t. 1. ła 129. Ben.t. 1. la. 1 dla 
42. dzeni 
Tor 
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ba, aby za grzechy sweie żałowali. I przeto 
dobra rzecz iest, aby się pićrwćy spowiadali. 
Bo taki był zwyczay dawny w Kościele S. iż 
nie przystępowali do tego Sakramentu tylkow 
poście, pokucie, a modlitwie naboźnćy, w czem 
potrzeba piłno ludzi przestrzegać i nauczać. 


16. Które są skutki tego Sakramentu? 


Ma to spolnie z drugiemi Sakramentami Bićrz- 
mowanie, iż, ieżeliby co przeszkodą nie było 


zstrony tego człowieka który go przyymuie,Pićrwszy sku- 


nową łaskę bożą poświęcaiącą albo prawo dzie- 
dziczne do Nieba pomnażaiącą daie. Albowiem 
się tu iuż pakazało, że te święte i skryte zna- 
ki są takowe, które i pokazuią łaskę i spra- 
wuią. Zkąd przychodzi, że odpuszczenie grzć- 
chów zsobą ten Sakrament przynosi. Ale nad 
to -iest ten osobliwy skutek Bierzmowania, iż 
owę łaskę, którą człowiek na Chrzcie bierze, 


tek bićrzmo 
wania. 


Drugi. 


ku doskonałości przywodzi. Bo kto przez Chrzestczemau zowią 


stał się chrześciianinem, iakoby niemowlątko 
nowo narodzone ma w sobie ieszcze nie iaką 
miękkość i pieszczotę. Ale gdy bićrzmowany 
bywa, przez ten Sakrament staie się potężniey- 
szym przeciwko siłom i namiętnościom ciała, 
świata, szatana. A ktemu człowiek w wierze 
utwierdzony bywa ku wyznaniu i opowiada- 
niu Imienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
i dla tego téż zowią ten Sakrament potwićr- 
dzeniem, nie z tóy przyczyny (iako niektórzy 
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ludzie źle rozumieią) iakoby te niemowlątka 
ochrzczońe, gdy iuż dorosły miano przed Bi- 
skupów przywodzić, żeby wiarę chrześciiań_ 
ską, którą na Chrzcie przyięli, potwierdzać 
mieli, o czćm nigdzie nie masz Żadnego świa- 
dectwa; ale dla tego ten Sakrament potwier- 
dzeniem zowią, iż przez ten Sakrament w nas 
Pan Bóg potwierdza to, co na Chrzcie począł 
w nas sprawować, i przywodzi nas do dosko- 
nałości chrześciiańskićy. A nie tylko potwier- 
dza, ale tćż pomnaża w nas Pan Bóg tę łaskę, 
którąśmy na Chrzcie wzięli. Jako Melchia- 
des Papież świadczy, gdy mówi: Duch Ś. na 
Chrzeie daie zupełność, aby człowiek niewin- 
nym był: na Bićrzmowaniu pomnaża w nas ła- 
skę bożą. Co podobnie Pismo Š. wyraziło, wzią- 
wszy podobieństwo od odzienia. Albowiem tak 
sam Pan Zbawiciel mówi, gdy to potwierdze- 
nie Uczniom swoim obiecuie: Siedźcie w mie- 
ście tak dlugo, aż moca zwysokości obleczeni 
będziecie. 


17. Bylaz tak znaczna moc tego Sakramentu za 
czasów apostolskich ? 


Ztego co się samym Apostołom przydało, 
każdy widzieć może, iż za czasów ich były 
te skutki Bićrzmowania. Albowiem przed mę- 
ką pańską, i gdy się męka Pana Zbawiciela 
naszego poczynała, tak byli słabi i niepotę- 
żni Apostołowie, że od Paną swego uciekli, 
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a Piotr który opoką i fundamentem Kościoła 
bożego był naznaczony, i wielkie męztwo i 
serce przed męką pańską pokazował, na sło- 
wo owćy dziewczyny tak się przeląki, iż Pa- 
na swego, nie raz, ale po trzykroć się zapari, 
i po zmartwychwstaniu Pańskićm wszyscy się 
zamykali wiednym demu, Żydów się boiąc. 
Ale zaś w dzień świąteczny, tak wielką Du- 
cha Ś. mocą napełnieni byli, iż gdy Ewangie- 
liią, która im zlecona była, nie tylko w żydo- 
stwie, ale po wszystkim świecie śmiele i bez- 
piecznie rozsićwali; rozumieli, iż się im nie 
szczęśliwszego przydać nie mogło, iak gdyby się 
stali godnymi, aby dla imienia Chrystusa Pa- 
na wszelakie hańby, więzienia, męki i utra- 
pienia podeymować mogli. Nadto, wyraża ten 
Sakrament piątno na duszy człowieka, za czem 
to idzie, iż tego Sakramentu powtarzać się nie 
godzi. 


18. Czemu tych których bióćrzmuią, na czole 
Chryzmem namazuią ? 


Dla tego, że przez ten Sakrament Duch Ś. 
sv serca ludzkie łaskę swoię wlówa, w nich 
moc i siłę pomnaża, aby byli potężnymi w bo- 
ju chrześciiańskim; przeto aby człowiek dla 
wstydu ałbo dła boiaźni nie dal się odstraszyć 
iawnie wyznać Chrystusa Pana, na czole gdzie 
pospolicie takowych przykładów znaki się u- 


kazuią, Ś. Chryzmem na ksztalt: Krzyża $. po- 


Act. 


to 
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3 7 4 3 hi 
mazulą. temu tóż godziło się, aby ten znak, ale też 
którym człowiek chrześciiański odinszych iest || wykła 
różny, na mieyscu widocznym był wyrażony (1). || gli tat 


19. Którego czasu osobliwićy ten Sakrament öy- 
wa rozdawany? 


Był ten zwyczay w Kościele Ś. iż w dzień 
Świąteczny pospolicie Bićrzmowano. Albowiem || 
dnia tego Apostołowie mocą Ducha Ś. osobli- | 
wićy umocnieni i posileni byli, i to dla te- 
go, aby chrześciianie pamiętaiąc na to, uwa- j ET 
żali wielkie i dziwne taiemnice w tym świę- 
tym pomaszczeniu zamknione. i 


20. Czemuż policzek dawa Biskup bzerzmowa- 
nemu 


Dla tego, aby pamiętał, iż iako mężny Ry- 
cerz ma być gotów Wszystko wycićrpieć dla 
Imienia Chrystusa Pana. Naostatek, pokóy mu L (ze 
dawa, aby rozumiał, iż niebieskićy łaski zu- mai 
pełności i onego pokoiu wiekuistego przez ła- 
skę tego Sakramentu dostąpił. Tać iest sum- 
ma o tćm Sakramencie, którą Pastćrze ducho- D 
wni maią nie tylko słowy, i mową prostą, kram 
czyni 
TO POEŚ A OWCY. JJ lecił, 
AB | taby; 
(1) Także aby tak był dzielny, aby i myśli same, | go p 


nego 


Przeciw Bogu i iego rozkazom woiował i zwyciężał. 
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ale też zagrzaną ku pobożności myślą ludziom 
wykładać, aby ie wserca nabeżne ludzkie me- 
gli łatwo wpoić. 


O SAKRAMENCIE 
EUCGHARYSTYIL 


ROZDZ LAS „IM. 


1. Czemu te taiemnice Ciala i Krwi pańskiey 
maia być z wielką uczciwością sprawowane i 
przyymowane ? 


Dla tego, iż iako między wszystkiemi Sa- 
kramentami, które nam Chrystus Pan, iako na- 
czynia do otrzymania łaski bożćy zostawił i za- 
lecił, nie masz zadnćy takowćy świątości, któ- 
raby znayświętszym Sakramentem Ciała boże- 
go porównać się mogła; tak też nie masz Ża- 
dnego cięższego grzóchu, za którybyśmy się 


"Pa 


1. Cor.11. 


Joan. 13. 


t 


T YW 
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większego karania boskiego bać mieli, nad ten, 
gdyby kto tę rzecz, która iest pelna świąto- 
bliwości i owszem samego Dawcę i źrzódło 
sprawiedliwości w osobie zamyka, nie uczciwie 
i nieprzystoynie sprawował, albo przyymował. 
Przeto Paweł S. ukażuiąc iak wielki grzéch 
popelniaią ci, którzy nie przygotowawszy się, 
do tego nayświętszego Sakramentu przystępuią, 
i nie rozsądzaią Ciała bożego, tak mówi: D/a 
tego teź miedzy wami wiele chorych i siabych 
2 wiele ich zasnelo. Potrzeba tedy, aby czło- 
wiek chrześciiański wiedział, iż tćy niebieskićy 
świątości boska cześć wyrządzana być ma. A 
żeby karania boskiego dla uczciwości tego Sa- 
kramentu uszedi, pilnie się każdy o zacności 
i pożytkach wielkich tego Sakramentu ma py- 
tać i uczyć. 

3. Dla czego i którego czasu ten Sakrament iest 

postanowiony ? 


Z miłości wielkićy ku nam Chrystus Pan, a 


Zbawiciel nasz, ten nayświętszy Sakrament po- 


stanowić raczył. Albowiem gdy iuż przycho- 
dziła godzina, że miał na śmierć iśdź, aby nie- 
zmiernćy miłości swćy boskiey iaki cudowny 
upominek nam zostawił; chcąc zawsze obec- 
nym być przy swoich wybranych, sprawił tę 
bytność swoię niewymownym obyczaiem, któ- 
ry wszystek rozum i przyrodzenie ludzkie prze- 
chodzi. Albowiem pożywszy z Zwolennikami 
swoimi wielkonocnego Baranka, który był fi- 
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id ten, R IDEE ERNA i 
ACZ gurą i iakoby cieniem tego nayświętszego Na- 
taio kramentu, i odprawiwszy ong starozakonną 
pei wielkonocną wieczerzę, wziął chleb Pan Zba- zp 
wicieł nasz, i Panu Bogu dziękuiąc błogosła- Lucae. 22- 
uwat | wił, i swoim Zwolennikom rozdawał, tak mó- aa: 
grech wiąc: Biérzciea iedźcie,to iest cialo moite, kió- 
GR re za was bedzie wydane: to czyńcie na pa- 
T miatke moie. Tymże sposobem wziął kielich 
dych po wieczerzy mówiąc: Ten kielich nowym Te- 
Ai stamentem iest we krwi moiey To czyńcie, ile 
he kroć będziecie pić, na pamiątkę moie (1). 
na. A 2 a ` 
GA 3. Czemu ten Sakrament zowią Eucharystyią? 
ności 45 ; nt 
r Dla tego, iż tak dziwnego nayświętszego Sa- 
a> kramentu godność wielka i zacność nie mo- 
że się wymówić iednćm słowem dostatecznie, 
w musimy wielą rozmaitych słów ten Sakrament 
wa nazywać. Czasem zowiemy Eucharystyią, któ- Eucharystyia 
re słowa zGreckiego iest wzięte, i znaczy do- "77% 
a brą łaskę, albo dziękowanię: Nazywamy ten 
ht po- RAE dobrą laską, częścią A tego, iż nam 
84 znaczy żywot wieczny, o którym napisano: 
we: Łaska boza zywot wieczny: częścią też dla te- rom. 6. 
RA go, iż wtym Sakramencie iest Jezus Chrystus, | 
OWN) 
obec- 
wil tę 3 ; 
| któż | (1) A iako Król dla żołnierzy w obozie trzyma i 
Ak | prowiduie rzeczy do iedzenia, tak Chrystus swoim 
FE „chrześciianom, na woynę zciałem, światem, i szata- 
nA nem, zostawił na pokarm Ciało i Krew swoię. 
Jyt 7 
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który iest prawdziwą łaską i źrzódłem Wszy- | 
stkich darów boskich. Zowiómy też dziękowa- | 


niem ten Sakrament; albowiem gdy tę ofiarę 
przenayświętszą ofiaruiemy, zawsze Panu Bo- 
šu za wszystkie iego dobrodzieystwa niezmier- 
ne dzięki czynimy, naywięcćy za tak wielką 
łaskę, któróy nam w tém Sakramencie użycza. 
Co się tćż i ztego okazuie, co Pan Zbawi- 
ciel nasz przy ustanowieniu tego Sakramentu 
czynił. Albowiem wziąwszy chleb, łamał i dzię- 
kowal. Także Dawid Š. taiemnicę tę Ś. uwa- 


mo żaiąc, mówi w Psalmie 110. Pamiatke Pan Bóg 
Lucae. 22. c c 


uczynił dziwów swoich, milosierny i litościwy 
Pan, dal pokarm tym którzy sie Go boią. Prze- 
to naprzód dziękuie Panu Bogu i mówi: wy- 
stawienie i wielmożność iest sprawą iego. 


4. Czemu ten Sakrament zowią Ofiara, spole- 
cznością, Sakramentem pokoiu i milości? 


OfaraKommu Czemu Ofiarą zowią, niżóćy e tém się bę- 


niia. Lib. 2. de 
sid. cap. 14. 


1, €or. 10. 


dzie mówiło. Ale Kommuniią albo społeczno- 
ścią dla tego zowią; iż iako Damascenus Š. 
mówi, ta świątość z Chrystusem Panem nas ie- 
dnoczy, Ciała i Bóstwa iego uczestnikami czy- 
ni, a iakoby w iedne ciało nas wszystkich 
między sobą spolnie w tymże Chrystusie Pa- 
nu ziącza. To przezwisko wzięte iest z one- 
go mieysca Pisma Ś. gdzie Paweł Ś. mówi: 
kielich blogosiawieństwa, któremu blogositawi- 
my, a zaś nie iest spoleczne używanie Krwi 
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chrystusowéy? i chléb który lamiemy ażaź nie 
iest spoleczne ciala pańskiego uzywanie? Zo- 


wiemy ten Sakrament pokoiu i miłości, abyŚ-Sakranent po- 


zkoiu i miłości. 


my to wiedzieli, iż niegodni są takowi zwać 
się chrześciianami, którzy w nieprzyiaźni, w 
nienawiści, w roztórkach, w niezgodzie z bli- 
źnimi swemi Żyią: iako tćż, ponieważ po- 
wszednią Zakonu naszego ofiarą ten Sakra- 
ment wyznawamy, iż nie mamy mieć nic mil- 
szego, ani więcćy przestrzegać, iak pokoiu i mi- 
łości. 


5. Czemu ten Sakrament zowią Pokarmem po- 
dróżnych ludzi, i wieczerza? 


Dla tego, iż iest duchownym pokarmem, 
którym się w pielgrzymstwie tego żywota po- 
silamy: a któmu że nam drogę ku wiecznćy 
chwale i szczęśliwości gotuie, i przeto zdawna 
się to w Kościele bożym zachowuie, aby nikt 
bez tego Sakramentu nie umićrał. Zowią tćż 
wieczerzą ten Sakrament dla tego, iż Chrystus 
Pan na onćy ostatecznćy i taiemnic zbawien- 
nych pełnćy wieczerzy postanowii ten Sakra- 
ment. 


6. Możnazten Sakrament naiadiszy sie albo na- 
c 
piwszy się sprawować, albo przyymować? 


Nie godzi się tylko naczczo. Bo tak Apo- 
stołowie święci nam podali, iako starzy ko- 
Tom {I 12 


D.Augu.Epist:ŚCielni Doktorowie o tém świ 


tti 


118. cap. 
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adczą, i zawsze 
ten zwyczay w Kościele był, i iest, że tylko 
na czezo ten Sakrament pPrzyymuią (1). 


7. Jestze Eucharystyia prawdziwie Sakramen- 


tem? 


Jest, i tak potrzeba ludzi nauczać, iż mię- 
dzy siedmio Sakramentami, które Kościół Ś. za- 
wsze wielce waży, i z wielkićm nabożeństwem 
czci, iest też ten prawdziwy Sakrament Ciała 
i Krwi Pana Jezusa. Bo kiedy kielich Krwi 
pańskićy poświęcaią, zowią go taiemnicą wia- 
ry. Do tego wszystkie własności Sakramentu 
znayduią się wtóy świątości. Bo naprzód są 
w tym Sakramencie znaki widome. Jest tóż zna- 
czenie i skutek łaski boźey niewidomćy i dóbr 
iego prawo do Nieba pomnażaiącćy. Jest tóżi 
to: że sam Pan Zbawiciel ten Sakrament po- 
stanowić raczył. Przeto wątpić nie trzeba, iż 
to iest prawdziwy Sakrament albo świątość: 


S. Mozemyz tednakowo Sakramentem nazwać 
wszystkie rzeczy w ťéy taiemnic y Ciala i Krwi 
pańskiey ? 


Nazywaią czasem Doktorowie SS. Sakramen- 
kN INA LL Lo 0000000. 


(1) Chybaby Xiądz w poł Mszy zemdlał lub umarł, 
drugi zań choć nie czczy kończyć Mszą Š. musiał, al- 
bo téż gly ge bierzemy za’ Š, Wiatyk. 
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tem poświęcanie, i przyymowanie: czasem též pe Catechis. 
Oak i = BEC 7 R E = s tË 

za amo Gim i Ko pańską, ke się W tM, uibus cap.16. 

s Sakramencie zamyka. Albowiem S. Augustyn 
powiada, że ten Sakrament ze dwóch rzeczy 
iest złożony, to iest, zwidomćy osoby Żywio- 

nug łów, a zniewidomego Ciała i Krwi samego Pa- 

na naszego Jezusa Chrystusa, i ztćy przyczy- 

ny wyznawamy i twierdzimy, iż ten Sakra- 


awsze 


4 mig- | ment, to iest, Ciało i Krew pańska, chwalo- 

Ń. za- ny być ma. Wszakże iasna rzecz iest: iż to 

twem wszystko, iako poświęcenie, przyymowanie, | 
Ciała Ciało i Krew Chrystusa Pana, nie własnie Sa- 

Krwi kramentem nazywamy; ale same osoby chleba 

| Wia- i wina prawdziwie i własnie Sakramentem ma- 

nentu f my nazywać. 

óil sa 

zna- 9. Czémze różny iest ten Sakrament od inszych? 

dóbr 

r teżi Tćm iest różny: iż insze Sakramenta wła- 

i śnie są Sakramentami na ten czas, kiedy ich 

pa, i% używamy: iako naprzykład Chrzest własność © t. 
atość: Sakramentu na ten czas ma, kiedy kto ochrzczoż "nogę. 


ny i wrzeczy samćy obmywany bywa. Ale 


TE do doskonałości Sakramentu Ciała pańskiego 
Krus dosyć iest natóm, iż sama tylko materyia po- 

święcona iest. Bo tak to prawdziwy iest Sa- 
men- krament Ciała i Krwi pańskiéy, kiedy go kto 


przyymuie, iako i ów który chowaią w Cibo- 
mó rium. Druga różność iest, iż gdy insze Ńa-pzngaróżność 
| kram enta sprawowane bywaią, nie przemienia 
się materyia w inszą naturę, iako woda chrzto- 


Joan. 6. 
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wa, olćy chryzmowy, nie tracą swoićy natury, 
ale tąż wodą i tymże oleiem Są iako i przed- 
tym. Ale wSakramencie Ciała pańskiego, co 
przed poświęceniem było chlebem i winem, 
to po poświęceniu iuż nie iest więcćy chle- 
bem ani winem, ale prawdziwćm i istotnóm 
Ciałem i Krwią Pana Zbawiciela naszego. 


20. Dwóiaka materyia w tym Sakramencie, czy- 
niż dwa Sakramenta czyli ieden? 


Jeden tylko iest Sakrament, chociaż dwa 
są Żywioły albo materyie dwie, chleb i wino. 
Bo inaczćy byłoby więcćy Sakramentów niże- 
li siedm, czego uczyć Koncyliia Ś. laterańeń- 
skie, florentskie, i trydentskie zakazuią. A kte- 
mu skutek tego Sakramentu ten iest, iż przez 
ten Sakrament stawamy się iednćm ciałem du- 
chownćm, które tym Sakramentem posilone by- 
wa. A iako pokarm i napóy acz są dwie rze- 
czy różne, ale ku iednemu tylko skutkowi u- 
Żywane bywaią, to iest, aby siły cielesne po- 
silone były; tak też przystało: żeby dwie ró- 
žne osoby wtym Sakramencie były, któreby 
duchowny pokarm znaczyły. Przeto Pan a Zba- 
wiciel nasz powiedział: Ciało moie prawdziwie 
iest pokarmem, a Krew moia prawdziwie iest 
napoitem. 


11. IWieleż rzeczy nam znaczy ten Sakrament ? 
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atury, Trzy rzeczy. Pićrwsza iest męka Chrystu- 
wet || sa Pana, która iuż przeminęła; albowiem tak 
g0, CO sam Pan Zbawiciel nauczył nas: To czyńcie 1. Cor. 11. 
'inem, na pamiątke moig. Także Pawel Ś. mówi: He- 
chle: | kroć chleba tego pożźywać, i kielich pić bedz ie- 
otném cie, śmierć pańska opowiadać będziecie, az przyy- 
0; dzie. Druga rzecz iest boska i niebieska łaska, 


która ku żywieniu i zachowaniu duszy, obe- 
enie wtym Sakramencie dana bywa i pomna- 


e, Czy- 
ża dziedzictwa prawo do Nieba. Bo iako na 
Chrzcie rodzimy się na nowy Żywot, a przy 
ER Bićrzmowaniu posileni bywamy, abyśmy się 
sa szatanowi przeciwić, a imie Chrystusa Pana 
ie iawnie wyznawać mogli; tak sięteż Ciała bo- 
p Żego świątością karmimy i posilamy. Trze- 
anen- A ż J J 


| kte- cia rzecz iest, która przyszłą rzecz opowia- 


rzez da, to iest: wiecznćy onćy uciechy i chwały 
AE pozytek, który z obietnicy boskićy w Króle- 
eby stwie niebieskićm osiągniemy. Tedy te trzy 
; M rzeczy, które się dziela różnoscią czasu niniey- 
wi i- szego, przesziego, i przyszłego, t tak się w téy 
e po- Ś. taiemnicy znaczą, Ze cały Sakrament acz- 
PETA kolwiek składa się zróżnych osób, iednak ku 
ireby pokazaniu osobno każdćy z tych rzeczy, iako- 
| Zba- by ku iednćy się tylko oznaymieniu ściąga. 
ziwie í MONE - 
ai 12. Któraz iest tego Sakramentu materyia, i 
iaki chleb ma być poświecany ? 

Ć 

ent? | Dwoiaka iest materyia. Jedna iest chleb 


pszeniczny, o czem pićrwćy się ma mówić: a o 
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Mat.26. drugićy materyi potém święci Ewangielistowie 
a. Mateusz, Marek, i Łukasz piszą, iz Chrystus 
Joan. 6. Pan wziął chléb w ręce, błogosławił i łamał, mó- 

wiąc: To iest Ciało moie: U Jana świętego w 
Ewangielii Pan Zbawiciel nasz nazywa się tak- 

że chlebem i mówi: Ja testem chleb żywy, 
którym z Nieba zstąpił A iż chléb bywa roz- 

. maity, ieden pszeniczny, drugi ięczmienny, in- 

ny zrozmaitego zboża; więc ieden kwaszony, 

drugi przaśny czynią. Gdy czytamy, iż Pan 
Zbawiciel nasz wziął wręce chléb, mamy ro- 
zumieć pszenny (1), czego mamy w starym Za- 

Levit. 24. konie figure. Albowiem rozkazał był Pan Bóg 
aby one chléby propositionis, to iest pokładne, 

które tę świątość znaczyły, zmąki białćy nay- 
chędożnieyszóy czynione były. Ale iako Żaden 
inszy chleb nie iest przystoyną i zgodną ma- 
teryią do tego Sakramentu, tylko chleb psze- 
niczny, (bo nas tego apostolskie podanie nau- 
czyło, i Kościoła powszechnego zwićrzchność 

i ustawa potwićrdziła) tak tóż i z tego co Chry- 

stus Pan na ostatecznóy wieczerzy czynił do- 

Matt. 26. wieśdź możemy, że chléb ma być przaśny. Al- 
Mar.14. powiem pićrwszego dnia przaśników, które- 


iż PR ROR IW 0 A A 


(1) Wten czas gdy Chrystus stanewił ten Sakra- 
ment, Izraelici pszennego chleba tylko ażywali w 
swoią Pasche. SŚwoią téż Paschę albo nayświętszy 
Sakrament na takimże chlebie podobniey stanowił 
Chrystus. 
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go nie godziło się niec kwaszonego Żydom mieć Lucac.22. 
w domu, Chrystus Pan ten Sakrament sprawił *%" 13- 
i postanowił. A ieżeliby kto przywodzii one 
Pismo Jana S. ktory wspomina, Że to się dzia- 

ło przed Wielkonocnym dniem, łatwo się na 

to odpowiedzieć meże. Albowiem on dzień 
który insi Ewangielistowie pićrwszym dniem 
przaśników nazwali, iż się we czwartek w wie- 

czór dni święte przaśne poczynały, kiedy tćż 

Pan Zbawiciel nasz Wielkonoc sprawował; ten- 

Że dzień Jan Š. opisuie że prawie iuż przed 

samą Wielkonocą był, a iakoby. wigiliią wiel- 
konocną, ponieważ dzień według biegu przy- 
rodzonego, który się od wschodu słońca poczy- 

na, chciał wyrazić. Przeto też i Chryzostom Hom. 31. in 
Ś. on dzień pićrwszym być przaśników wy- Mar 
kiada, którego dnia pod wieczór przaśny chléb 

miał być iedzony. Lecz przaśnego chleba po- 
święcanie iako bardzo przystoi serdecznćy czy- 
stości, którą chrześciianie przy używaniu tego 1. Cor.5. 
Sakramentu mieć maią, naucza nas Paweł Ś. 

do Koryntów pisząc: Wyczyszczaycie stary kwas, 
abyście byli nowem dzialaniem, iako iesteście 
przasnymi. Albowiem nasz wielkonocny Baranek 

zest ofiarowany Chrystus, a przeto używaymy, 

mie w starym kwasie złości i nieprawości, ale 

w przaśnikach szczerości i prawdy. 


13. Godziz sie kiedy używać kwaszonego chle- 
c s re c 
ba do tego Sakramentu 


Ś 


` 


Matt. 26, 
Mar. 14. 


In Matt. 


Hom, 83. 
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Nie tak wprawdzie iest rzecz potrzebna do 
istoty tego Sakramentu chléb przaśny, żeby 
bez niego. nie mógł być Sakrament sprawiony. 
Wszakże nikomu się nie godzi swoim uporem 
albo swoią wolą odmieniać chwalebnego zwy- 
czaiu i postanowienia Kościoła swoiego. Zwła- 
szcza Kapłanom łacińskim nie godzi się tego 
czynić, którym xiaywyżsi Biskupi rzymscy roz- 
kazali, aby z przaśnego chleba ten Sakrament 
Š. sprawowali. Potrzeba i to wiedzieć, iż nie 
iest opisano, iako wiele materyi ku sprawo- 
waniu tego Sakramentu mieć potrzeba; ponie- 
waż się tóż pewna liczba tych ludzi zamie- 
rzyć nie może, którzyby mogli albo mieli te- 
go Sakramentu używać. 


14. Któraż iest druga materyia tego Sakra- 
mentu ? 


Wino z iagód winnych wyciśnione, do któ- 
rego trocha wody ma być przymieszana. Al- 
bowiem Kościół powszechny zawsze tego uczył, 
iż Pan Zbawiciel nasz przy sprawowaniu i 
ustawie tego Sakramentu wina użył, i tak sam 
o sobie mówił: Juz od tego czasu ztego ro- 
dzaiu winney macicy pić nie bede, az do dnia 
onego. Na co Chryzostom S. pisząc tak mówi: 
Wspomina Chrystus Pan macicę winną, która 
pewnie wino, a nie wodę z siebie wypuszcza. 
Ztąd się daie znać, iż prawe wino zmacicy 
być ma. 
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15. Czemuż do wina przyłewaią wody? 


Dla trzech przyczyn. Naprzód, iż tak sam 
Pan Zbawiciel nasz czynił, iako powszechne 
Koncyla i Cypryian S. o gém świadczą. Dru- 
ga: iż się to dzieie na pamiątkę onéy wody 
i krwi, któraz boku Pana Jezusa po iego śmier- 
ci wylała się. Trzecia, iż iako Jan S. W0- Actor.8. 
biawieniu swoićm pisze, woda znamiennie lu- 
dzi. Przeto téz zmieszanie wody z winem, zna- 
czy Złączenie ludu wiernego z głową swą Chry- 
stusem Panem. 


16. Możeź bez grzóchu nie przylćwać wody? 
albo iak iey wiele potrzeba? 


Grzészyłby Kapłan śmiertelnie, gdyby wo- 
dy do wina nie przylał; wszakże, choćby wo- 
dy nie było, przecie prawdziwie dostateczny 
i istotny Sakrament być może. To tćż trzeba 
wiedzieć, iż trocha wody ma być przyłana. 
Przeto Honoryiusz Papićż tak o tém pisze: 
Szkodliwy zwyczay nastał w tym kraiu, iŽLib.3, decre. 
więcey wody niżeli wina we Mszy EION Po ista: 
przydawaią; gdyż, według porządnego zwy- 2 
czaiu powszechnego Kościoła, daleko więcćy 
wina ma być niżeli wody. 


17. Co znaczą w Sakramencie chleb i wino? 


Cztery osobiiwie rzeczy nam znamienułią. 
Naprzód znaczą ram, iż Chrystus Pan iest 
Tom JI. 13 


Pićrwsze 
znaczenie. 
Joan. 6. 


Drugie. 


Trzecię. 


Czwarte. 
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prawdziwym ludzkim żywotem. Albowiem. tak 
sam Pan o sobie mówi: Cialo moie prawdzi- 
wie iest pokarmem, a Krew moia prawdziwie 
iest mapoiem. A iż Ciało Chrystusa Pana da- 
ie pokarm żywota wiecznego tym, którzy ten 
Sakrament iego przystoynie iświątobliwie przyy- 
muig; dla tego słusznie z chleba a z winaten 
Sakrament bywa sprawowany. Bo iako ten Ży- 
wot cielesny chlebem i winem zachowany by- 
wa, tak tćż przez używanie Ciała i Krwi Pa- 
na Zbawiciela naszego dusza żyie i nasycoha 
bywa. Druga, chléb i wino wtym Sakramen- 
cie znaczy nam prawdziwą a istotną obecność 
Ciała i Krwi Pana Zbawiciela naszego. Albo- 
wiem iak to znamy, iż chléb i wino w czło- 
wiecze ciało i krew mocą przyrodzoną obra- 
ca się i przemienia, tak tóż tém snadnićy wie- 
rzymy, iż chlóba 5 wina istota w prawdziwe 
Ciało i prawdziwą Krew Chrystusa Pana prze- 
mienia się mocą błogosławieństwa niebieskie- 
go. Trzecia, znaczy nam dziwną sprawę bo- 
Żą, która się dzieie na duszy człowieka, za 
przyymowaniem tego Sakramentu. Bo acz z 
wićrzchu nie widzimy żadnćy odmiany na chle- 
bie ani na winie; wszakże istota ich w Ciało 
i Krew Pana Jezusa prawdziwie się przemie- 
nia. Także tóż aczkolwiek na sobie Żadney 
odmiany nie widzimy ani czuiemy zwićrzchu; 
wszakże wewnątrz odnawiamy się do żywo- 
ta duszy, gdy prawdziwy żywot w tym Sakra- 
mencie przyymuiemy. Na ostatek, ponieważ 
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o Kościoła bożego z wielu członków 


iedno Cial 
ńie mogło się lepićy wyrazić to 


iest złożone, 
e 3 
złączenie żadną 
materyie chleba `i wina. Albowiem chléb z 
a wino z wielu gron, tak 


inszą rzeczą, iako przez te 


wielu ziarn czynią, 
téż i my, acz nas wiele iest, iednak mocnym 
związkiem tego boskiego Sakramentu, wespoł 
spoieni i związani bywamy, a iakoby ciałem 


iednóm się stawamy. 


18. Jakimże sposobem, albo któremi siowy po- 
świeeaia chléb? 


Nie dla tego trzeba uczyć o tych taiemni- 
cach boskich, aby w pospolitości ludziom chrze- 
sciiańskim opowiadane być miały; albowiem 
gdzie tego potrzeby iakićy ważnćy nie masz, 
nie trzeba tego uczyć, tylko tych, którzy są 
Kapłanami, a to dla tego, aby Kapłani ten Sa- 
krament sprawuiąc, a tćy formy nie wiedząc, 
nie grzćszyli szkaradnie. Przeto Ewangielisto- 
wie ŚŚ. Mateusz, Łukasz, i Paweł Ś. tego nas 
uczą, iż ta iest forma _ albo kształt poświę- 
cania chleba: To iest Cialo moie. Albowiem tak 
napisano: Gdy zwolennicy wieczerzali, wziął Pan 
Jezus chleb, i blogosiawił i tamal, a zwolenni- 
kom swoim dawal, mówiąc: Bierzcie i żedzcie, 
to iest Cialo moie. Któréy formy poświęcania 
ponieważ ią Chrystus Pan użyć raczył, Kościół 
powszechny ustawicznie zachowuie i zawsze 
używać będzie. Nie zliczone są © tém Qyców 


Matth. 26, 
Lucae. 22. 
1. Coy. 11. 
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świętych świadectwa. Także i, dekret iest flo- | bne, ial 
rentskiego Koncylium, które nas tego. naucza, | święcal 
iż z onych słów Pana Zbawiciela naszego: To || wione. 
czyńcie na pamiątkę mote, to mamy rozumieć: | zywayc 
iż to, co Pan czynić rozkazał, nie tylko nato | czyły, 
co czynił, ale té% i na to, co mówił ściągać trzeba 
się ma. Nad to może sie dać przyczyna tego. liby o 
Albowiem formą tego Sakramentu są te słowa, dnak 
przez które się to znaczy co się w tym Sakra- | wszy 
mencie sprawuie. A iż te słowa pańskie: To owe pa 
iest Cialo moie, znaczą nam i pokazuią to, co prawdz 
| się wtym Sakramencie dzieie, te iest chleba w trafiło, 
prawdziwe Ciało Pana naszego przemienienie; ny nie 
zatćm to idzie, iż temi słowy, a nie inszemi, | 
forma poświęcania chleba wyrażać się ma; i | 20. 1 
przeto ono słowo Ewangielisty S. Blogosiawił, | 
tak rozumieć mamy, iakoby tćż rzekł: Pan Nie 
Zbawiciel nasz wziąwszy. chléb błogosławił, | wach 
mówiąc: To iest Cialo moie. | tey, m 
Ty za 
19. Wszysikież slowa, których Kościót zwykł u- | odpusz, 
zywać, przy sprawowaniu tego Sakramentu, | mamy 
są zgola potrzebne ? stolski, 
| kielich 
Aczkolwiek Mateusz Ś. Ewangielistówprzód | co dal 
Matt.2g, Położył owe słowa: Bierzcie i pożywaycie ; | zoa 
wszakże przez te słowa nie znaczy się poświę- | wielu 
canie materyi, ale tylko rozumie się używa- | chow: 
nie tego Sakramentu; przeto od Kapłaga ko- | napisa 
niecznie muszą być wymawiane, ale do spra- | e wi 
wowania tego Sakramentu nie są zgoła potrze- Powsz 
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bne, iako téż i owo słówko Enim, które w po- 
święcaniu Ciała i Krwi pańskićy bywa mó- 
wione. Bo ieżeliby te słowa: bierzcie i po- 
żywaycie poświęcenie a nie używanie tylko zna- 
czyły, tedyby tego Sakramentu sprawować nie 
trzeba, aniby się go poświęcać godziio, ieże- 
liby onegożekomu użyczać nie miano; gdy ie- 
dnak wątpić nie mamy, iż Kapłan wymówi- 
wszy według zwyczaiu i ustawy Kościoła S. 
owe pańskie słowa, żo čest ciało moie chléb 
prawdziwie poświęca, chociażby się tćż. potém 
trafiio, żeby Żadnemu cn Sakrament nigdy da- 
ny nie był. 


20. Któraz iest forma poświęcania wina? 

Nie omylnie wierzyć mamy, iż w tych sło 
wach zamyka się: Ten iest kielich Krwi mo- 
tey, nowego Testamentu, taiemnica wiary, kto- 
ry za was i za wielu innych wylany będzie na 
odpuszczenie grzechów. Zktórych słów iedne 
mamy w Pismie Ś. drugie zaś z podania apo- 
stoiskiego. Albowiem co się mówi: Ten iest 
kielich, to Š. Łukasz i Ś. Paweł napisał. A 
co dalćy się przydawa, krwi moiéy: albo, krew Lucae 


1. Cor. 


moia nowego Testamentu, która ża was i Za Lucae 


wielu ich bedzie wylana na odpuszczenie grze- "U 


chów: częścią to Łukasz S. częśgią Mateusz 


napisał. -Owo zaś słowo wiecznego i taiemni- 
ca wiary, mamy znauki i podania Kościoła 
powszechnego. Przeto wątpić nie trzeba, że 


. 225, 
KŁ" 
3:22: 
.26. 
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ten iest własny kształt słów, któremi poświęca: 
nesbywa wina, przez które znaczy się nam, iż 
istota wina przemienia się w Krew pańska. 
Nad to, sitowa te wyrażaią nam wielkie i dzi- 
wne pożytki Krwi pańskićy przy męce Wy- 
lanćy, które temu Sakramentowi osobliwie na- 
Pićrwszy po- leżą. Pićrwszy iest pożytek: przystęp do wie- 
ARA P cznego onego dziedzictwa, które na nas przy- 
szło prawem nowego i wiecznego "Testamentu. 

Drugi. . Drugi iest pożytek, przystęp do sprawiedliwo- 
ści przez taiemnicę wiary. Albowiem wierzy- 

my, iż Jezus Chrystus przez wyłlanie Krwi 

swoićy, stał się nam ubłaganiem aby był spra- 
wwiedliwym, i usprawiedliwiał tych, którzy są 

Trzeci, („ZWiary Jezusa Chrystusa. Trzeci iest pożytek, 
odpuszczenie grzćchów. Aco się dotycze tych 
słów: Ten iest kielich Krwi moićy: tak sięto 
rozumie, iakoby rzekł: Taiest krew moia, któ- 
ra wtćm kielichu iest. -Bo gdyby się nie ezy- 
niła wzmianka kielicha, ona krew nie czyni- 
łaby napoiu, poniewaź wszelki napóy musi być 
w iakićm naczyniu. Owe zaś słowa: Nowego 
Testamentin, dla tego przydano, abyśmy wie- 
dzieli i rozumieli, iż Krew Chrystusa Pana 
prawdziwie i samą rzeczą ludziom roźdawa- 
na bywa, co wlasnie do Testamentu nowego 
należy, a nie w figurze, iako bywało w sta- 
Hebr.g. Tym Testantencie, o którym pisze Paweł S. 
iz bezekrwi potwierdzony nie był stary Zakon; 

i dla tego nowego Zakonu Pośrednikiem iest 
Chrystus Pan, aby przez śmierć iego wzięli o- 
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bieinice dziedzictwa ci, którzy śą wezwani., A 
co powiadaią, Taiemnica wiary: to dla tego 
mówią, abyśmy to pewnie wierzyli, co się 
skrycie w tym Sakramencie dzieie, i czego 0- 
czami nasżemi widzieć nie możemy.  Zowią KielichKrwi 
też w prawdzie Chrzest taiemnicą - wiary, alepańskićy taie- 
różnym obyczaiem i dla inszćy przyczyny. Al- mnicą wiary. 
bowiem Chrzest iż wszystko wyznanie wia- 
ry naszćy w sobie zamyka, zowiemy gò dla 
tego taiemnicą wiary. W tym zas S. zrazz.encie, 
iż Krwi pańskiey okiem cielesnóm nie widzimy 
tylko wiarą i przeto tóż taiemnicą wiary nazy- 
wamy ten Sakrament. A ktemu tćż przytru- 
dna to bardzo iest na rozum człowiesź wierzyć 
to co wiara każe, iż Chrystus Pan prawdziwy 
Syn boży, Bóg i Człowiek śmierć dla nas po- 


<xyi 


diął, która się tym Sakramentem Krwi znaczy, 

i przeto bardzićy się wyraża męka pańska w 
poświęcaniu kielicha temi słowy: Kżóra Krew 

bedzie wylana na odpuszczenie grzechów; a ni- 

żeli w poświęcaniu Ciała pańskiego. Bo krew 
osobno poświęcona ma większą moc, aby się 
wszyscy przypatrzyli męce i śmierci pańskićy, 

i sposobowi tey męki. Naostatek owe słowa: Matt. 26. 
Za was i za wielu, Kościół powszechny z nau- "ee. 22. 
ki Ducha Ś. zróżnych Ewangielistów wzią- 
wszy, pospołu złączył dla tego, aby przez te 
słowa pokazał pożytek męki panskićy. Bo acz- , 
kolwiek ta iest moc i zasługa rzęki pańskiey, 

iż Pan Zbawiciel nasz, na odkupienie wszy- 
stkich ludzi na świecie, Krew swoię wylać 
raczył; iednak nie są wszyscy uczestnikami po- 


Hebr. 9. 
Joan, 17. 
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żytków męki pańskićy. Gdy tedy mówiiPan 
Zbawiciel nasz: Ta iest Krew moia która zawas 
bedzie wylana, rozumiał o tych, którzy przy 
sprawowaniu tego Sakramentu obecnemi byli: 
albo o wybranych z Żydowskiego narodu, iako- 
wi byli Apostołowie ŚŚ. z którymi rozmawiał, 
okrom Judasza. A gdy przydał 4 zawieluich 
o innych wybranych tak z żydostwa iako i z po- 
gaństwa rozumiał. Bardzo tedy dobrze się sta- 
ło, że nie mówił Pan Zbawiciel nasz: Ta iest 
Krew moia, która za wszystkich będzie wy- 
lana; bo to na ten czas o pożytkach tylko mę- 
ki swoićy mówił, która skutek tylko samym 
wiernym wybranym przyniosła, i przeto Š. Pa- 
wel mówi: Chrystus Pan raz ofiarowany iest 
na zgladzenie grzechów wielu ludzi. Także i 
sam Pan w Ewangielii u Jana $. mówi. Ja 
za niemi prosze, nie prosze za swiatem, ale za 
tymi któreś mi dal, albowiem twoi są (1). 


21. Poźrzebnaź iest rzecz człowiekowi aby ta- 
temnice tego Sakramentu potafzmysiami swo- 
żemi ? 


Kiedyby tylko to miał człowiek wierzyć 0 
tym Sakramencie, co widzi albo co czuie; mu- 


; 


A 


(1) Za niechcącymi bowiem zbawienia, co świat 
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siałby tak grubym i bezbożnym być, żeby wie- 
rzył, iz w tym Sakramencie tylko chléb iest 
i wino; ponieważ nie widzi nic innego tylko 
chleba i wina osoby. - Przeto nie na zmysłach 
swych człowiek ma się sadzić, ale na wierze, 
i rozmyślaniu niezmiernćy wszechmocności bo- 
skiey, i dla tego Paweł S. przestrzega, iż bar- 
dzo ciężko grzeszą ci, którzy nie rozeznawa- 
ią Ciała pańskiego od chleba prostego. 


20. Cóż tedy sprawnie wtym Sakramencie po- 
świecenie chleba i wina? 


Trzy są rzeczy bardzo dziwne, które przez sło- 
wa poświęcania stawaią się, iako nastego wiara 
powszechna uczy. Naprzód, iż w tym Sakramen- 
cie prawdziwie iest Ciało one Pana Jezusa, któ- 
re się z Panny narodziło, i które siedzi na 
prawicy. Boga Oyca. Druga, iż po poświę- 
ceniu chleba i wina, nie zostawa nie istoty 
żywiołów enych, chociaż zmystom ludzkim i- 
naczóy się zda. Trzecia, iż po poświęceniu, 
one przypadłości i zwićrzchnia postawa chle- 
ba i wina, którą człowiek oczami widzi, al- 
bo też inszemi zmysłami poymuie, nie ma 
Żadnego gruntu, i fundamentu, ani żadnćy rze- 
czy podstawnćy na którćyby trzymać się mia- 
ła; ale tak sama przez się trwa dziwnym a 
niewymownym obyczaiem. Albowiem wszy- 
stka istota téy materyi, to iest, wnętrzna wła- 
sność, na którćy się one przypadiości zwićrzch- 


. Tom. H. 14 


1. Cor: 11. 


Matt. 26. 
Mar. 14. 
Lucae. 22. 


4.Cor.11. 


ł. Cor. 10. 
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ne wspićrały, przemieniła się istotnie w praw- 
dziwe Ciało i Krew Pana Zbawiciela naszego. 


23. Jestze to pewna, że toż Cialo Chrystusa Pa- 
na, które się narodziło z Panny Maryi, w 
tym Sakramencie iest? 


Pewna to dest; albowiem iasne są słowa 
Pana Zbawiciela naszego, które to nam po- 
kazuią. Bo gdy mówi: To est Cioło moie: 
To iest Krew moia, każdy baczny człowiek nie 
może nic inszego rozumieć, tylko to, iż o praw- 
<dziwćy naturze ludzkićy mówi, która w Chry- 
stusie Panu była, iako nas wiara powszechna 
tego uczy. Drugi dowód iego mamy zPawła 
Ś. Albowiem opisuiąc Paweł Ś. iako Chrystus 
Pan chléb i wino poświęcił, i ów Sakrament 
Ś. Apostołom rozdawał, dokłada: Niechay kaz- 
dy czlowiek doświadcza samego siebie, atak 
niechay tego chleba pozywa; a z kielicha pi- 
ie. Albowiem kto ie i piie niego dnie, sąd bo- 
zy sobie ie i piie, przeto iz nie x ozeznawa Cia- 
ia pańskiego, to iest od chleba i wina.- Jeże- 


diż tedy wtym Sakramencie (iako heretycy po- 


wiadaią) nic inszego nie mamy uważać ani 


chwalić, tylko pamiątkę i znak śmierci Chry- 


stusa Pana, cóż za potrzeba była, tak pilno u- 
pominać ludzi, aby sami siebie doświadczali? 
Albowiem nie dla czego inszego to Paweł Ś- 
mówi, tylko dla tego, aby pokazał, że wielki 
à cięzki grzech ten ma, który nieczystćm ser- 
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eem przyymuiąc Ciało pańskie, które się w 
tym Sakramencie niewidomie zamyka, nie ro- 
zeznawa go od inszych pokarmów prostych. 
Co tćż wyżćy wtymże liście Paweł Š. dosta- 
tecznie wyłożył temi słowy: Kielich blogosta- 
wieństwa, któremu bľogosľawimy, a żaz nie iest 
spoleczném używaniem Wrwi Chrystusa Pana? 
i chléb który Tamiemy, a zaz nie iest Ciala pań- 
skiego spolecznćm używaniem? Które to słowa 
prawdziwą Ciała i Krwi Chrystusa Pana i- 
stność pokazuią. 


24. Zkądze ma Kosciól powszechny to rozumie- 
nie o istności prawdziwego Ciala Chrystusa 
Pana w tym Sakramencie ? 


Dwoma sposobami tóćy prawdy dochodzi- 
my. Naprzód, iż wszyscy Oycowie ŚŚ. któ- 
rzy od początku Kościoła bożego byli, zgodnie 
a iednostaynie po wszystkim świecie tego u- 
czyli, iż wtym Sakramencie iest prawdziwe 
jiało i Krew Pana Zbawiciela naszego. Na- 
przód Ambroży Ś. świadczy, iż w tym Sakra- 
mencie iest onoż Ciało Chrystusa Pana, które 
wziął z żywota Panny Maryi. Także na dru- 
gićm mieysceu mówi: Chleb iest przed poświę- 


'ceniem; ale po poświęceniu iuż nie chleb 


iest, ale Ciało Chrystusa Pana. Chryzostom $. 
w Kazaniu swoićm sześćdziesiątćm o tych, którzy 
tę świątość niegodnie przyymuią, także w kaza- 
piu czterdziestćm czwartćmi piątćm,. które na 
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cram. cap. 4. 
de iis qui. 
Myst. init 
cap. 9. 


Ad populum 
antioeh. 


In Psalm. 33. 
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Ewangieliią Jana Ś. pisał, tak mówi: Eądźmy 
posłuszni Panu Bogu, ani się sprzeciwyiaymy, 
choćby albo zmystom, albo oczom naszym zda- 
ło się być przeciwnie co nam powiadaią; albo- 
wiem iego słowo iest nieomylne, alexmysł nasz 
iatwo się omylić może. Augustyn Ś.tćż o tóćm 
tak świadczy, iż niepodobna iest rzecz czło- 
wiekowi, aby się kto w rękach swoich nosić 
miał, ale tylko to samemu Chrystusowi Panu 
przynależy: albowiem Oń sam siebie w rę- 
kach swoich nosił, kiedy one swoie Ciało za- 
lecaiąc, mówił: To iest Cialo moie. Nadto ie- 
szcze i Cyrillus, Justinus, i Iraeneus S. iawnie 
o tém świadczą, iż wtym Sakramencie iest 
prawdziwe, istotne Ciało i Krew pańska. Do 
tego niezliczone są świadectwa wszystkich Do- 
ktorów ŚŚ. Drugi mamy dowód pewności tćy 
nauki Kościoła powszechnego. Albowiem tak 
zawsze Kościół Ś. po wszystkim świecie nau- 
czał o prawdziwćy istności Ciała pańskiego w 
tym Sakramencie, że wszystkie insze nauki 
przeciwne kacerskie potępiał, tak, iż Beren- 
garius heretyk, przed pięcią set lat, gdy twićr- 
dził, iż wtym Sakramencie tylko znak iest Cia- 
ła pańskiego, a nie samo Ciało, potępiony na 
Koncyłium wercelleńskićm za Papićża Leona 
IX. samże swoie kacerstwo przeklął. Agdy się 
tenże po tóm do szaieństwa i błędów wrócił, 
znowu na trzech Koncyliach, na Turońskim 
za Papićża Mikołaia drugiego, i na dwóch 
rzymskich za Grzegorza VII. potępiony iest. Toż 
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smy potém Innocenty II. na wielkićm Koncyii- Roku 1079 
A um lateraneńskićm. potwiézdził, a naostatek flo- 
PAM rentckie i trydentckie Koncylia tę *naukę po- 
ke | wszechną Kościoła S. utwierdziły. 

nasz | z > 

tém | 25. Zamykaż się téz w Skladzie apostolskim ta 
T nauka o bytności Ciala pańskiego wtym Sa- 
osić | kramencie ? e 

Panu | 

hall Bez wątpienia między innemi artykułami 
A | wiary naszćy chrześciiańskićy iest tćż i ten, a- 
jee f- bysmy wierzyli i wyznawali, że wtym Ša- 
mie | kramencie iest prawdziwe Ciało i Krew Pa- 
iest | na Zbawiciela naszego. Albowiem ieżeli wie- 
p | rzymy wszechmocność bożą, zatém idzie iż 
Do- wierzyć toż mamy, że Bóg wszechmogący mógł 
téy | to sprawić zboskićy mocy swoićy, cowtym 
tak | Sakramencie chwalimy. A druga, kto wierzy 
= a Kościół S. powszechny, potrzeba aby též to 
ow | wierzył, co Kościół 8. o tym Sakramencie u- 
auki j czy. 

ren- f A 

ty. | 26. Cóż za godność iest Kościola woiniącego z 
Cia- taiemnic tego Sakramentu ? 

na f 

kona 4 Wielką ma godność Kościół tu na ziemi z 
"gie | | uważania taiemnic tego Sakramentu. Albowiem 
cit, y pokazuie się naprzód nowego Zakonu dosko- 
kim i nałość. Bo co w starym Zakonie przez znaki 
óch | i figury znaczyło się, to ntyteraz mamy praw- 
Toż dziwie rzeczą samą, i dla tego Dyionizy Š. 


Ecel Hierac. 
par. 1. cap. 5. 
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mówi: iż Kościół ten nasz iest średnim mię- 
dzy Synagogą Żydowską a między onćm nie- 
bieskićm Jeruzalem, i przeto też iestobydwóch 
uczestnikiem. Nadto pokazuie się Kościoła tu- 
teyszego wielka zacność i doskonałość, iż ten 
Kościół od onego który w Niebie iest, tylko ie- 
dnym iakoby stopniem iest różny. Ałbowiem 
mamy to spolnie z Aniolami i wszystkiemi w 
Niebie Świętymi, iż tak my iako i oni ebec- 
nego Chrystusa Pana mamy. Ale to oni w Nie- 
bie maią nad nas, iż oni obecni 'widomie za- 
Żywaią błogosławionego widzenia bożego, a 
my zaś acz obecnego mamy Chrystusa Pana 
w tym Sakramencie, ale Go oczami cielesnemi 
nie widzimy, tylko pod zasłoną tych osób 
chleba i wina wiarą go wyznawamy i chwa- 
limy.  Naostatek, wtym Nakramencie dozna- 
waią wierni Boga niewymownćy miłości Pa- 
na a Zbawiciela naszego ku nam. Albowiem 
przystało to szczóróy dobroci bożóćy, aby tóy 
natury naszćy którą na się przyiął, i znas 
onę wziął, od nas ićy nigdy nie oddalał; ale 
wtym Sakramencie żeby znami zawsze obec- 
nie mieszkał, i ile może być obcował, aby się 
to prawdziwie i właśnie rzec mogło, co mądrość 
boża o sobie sama mówi: Rozkosz moia iest 
mieszkać synami ludzkimi. 


27. Jestze: w tym Sakramencie wespoł z Duchem 
zupelne doskonale- Cialo Chrystusa Pana? 
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Trzeba to wiedzieć każdemu, iż w tym Sa- 
kramencie nie tylko iest prawdziwe Ciało Chry- 
stusa Pana, i wszystko cokolwiek należy do 
zupełności i doskonałości ciała człowieczego, 
iako: kości i żyły; ale też zupełny sam Chry- 
stus Pan iest wtym Sakramencie. A iż to I- 
mie Chrystus, iest Imie Boga i człowieka, to 
jest, imie iednéy Osoby w któróćy się boska 
i ludzka natura złączyła; dla tego tćź to imie 
istność oboićy natury, i te rzeczy w sobie 
zamyka, które z osobna za każdą istnością í- 
dą, to iest, Bóstwo i ludzką naturę, która z 
duszy, ze wszystkich członków ciała, i ze 
krwi się składa; co wszystko wierzyć mamy, 
iż się w tym Sakramencie znayduie.. Albo- 
wiem, iż w Niebie zupełne i całe cztowieczeń- 
stwo w iedney Osobie z Bóstwem złączone iest; 
nie godzi się mniemać ani domyślać, Żeby 
cialo które iest w Sakramencie, od tegoż Bó? 
stwa oddzielone być miało. 


28. Jednakowoż wtym Sakramencie iest Krew, 
dusza i.Bóstwo Chrystusa, iako i Cialo iegot 


Aczkolwiek wszystka natura ludzka zBó 
stwem złączona, iest w tym Sakramencie, wszak- 
Że nie wszystkie rzeczy tego Sakramentu ie- 
dnakowo się w nim zamykaią. Albowiem nie 
wszystkie są z mocy i skutków poświęcania. 
Bo iż slowa poświęcania to sprawuią cokol- 
wiek znaczą; zatćm tćż to idzie: iż w tym 


zwy... 
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Sakramencie to się słowy albo formą Sakra- 
mentu tego wyraża. Drugie zaś rzeczy wtym 
Sakramencie są przeto: iż zowemi są złączo* 
ne, które się przez formę poświęcania wyrażaią, 
Aiż forma poświęcania chleba znaczy Ciało pań- 
skie, gdy Kaplan mówi: To iest Ciato moie, pe- 
wna to iest, że ono Ciało Chrystusa Pana z mocy 
tego Sakramentu iest wnim. A iż zCialem 
Clrystusa Pana Krew, dusza i Bóstwo złączo- 
ne iest, te wszystkie tóż rzeczy są w Sakra- 
mencie, nie zmocy poświęcania, ale dla tego, 
iż zCiałem chrystusowćm , które prawdziwe 
iest w Sakramencie, złączone są i tak zupeł- 
ny Chrystus wtym Sakramencie iest. Albo- 
wiem gdy iakie dwie rzeczy są złączone i 
zjednoczone zsobą, tedy gdzie iedna iest; tam 
i druga być musi. Ztąd iasna, że cały Chry- 
stus iest tak pod osobą chleba, iako i pod o- 
sobą wina: iż iako pod osobą chleba nie tylko 
Ciało, ale tóż i Krew, i cały Chrystus iest, tak 
też pod osobą wina nietylko iest Krew Chry- 
stusa Pana, ale tćż i Ciało łego, i. wszystek 
sam (Chrystus prawdziwie tam iest. 

29. Czemuż wtym Sakramencie dwoie poświe- 

cania bywa? 


Dla dwóch osobliwie przyczyn. Naprzód a- 
by męka Pańska, w któróy Krew od Ciała od- 
dzielona była, lepiéy wyrażona była, i dlate- 
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akra- | go też w poświęcaniuu wspominamy Krew Wy-węka i śmierć 
s" 2 CAR 2 OE 3 RE . . ańska dwoi- 
vtym lana. Druga, iż iako ciało pokarmem i pi- {émpoświęce 


łącz. | ciem doskonale się żywi i posila, tak też, niem wyrażo- 
ażaią, | iż tego Sakramentu mieliśmy używać ku po- z 

o pań- karmowi dusznemu, przystało było, aby ten 

e, pe- Sakrament nam ustanowiony był iako pokarm 

mocy i napóy. 

iałem | 

hezo- | 30. Jestze cały Chrystus Pan w kazdćy cząst- 

akra- | ce tego Sakramentu ? 


tego, | 
ziwe | Bez wątpienia iest, nietylko pod obiema o- 
mpe | sobami społem; nie tylko pod każdą z osobna, 


| s > W i . 
Albo- | ale i pod każda cząstką oboićy osoby iestzu- 


mei | pełny dostatecznie Chrystus Pan. Albowiem 
tam | tak napisał Augustyn S. szczególnie każdy z 
hry- | osobna przyymuie Chrystusa Pana, a On w 
do |  każdóćy części iest zupełnym, ani się umniey- 
tylko | sza kiedy Go zosobna każdy bierze; ale każ- 
t, tak | demu się całym i zupełnym daie. Co teź i 
Chry- | zEwangielistów SS. może się dowieśdź. Al- E N 


ystek l bowiem nie każdą z osobna sztukę chleba Chry- % cap. fing. 
| stus Pan własną formąsłów pewnych poświę- 
cał, i nie przed każdą osobą którym ten Ša- 
świe | krament podawał, zosobna poswięcał; ale po- 
| święciwszy chleba onego tyle ile potrzeba by- 
to ku sprawowaniu tego Sakramentu i rozda- 
óda- $ waniu, rzekł Apostołom: Bierzcie a iedzcie, to 
iest Cialo moie. Co się pokazuie zpoświęcenia 
jate 0 kielicha, który oraz poświęciwszy rzekł do A- 
| postołów: Weżcie a podzielcie miedzy siebie. Co 
Tom 1. 15 
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wszystko do tego ściąga się, aby każdy wie- 
rzył, iż wtym nayświętszym Sakramencie zu- 
pełny i cały iest Chrystus Pan Zbawiciel 
nasz. 


31. Po poświeceniu chleba i wina zostaież iaka 
c 
istota oney materyt? 


Nie zostaie, albowiem chlćb i wino prze- 
mienia się się w Cialo i Krew pańska. Ato 
się ztąd dowodzi. Bo ieżeliż to prawda, że 
pod osobą chleba i wina po poświęceniu praw- 
dziwe iest Ciało Chrystusa Pana, a przedtćm 
tam nie było; toć pewnie musiało się stać al- 
bo odmianą mieysca, albo że ono Ciało przy 
poświęceniu chieba stworzone iest, albo że in- 
sza rzecz w(Ciało się przemieniła. Lecz to 
naprzód nie może być, żeby tak Ciało Chry- 
stusa Pana w tym Sakramencie było, iakoby 
z iednego mieysca na drugie miało przeyśdź; 
boby to za tém szło, iż w Niebieby na ten 
czas nie było, bo wszelka rzecz, która się ru- 
sza zmieysca na mieysce, musi opuszczać o- 
no mieysce, z którego się rusza albo odcho- 
dzi. O stworzeniu tóż Ciała pańskiego i po- 
myślić się nie godzi. Przeto prawdziwa to 
iest i nieomylna, że w tym Sakramencie iest 
Ciało pańskie nie inszym iakim sposobem, tyl- 
ko tym że chléb w Ciało się obraca, a wino 
w Krew. I dla tego żadna istota chleba ani 
wina po poświęceniu: nie zostaie. Przeto tóż 
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OQycowie święci przodkowie nasi na onćm 
wielkićm lateraneńskićm i florentckim Koncy- 
lium ieszcze iaśnićy:o tém stanowili, tak mó- 
wiąc: Jeżeliby kto mówil, ze w nayświętszym Ša- 
Łramencie Ciała i Krwi Pana Zbawiciela na- 
zego zostawa istność chleba i wina pospolu z 
Cialem i Krwią Pana naszego Jezusa Chrystu- 
sa, takowy niech bedzie przeklęty. Nadto i z 
Pisma Ś. mamy tego iasne świadectwa. Al- 
bowiem Pan Zbawiciel nasz stanowiąc ten Sa- 
krament, tak mówił: To iest Ciało moie. A kie- 
dyby tam co zostawało istoty chleba, nie mo- 
głoby być prawdziwém Ciałem pańskićm ono, 
co Pan nązywa Ciałem swoićm. Albowiem te- 
go siowa To, iest ta moc, iż pokazuie wszy- 
stkę istotę rzeczy obecney. Także na drugićm 
mieyscu u Jana S. mówi: Chleb. który ia wam 
dam, Cialo moie iest za żywot wszystkiego świa- 
ta. Jeżeli nie bedziecie pozywać Ciała Syna 
człowieczego, i nie będziecie pić iego Krwi, Zy- 
wota w was nie bedziecie mieć. I mało potém: 
Cialo moie prawdziwie iest pakarmem, i Krew 
moia prawdziwie iest napoiem. A iż tak ia- 
shemi słowy Chrystus Pan Ciało swoie chle- 
bem i pokarmem prawdziwym, a Krew praw- 
dziwym napoiem nazwał, pewna rzecz iest: iż 
w tym Sakramencie żadna istota chleba i wi- 
na nie zostaie. 


32. Jakże Doktórowie Kościola powszechnego ro- 
zumieli te Pisma X. o przemienieniu iedncy i- 
stoty w druga? 


Can. 1. 
Sess.13. 


cap. 2. 


Matt. 26. 
Mar. 14. 


Lucae. 22. 
1. Cor. ll. 


Joan. 


6. 


p 
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Kto czyta księgi Doktorów katolickich, oba- 
czyć to może, iż wszyscy Qycowie ŚŚ. zgo- 
dnie rozumieli i nauczali z Pisma Ś. o tem 
przemienieniu iednćy istoty w drugą. Ambro- 
ży Š. tak pisze: Ty podobno mówisz: Móy to 
chléb zwyczayny i pospolity; ale wiedz otém, 
że chléb ten cllebem iest póki się słowa po- 


De Sacr. lib.1.$więcania nie wymówią; a gdy poświęcenie 


cap. 4. 


De Conf. dist. 


1.cap. omnia. . 


Genes. 18. 


przystąpi, iuż nie chleb iest, ale z onego chle- 
ba staie się Ciało Chrystusa Pana. Czego Ze- 
by łatwićy dowiódł, rozmaite przykłady ipo- 
dobieństwa przywodzi. Także i na drugićm 
mieyscu pisząc na one słowa: Wszystko co ie- 
dno Pan chciał, uczynił na Niebie i na ziemi, 
tak mówi: aczkolwiek widzi każdy figurę io- 
sobę chleba i wina, wszakże nic inszego nie 
iest po poświęceniu tylko Ciało i Krew pań- 
ska. Takżei Ś. Filaryiusz mówi: acz z wićrz- 
chu zda się być chléb i wino, wszakże Cia- 
lo i Krew pańska iest prawdziwie. 


33. Czemuż przecie po poświęceniu ten Sakra- 
c 
ment zowią chlebem? 


Dla tego, iż ma zwićrzchnią osobę chleba, 
a ktemu iż nie traci przyrodzonćy mocy swo- 
ićy żywienia i tuczenia ciała czlowieczego, co 
wiaśnie chlebowi iest przyzwoita. Nadto ma 
ten zwyczay Pismo S$. iż tak rzeczy nazywa, 
iakiemi się być widzą. Jako ono w księgach 
Genesis napisano, iż Abrahamowi ukazali się 
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tzéy Mężowie, chociaż trzéy Aniołowie byli. 
Także i owych dwóch, którzy gdy Chrystus 


Pan w Niebo wstępował, Apostołom się poka- Actor.2. 


. rz * z . . . 27 
zali, Pismo święte nazywa mężami, chociaź 
Aniolami byli. 


34. Jakimże sposobem bywa tak dziwne przemie- 
nienie istoty? 


Bardzo to trudna iest taiemnica do poięcia 
rozumowi ludzkiemu; ale wiarą samą to wie- 
rzymy, iż mocą boską wszystka istota chleba, 
przemienia się we wszystkę istotę Ciała Chry- 
stusa Pana, i wszystka istota wina, przemie- 
nia się we wszystkę istotę Krwi pańskiey, 
bez żadnóy odmiany Chrystusa Pana. Albo- 
wiem Chrystus Pan ani się rodzi, ani rośnie, 
ani się odmienia; ale w swoićy istocie cały 
wszystek zostaie. Którą taiemnicę Ambroży $. 
wykładaiąc, tak mówi: Patrz iak potężne są 
słowa Chrystusa Pana, a ieżeli taka moc iest 
w słowach pańskich, że te zeczy, które ni- 
gdy nie były, słowem bożćm poczęty być i 
-stały się (iako iest świat i wszystko co na 
świecie iest) daleko więcćy moc boża sprawić 
to może, aby bedna rzecz, ktora iuż iest, w 
inszą się przemieniła. Także Augustyn S. mó- 
wi: Prawdziwie to wyznawamy, iż przed po- 
święceniem chléb iest prosty, i wino które przy- 
rodzenie sprawiło; ale po poświęceniu, Cia- 
io i Krew Chrystusa Pana, które przeżegnanie 


Da Sacr. łib.4 


cap. 4. 
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De conf. distinpoświęciło. Także Damascen S. pisze: iż Ciao 
2. cap, Nos.au- 


eap. 14. 


Lucae. 3. 


widz . 


tem. pefidelip. Chrystusa Pana prawdziwie zBóstwem złączo- 


ne iest, Ciało mówię z Panny czystćy wzięte. 
Nie iżby ono ciało przyięte zNieba zstąpiło, 
ale iż on chléb i wino obraca się wiało i 
Krew Chrystusa Pana. 


35. Jak to dziwne przemienienie mozemy wla- 
ściwie nażwać ? 


Słusznie i właściwie Kościół powszechny 
tę taiemnicę nazwał Transszbstantiatio, to iest, 
przemienieniem istoty, iako i S. Koncylium 
trydentskie naucza. Bo iako przyrodzone ro- 


"dzenie właśnie się może nazwać przemienie- 


niem dla tego , Że się w nićm forma albo kształt 
iakićy rzeczy odmienia; tak tóż i w Sakramen- 
cie nayświętszym iż cała iednćy rzeczy isto- 
ta, przemienia się w całą istotę drugićy rze- 
czy, dobrze Kościół S. nazywa tę taiemnicę 
Transsubstantiiatio, to iest, przemienieniem isto- 
ty. Wszakże tego ostrzegać trzeba, aby się' 
ludzie o tym dwornie nie badali; gdyż ani ro- 
zum, ludzki to poiąć może, ani w rzeczach stwo- 
rzonych może się naieźć przykład podobny te- 
mu dziwnemu, które się zmocy boskiey dzie- 
ie przemienieniu, i dla tego: wiarą tylko to 
mamy wierzyć, a nie pytać się o tém cieka- 
wie nazbyt, a na te osobliwie pamiętać, čz. 
nie iest zadna rzecz nie podobna u Pana Bo- 
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36. Także Ciato Chrystusa Pana iest w tym Sa- 
Łramencie iak w iakićm naczyniu? 

Nie tak. Albowiem mieysce wediug rzeczy 
bywa, i tak mieysce rzecz każdą ogarnia, ia- 
ko one rzecz w sobie wielkość ma. Ale Chry- 
stus Pan nie tym sposoben w Sakramencie, to 
jest, nie co do postawy ; ale iest według istoty. 
Albowiem istota chleba przemienia się wi- 
stotę Ciała Chrystusa Pana, a nie w wielkość 
iego się obraca. A iż istota rzeczy tak sięw 
małém iako i wielkićm mieyscu zawiera, żaden 
o tém nie wątpi. Albowiem iako widzimy, iż 
wszystka wody natura niemnićy w wiadrze iest 
cała, iak i w rzóce, także i istota powietrza 
i wszystka iego natura tak musi być w ma- 
iey iako i w wielkićy części powietrza. Jako 
tedy nie zależało na tém nic, ieżeli ona isto- 
ta chleba która była przed poświęceniem, wiel- 
ką albo małą była; tak tóż i o istotę Ciała 
pańskiego, które na mieysce i istotę chleba na- 
stąpiło, wtym Sakramencie rozumieć mamy. 


37. Jestże w tym Sakramencie co takowego, na 
czóm osoby chleba i wina zostaią? 


Nie masz nic. Boiż to prawda iest, iako 
się iuż pokazało, że wtym Sakramencie tak 
iest prawdziwe Ciało i Krew Pańska, iż za- 
dna więcćy chleba ani wina istota nie zosta- 
ie: musi tóż to być, iż owe zwićrzchne oso- 
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by, i przypadki chleba i wina, na Ciele i Krwi 
Chrystusa Pana nie zostawaią, ale w nadprzy- 
rodzony sposób same przez się stoią, niema- 
iąc Żadnćy istoty rzeczy, na którćyby się wspie- 
rały. O czóm zawsze taka była Kościoła po- 
wszechnego nauka zPisma S. wywodów u- 
twierdzona. 


38. Czemuż pod osobą chleba i wina Chrystus 
Pan ten Sakrument Ciala i Krwi swoićy ra- 
czyć postanowić ? 


Dla trzech osobliwych przyczyn. Naprzód 
iż się natura ludzka brzydzi ciała człowiecze- 
go iedzeniem, także i piciem krwi; chciał Pan 
Bóg z nieogarnionćy mądrości swoićy to czy- 
nić, aby nam dawane było Ciało i Krew Je- 
go nayświętsza pod osobami tych rzeczy, ia- 
ko chleba i wina, których pospolicie używa- 
my, i wnich się kochamy. Druga, iż trudno- 
byśmy się mogli ustrzedz potwarzy ludzi nie- 
wiernych, kiedybyśmy Pana pod własną Jego 
osobą pożywali. Trzecia, iż gdy Cialo i Krew 
pańską tak przyymuiemy, że iednak co się 
prawdziwie dzieie, okiem tego widzieć nie mo- 
Żemy, wiara się wnas pomnaża, która (iako 
Grzegórz Š, mówi) niema tam zasługi żadnćy, 
gdzie czego sam rozum ludzki zmysłami do- 
świadczyć może. A to wszystko co się o téy 
taiemnicy Sakramentu nayświętszego powie- 
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działo, trzeba bardzo ostróżnie wiedzieć kie- 
dy i przedkim takowe rzeczy przekładać. 


E EE i S O A eaa ? 

39. Cóż za pożytek maią ludzie, którzy godnie 

ten Sakrament Ciala i Krwi pańskiey PTZYY- 
muia? 


Niezliczone i niewymowne są pożytki. Ale 
to samo uważaiąc, iż ten Sakrament iest 
iakoby studnia pełna łask bożych, a to dla 
tego iż dziwnym a niedościgłym sposobem ma 
w sobie obecnego Chrystusa Pana, który iest 
początkiem i sprawcą wszystkich Sakramentów 
i lask bożych, może każdy widzieć, iak wiel- 
kie pożytki człowiek ma zgodnego używania 
tego nayświętszego Sakramentu. Bo ieżeli czło- 
wiek z używania każdego z osobna Sakramen- 
tu, wielkie odnosi pożytki dia duszy i ciała; 
daleko większe są pożytki zużywania tego 
nayświętszego Sakramentu, z którego doskona- 
ość wszystkich innych Sakramentów pocho- 
dzi. Druga, iako wiele pożytków czyni eiatu 
człowieka używanie chleba i wina; tak daleko 
więcóy i doskonałćy czyni pożytku duszy na- 
széy używanie tego nayświętszego Hakramen- 
«i. Albowiem ten Sakrament nie odmienia się 
w istotę naszę, iak się chléb i wino obraca; 
ale my się nieiako w naturę Sakramentu obra- 
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camy, tak iż słusznie to, co Augustyn S. ni-confess. lib.7. 


by w Osobie Chrystusa powiedział tu przysto- 
sować się ma. Jestem pokarmem dorostych i 
Tom 1I. 16 


cap. 10. 


Joan. 6. 
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mocnych ludzi, rośniyże a będziesz mię poży- 


wali, a ty nie przemienisz mnie w siebie sa- 
mego iako pokarm ciała twego; ale ty we 
mnie odmienisz się. Jako tćż sam Pan Zba- 
wiciel o sobie powiedział. Kto pożywa Ciała 
moiego, i piie moie Krew, we mie mieszka, a 
ia w nim. Także na drugićm mieyscu: Kto, 
mówi, pozywa Ciala moiego: będzie żył dla 
innie. Chléb kióry ia P Cialo moie iest, za 


InJoan. lib. 14SYWOĆ wszystkiego świata. Które mieysce Cy- 


cap. 12. 


ryllus Ś. w y kładaiąc; tak mówi; Syn boży zie- 
dnoczywszy się zCiałem w łasnćm, uczynił ie 
ożywiaiącóm. Przystało tedy, aby On nieiakim 
dziwnym sposobem zciałem naszóm byt złą- 
czony przez Ciało swoie Š. i przez Krew dro- 
gą, które bierzemy w błogosiawieństwie oży- 
wiaiącćóm wchlebie i winie. 


40. Bywaz czlowiek, w grzechach umarty, przez 


ten Sakrament ożywiony: a iako w tą ym Sa-. 


kramencie Taski bozéy dostaienty ? 


Pewna to iest rzecz, iż iako ciałom umar- 
iym pokarm przyrodzony nic nie pomaga: tak 
též duszy, która przez grzech umarła -iest i 
według ducha nie Żyie, Ciało pańskie poży- 
teczne nie iest. Albowiem dla tego ma chleba 
i wina osobę, aby się przez to pokazało, iż o- 
no nie dla ożywienia duszy umarłćy; ale dla 
Żywćy zachowania, iest ustanowione. To tedy 
co się powiedziało, iż przez ten Sakrament 
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łaska bsźa człowiekowi bywa dana, nie tak 
nieć, iakohy nie byłe potrzeba 
boźćy, kto- ten Sakrament 


Sa 


pea pad 


się ma rozu 
temu naprzótć 
zpożytkien ma przyymow ać; ale dla tego się 
to powiedziało, aby każdy wiedział, iż pier- 
wsza laska (którą wszyscy mieć maią piórwćy- 
niżeli Ciało pańskie prz zyymować będą, aby 
sądu, to iest, potępienia wiecznego sobie nie 
ieqli i nie pili) zadnemu nie bywa dana, ie- 
żeliby ten Sakrament swego czasu przyiąć nie 
pragnął, przynaymnićy prag „nieniem i wolą dobrą 
onóy nie przyymował. Albowiem wszystkich 
Sakramentów iest dopełnieniem ten Sakrament, 
i unakiem iedności i spolności kościelnćy. A. 
kto w tym Kościele nie iest, iaski bożey de- 
stać nit może. Są tćż i drugie pożytki % przyy- 
mowania tego nayświętszego Sakramentu. Bo 
iako ciało człowieka nie tylko się pokarmem 
przyrodzonym zachow uie w czórstwości swoićy, 
ale „> tóż rozrasta i smak większy co dzień 
va lubość, i wdzięczność z niego bierze; 
tak též pokarm Ciała pańskiego, nietylko du- 
szę czļowieczą w swoićy istności zachowutie, 
ale tóż i siły ićy dodaie, i to czyni, że. du- 
sza w rzeczach duchownych i boskich wielce 
każdy może dobrze widzieć, 


Sakrament daie Pan Bóg osobli- 
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wszedniemi, bywaią nam odpuszczone. Boco- 
kolwiek dusza przez nierządną pożądliwość 
traci, gdy obraża Pana Boga w rzeczy iakićy 
małćy, to w.zystko nam ten Sakrament Ciała 
pańskiego, zgładzaiąc te małe występki, 
wraca. (o się tóż i w ciele człowieka (przy- 
daie,) że od przykładu, któryśmy przedsięwzię- 
li nie odstąpimy: bo cokolwiek nam przez cie- 
pilo przyrodzone dzień odednia odchodzi i u- 
bywa, to wszystko pokarm przyrodzony nam 


DeSacr.lib.4.przywraca i naprawia. Przetosłusznie Ś. Am- 


cap. 6.et lib5. p 


eap. 4. 


Lib. 1. 
Epist. 3. 
ad Corne. 


oży o tym Sakramencie napisał: Ten chléb 
powszedni, ku lókarstwu ustawicznóy krew- 
kości przyymuiemy. Jednak się too tych grze- 
chach ma rozumieć, na które myśl nasza nie 
pozwała, ani sięw nich kocha. Ktemu ten nay- 
świętszy Sakrament ma także tę osobną moc, 
iż nas ed grzóchów ciężkich zachowywa, i 
broni od wszelkich- pokus, i iakby lekarstwem 
niebieskićm duszę sprawuie i posila, aby się tak 
łatwo nie dała żadnóy rzeczy skazić i prze- 
łamać, i przeto, iako $. Cypryian pisze, gdy o- 
ni okrutnicy dziwnemi i rozmaitemi mękami 
trapili chrześciiany dła wyznawania Imienia 
Pana Jezusa, był ten zwyczay w Kościele Ś. 
chrześciiańskim, iż Biskupi dawali im ten nay- 
świętszy Sakrament Ciała i Krwi pańskiey dla 
tego, aby w onym zbawiannym boiu nie usta- 
wali przez ciężkeść bólu i srogich mąk. Ma 
tóż i tę moc ten Sakrament, że i cielesną po- 
Żżądliwość hamuie w nas i zatłamiń. Bo gdy 
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miłością bożą serca ludzkie dziwnie zapala, 
pewnie cielesnćy żądzy namiętność ugasnąć 
musi. Naostatek, (iż iednćm słowem wszystkie 
tego Sakramentu pożytki i dobrodzieystwa wy- 
liczymy) ma moc ten nayświętszy Sakra- 
ment, iż nam dostaie wiecznego onego blogo- 
sławieństwa. Bo tak sam Pan Zbawiciel mo- 
wi: Kto pozywa Ciala moiego, i piie moie Krew, 
ma żywot wieczny, a ia go wzbudzę w ostate- 
zny dzień. Albowiem przez łaskę tego Sakra- 
mentu, na tym tu świecie póki wierni wy- 
brani Boga Żyią, wielkiego pokoiu na sumie- 
niu swoiém Żażywaią: a potóm (nie inaczćy iak 
Eliiasz, który mocą onego podpłomiennego chle- 
ba posilony szedł az na górę bożą Horeb) gdy 
czas śmierci przyydzie, do wiecznćy chwały 


i błogosławieństwa, posileni tym nayświętszym 


Sakramentem przychodzą. Wiele innych pożyt- 
ków mogłoby się wyliczyć, zwłaszcza Z szó- 
stego rozdziału Ewangielii Jana S. w którym 
rozmaite skutki tego Sakramentu sam Zbawi- 
ciei nasz pokazuie. Więc i dziwne sprawy 
pańskie uważaiąc, pokazać się to ku pocie- 
sze naszéy może, iż ieżeli oni ludzie błogo- 
sławieni byli, którzy ieszcze śmiertelnego Chry- 
stusa Pana w domu swoim mieli, albo którzy 
zdrowia dostawali za dotkieniem się iego sza- 
ty; daleko więcóy my teraz błogosławieńsi i 
szczęśliwsi iesteśmy, w których duszę Chry- 
stus Pan- nieśmiertelną chwałą będąc obdarzo- 
ny, wstępować raczy, aby rany ićy uzdrowił, 


Joan 6. 


Piórwszy 
obyczay. 


1.Cor.11. 


Tract. 26. in 


Joan. 


1. Cor. 11. 


Drugi. 
obyczay. ' 
Gal. 5. 
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i one wielkiemi darami ozdobiwszy Z sóbą zje- 
dnoczył. 


41. Wieluz sposoba imi Cialo i Kr ew pańska przyy- 
matemy ? 


Troiaki iest sposób przyymowania tego Sa- 
kramentu, iako o tym Qycowie ŚŚ. dawno i 
Koncylium trydentskie naucza. Albowiem ie- 
dni są ludzie którzy Sakrament sam tylko przyy- 
muią zwićrzchnią sp rawą, to iest usty, iako 
są ludzie grzószni, którzy się nie wstydzą te- 
go Sakramentu ust y, I sercem zmazanćm brać, 
o których Paweł Ś. mówi, iż niegodnie Ciało 
pańskie iedzą i Krew piią. Także Augustyn 
S.o mówi: Kto nie mieszka w Chrystusie Pa- 
nu, a w którym tóż nie mieszka Chrystus Pan, 
ten. bez wątpienia duchownie niepożywa Cia- 
la Jego, chociaż ciełeśnie i widomie Sakra- 
ment Ciała i. Krwie pańskićy 'wusta swoie 
bierze. «Którzy tedy tym sposobem ten Sakra- 


O 


ment: pizyymuią, nietylko Żadnego z niego po- 


y ale:tóż, iako mówi Pawel S. 


zytku U nie 
e iedzą i piia Druc 


sąd sobie 


zy-zaś ludzie są, 


którzy duchownie tylko Ciało boże przyymuią. 
A ci są, 


którzy. wiarą żywą zapaleni, która 
przez milość wszystko sprawuie, samą tylką 
chęcią i pragnieniem tego niebieskiego chleba, 
ten Sakrament przyymuią. Takowi ludzie, acz 
nie wszystkie wyżćy pomienione owoce z te= 


50 nayświętszego. Sakramentu « odnoszą; ale prze- 
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cie wielkie maią ztakiego używania pośźytki. 
Trzeci zaś są, którzy zwićrzchnią i wnętrzną 
sprawą, to iest, i duchem i ciałem ten Sakra- 
ment przyymuią, którzy wedlug nauki apostol- 
skićy, naprzód sami siebie doświadczywszy, 
ku temu stołowi pańskiemu, uczciwie przy- 
stępuią. A ci hoynie upeminki i pociechy ła- 
ski bożćy, ztakiego używania tego Sakramen- 
tu odnoszą. Przeto bardzo sobie nieprawi są, 
i wiele sobie łaski bożćy uymuią owi, któ- 
rzy mogąc tak gotowemi być dò przyięcia te- 
go Sakramentu, prźestaią na tém, żeby ducho- 
wnie tylko ten Sakrament przyięli. 


Maiąg iaki pożytek którzy cialem i sercem 
mieczystem ten Sakrament przyymuda ? 


Wielkiego przygotowania do tego Sakramen- 
tu każdemu potrzeba. Czego nam sam Pan 
Zbawiciel dat przykład. Albowiem pićrwćy, 
niżeli ten naydroższy Sakrament Ciała i Krwi 
swoićy Apostołom rozdał, acz iuź byli czysty- 
mi, przecie ich nogi obmył, dla tego, aby nas 
nauczył, żebyśmy się pilnie o to starali, gdy 
do tego Sakramentu nayświętszego idziemy, 
aby nam nic niedostawało do czystości serde- 
cznćy i niewinności. A ktemu, aby to wie- 
dzieli ludzie, iż kto nie przygotowawszy się 
dotego Sakramentu, nieczystćm go sercem przyy- 
muie, nietylko żadnego pożytku nie odnosi; a- 
le i bardzo wiele dusznemu zbawieniu swo- 


Trzeci 
obyczay. 
i.Cor-ttl. 


Joan. 13% 
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iemu szkodzi. Bo iako toprzyzwoitaiest WSZY» i pot 

stkim dobrym rzeczom, które do zdrowia cia- M 

ła człowiekowi pomagaią, że ,gdy ich na czas żę P 

używamy, bardzo są pożyteczne, a zaś kiedy iest i 

| niewcześnie, tedy wielką szkodę zdrowiu przy- Jezu 

| noszą; tak tćż nie dziw, iż i dary boże gdy ie la, 
z dobrze przygotowanym umysłem przyymuie- sie 
my, bardzo nam pomagaią do dostąpienia chwa- petn 

ły niebieskićy: zaś gdy ie niegodnie przyymu- śnie 
| iemy, wieczną smierć nam przynoszą. Czego nal I 
| się i przykładem onćy skrzyni pańskićy mo- Dı 
| 1-Reg. 5. Że dowieśdź. Albowiem lud izraelski, nad onę człow 
| skrzynię przymierza nie miał nic zacnieysze- bliżn 
i go ani lepszego, przez którą im Pan Bóg bar- 50 p 
dzo wielkie a prawie niezliczone dobrodziéy- taé n 
| stwa czynił, Lecz gdy Filistynowie gwałtem | Pan n 
| onę skrzynię wzięli, nieznośne powietrze mo- | tarza, 
| rowe i wiele złego z wielką hańbą ich im przy- | w pr 
niosła. Także téż pokarmy wszelkie dobre, pióru 
| które przez usta w żołądek zdrowy wchodzą, przys 
| ciało żywią i posilaią; które zaś w żołądek nie- trzeb: 
Ii zdrowy i złych wilgotności pełny wchodzą, ićm 
ciężkie choroby i rozmaite niemocy w ciele czło- chu 

wieczćm sprawuią. ryby 
| tylko 
| 43. Jakoź się ma czlowiek do tego nayświętsze- i pri 
| go Sakrameniu przygotować? Albo 
| | posta 
Naypewniezsze to i naypotrzebnieysze iest J|  czuie 
| i cor.11. Przygotowanie, aby człowiek umiał rozeznać NiE gi 


| ten Stół święty i niebieski, od innych stolów pićry 
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A to wten czas nayle- 


nićy się stanie, gdy statecznie wierzyć będzie, 
Że pod tą osóbą chleba i wina, prawdziwie 


iest i istotnie Ciało i Krew 
Jezusa Chrystusa, którego Anieli w Niebie chwa- 


Pana Zbawiciela 


lą, na którego samo tylko skinienie lękaią 
się i drzą fiłary niebieskie, którego chwały 


pełne iest Niebo i ziemia- 


iest wła- 


śnie rozeznawać Ciało pańskie, iako upomi- 


nai Paweł Ś. 


Druga przyprawa potrzebna iest, aby sam 


człowiek 


u siebie zważył, czy 


w pokoiu z 


bliźnim swym zostaie, i czyli blizniego swe- 
go prawdziwie zserca miluie, zaczćm pamię- 
tać na to potrzeba, czego nas sam Chrystus 
Pan nauczył: Gdy poniesiesz dar twóy do OF- 
tarza, a tam wspomnisz sobie, iz brat twóy ma 


co przeciwko tobie, żostaw tam dar twóy, aidź 
pićrwćey przeiednay sobie brata twego, a tak 


przyszedłszy ofiuruiesz dar twóy. 


Potrzecie, po- 


trzeba iest tego aby każdy z sumieniem swo- 


ićm pilnie się porachówał, ieżełiiakiego grze- 


chu śmiertelnego nie czuie do siebie, za któ- 
ryby potrzeba było wprzód pokutowąć a nie- 
tylko przez skruchę i' Żałość serdeczną, ale též 


i przez spowiedź świętą on grzech zgładzić. 
Albowiem i Koncylium święte Trydentckie tak 
postanowiło, iż żadnemu człowiekowi, który 
czuie na sumieniu swoićm grzóch śmiertelny, 
nie godzi się tego Sakramentu przyymówać 
pićrwćy, aż się owego grzóchu wyspowiada, 


Tom. 1. 


17 
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ieżeli może mieć Kapłana, ehociażby też we- 
dług swego rozvmienia zdał się sobie mieć nay- 
większą skruchę. Nad to ieszcze i to potrze- 
bno iest, aby każdy człowiek rozmyślaiąc do- 
brodzieystwa boże, uważał to u siebie, iako 
niegodzien iest takićy łaski i dobrodzieystwa 
„pańskiego. Przeto one słowa z prawego serca 
ma mówić: Panie, nie iestem godzień, abyś 
wszedl do przybytku mego. Na to téż potrze- 
ba mieć dobre baczenie, co Piotr S. rzekł, 
.możeszli tćż i ty to mówić: Panie, Ty wiesz 
ze cie miluie. Naostatek i na owego zawsze 
trzeba pamiętać, który nie maiąc szaty przy- 
stoynćy, na weselu usiadł u stołu, a za to do 
ciemnego więzienia wrzucony iest, i na wie- 
czne męki skazany (1). 


44. Potrzebaż też i iakiego przygotowania cia- 
ła do tego Sakramentu? 


Bardzo potrzeba. Bo naprzód na czczoma- 
my do stołu pańskiego przystępować, tak, że- 
byśmy przynaymnićy od północy dnia prze- 
sziego, aż do tego czasu kiedy Ciało pańskie 
przyymować mamy, nic nie iedli ani pili. Nad- 
te potrzebnie tóćż tego uczciwość i powaga te- 


4 
(1) Jawno grzésznik, do Ciała pańskiego bez ia- 


wnéy pokuty przypuszezon bydź nie powinien. Bened. 
XIV. t. 4. la. 62. 
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go Sakramentu, aby się małżonkowie dni kil- 
ka przed przyięciem Nayświętszego Sakrametu, 
od żon swoich wstrzymywali, upomnieni o0- 
nym przykładem Króla Dawida, który gdy 
on chléb poświęcony od Kapłana brać miał, 
wyznał to, iż sam i słudzy iego przez trzy 
dni od żon swoich czystymi byli. 


45. Wszyseyz chrześciianie? t kiedy powinni 


ten Sakrament przyymować ! 


Powinni wszyscy. I to iest postanowienie 
Kościoła powszechnego, aby każdy któryby przy- 
naymnićy raz -wrok na Wielkonoc nie przy- 
stępował, od Kościola był odcięty (1). 


46. Wielez razy, i których czasów mamy tem 
Sakrament przyymować ? 


Aby kto nie rozumiał, żeby na tém dosyć 
było, raz wrok Ciało pańskie przyymować, 
trzeba to wiedzieć, iż często człowiek chrze- 
ściiański ma nayświętszy Sakrament przyymo- 
wać. Jednak ieżeliby to. pożytecznićy było. na 


(1) Wiełkonoena. Kommuniia w samym IKościele ma 
być przyymowana , albo w inszym za pozwoleniem 
zwićrzchności: w Kaplicach domowych iest zakazana, 
a dzieci nie wycwiczone dobrze w wierze, nie mają 
być do Konununii pod ten czas przywodzone. 


1. Reg. 2- 


Exod. 16. 


Actor, 2, 


Epist. 2. 


132 KATECHIZMU RZYMSKIEGO CZĘŚĆ IL. 


każdy miesiąc czynić, czyli na każdy tydzień, 
czy též na każdy dzień nie może bydź pewna 
o tym ustawa dla wszystkich ludzi. Wszakże 
Augustyn Ś. naucza: Tak Żyy człowiecze chrze- 
ściiański, abyś na każdy dzień przystępować 
mógł. Przeto urzędowi pastórskiemu należy u- 
pominać o to ludzi, iż iako na każdy dzień 
ciału żywności i pokarmu dodawać potrzeba, 
tak też aby się starali, żeby dusza tym Sa- 
kramentem Żywiona była; gdyż dusza niemniey 
potrzebuie pokarmu swego duchownego, iako 
też cialo pokarmu cielesnego. Czego tóż figu- 
rą byla ona manna, którą na każdy dzień po- 
trzeba było ciało posilać. Mogą się tóż wie- 
lu Oyców świętych wyliczyć świadectwa, któ- 
rzy to częste używanie Sakramentu nayświęt- 
szego bardzo zalecaią. Nie tylko sam Augu- 
styn $. tak rozumiał, mówiąc: Ponieważ czło- 
wiecze na kaźdy dzień grzeszysz, na każdy 
tćż dzień przyymuy ten sakrament; ale i wszy- 
sey insi Qycowie ŚŚ. także nauczali. I prze- 
to wiemy to zdzieiów apostolskich, iż w pićrw- 
szych Kościoła czasach był zwyczay, iż wier- 
ni co dzień brali Ciało pańskie. Wszyscy al- 
bowiem, którzy na ów czas Wiarę chrześci- 
iańską wyznawali, szczórą a nie obłudną mi- 
łością tak dalece gorzeli, Że ustawicznie trwa- 
iąc na nabożeństwach, co dzień stawali się „być 
do przyymowania taiemnic Ciała pańskiego spo- 
sobnymi. Ten zwyczay potćm gdy potrosze 
ustawał, Anakletus Papież i Męczennik Ś 
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znowu poniekąd wznowił. Bo rozkazał aże- 
by usługuiący, przy ofierze przytonini, Ciało 
pańskie przyymowali, powiadaiąc, iż tak Apo- 
stołowie SS. ustanowili. Był tćż iten zwyczay 
przez czas niemały w Kościele S. iż Kapłan 
odprawiwszy Mszą Š. po przyięciu tego Ša- 
kramentu, obróciwszy się do ludzi, temi słowy 
wzywał ich do stołu pańskiego: Póydźcie bra- 
cia przyymować Cialo i Krew pańską ; zaczóm 
którzy byli gotowi, z wielkićm nabożeństwem 
ten Sakrament przyymowali. Ale kiedy potém 
i miłość ku Panu Bogu i nabożeństwo tak o- 
ziębły, że bardzo rzadko ludzie do stołu boże- 
go przystępowali, Fabiian Papićż postanowił, 
aby użykroć do roku, to iest, na Boże naro- 
dzenie, na Wielkonoc, na Świątki, każdy czło- 
wiek chrześciiański Ciało pańskie przyymo- 


' wal; co potćm kilka generalnych Koncyliów, 


mianowicie agateńskie pićrwsze i(oncylium po- 
twićrdziło. Naostatek gdy iuż do tego przy- 
szło, źe nie tylko onćy chwalebnóy ustawy Ko- 
ścioła powszechnego ludzie nie trzymali, ale 
też niektórzy i przez kilka lat Ciała pańskie- 
go nie przyymowali; dla tego na Koncylium 
lateraneńskićm postanowiono iest, aby przynay- 
mniey raz w rok, to iest, na Wielkonoc, każdy 
chrześciiański człowiek Ciało pańskie przyy- 
mował, a ktoby tego nie uczynił, aby zKo- 
ścioła wyklęty był, i społeczności z dobrymi 
chrześciiany nie miał. Wszakże chrześciiań- 
ski pobożny cziowiek ma na to mieć baczenie, 


Digyonysis 
Areop. 
Eccles. 
Hierar. 

par. 2.cap.3. 
Epist.3. 
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iak wielkie "pociechy i pożytki człowiek odno- 
si zczęstego i godnego używania tego nayświęt- 
szego Sakramentu; a iak tćż wiele sobie szko- 
dzi przez swoie niedbalstwo. Przeto ma się 
0 to z pilnością starać, aby tak zawsze żył 
w boiaźni bożéy i niewinności żywota, aże- 
by mógł, ieżeli nie na każdy dzień, tedy przy- 
naymnićy iak nayczęścićy ten chwalebny nay- 
droższy Sakrament przyymować. 


47. Dzieciom które ieszcze rozumu nie matą, 
przystoynali iest rzecz ten Sakrament dawać? 


Nie godzi się, ani przystoi, dła dwóch przy 
czyn. Jedna, iż według ustawy Chrystusa Pa- 
na tego pokarmu pożywać nie mogą iako przy- 
stoi; gdyż Chrystus Pan rozkazał: Bierzcie a 
żedzcie. Druga, iż takowi dla młodych lat swo- 
ich rozumu ieszcze mie maią, ani tćż nabożeń- 
stwa przyzwoitego do przyięcia tego Sakramen- 
tu mieć mogą. Byłci wprawdzie na niektó- 
rych mieyscach dawny ten zwyczay, żei dziat- 
kom małym dawano. Ciało pańskie, wszakże į 
dla tych przyczyn które się powiedziały, i dla 
wielu innych, iuź to dawno za roskazaniem 
Kościoła S. ustało (1). 


(1) Fzwyczay dawania Ciała paśskiego przy Chrzeie 


u Greków, prawem zńiesiony. Bened. XIV, tom. 1. 
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48. Wktórychze leciech dzieci maią  przyste- 


135 


pować 2 


Nie może, o tém nikt lepićy' wiedzieć, ani 
rozsądku uczynić, iako Qyciec i Kapłan, przed 
którym się grzechów spowiadaią. Albowiem 
to im właśnie należy wywiedzieć się i wyro- 
zumieć z dzieci, ieżeli iaką maią znaiomość 
tego Sakramentu i chęć do duchownego pokar- 
mu. 


49. Godziśż sie téz ludzie szalone. do tego Sa- 
c 
krameniu przypuszczać? 


Nie godzi w ten czas, kiedy przez szaleń- 
stwo swoie naymnićy rozumu i nabożeństwa 
nie maią. Wszakże ieżeli pićrwćy niżeli sza- 
łeć poczęli, dobrą i nabożną wolę mieli do 


„przyięcia tego Sakramentu, według ustawy kar- 


tagińskiego Koncylium, może im bydź dany Sa- 
krament przy śmierci, z tą ostrożnością, żeby 
się obawiać nie było potrzeba albo zrzucenia 
tego Sakramentu, albo czego innego nieprzy- 
stoynego i zelźywego. 


50. Jakie ten Sakrament maią ludzie przyy- 
mować , pod iedną czyli pod obiema oso- 
bami? 


Kościół $. powszechny postanowił to, aby 
Żaden bez tegoż Kościoła dozwolenia (oprócz. 


Cap. 76. 


Sess. 22. 
cap.1.2.3. 


Joan. 6. 
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Kapłanów gdy ten Sakcament we Mszy Ś. po- 
święcaią) pod obiema osobami tcgo Sakramen- 
tu brać nie śmiał. Albowiem iako Koncylium 
S. trydentckie opisuie, aczkolwiek Chrystus Pan 
przy ostatńićy wieczerzy ten nayświętsży Sa- 
krament pod osobami chleba i wina ustanowił, 
i Apostołom tak rozdawał, wszakżo z tąd ro- 
zumieć się nie może, ani się to pokazuie, że- 
by Zbawiciel Pan nasz rozkazał aby wszyst- 
kim chrześciianom ten Sakrament pod obiema 
osobami miał być dawany. Albowiem tenże 
Chrystus Pan mówiąc o tym Sakramencie, ie- 
dnę tylko osobę chleba często wspomina. Ja- 
ko gdy mówił: Jeżeliby kto pozywal z tego chle- 
ba bedzie żył na wieki; na drugićm mieyscu- 
Chleb który ia dam, Cialo iest moie za zywo 

wszystkiego świata. Takze, kto bedzie pozywa 

tego chleba, zyć będzie na wieki. Uważaiąc te- 
dy Kościół S. iż do dostąpienia żywota wie- 
cznego dosyć iest iedney osoby tego Sakramen- 
tu; to iest osoby chleba, którą Chrystus Pan 
tak często zaleca, zakazał aby żaden okrom Ka- 
pianów, którzy przy Mszy Ś. Ciało pańskie 


*sprawuią, pod obiema osobarni tego Sakramen- 


Pićrwsza. 
przyczyna. 


tu przyymować nić śmiał. Którego zakazania 
wielkie i ważne przyczyny miał Kościót Ś. 
Naprzód, iż trudno się tego ustrzedz, aby w 
gęstwie i wielkićy cizbie ludzi: nie miało się 
nayswiętszćy Krwi pańskićy ulać albo na zie- 
mię, albo na szaty, tak podawaiąc iako iprzyy- 
muiąc, gdyby wszystkim z kielicha Krew pań- 
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ską podawać miano. Druga, iż dla ludzi chorych 
ma zawsze być w pogotowiu ten sakrament :a 
tego się trzeba obawiać, aby osoba ona wina 
przez długie chowanie nieskwaśniała. Trzecia, iż 
wiele ludzi iest na świecie, którzy wina nie tyl- 
ko pić ale i woniać z przyrodzenia nie, moga. 
Dla tego, aby snać zdrowiu cielesnemu nie wa- 
dzito, co dla zdrowia dusznego ludziom miało 
być dano , bardzo mądrze od Kościoła postano- 
wione iest, aby tylko pod osobą chleba Chrze- 
ścianiie ten Sakrament przyymowali. Czwarta, 
iż są takie ziemie, gdzie się wina nie rodzą, 
ani ich też skąd inąd bez wielkiego nakładu i 
ciężkich dróg przywieźć mogą. Naostatek, co 
naywiększa iest, iż potrzeba tego było, aby się 
wykorzeniło z ludzkich serc i z pamięci kacer- 
stwo onych złych ludzi, którzy tego nie przy- 
znawali, żeby Chrystus-Pan był zupełny pod 
iedną każdą osobą tego Sakramentu; ale to twier. 
dzili, iakobytylko pod osobą chleba Samo 
Ciało bylo bez Krwi, a pod osobą wina sama 
tylko Krew bez Ciała. Przeto aby prawda wia- 
ry świętćy powszechnćy tém iaśnićy ludziom 
wszystkim pokazać się mogła , bardzo mądrze 
to Kościoł postanowił, aby pod iedną osobą 
wszyscy ludzie ten Sakrament przyymowali , 
ażeby przez to wyznawali , iż tak pod iedną 
osobą zupełny iest Chrystus Pan, iako i pod o- 
biema. 


Tom ÍI. 18 


Druga. 


Trzecia. 


Czwarta, 


Piąta. 


Mat. 26. 
Mar.14. 
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51. Komuż właściwie należy ten Sakrament spra- 
wować i szafować? 


Samym Kapłanom ta iest dana moc, aby 
sprawowali ten sakrament i chrześciianom sza- 
fowali. Ten zaś zwyczay był zawsze w Ko- 
ściele zachowany, że lud wierny z rąk kapłań- 
skich brał Kommuniią. Kapłani zaś ci, którzy 
poświęcali sami Ciało pańskie sobie do poży- 
wania dawali. O tóm nas upewniło święte kon- 
ciliiam trydentckie , które naukę śwoię gruntu- 
iąc, powiada: iż te z podania ma apostolskie- 
go i one trzeba świątobliwie trzymać i zacho- 
wać. Któróy nauki swoićy z przykładu chry- 
stusowego nam zostawionego dowodzi. Chry- 
stus albowiem nasamprzód chléb w Ciało swo- 
ie przeistoczył , toz go dopićro ku pożywaniu 
Uczniom podał. A nadto dla większćy uczci- 
wości tego Sakramentu, nie tylko szafunek te- 
go Sakramentu samym Kapłanom zlecony iest; 
ale tćż i to Kościoł nakazał, aby żaden, chyba 
poświęcony, naczynia, ani szat wszelakich do 
téy służby świętóy poświęconych, dotykać się 
nie śmiał, chybaby iaka wielka potrzeba przy- 
padła, lub dozwolenie nastąpiło. 


52. Mozez téz Kaptan zły, ten Sakrament spra- 
wować i szafować ? 


Może. Boco się przed tém powiedziało o 
sprawowaniu i szafunku inszych Sakramentów, 
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Że tak przez złego, iako i przez dobrego Ka- 


płana Sakrament każdy może być sprawowa-. 


ny, byle tylko wszystko zachował, co należy 
z ustawy pańskićy ku iego doskonałości , i 
zwyczaiu Kościoła bożego, toż się może rozu- 
mieć o sprawowaniu tego nayświęiszego Xa- 
kramentu. Albowiem i ten i'insze' wszystkie 
Sakramenta, nie na kapłańskićy godności za- 
wisły; ałe na mocy i władzy Chrystusa Pana, 
lednak ztego co się powiedziało , że do spra- 
wowania tego nayświętszego Sakramentu i na- 
czynia i innych rzeczy potrzeba, aby były czy- 
ste i chędogie, każdy widzieć może, iż daleko 
więcćy potrzeba, aby i Kapłan, który tę świą- 
tość ma poświęcać, i każdy który ma ten nay- 
świętszy Ńakrament przyymować czystym i 
świątobliwym byt. 


53. Ten Sakrament iestze téz szczególnieysza 
Ofiarą pańskiego Testamentu? 


lest, i owszem nie tylko łaskę bożą i mi- 
łość sobie iednamy , gdy go dobrze używamy ; 
ale też i za dobrodzieystwa, które nam Pan 
Bóg dawa, przez tę Ofiarę Panu Bogu dzięku- 
iemy (1). Bo ieżeli ofiary starego Zakonu (o 


(I) Ponieważ przez zniszczenie istoty chleba i wi- 
na, wraz kładąc pod osobami Ciało i Krew chrystu- 
sową albo Ofiarę krzyżową wyzńawamy i oznacza- 
my, iż Bóg i Chrystus , iest Panem naszym. naywyż- 
szym, co istotą ofiary. 


Psal. 5 


Genes. 8. 


Matth. 3.17, 


Exod.12. 


2 
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których napisano : Gdybyś był chciał Ofiary , 


. wsdybym ia był dal: w calopalonych nie bedziesz 
J e c 


sie kochal, tak się Panu Bogu podobały, iż Pi- 
smo święte świadectwo daie, iż Bóg wdzię- 
cznóy z nich 'wonności zawoniał; to iest, wdzię- 
czne i przyiemne Mu były, co rozumieć ma- 
my o tym Sakramencie, w którym On sam ofia- 
rowany bywa, o którym głos z Nieba po dwa 
kroć był słyszany: Tem iest Syn moy mily , w 
którymem ia sobie ulubił? 


54. Dla czegóz Chrystus Pan ten Sakrament 
postanowil? 


Dla dwóch przyczyn. Naprzód, aby duszy 
naszćy pokarmem był niebieskim, ażebyśmy 
przez ten pokarm żywot duchowny zachowa- 
li. Druga, żeby Kościoł boży miał wieczną O- 
fiarę (1) któraby ustawicznie grzóchy nasze 
gladzila, i Oyciec niebieski, którego my grze- 
chami naszemi obrażamy, aby od gniówu ku 
miłosierdziu, od sprawiedliwego karania ku 
zmilowaniu skłonił się. Mamy tego figurę i 
podobieństwo w Baranku onym wielkonocnym, 


(1) Na uznanie naywyższego panowania boskiego 
nad, nami, któraby odrzucała wszelkie fałszywe bogi, 
do których „się ludzie brali, widome bałwany sobie 
wystawiaijąc, a czciła Boga prawdziwego niegdyś w 
ciele ludzkićm widomego, teraz pod osobami chleba 
utalonego. 
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którego Żydzi ofiarowali iako Ofiarę , i te- 
góz pożywali iako Sakrament. Tak też Chry- 
stus Pan Zbawiciel nasz, gdy samego siebie 
Bogu Qycu ofiarować miał, nie mógł nam 
większego i znacznieyszego znaku swoićy ku 
nam miłości zostawić, iako to, iż nam O- 
fiarę widomą a nie krwawą zostawił, przez 
którąby ona krwawa Ofiara, którą wkrótce po- 
tóm raz na krzyżu ofiarować miał ponawiana 
bywała, i pamiątka Jego niewymownóy dobro- 
ci aż do końca wieków po wszystkim świecie 
w Kosciele bożym trwała. 


55. Jakoż rozeznać Sakrament od Ofiary? 


Tym są różne między sobą, iż Sakrament 
przez poświęcenie sakramentalne, to iest, przeź 
zniszczenie iakowćy rzeczy na uznanie nay- 
wyższego panowania boskiego nad nami, bywa 
sprawowany; ale Ofiara w tém należy, aby Pa- 
nu Bogu ofiarowana była. Przeto Ciało pań 
skie gdy w Cyborium iest zamknione, albo gdy 
ie do chorego niosą, ma w sobie własność Sa- 
kramentu, anie Ofiary; gdyż iuż istoty chleba 
i wina nie masz, których zepsucie przedtóm 
poprzedziło. Druga rożność, iż ile Sakramen- 
tem iest, tym którzy Ciało pańskie przyymuią 
daie przyczynę do zaslugi i one wszystkie po- 
Żytki, które się wyzćy wspomniały im przyno- 


si. Ale ile iest Ofiarą, nie tylko zasługi , ale śl 
Sacrificio 
issae cap. L 


tćż dosyć uczynienia skutek w sobie zamykam 


de 
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Gdyż Chrystus, który na krzyżu ofiarą za 
nas umarł, przy Mszy $. bezkrwawnie ofla- 
rowany iest. Bo iako Chrystus Pan męką swo- 
ią nam zasłużył i za nas dosyć uczynił, tak 
tóż którzy ofiaruią tę ofiarę, męki pańskićy 
pożytek zasluguią i ktemu dosyć czynią. 


56. Któregoz czasu Chrystus Pan te Ofiare 
ustanowił? 


Wątpić o tém nie potrzeba, iż iako Konci- 
lium trydentckie opisuie, Chrystus Pan Zba- 
wiciel nasz na ostatnićy wieczerzy ten Sakra- 
ment i Ofiarę postanowit. Albowiem to K on- 
cilium wszystkich czyni przeklętymi, którzyby 
śmieli twierdzić „ że prawdziwa, właściwa Ofia- 
ra Panu Bogu ofiarowana niebywa, albo iż o- 
fiarowanie nic inszego nie iest, iedno Ciało 
Chrystusa Pana rozdawać ku pożywaniu. Do- 
klada Koncilium toż, iż samemu tylko Panu 
Bogu Ofiara czyniona bywa. 


57. Godziz sie teg Świctym albo któremu 
c CE 


stworzenia Ofiary ofiarować ? 


Niegodzi. Bo aczkolwiek Kościot powsze- 
chny Msze święte na pamiątkę i ku uczciwo- 
ści Świętym zwykł miewać; wszakże nigdy 
tego Kościot nie uczył, aby Świętym Ofiara 
czyniona być miała , ale samemu tyłko Panu 
Bogu, który Swięte swe nieśmiertelna chwalą 
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obdarzył. I przeto nigdy tak Kapłan nie mó- 
wi: Ofiaruię tobie Swięty Piotrze albo Pawłe 
Ofiarę; ale samemu Panu Bogu ią ofiaruie. Lecz 
razem i za ono wielkie Męczenników $5. zwy- 
cięztwo dziękuie, i o przyczynę ich prosi, aby 
oni w Niebie za nami przyczyniać się raczyli, 
których my tu na ziemi pamiątkę czynimy. 


58. Zkądze sie ta pokazuie prawda o Ofie- 
Ź 
rze i Kapłaństwie nowego Zakonu 


Z onych stów Chrystusa Pana, gdy na ostate- 
cznćy wieczerzy zalecaiąc Apostołom te świę- 
te taiemnice, mówił: To czyńcie na pamiątke 
moie. Albowiem, iako Koncilium trydentekie 
wylożyło, pod ten czas Apostołów swoich Ka- 
planami uczynił, i roskazał, aby oni i potom- 
kowie ich, Kapiani w urzędach ich następcy, 
Ciało Jego ofiarowali. Co tćż i Paweł Ś. do 
Koryntów pisząc, tak wyłożył: Nie możecie 
pić i pańskiego kielicha i szatańskiego. Nie 
możecie być uczestnikami i stolu pańskie- 
go i stolu szatańskiego. Albowiem tu Paweł 
S. przez stół szatański rozumie ołtarz, na któ- 
rym szatanom ofiarowano , a stół pański , Ol- 
tarz na którym Panu Bogu tę Ofiarę za czasu 
apostolskiego ofiarowano, 


59. Co za figury i proroctwa byly o tey Ofierze? 


W starym Zakonie iaśnie o tćy Ofierze pro- 
rokował Malachiiasz temi słowy: Od wschodu 


Mal. Ł, 


Gen. 14 Psa'. 


1. 29. 


Jedna ofiara 
i ofiarowanie; 
ale sposób 
dwoisty. 


Matth. 26. 
Lucae. 22 
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slońca aż do zachodu wielkie iest Jmie moie 
miedzy narody, a na kazdem mieyscu poświęca- 
ią, ofieruią, Imieniu memu czystą Ofiare: bo 
wielkie iest Imie moie w nar odach, mówi Pan 
zastępów. Nadto, Ofiara ta i przed zakonem i 
po zakonie danym, rozmaitemi ofiarami ozna- 
czana była. Albowiem wszystkie dobra któ- 
re się onemi figurami znaczyły, ta iedna sama 
Ofiara iako wszystkich inszych doskonałość, i 
dokończenie w sobie zawarła. Wszakże nie- 
widzimy, aby w którćy rzeczy podobieństwo 
ićy bardzićy się miało wyrazić, nad one Mel- 
chizedecha Ofiarę. Albowiem sam  Zbawi- 
ciel Pan pokazuiąc to , iż Où był na wieki Ka- 
planem wediug porządku melchizedechow ego » 


Ciało i Krew swoię na ostatnićy wieczerzy pod 
osobą chleba i wina Bogu Qycu ofiarował. 


60. Jednaz iest Ofiara, która na krz zyżu 
krwawa była ofiarowana, z ta, którą 
c c 
we Mszy S. ofiaruia ? 


Tedna i taż sama iest Ofiara (Saerificium) i 
za iednę ią mieć mamy, tę która we Mszy Ś. 
odprawuie się, i która tóż na krzyżu ofiarowa- 
na była, iako Chrystus Pan iest iedną i tąż 
samą Ofiarą (Hostia) który sam siebie raz tyl- 
ko na krzyżu krwawym sposobem ofiarował. 
Albowiem krwawa i niekrwawa ofiara nie są 
dwie Ofiary, (Hostiac) ale tylko iedna, któ- 
rćyto sprawowanie i ofiarowanie (ponieważ 
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tak Pan rozkazał, mówiąc: To czyńcie na pa- 

miatke moie) w téy świątości ustawicznie po- 
e c c 

nawiane bywa i oddawane Panu Bogu. 


61. Jedenze tylko iest Kaplan tey ofiary? 


Jeden tylko sam Chrystus Pan pićrwszym 
i nayprzednićyszym iest Kapłanem. Albowiem 
Kapłani, którzy we Mszy świętćy tę Ofiarę o- 
fiaruią, nie swoię , ale Chrystusa Pana osobę i 
na sobie noszą, gdy Ciało i Krew pańską spra- 
wuią ; i nie mówi Kapłan: To iest Ciało chry- 
stusowe, ale fo iest Cialo moie; i tak .nosząc 
na sebie Osobę Chrystusa Pana, istność chle- 
ba i wina, w prawdziwą iego Ciala i Krwi 
istotę, mocą słów pańskich, w Jego osobie wy- 
mówionych, przemienia. 


62. Jestze Msza S. nietylko chwały i dziek- 
czynienia, ale tóz i ublagania Ofiarą 2: 

Bez wszelakićy wątpliwości tak wierzyć 
mamy, iako Koncylium święte trydentckie nas S zę 
naucza: iż ta nayświętsza Ofiara nie tylko iest Missae cap. 2 : 
chwały i dziękowania Ofiarą, albo tylko oney 
Ofiary, która się na krzyżu stała, pamiątką ; 
ale tćż iest prawdziwie, blagaiącą ofiarą, przez 
którą Pan Bóg ubłagany i miłościw nam by- 
wa. Przeto ieżeli tę Ofiarę: nayświętszą ofia- 
ruiąc, czyste serce, wiarę żywą, i wnętrzną 
żałość za grzechy nasze mieć będziemy , bez 
Tom. T. 19 
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wątpienia dostąpimy od Pana Boga mifosier- 
dzia i ratunku, albowiem w tćy Ofierze tak 
się Pan Bóg kocha, iż nam grzechy odpuszcza, 
daru pokuty i łaski nam użyczaiąc, i przeto 
tóż Kościoł Ś. o tóy nayświętszćy Ofierze tak 
rozumie: iż ile kroć tey Ofiary pamiątkę spra- 
wuiemy, tyle kroć zbawienie sobie iednamy , 
to iest, obfite one krwawéy Ofiary pożytki , 
przez tę niekrwawą Ofiarę do nas przychodzą. 


63. Pomagażź takze co Msza Š. umariym? 


Bardzo-pomaga. Albowiem iż Pan Chrystus 
l 5 3 


ofiarować się raczył Bogu Oycu za grzechy 
wszystkich ludzi całego świata, pewna to 
iest, iż ta święta Ofiara która nie iest insza 
od onćy, która na krzyżu była, nie mnićy po- 
Żyteczna iest ludziom umarłym, którzy ieszcze 
dostatecznie nie są oczyszczeni, iako i żywym, 
którzy tu na tym świecie żyią. Bo iako Apo- 
stołowie ŚŚ. nam podali, za grzéchy ludzi tak 
Żywych iako i umarłych na zadosyć uczynie- 
nie za wszelakie inne potrzeby, i na dzięko- 
wanie za dobrodzićystwa, ta nayświętszą 0- 
fiara bywa oddawana Panu Bogu. 


64. Czyli kazda Msza z pospolitego zwyczaiu 
Kosciola odprawiana nazwać sie może pry- 

3 c S 
wainą? czyli pozytkiem swoim do ie- 
dnéy prywatné ciagat je? 

y prywatnéy osoby ściągaiącą sie? 


Nie może; albowiem pożytek każdéy Mszy 
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z postanowienia chrystusowego , Z zwy czaiu RE SR 


nauki Kościoła bożego ściąga się ku powsze- can. 
chnemu żywych i w łasce boskićy zmarłych 
dobru i zbawieniu. 


65. Cóż po obrzedach, które bywaią przy 
Mszy świetey ? 


Wszystkie obrzędy, które się dzielą przy Concil: Trid. 
Mszy świętćy, osobliwie są postanowione dla SARA 
uczciwości i powagi téy nayświętszćy Ofiary, 
ażeby chrześciianie na te zbawienne taiemni- 
ce patrząc, do rozmyślania rzeczy boskich, któ- 
re są taiemne w téy naydroższćy Ofierze, po- 
budzeni byli. O których obrzędach, iż wiele ich 
pisało , łatwo każdy o tém wiadomość może 
mieć i drugich nauczać. 


oczne; 


KATECHIZMU RZYMSKIEGO CZEŚĆ Ii. 


O SAKRAMENCIE 
POKUTY. 
ROZDZYIVJAA V 


1 Czemu pilnie i czesto potrzeba ludzi nauczać 
c 
o Sakramencie Pokuty. 


Dla tego: iż bardzo potrzebna iest ta nauka 
każdemu człowiekowi chrześciiańskiemu. Al- 
bowiem iak każdy na sobie doznaie, że słaba 
iest i nie potężna natura ludzka, tak též bar- 
dzo potrzebny iest ten Sakrament Pokuty , i 
przeto pilniéy o tym Sakramencie Pastérze ludzi 

Sess 6. de nauczać maią, niżeli o Chrzcie. Albowiem 
act" Chrzest tylko raz dawany bywa i powtórzony 
e być nie może; ale Pokuta tak często miéysce 
3. cap. Ma, i tak często powtarzać się musi, ilekroć 
po Chrzcie człowiekowi trafi się zgrzeszyć. Al- 
bowiem tak Koncylium święte trydentckie mó- 

wi o tóm: iż Sakrament Pokuty nie inaczćy 


do dusznego zbawienia iest potrzebny ludziom 


po Chrzcie w grzech upadłym, iak iest Chrzest - 
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potrzebny tym, którzy się ieszcze przez Chrzest 
nie odrodzili. Także Hieronim Š. i wszyscy 
insi Doktorowie Kościoła powszechnego mó. 
wią, iż Pokuta iest druga deska albo tablica, 
na któróy człowiek z potopu może wypłynąć, 
Bo gdy się okręt rozbiie, nie zostaie nic in- 
szego do zachowania zdrowia, tylko to, gdy 
się kto na morzu iakićy deski uchwycić mo- 
Że; tak tćż, gdyby kto utraciwszy niewinność, 
którey dostał na Chrzcie, do tćy deski, to iest, 
do Pokuty świętćy nie uciekł się, bez pochy- 
by © zbawieniu iego musielibyśmy wątpić. A 
to nie tylko się dła Plebanów i Pastćrzów mó- 
wi; ale każdemu człowiekowi chrześciiańskie- 
mu bardzo iest potrzebna wiedzieć, aby żaden 
tak potrzebney rzeczy nie zaniedbywał. Bo- 
naprzód na pospolitą krewność pomniąc , bar- 
dzo pilnie żądać. tego wszyscy maią, aby za 
pomocą bozą bez upadku albo obrażenia ia- 
kiego tu na tym świecie Żyli, aieżeliby się tra- 
filo upaść, aby tego lekarstwa Pokuty świętćy 
nigdy na dalszy czas nie okładali; ale patrząc 
na wielką łaskę bożą , którą iako dobry Pastórz 
zwykł owieczek swoich rany leczyć i zawię- 
zywać, aby eo prędzćy do Pokuty się mieli. 


2. To słowo Pokuta co znaczy? 
Nie iednako ludzie Pokutę sobie rozumie- 


ią. Albowiem niektórzy rozumieią przez Pokutę 
dosyć uczynienie. Drudzy, którzy się od wiary 
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Cap. Jsa sn- 
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6 


chrześciiańskićy edstrychneli , rozumieiąc iż 

Pokuta nie ma nic do tego co iuź mineło, po- 

wiadaią, że Pokuta nic insżego nie iest, tylko 

nowy żywot. Przeto trzeba wiedzieć pićrwćy, 

niżeli: się do samćy rzeczy przystąpi, iako się 

rozumie to słowo Pokuta, i co za ważność 

"iego. Pokuta tedy troiako się rozumie. Na- 

. Pićrwsze ) > PASJA 
znaczenie. przód znaczy żal: gdy kto czego żałuie, i nie 
+.or.7. podoba mu się to, co się przed tćm podoba- 

io, mnićy zważaiąc na to, czy to dobre, czy to 

złe było. Tak żałują ci, których Żal jest we- 

dlug mody świata, a nie według Boga: ale ta- 

| ka Pokuta śmierć raczćy, a nie zbawienie przy- 
JI Drugie. nosi. Druga Pokuta iest gdy kto za grzech 
I iaki, albo złość popełnioną, w którćy się przed- 
| tém kochał, nie dla Boga, ale dla siebie same- 
Trzecie go, że sobie tém złe uczynił, Żałuie. Trzecia 

| a Po-jest, gdy kto nie tylko dla tego się frasuie i 
Żałuie, że co złego uczynił, i zwićrzchownym 

znakiem na sobie pokazuie; ale że to przeciwko 
| _ Panu Bogu i woli Jego uczynił , tego bardzo 
| z serca Żałuie. Tym tedy wszystkim sposobem 
Pokuty któreśmy wyliczyli, właśnie przynale- 

ży to słowo Pokuta. Bo co w Piśmie czytamy, 

iż Pan Bóg żałował, tedy rzecz iest pewna, że 

| sięto rozumie nie iakiém podobieństwem wzię- 
tém od ludzi. Albowiem Pismo święte tego 
sposobu mówienia zażywa, który z ludzkiemi 
obyczaiami się zgadza. Jako tedy gdy ludzie 
czego Żałuią, pilności przykładaią , i myślą e 
i tem, iakoby się to odmienić mogło ; tak też i% 
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nam się zda, że Pan Bóg tak czyni iako ludzie 
czynią, mówi Pismo święte, iż Pan Bóg żało- 
wał, gdy co odmienić umyślił, iakogdy Pismo 


„mówi: Zalował Pan Bog, ze stworzył czlowie- 


ka; i na drugićm mieyscu: Załował, ze Saula 
Królem uczynił. 


3. W czemze te sposoby Pokuty są miedzy so- 
bą rózne 


W skutku bardzo są różne. Albowiem pićr- 
wsza ma swoię przyganę. Druga iest namię- 
tnością pomieszanego umysłu. Ale trzecia, iż z 
chęci statecznćy pochodzi, i dla Pana Boga by- 
wa, ta między cnotami mieysce ma, i ta do 
Sakramentu Kościoła chrześciiańskiego przyna- 
leży. Piérwéy tedy mamy o Pokucie mówić 
ile iest cnotą, a potćm o własności ićy ile iest 
Sakramentem. 


4. Co iest wewnetrzna Pokuta? 


Bez téy Pokuty wewnętrznóy , która iest 
cnotą, mało pomaga owa którą powićrzchownie 
pokazuiemy. A ta wewnętrzna Pokuta nicinsze- 
go nie iest, tylko serdeczny Żal za grzechy, 
gdy się z prawego serca ku Panu Bogu nawra- 
camy, i brzydzimy się grzóchami popełnione- 
mi, i wnienawiści ie mamy, a zaraz tćż to u 
siebie stanowimy, aby grzechów poprzestać , 
żywota poprawić, i dobrą wolą mićć więcćy 


Gen.6. 
1. Reg. 15. 


Matt. 3: 
Lucae. 3. 
Pićrwsza 


Prov. 2, 


Gen. 2. 
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nie grzeszyć, maiąc nadzieię o miłosierdziu Bo- 
ga, że nam grzóchy nasze odpuścić będzie ra- 
czył, A za tą Pokutą idzie żal i smutek iako 
własny towarzysz obrzydzenia grzechów. 


5. Testze téz wiara czescia Pokuty? 
Ls 


Nie iest. Bo wiarę musi każdy mićć pićr- 
wćy, niżeli pokutę. Albowiem do Pana Boga 
nawrócić się nikt nie może, kto weń wprzód 
nie wierzy. 


6. Czemu te wewnetrzna Pokute miedzy cno- 
c c e c€ c 
tami licza? 


Ze trzech rzeczy się to pokazać może. Na- 
przód, iż Zakon boży ludziom grzósznym zale- 
ca Pokutę i roskazuie. A Zakon tylko te spra- 
wy czynić roskazuie, które 
czynić cnotliwie. A do tego, żaden tego nie 
może przeczyć, iż to właśnie cnocie należy, wie- 
dzieć i umieć kiedy? iak? i iak dlugo ? mamy 
zą grzóchy żałować. Albowiem się trafia, iż 
ludzie mnićy za swe złości niż przystoi żału- 
ią, i owszem to bywa co Salomon napisał: Że 
stę weselą zle uczyniwszy, a raduią sie w rze- 
Drudzy zaś tak bardzo są 
smutni i Żałośni, że nawet rozpaczaią o swoióćm 
zbawieniu, iak był Kaim, który mówił: Wiek- 


człowiek może 


czach naygorszych. 


sza iest nieprawość moia, niżelibym mial odpu- 


szczenia być godzien. lakowy także był Judasz, 
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który żalem przywiedziony obwiesiwszy się, 
i ciało i duszę stracił. Przeto aby ludzie u- 
mieli w żałości za grzóchy miarę zachować, ta 
pokuta święta, którą cnotą zowiemy , tego nas 
naucza. Nadto ieszcze może się to pokazać, że 
ta pokuta iest między cnotami policzona, i z 
tych rzeczy , które sobie każdy ‘człowiek praw- 
dziwie pokutuiący przekłada. Albowiem kto 
za grzech swóy prawdziwie Żałuie , o tém na- 
przód myśli, aby grzechów zbył, któremi Pa- 
na Boga obraził, i wszystkę zmazę i winę z 
duszy swoićy otarł. Druga, aby za złości po- 
pełnione Panu Bogu dosyć uczynił , co właśnie 
do sprawiedliwości należy. Bo acz między Bo- 
giem a człowiekiem żadna ścisłćy sprawiedli- 
wości równość zachodzić nie może , gdyż tak 
daleko $tworzyciel od stworzenia iest różny; 
wszakże iest przecie nieiaka sprawiedliwość, 
iaka więc bywa między Oycem a synem , mię- 
dzy Panem a sługą. Potrzecie , stara się czło- 
wiek pokutuiący, aby do łaski Boga przy- 
szedł, którego grzóchami swoiemi obraził, i 
w niełaskę Jego wpadł. To wszystko czynić, 
cnocie przyzwoita iest. Skąd się to iaśnie po- 
kazuie, iż pokuta ma miéy sce między cnotami 
chrześciiańskiemi. 


7. Jakimże sposobem człowiek grzeszny może 
przyyśdź dotego , aby prawdziwie pokutowai ? 


lest do tego kilka stopniów. Pierwszy iest 
Tom TI, 20 


Matt. 27. 
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Trzecia. 


Pićrwszy 
stopień, 
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przedza, aserca nasze ku sobie obraca. O co 
„prosząc Prorok §. tak mówił: Panie, nawróć 
Progi. mas ku sobie, « my się tez nawrócimy. Drugi 
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? stopień pokuty iest wiara, przeą którą miło- bedzi 
sierdziem pańskićm oświćceni, ku Panu Bogu eg, 
3 A Z a PRE 
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kutę żywota wiecznego destępuiemy. Albo- 
wiem tak napisano u Mateusza S: Czyńcie Po- 
kute, a przyllizy sie wam Mrolestwo niebie- 
c r a e r EZ . . 
skie; i u Ezechiela Proroka: Jezeli człowiek nie- 
zbozny za wszystkie grzechy swoie, ktore czynił, 
bedzie pokutował , i' bedzie strzegł przykazania 
mego, a uczyniidy sąd i sprawiedliwość, tedy 
zywotem bedzie zył. Także na drugićm mićyscu: 
$ z Ę 7 e e . j z 
Niechce śmierci bezboznego; ale zeby sie nawró- 
c c ba 


"cit niezbozny i zyl. „A iest rzecz pewna, że się 
-to o wiecznym i błogosławionym żywocie ro- 


zumieć ma. 


9. Co mamy rozumieć o Pokucie, i czemu Pan 
Chrystus miedzy Sakramentami ią posta- 
3 7 p 2 7 
nowii ! 


Zewnętrzna Pokuta, którą Sakramentem zo- 
zowiemy, zależy na niektórych zwiórzchnych 
rzeczach, któremi się widomie pokazuie to, ce 
się wewnątz w tćy mierze z człowiekiem na 
duszy dzieie. 

Lecz dla czego Chrystus Pan tę Pokutę mię- 
dzy kościelnemi Sakramentami postanowił, ta 
iest przyczyna: abyśmy o odpuszczeniu grze- 
chów, które Pan kaźdemu pokutuiącemu obie- 
cal, pewnymi byli. Albowiem, iż w swoićy 
rzeczy człowiek sędzią być nie może, bo się 
bardzo łatwo omyli, bardzoby każdy musiał o 
swoićy wewnętrznóy pokucie wątpić, i tryvo+ 
żyć sobą. Przeto aby się człowiek nie trwo- 
żył, Chrystus Pan Zbawiciel nasa (en Sakra- 


Matt. 4. 


Ezech. 18. 


Ezech. 33. 


Matth.-9. 


Pierwszy 
dowód. 


Drugi. 
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ment Pokuty świętóćy postanowił, abyśmy przez 
kapłańskie rezgrzeszenie, o odpuszczeniu grzé- 
chów naszych nic nie wątpili, i żeby SU- 
mienia nasze przez wiarę, którą mamy o mocy 
Sakramentów kościelnych, były uspokoione. 
Albowiem , nie inaczćy głos kapłański, kiedy 
nam porządnie grzechy odpuszcza, przyymować 
mamy, tylko iako głos Chrystusa Pana, który 
mówił onemu powietrzem zarażonemu: Miey 
ufność synu, odpuszczone są tobie grzechy two- 
że. A ktemu, iż Żaden człowiek zbawienia do- 
stąpić nie może, tylko przez Chrystusa Pana 
i zasługę męki Jego; słuszno i potrzebno było, 
aby ten Sakrament postanowiony był, przez 
któregoby moc i skutek Krew Chrystusa Pana 
na nas ściekaiąc, grzechy po Chrzcie popełnio- 
ne obmywała: a zatóm , abyśmy to dobrodzićy- 
stwo zbawienia i odkupienia naszego nie ko- 
mu inszemu, tylko samemu Panu Zbawicielowi 
naszemu przywiaszczali. 


10. Zkądze to prawda, że Pokuta iest Sakra- 
mentem nowego Zakonu? 


Ztąd się pokazuie, iż iako Chrzest dla tego 
iest Sakramentem, iż wszystkie grzóchy a oso- 
bliwie ów pićrworodny gładzi; tak tćż i Poku- 
ta, iż gładzi wszystkie grzóchy po Chrzcie al- 
bo wolą albo uczynkiem popełnione, prawdzi- 
wie i właściwie Sakramentem iest nazwana. 
Powtóre, Sakrament każdy pokazuie to zwie- 
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rzchnemi znakami, co na duszy wewnatrz spra- 
wuie. A iż te rzeczy które z wićrzchu czło- 
wiek pokutuiący, także i Kapłan czyni, znaczą 
owe, które się wewnątrz na duszy dzieią; ia- 
sna rzecz iest, iż Pokuta własną i prawdziwą 
moc Sakramentu w sobie ma. Albowiem Sa- 
krament iest znakiem rzeczy świętey: a grze- 
szny człowiek, który Żżałuie wewnątrz, i rze- 
czą i słowy i znakami iaśnie to pokazuie, że 
myśl swoię od prożności grzechów odwiódł; z 
tych zaś rzeczy co Kapłan mówi i sprawuie, 
miłosierdzie Pana Boga, który grzechy odpu- 
szcza, łatwo poznać możemy. Aczkolwiek mi- 
mo to, same słowa Jezusa Chrystusa, który ten 
Sakrament postanowił, znacznie to wyrażaią , 
iz Pokuta iest Sakramentem. Jako gdy Piotro- 
wi mówi: Tobie dam klucze Krolestwa niebie- 
skiego, i cokolwiek rożwiązesz na ziemi, bedzie 
rozwiązano i w Niebie. Albowiem rozgrzósze- 
nie, słowy kapłańskiemi wyrzeczone, znamie- 
nuie ono rozgrzćszenie, które na duszy spra- 
wuie. 


11. Mozez być Pokuta powtarzana? 


Może. I owszem nauczać trzeba ludzi, że 
Pokuta nietylko iest Sakramentem , ale nadto 
iest takowym Sakramentem, iż według potrze- 
by ma być powtarzany, a to na tym funda- 
mencie: bo kiedy Piotr Ś. pytał Chrystusa Pa- 
na ieżeliby siedmkroć grzech miał odpuszczać, 


Trzeci do- 
wód. 


Math. 16. 


Math 18. 


Sess. 14 de 


Poeni. cap. 3. 
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odpowiedział mu Pan. Niepowiadam ci aż do 
siedmikroć, ale az do szedmdziesiąt siedmi krog: 
Przeto gdyby się: trafiło z takimi ludźmi spra- 
wę mieć, którzyby mięzmiernóy łasce bożćy 
i miłosierdziu nie: ufali, trzeba ich utwierdzać 
i otuchę im czynić o lasce bożćy. Co nie tylko 
z tego i wielu innych Pisma świętego mieysc 
może się pokazać; ale i z tego co Doktotowie 
ŚŚ. pisali „ mianowicie, Chryzostom $. o upa- 


diych, Ambroży S. o Pokucie, i wielu innych. 
12. Ktióraz iest maieryia Sakramentu Pokuty’? 


Różna iest materyia tego Sakramentu od ma- 
teryi inszych Sakramentów. Albowiem inszych 
Sakramentów materyia iest.rzecz przyrodzona, 
albo ręką uczyniona ; ale tego Sakramentu są 
iakoby materyią owe człowieka pokutuiącego 
uczynki, to iest, skrucha, spowiedź i dosyć u- 
czynienie, iako Koncylium S. trydentckie opi- 
sało. Te zaś sprawy pokutuiącego człowieka, 
ile z ustawy bożćy należą do zupełności Sakra- 
mentu, i ku doskonałemu grzechów odpuszcze- 
niu, dla tegó nazwane są częściami Pokuty: I 
nie dla tego te uczynki pokutuiącego człowie- 
ka nazywa Koncylium niby materyią , żeby nie 
miały w sobie prawdziwćy własności materyi ; 
ale dla tego ie tak zowie, iź nie są materyią 
takową zewnętrzną iako na Chrzcie iest woda, 
albo chryzmo w Bierzmowaniu. A iż drudzy 
mówią, że same grzóchy są materyia tego Sa- 
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kramentu, kto to dobrze uważy, nie iest to od 
owego, co się wyżćy powiedziało nic różnego. 
Bo iako mówimy , iż ogień ma materyią Którą 
stoi, to iest drwa, które trawi moc ogniowa; 
tak téż grzechy, które gładzi Pokuta, prawdzi- 
wie tego Sakramentu materyią hazwać możemy. 


13. Jakaż iest forma Sakramentu Pokuty? 


Forma własna tego Sakramentu ta iest: Ja 
ciebie rozgrzószam. Ta forma pochodzi nie tyl- 
ko z onych słów Chrystusa Pana, które do A- 
postołów mówił, gdy im dawal moc odpu- 
szczać grzóchy ludzkie, mówiąc: Cokolwiek roz: 
wiążecie ma ziemi, bedzie Fozwiązana i w Nie- 
bie; ale z tóyże chrystusowćy nauki wzieliśmy 
ią od Apostołów nam podaną.: Albowiem iż 
Sakramenta to znaczą có sprawuią, pewna to 
rzecz iest, iż gdy Kapłan mówi owe słowa: Ja 
ciebie rozgrzeszam , to pokazuie , iż grzćchów 
odpuszczenie staie się w sprawowaniu tego Sa- 
kramentu. Ztąd téż iasna rzecz iest, iż nie 
insza Pokuty Sakramentu forma tylko ta: Ja 
ciebie rozgrzeszam. Albowiem grzóchy ludzkie 
są jakoby zwiąskami*i kaydanami na duszę, 
z których się wywiązuią przez Sakrament Po- 


Matt. 18. 


kuty i wolnemi zostają. (o i o owym człowie- . 


ku prawdziwie Kapłan mówi , który przedtćm 
przez wielką skruchę, maiąc dobrą wolą spo- 
wiadać się, iuż grzóchów odpuszczenia u Pana 
Boga dostapil. 
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14. Czemuż Kapłani, którzy sluchaią spowie- 
dzi, insze modlitwy do tey formy przy- 
dawaia? 


Nie dla tego to czynią, żeby te modlitwy 
potrzebne mialy być do formy tego Sakramen- 
tu, ałbo żeby bez nich nie miała być dostate- 
czna ku odpuszczeniu grzechów ; ale żeby się 
odięły wszelkie zawady i przeszkody-, które- 
by mogły skutek i moc Sakramentu tego tamo- 


>- wać z strony tego człowieka, któremu ten Sakra- 


ment bywa szafowany. 


15. W czémze różność iest miedzy Kaplanami 
nowego a starego Zakonu? 


Słusznie grzesznicy maią Bogu niezmierne 
dzięki czynić , że tak obszórną władzę dał 
Kapłanom w Kościele swoim. Oni albowiem 
nie tak iak w starym Zakonie oświadczaią tyl- 
ko, że kto od trądu iest złeczony. Ale praw- 
dziwie iako Namiestnicy sprawy boźćy roz- 
grzószaią i od trądu grzechowego wolnemi czy- 
nią, tak iako Bóg sam, wynalazca wszelkićy ła- 
ski, sprawiedliwość zwykł był czynić, 

16. Co za ceremoniie czlowiek pokutuiący ma 
szachować? 

Naprzód każdy Pokutuiący , który za grze- 


chy swoie Załuie, z pokorą wielką przed nogi 
kapłańskie się kładzie, i przed Kaplanem Kle- 
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czy , aby tę pokorę pokazuiąc łatwo poznać 
mógł, że ma z gruntu z siebie wyrwać wszy- 
stkie korzenie pychy, z którćy wszystkie zło. 
ści, które opłakuie, początek swóy maią. Dru- 
ga, człowiek pokutuiący w Kapłanie, który ku 
osądzeniu iego, tak siedzi, iako Sędzia, Chry- 
stusa Pana osobę i moc w uczciwości mieć i 
uznawać powinien. Albówiem Kapłan iako w 
inszych Sakramentach tak i w sprawowaniu te- 
go Sakramentu Chrystusa Pana urząd wykony- 
wa. Nadto człowiek pokutuiący, grzóchy swo- 
ie tak wylicza, iż daie się winnym , że iest 
wielkiego i ciężkiego karania godnym i pokor- 
nie grzechów odpuszczenia prosi, takowy o-' 


starodawny iest w Kościele bożym, mamy świa 
dectwo Dyionizego S. 
x 


17. Co za pożytki odnoszą ludzie z tego Sakra- 
mentu Pokuty świetey? 


Wielkie odnoszą pożytki, i może się te 
prawdziwie o Pokucie świętćy mówić: iż aczkol- 
wiek korzenie ićy są gorzkie, ale owoc bar 
dzo iest smaczny. Naprzód tedy ten pożytek 
ludzie maią Pokuty świętćy, iż człowieka z Pa- 
nem Bogiem iedna, i miłością wielką z Nim 
łączy. Drugi, iż przez Pokutę poiednawszy 
się człowiek z Panem Bogiem, miewa na su- 
mieniu swoićóm pokóy i radość wielką du- 
chowną. Trzeci, iź przez Pokutę miewa czio- 

Tom II. 21 


Jyoniz: Are- 
5 à ., Cpag w liście 
byczay i z strony pokutuiących postępek , iź do Demo- 
phonta. 
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wiek odpuszczenie grzechów swoich, i niemasz 
Żadnego grzóchu tak ciężkiego i wielkiego, któ- 
ryby przez ten Sakrament Pokuty nie ieden 
raz, albo dwa, ale częstokroć zgładzony nie 


"był. -O czćm tak sam Pan Bóg przez Proroka 


mówi: Lecz teźli niezboźny bedzie pokutowat 
za wszystkie grzechy swoie, które czynił, a be- 
zie strzegł wszech przykazań moich, a bedzie 
czynił sąd i sprawiedliwość: zywotem zyć bedzie, 
a nie umrze. Także Jan $. mówi: Jeżeli wy- 
znawać bedziemy grzóchy nasze, wierny iest Pan 
Bóg i sprawiedliwy, ze nam odpuści grzechy 
nasze. Ten na drugićm mieyscu mówi.  Jeżeli- 
by kto zgrzeszyć (żadnego grzóchu nie wyymu- 
iąc) mamy Przyczyńce i Rzecznika u Boga OQy- 
ca, Jezusa Chrystusa sprawiedliwego , i- tenże 
iest ublaganiem za grzechy nasze , a nie tylko 
za nasze; ale. za grzechy wszystkiego świata. 


18. Czemuż mówią, że sie znayduia takowe 
c” c e 
grzéchy, które odpuszczone być nie mogą? 


W piśmie S$. mamy tego przykładów wiele, 
iż niektórzy miłosierdzia od Pana Boga za 
grzechy swoie otrzymać nie mogli, chociaż się 
o nie pilnie starali. Ale się to nie Panem Bo- 
giem dzieie; lecz tymi , którzy nie prawdziwie 
i nie z prawego serca pokutowali. Przeto gdy 
się trafi w piśmie Ś. albo u Doktorów ŚŚ. czy- 
tać, iż są takowe -grzóchy, które nie mogą być 
odpuszczone ; tak się to ma rozumieć , iż bar- 
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dzo trudne bywa takowych grzechów odpu- 
szczenie. Bo iako niemoc cielesną zowiemy 
nieuleczoną, kiedy chory Źle się maiąc lékar_ 
stwa zdrowego nienawidzi , i onćm się brzy- 
dzi, tak tćż iest nieiaki rodzay grzóchu , któ- 
ry dla tego odpuszczony nie bywa, iż własne 
i zdrowe lóćkarstwo, to iest łaskę bożą precz 
odrzuca. O czem Ś. Augustyn tak mówi: Szka- 
radna iest tak bardzo zmaza grzóchu owego, 
kiedy poznawszy Pana Boga za łaską Chrystu- 
sa Pana, psuie kto braterstwo chrześciańskie, 
a przeciwko tey łasce boźćy rozpala się za- 
zdrością , iż pokornego wyproszenia odpuszcze- 
nia grzćchu swego nie osięgnie , chociażby złe 
sumienie wyznaći wyiawićgo przymuszało. 


19. Mozeż kto otrzymać odpuszczenie grze- 
chów bez Pokuty? 


Nie może. A nie tylko nie może być odpu- 
szczenie grzechów bez Pokuty; ale i zamyślać 
o tém się niegodzi. Albowiem tak napisano : 
Nie będziecieli razem pokutować wszyscy zgi- 
niecie. Co iednak Pan mówi ociężkich i śmier- 
telnych grzćchach , aczkolwiek tćż i powszednie 
grzechy potrzebuią nięiakićy Pokuty. Albowiem 
tak S. Augustyn mówi: Ponieważ iest nie ia- 
ka Pokuta, którą w'Kościele ustawicznie za po- 
wszednie grzechy czynimy , tedyby ona próżna 
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być musiała, ieżeliby grzechy powszednie bez 
Pokuty być mogły odpuszczone (1). 


20. TVielez ma cześci Pokuta z których sie 
sklada? 


Trzy części ma. Albowiem ma tę własność 
Sakrament Pokuty, iz okrom materyi i formy, 
które się we wszystkich Nakramentach znay- 
duią, ma nad to trzy części, z których zupełna 
i prawa Pokuta bywa. To iest, skruchę, spo- 
wiedź, i dosyć uczynienie. O których Chryzo- 
stom święty tak mówi: Pokuta przymusza czło- 
wieka grzesznego , aby wszystko z chęcią wy- 
ciérpiałl. W sercu iego iest skrucha, w- ustach 
spowiedź, a w uczynku zupełna Pokuta, i do- 
syć uczynienie pożyteczne. Jako tedy zupeł- 
ność ciała człowieczego z wielu członków się 
składa, z których gdyby którego niedostawa- 
ło nie byłby człowiek zupełny ; tak tóż i Po- 
kuta święta ma w sobie trzy części, z których 
gdzie iednćy niedostanie, zupełna Pokuta nie 
będzie, i przeto ile się natury tego Sakramen- 
tu dotycze , aczkolwiek na skrusze i na spowie- 
dzi, przez które człowiek sprawiedliwym się 
staie, dosyćby było; iednak, gdyby nie przystą- 
piia trzecia część , to iest, dosyć uczynienie , 
pewnieby ku ićy doskonałości czego nie dosta- 


(1) Rozumieiąc przez Pokutę nie tylko Sakrament; 
ale téż sprawy Pokuty i inne cnoty nadprzyrodzone. 
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wało, i dla tego te trzy części tak są między 
sobą złączone, iż skrucha zamyka w sobie do- 
brą wolą do spowiedzi i dosyć uczynienia, a 
przed spowiedzią musi poprzedzić skrucha, i 
chęć zadosyć uczynienia , a przed dosyć uczy- 
nieniem musi tóż poprzedzić skrucha i spo- 
wiedź. 


21. Zkądze sie wziely te trzy czesci Pokuty} 


Ztąd się wzięły, iż Pana Boga troiako o- 
brażamy, to iest, sercem albo myślą, słowy, i 
uczynkiem. Dla tego tćż słuszna była, abyśmy 
poddaiąc się pod władzę kościelną, w iaki spo- 
sób Bogaśmy obrazili, tak tóż i Jego ubłagać 
i grzóchów odpuszczenia od Niego dostąpić sta- 
rali się: albowiem Pokuta iest iakowaś za wi- 
nę nagroda z chętnćy tegó który zgrzeszył 
przyięta woli, aod samego Pana Boga ustano- 
wiona: przeto potrzeba i woli ku zadość uczy- 
nieniu (1) (w czém osobliwie skrucha zależy) 
i tego aby człowiek pokutuiący poddał się pod 
rozsądek Kapłana, który wyraża na sobie Oso- 
bę bożą, żeby według wielkości grzechów mógł 
iakie karanie iemu naznaczyć. A ztąd się po- 


(1) Bogu i ludziom; Bogu, co do ukarania siebie : 
ludziom zaś, gdzie zachodzi wrócenie rzeczy iakowey 
nad wolą tego, czyia iest, wziętćy, lub sławy którey 
się komu umnieyszyło, lub cale zepsuło. 


Psalm. 6. 


Isa. 


3 


8. 
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kazuie.tak spowiedzi, iak i dosyé uczynienia 
własność i potrzeba. 


22. Cóż łowiasnie iest Skrucha? 


Skruchę Oycowie święci na trydentckićm 
Końcylium tak wyłożyli: Słrucha iest serde- 
czna boleść i zał za grzóch popełniony, i ob- 
"zydzenie ieg z dobrym umyslem iuz wiece 
rzyd nie tegay z-dobry mysli a way 
me grzeszyć; i tamże powiadaią: Tak wiec 

c 


'skrucha sposebi czlowieka do otrzymania odpu- 


szczenia grzćchów, kiedy z nadzieią'o milosier- 
dziu bozćm ziączona iest, i gdy ma czlowiek 
wolą dobrą wypełnić to, co należy do doórego 
przytecia tego Sakramentu, to iest, że się ma 
wolą spowiadać i dosyć uczynić po spowiedźi. 
Mamy tedy tak to rozumieć, iż skrucha nie na 
tćm tylko zależy, aby kto grzeszyć przestał , 
albo sobie umyślił nowy żywot zacząć, albo 
go tóż iuż zaczął; ale potrzeba „aby człowiek 
naprzód sobie obmierził grzóchy, które przed- 
tóm czynił, i żeby one oczyścił. Jako mówi 


Prorok Ś. Dawid: Pracowaliem w piaczu moim, 
obmywać bede na każdą noc loże moie;i na 
drugićm mieyscu mówi: Wystuchal Pan głosu 
piaczu mego. A drugi Prorok tak mówi: Bede 
rozmyślał wszystkie lata moie w gorzkości du- 
szy moićy. Takowe słowa i wiele innych u 
Proroków świętych , wycisnęło wielkie prze- 
szłego żywota ebmierzenie i obrzydzenie. 


23. Pr 


Pr 
zmysł 
CZNEJ 
SZEy 
nasze 
leść i 
nie P 
obmie 
eścią 
Wiem 
rozbi 
CU m, 
załość 
szy, ] 
cha x 
icie ] 
wuie 
wier; 
Szaty 
wicie 
dato 
stę b 
Sie u 

c 
piele 


24. ( 


ckiem 
serde- 
i ob- 
pięcej 
wiec 
odpu- 
osier- 
owiek 
yrego 
e ma 
WAĆ 
vie na 
estał , 

albo 
(wiek 
przed- 
mówi 
moiit 
-į na 


0 SAKRAMENCIE POKUTY. 167 


23. Po czćmże mamy poznać te boleść za grźe- 
i i é 
chy, która z skruchy pochodzi? 


Prawdziwa boleść za grzóchy nie zależy na 
zmysłach cielesnych, ale na wnętrznćy serde_ 
cznćy boleści; albowiem skrucha iest woli na. 
szćy uczynkiem, to iest: boleścią którą wola 
nasza cićrpi; i S. Augustyn świadczy, iż bo- 
leść albo Żałość iest towarzyszem Pokuty, a 
nie Pokuta boleści. Dla tego tedy Qycowie S$. 
obmierzenie grzéchu i nienawiść, nazwali bo- 
leścią , iż tego słowa Pismo Ś. używa , albo- 
wiem Prorok święty tak mówi: Dokąd bede 
rozbićral rady w duszy moićy, frasunek w ser- 
cu moiem przez dzień. Częścią tóż dla tego, iż 
żałość wewnątrz w człowieku w tćy części du- 
szy, która wiadnie pożądaniem , z téy się skru- 
cha rodzi lub wznieca; więc skrucha przyźwo- 
icie przez załość opisana iest przeto , iż spra- 
wuie Żałość, którą gdy ludzie pokutuiący po 
wierzchu chcą oświadczyć, zwykli pospolicie 
szaty swoie odmieniać. O czém sam Pan Zba- 
wiciel nasz tak u Mateusza Ś. mówi: Bia- 
da tobie Korozaim, biada tobie Betsaido; bo gdyby 
sie byly stały te cuda w Tyrze i Sydonie, które 

c 
się u was staly, dawnoby byli w włosiennicy ipo- 
piele pokute czynili. 
24. Czemu to obrzydzenie grzéchów pospolicie 
Teologowie skruchą nazywaią? 


Wzięli to słowo Teologowie z podobieństwa 


Psalm 12. 


Joel. 2. 


Chryzo- 
stom 5. 
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od rzeczy widomych i pod zmysły podpadaią- 
cych, które kamieniem albo czćm twardćm na 
drobne cząstki bywaią skruszone , abyśmy to 
wiedzieli, iż także zakamieniałe serca nasze 
przez Pokutę świętą bywaią zmiękczone i skru- 
szone, i przeto żadnćy inszćy Żałości albo bo- 
leści, czylito z śmierci przyiacioł albo dzieci, 
lub tćż z kąd inąd na człowieka przychodzą 


kłopoty i frasunki iakie, nigdy skruchą ich nie 


zowiemy, tylko ten Żal, który nas dolega Z u- 
tracenia łaski bożey i niewinności. 


25. Któremiż inaczey to obrzydzenie grzechów 
imionami nazywaią 


Czasem to obrzydzenie nazywa się Skrusze- 
niem serca, przeto, iż pismo święte, mówiąc 0 
woli naszćy, zwykło o nićy mawiać pod imie- 
niem serca: iako albowiem od serca pochodzą 
myśli nasze , i wszystkie inne duszy wzrusze- 
nia początek swóy biorą, tak wola nasza wszy- 
stkie inne duszy mocy miarkować zwykła i 
niemi kierować i rządzić. Zowią ią té% szty- 
letem. czyli skłóciem serca. OQycowie święci, 
którym się podobało księgom o skrusze pisa- 
nym dać tytuł: © skłociu (1) Serca. Bo iako 
wzmożone wrzody żelazem rozcinaią, ażeby 
iad w nich zawarty mógł łatwićy na wićrzch 


(1) O zranieniu Serca od żalu. 
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daią- 
mia 43 się wybić; tak serca nasze skruchą niby pu- 
e szczadłem iakiém skłóte, nadcięte i zranione by- 
PAM waią, ażeby śmiertelną grzóchu zarazę z siebie 
sko. wyrzucić mogly: o tém ci to skłóciu, zranieniu 
NE czyli krajaniu serca znać daie Joel Prorok, gdy Joel. 2, 
mó | mówi: Nawróćcie sie do mnie we wszystkiem 
pi sercu waszém w poście i zalu , a kraycie serca 
ine wasze a nie szaty wasze. 
ma 96. Czemuż człowiek * nadewszystko ma wielki 
mieć żal za grzechy swoie! 
bchów Dla dwóch osobliwie przyczyn , naprzód, iz 
doskonała skrucha iest dzielem miłości Boga, 
która pochodzi z boiaźni synowskićy , przeto ia- 
sę | śnie każdy widzieć może: iż iakiego natężenia iest 
ące | miłość Boga, tegoż samego powinna być i ża- 
imie- | tość czyli skrucha. A iż miłość którą Pana Bo- 
hodza ga miłuiemy, iest naydoskonałszą miłością , dla 
rusze- | tego tóż skrucha doskonała wielką boleść ma 
wszy” 4 mieć, nad którą większa być nie może. To iest, 
kła 1 iako Pana Boga nadewszystko milować mamy, | 
szty- tak tóż tém co nas od Pana Bogasodiącza nade- 
jięci » wszystko brzydzić się mamy. Albowiem iedna- 
pisa- kowoż iiednemisłowy Pismo święte o miłości 
jako bożéy i o wielkości skruchy mówi, iako o tych 
ażeby które z iednego źrzódła pochodzą. © miłości Deut. 6. 
jerzch tak pismo mówi: Bedziesz mitował Pana Boga 
, ze wszystkiego serca twego. A o skrusze przez  Joel.2. 
Rat Proroka Pan Bóg mówi: Nawroccie sie do mnie 
ze wszystkiego serca waszego. Druga przyczy- | 
Tom. Il. , 22 | 
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na ; poniewaz Pan Bóg iest naywyższóćm do- 


brem między wszystkiemi rzeczami , które lu- jest p 
dzie miłować maią, zatem to idzie, iż dla iakićy częst. 
przyczyny Pana Boga nadewszystko miłować dziej 
mamy, dla teyże przyczyny grzéch w wielkićy to bi 
| nienawiści mieć powinniśmy. A iż miłość ku ci p 
Panu Bogu mamy nadewszystkie rzeczy prze- Toż 
| kładać tak, iż się nam i dla zachowania ży- grze 
| wota własnego grzészyć niegodzi , naucza nas iący 
| Matt. 1. tego sam Zkawiciel Pangnasz: Kto miluie Oy- Albo 
| ca albo Matke więcey niz Seli mnie, nig iest mnie sobie 
| godzien, a ktoby chciał zachować żywot albo li pła 
| dusz ze swoie, straci ią. Nad to ma być skrucha dusz 
Ni za grzech nie tylko wielka, ale też prędka, bez Toć 
| gnuśności, doskonała; bo tak Pismo Ś. uczy: A Zbay 
| r Deut: 4. Gdy bedziesz szukał Pana Boga twego, znay- biada 
dziesz Go, wszakze tak, ieżeli calóm i zupelnem | ite 
| sercem szukać bedziesz, i we wszystkićy skrusze garsi 
| duszy twoiéy: i przez Proroka Jeremiiasza mó- daw 
| Jer. 29. Wi: Będziecie mię szukać, a naydziecie mie, gdy | czyn 
| mię będziecie szukać we wszystkićmy sercu wa- |  utwi 
| szem, i bede znalezion od was: mówi Pan Bog. | przy 
| | | onóy 
i 21. Bedzież to prawdziwa skrucha , kiedy czy- | wie 
niac ile z nas iest w téy mierze , nieczuie- boż 
| my dla Soo natury tak natezonego Za- | pili 
| lu iakiśmy zwykli miewać, gdy się o | 
| doczesne rzeczy fr asuiemy? | 28. 


| leźlibyśmy się na doskonalszy Ż% zdobyć 
| nie mogli, nie przeto iednak skrucha nasza nie ] 
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iest prawdziwą i skuteczną. Trafia się bowiem 
często, iż te rzeczy doczesne, widome , bar- 
dzićy nas obchodzą , niżeli duchowne ; prze- 
to bardzićy czasem Żałuią ludzie, gdy im dzie- 
ci pomrą, aniżeli kiedy grzóch iaki popelnią. 
Toż mamy rozumieć o tych, którzy Żałuiąc za 
grzechy, niepłaczą, aczkolwiek każdy pokutu- 
iący ma pragnąć tego, aby za grzóchy płakał. 
Albowiem tak S. Augustyn mówi: Nie masz w 
sobie człowiecze miłości chrześciiańskićy, ieże- 
li płaczesz ciała, od którego dusza odeszła, a 
duszy nie płaczesz od którćy Pan Bóg odstąpił. 
Toć to wyrażać się zdaią owe słowa Pana i 
Zbawiciela naszego: Biada tobie Korozaim, 
biada tobie Betsaido ; bo gdyby sie byly sta- 
ły te cuda w Tyrze i Sydonie w miastach po- 
gańskich, które się w miastach waszych staty, 
dawnoby byli w wiosiennicy i w popiele. pokute 
czynili. Wszakże prócz innych dowodów: na 
utwierdzenie tego zdania mamy ite dość iasne 
przykłady, iako o Niniwitach, o Dawidzie „o 
onćy grzósznćy niewieście, i o Piotrze S. albo- 
wiem ci wszyscy z obfitemi łzami miłosierdzia 
bożego prosząc, grzechów odpuszczenia, dostą- 


pili. 


28. Powinienze czlowiek za kazdy z osobna 


grzech śmiertelny zalować? 


Wielką” potrzebę takowego żalu trzeba. Ko- 
niecznie ludziom przekładać i de niego: napo- 


Ser. 41. de 
Sanctis. 


Matt. 


Ezech 


11. 


18. 


Jsaiae. 38. 


Ezec. 18. 


Lib. de vera 
et falsa 
Paen: 14. 
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minać, aby się każdy starał, żeby za każdy 
grzóch śmiertelny szczególnie wielką skruchę i 
Żałość miał. Albowiem tak Prorok S. lzaiasz 
opisuie skruchę, gdy mówi: Bede rozmyślał 
wszystkie lata moie, w gorzkości duszy moićy. A 
rozmyślać wszystkie lata, iest to osobliwie 
grzechy uważać, abyśmy za nie z serca Żało- 
wać mogli. Także u Ezechiela Proroka czyta- 
my: Lecz ieźli niezbozny bedzie pokutować ze 
wszech grzćchów swoich, które czynił, a będzie 
strzegł wszech przykazań moich, a bedzie czy- 
nil sąd i sprawiedliwość , zywotem zyć będzie a 
nie umrze. Ktemu Augustyn S. mówi: Niechay 
każdy człowiek grzeszny uważa, iaki iest grzéch, 
gdzie, kiedy, iako rozmaity,.i w iakiéy osobie? 
Wszakże niechay ztąd żaden człowiek chrze- 
ściiański nie rozpacza, w miłosierdziu bożćm. 
Albowiem Pan Bóg dobrotliwy bardzo pragnąc 
naszego zbawienia, nie odkłada nam przeto 
grzechów odpuszczenia; ale grzesznego iako 
Qyciec łaskawy przyymuie, skoroby się sam 
postrzegać począł, i brzydząc się wszystkiemi 
grzechami ku Panu Bogu się nawrócił. lednak 
to u siebie niech postanowi, że każdy grzóch 
z osobna inszego czasu (ieżeliby mógł) na pa- 
mięć sobie przywieść i bardzo się nim brzy- 
dzić chce. Albowiem sam Pan Bóg tę nam 
nadzieię czyni omiłosierdziu swoióćm, gdy mó- 
wi: Niezbozność człowieka niezboźnego szkodzić 
mau nie będzie , którego się kolwiek dnia od zlo- 
sci swoićy nawroci. 
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29. Czegóźz potrzeba do prawdziwóy skruchy? 


Wielu rzeczy potrzeba. Naprzód, aby czło- 
wiek za wszystkie grzóchy, które popełnił, bar- 
dzo żałował, a miał ie w obrzydzeniu. Bo gdy- 
by za niektóre tylko żałował, byłaby to obłu- 
dna , zmyślona i niezbawienna pokuta. Jako 
Apostoł Jakób Š. mówi: Ktobykolwiek zakon 
zachował wszystek a przestąpiłby iedno przy- 
kazanie , staie się winien wszystkiego. Druga , 
potóm poznać, że kto ma skruchę prawdziwą, 
kiedy ma wolą spowiadać się i za grzechy po- 
peinione zadosyć uczynić. Trzecia, potrzeba aby 
człowiek pokutuiący miał niezawodną i sta- 
teczną wolą poprawić Żywot swóy. O czem 
tak Prorok Ezechiel mówi: Lecz ieźli niezbo- 
zmy bedzie pokutował ze wszech grzechów swo- 
ich, które czynił, bedzie strzegł wszech przyka- 
zań moich, a bedzie czynić sąd i sprawiedli- 
wość, zywotem żyć bedzie a nie umrze. Także 
na drugićm mieyscu mówi: Nawroćcie się a po- 
kutuycie za wszystkie nieprawości wasze, a nie 
będzie wam ku upadkowi nieprawość wasza etc, 
Także Chrystus Pan onéy niewieście, którą na 
cudzoieztwie zastano mówić raczył: Idź a iuż 
więcćy nie grzósz. Także onemu człowiekowi 
powietrzem zarażonemu: Oto tug staleś się zdro- 
wym, iuz więcćy nie grzesz. Ale mimo te wy- 
wody „Pisma S. sam rozum pokazuie to nam, 
iż do skruchy dwóch tych rzeczy potrzeba, to 


jest, Żalować za grzech popełniony, a mieć do- 


mama ma 


Pićrwsza 
rzecz po- 
trzebna. 


Druga. 


Trzecia. 


Ezech. 18. 


Joann. 8. 


Joann. 5. 


Epist. 54, 
ad Mace. 


Math. 
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brą wolą więcćy tego nie czynić. Bo kto się 
chce z przyiacielem poiednać, którego obraził, 
potrzeba naprzód, aby tego żałował, że go u- 
krzywdzałt, albo obelżył, i tego napotćm prze- 
strzegał, aby w niczém przyiaźni onćy nie na- 
ruszał: te zaś dwie rzeczy z posłuszeństwem 
się iączyć muszą. Bo się to stało, aby człowiek 
prawu albo przyrodzonemu i boskiemu, albo tóż 
ludzkiemu, pod którém żyie, był posłuszny. 
Przeto ieżcli człowiek wziął co komu przez 
gwałt, albo przez zdradę, wrócić to musi: nad- 
to powinien przysługą lub uczynnością nagro- 
dzić to bliźniemu którego na sławie, albo nazdro- 
wiu, lub słowem lub uczynkiem obraził; albo- 
wiem u wszystkich Doktorów iest owa po- 
spolita powieść, którą u Augustyna świętego 
czytamy: Grzóch odpuszczony nie bywa aż 
człowiek to co wziął przywróci. Naostatek i 
to między inszemi rzeczami do skruchy iest 
bardzo rzecz potrzebna, aby człowiek wszelkie 
krzywdy, które od kogokolwiek cićrpi, odpu- 
scii. Albowiem tak nas Zbawiciel Pan upo- 
mina: Jezeli bedziecie odpuszczać ludziom grzć- 
chy albo winy ich, tedy téz odpuści wam Oy- 
ciec niebieski grzechy wasze; ale gdybyście 
wiec nieodpuszczali bliznim swoim, ani tez Oy- 
ciec nasz odpuści wam. grzechy wasze. Jest 
wiele innych rzeczy, które do doskonałości skru- 
chy należą, iednakże nie tak dalece są potrzebne, 
Żeby bez nich nie miała być prawdziwa i zba- 
wienna pokuta. 
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30. Jakaż iest zacność i co za pożytek Pokuty? 


Ta iest ićy zacność, że chociaż niektóre po- 
bożne uczynki, iako to: iaimużny, posty , mo- 


dlitwy, i tym podobne sprawy za winą ludzi piérwszy po, 


niedoskonale ie sprawuiących odrzuca Bóg czę- 
stokroć , iednak skrucha zawsze Mu wdzięczna 
i przyiemna iest (1). Bo tak mówi Prorok świę- 
ty: Sercem PRR pokornem ty Panie Bo- 
ze mie wzgardzisz. A ktemu żadna insza rzecz 
nie może nam tak łatwo zjednać odpuszczenia 
grzechów, iako prawdziwa skrucha. Bo tegoż 
czasu którego się człowiek na skruchę i Żałość 
(2) wnętrzną za grzćchy zdobędzie, zaraź 
Pan Bóg mu grzéchów odpuszczenie daie, iako 
tenże Prorok $. Dawid mówi: Rzekfem ia bedę 
wyznawał sam na sie nieprawość moie Panu, a 
Tyś odpuścił sprosność grzechu mego. Mamy te- 
go figurę w dziesięciu onych trędowatych, któ- 
rzy od Zbawiciela Pana naszego do Kapłanów 
poslani, pićrwćy niż do nich przyszli, od swo- 


o OOO ŻE TĄ 


(1) -Gdy się znayduie w swoich powinnych okoli- 
cznościach. 

(2) Przy spowiedzi lub chęci spowiedzi grzechów 
ciężkich, o których pamiętać może w czasie nawróce- 
nia, maiąc wolą potóm dostatecznićy sumienie roze- 
brać i spowiadać się, iako się rzekło w poprzedzaiącóm 
pytaniu 28 i tuż zaraz następuiącćm wzmianka się czy- 
ni, aby prosił, iżby Bóg dał mu czasn do spowiedzi 
do dosyć czynienia, 


Zytek. 


Ps. 


50. 


Drugi. 


Ps. 


31. 
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iego trądu wolni byli. Zkąd się pokazuie , iż 

ten iest własny skutek prawdziwey skruchy , 

iż przez nie zaraz dostępuiemy odpuszczenia 

grzóchów (1). 

31. Jakimze sposobem może czlowiek przyyśdź 
do skruchy doskonaley? 

Kto chce doskonałą mieć skruchę za grzechy 
swoie, ma naprzód często rozbićrać sumienie 
swoie, i uznawać, ieżeli chował to co Pan Bóg 
albo Kościoł rozkazał chować. Druga, uzna- 
wszy się w iakićm grzóchu winnym, ma sam na 
się skarżyć, i pokornie Pana Boga o odpuszcze- 
nie grzóchów prosić, ażeby mu Pan Bóg z īa- 
ski swoićy świętćy użyczył czasu do spowiedzi, 
i do dosyć uczynienia za grzechy swoie. Nad- 
to, ma mieć dobrą i stateczną wolą poprawić 
Żywot swóy , Pana Boga prosząc aby mu wię- 
cóy niedał upadać w grzechy , ża które tak bar- 
dzo Załuie. Naostatek ma człowiek pokutuiący 
wielką nienawiść przeciwko grzóchowi zawziąć, 
częścią dla tego, iż bardzo sprośny i szkaradny 
iest, częścią tćż , iż nas do wielkićy szkody i 
nędzy przywodzi; albowiem łaskę bożą od nas 
oddala, a śmierć wieczną i męki wiekuiste nam 
przynosi. 

32. Co za żacność spowiedzi i iako potrzebne by- 
to do zbawienia wiernych onćy postanowienie? 

Z iaka usilnością i pilnością maią Pasterze 

(1) Zapomnionych i wiadomych; lecz z chęcią spo- 
wiedzi, 
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to owieczkom swoim wykładać, ztąd łatwo po- 
znać, że się na tò wszyscy dobrzy i pobożni 
zgodzili: iz cokolwiek w tych czasach świąto. 
bliwości, pobożności i pilności zachowania u- 
staw kościelnych, za szczególną łaską bożą w 
Kościele iego do tych czas zatrzymane i za- 
chowane iest; tedy to po większćy części Spo- 
wiedzi winniśmy. Tak dalece, że się nikt 
dziwować nie ma, iż nieprzyiaciel dusz na- 
szych, kiedy z gruntu wiarę chrześciiańską wy- 
wrócić i zruynować usiłuie, przez naczynia i 
sprawców niezbożności swoićy , na te to twier- 
dzę i zamek cnoty chrześciiańskićy uderzyć u- 
siłował. Nauczać tedy mamy, że ustanowie- 
nie spowiedzi iest nam arcy pożyteczne i bar- 
dzo potrzebne. Pozwoliwszy albowiem, że przez 
Żal serdeczny, to iest skruchę, grzechy nam od- 
puszczane bywaią, któż nie uzna, Że ten žal 
powinien być arcy wielki, natężony , zaostrzo- 
ny, i tak dalece się wzmagaiący, ażeby wieł- 
kością swoią mógł wyrównać wielkości niepra- 
wości popełnionych grzóchów (1). Ale że nie- 
wielu takich, którzyby do téy doskonałości ža- 
lu przychodzili, i owszem mała nadzieia zo- 
stawała, aby tą drogą de odpuszczenia winy 
grzósznicy dążyli, tedy potrzeba było, aby nay- 
łaskawszy Pan latwieyszy podaiąc sposób ra- 
dził i o bespieczeństwie zbawienia naszego. Ja- 
———K REL Dw AO 

(1) Zawsze iednak złączony z chęcią i wolą bliskiey 


spowiedzi, gdy té poda się sposobność, 


Tom H. 2%. 
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koż arcy przedziwnym temu zabiegł sposobem, 
kiedy klucze od królestwa niebieskiego zosta- 
wił w mocy Kosciola bożego. Albowiem z na- 
uki tegoż, Kościoła to wszyscy wierzyć i sta- 
tecznie twierdzić maią, iż gdyby kto tak byt 
na umyśle usposobiony, żeby za grzćchy Żało- 
wał i oraz miał postanowienie więcćy nie 
grzószyć, chociażby tak natężonego żalu serde- 
cznego czyli skruchy nie miał, iakićy do wy- 
proszenia od winy iest dosyć, temu  iednak, 
byle się aktualnie Kapłanowi wyspowiadał, 
mocą kluczów wszystkie przestępstwa darowane 
bywaią,*tak dalece, iż słusznie Qycowie nasi 
pełni świątobliwości mężowie twierdzą i za 
zawołaną rzecz maią, iż mocą kluczów Kościo- 
ła Niebo nam się otwióra. O czém Żadnemu 
niegodzi się wątpić , ponieważ ta iest usta- 
wa florenckiego Koncylium, iż skutek pokuty 
iest rozgrzószenie od grzóchów. Ale nad to, 
iest i drugi wielki pożytek spowiedzi. Boia- 
ko widzimy, iż tym, którzy się przyzwyczaili 
grzószyć, niemasz nic pożytecznićyszego, iak 
Żeby czasem skryte myśli swoie, mowy, i u- 
czynki przed bacznym przyiacielem swoim od- 
kryli, któryby ich radą i pomocą swą ratował ; 
tak też człowiekowi chrześciiańskiemu, które- 
go sumienie i wielkość złości trapi , nie masz 
nic pożytecznieyszego, iak żeby przed Kapła- 
nem, iako przed Namiestnikiem Chrystusa Pa- 
sa (któremu srogo rozkazano, aby wszystkie 


grzechy, których mu się spowiada, wiecznemał 
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czasy w milczeniu miał) rany i choroby duszy 
swoićy odkrył. Albowiem zarazem gotowe lé- 
karstwo naydzie, które boską nieiaką moc w 
sobie ma nie tylko chorobę ninieyszą uzdrowić, 
ale tóż i duszę tak usposobić, żeby ićy na po- 
tém trudno było w takowąż chorobę i szkara- 
dność upaść. A naostatek , i ztąd się wielki 
pożytek spowiedzi świętćy pokazuie, iż gdyby 
téy spowiedzi sakramentalnćy dla karności chrze- 
ściiańskićy nie było, pewna rzecz, żeby mię- 
dzy ludźmi pełno wszędy było skrytych i szka- 
radnych złości, których potćm, i innych dale- 
ko większych; i iawnie, ludzie niewstydziliby 
się popełniać. Albowiem ów wstyd, który czło- 
wiek ma przy spowiedzi, hamuie w nim. chęć 
do grzechu i swawolę odeymuie,.i nieprawość 
powściaga. 


33. Jaka iest spowiedzi natura i wlasność ! 


Spowiedź iest wyznaniem grzóchów własnych 
dla tego podiętćm, aby odpuszczenie ich mocą 
kościelnych kluczów sobie uprosił człowiek. 
Oskarżenieg zaś ią dla tego nazwano, iż nie 
w ten sposób mamy grzechy nasze na spowie: 
dzi wyliczać, iakobyśmy się mieli chełpić z nich, 
iak owi czynią, co się przechwalaią i raduią 
gdy co źle uczynią, ani tóź tak mamy powia- 
dać grzóchy swoie, iakoby dla iakićy zabawy 
i dła uciechy komu; ale w ten sposób mamy na 
się grzćchy nasze wyznawać, żebyśmy ie ra- 


Jaka ma być 
spowiedź, 


Prov. 2. 
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radzi na-sobie ukarali. Dla odpuszczenia zaś 
grzechów czynimy tę spowiedź przed Kaplanem, 
aten sąd kapłański na spowiedzi, różny iest 
od sądów świeckich. Bo w sądzie sprawiedli- 
wości świeckićy, po wyznaniu czyli przy- 
znaniu się do występku iakiego, przepisane iest 
i ustanowione karanie według złości popelnio- 
nego występku, a nie darowanie tak winy (1) 
iako i kary (2). W tém rozumieniu choć in- 
szemi słowy, Doktorowie święci spowiedź opisu- 
ią, iako gdy Augustyn święty mówi o spowiedzi, 
iż ona iest wyznaniem, przez które się odkrywa 
choroba (3) taiemna, w nadzieię odpuszczenia. 


A Grzegorz Š. mówi, spowiedź iest grzechów, 


obrzydzenie, co wszystko ściąga się do iedne- 
goż, cośmy przedtóm mówili, wykładu spowie- 
dzi, i opisania natury spowiedzi. 


34. Dla czego i którego czasu Chrystus Pan te 


spowiedź „postanowii? 


Bez wątpienia sam Pan Jezus Chrystus, któ- 
ry tu na świecie będąc , wszystko dobrze a dla 


(1) Co iest tylko sądowi sakramentalnemu własne 
i iego dostoyność wielce zaleca. 

(2) Jednak przy zadosyć uczynieniu, lub na drugim 
świecie przez odpusty albo inszą drogą, gdzieby miło- 
sierdzie boskie kontentować się chciało. 

(3) Duszy. 
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samego zbawienia naszego czynić raczył, z mi- 
łosierdzia swoiego i dobroci wielkićy tę spo- 
wiedź postanowii, na ten czas, gdy po zmar- 
twychwstaniu swoićm na Apostoły na iedno 
mieysce zgromadzone , tchnął mówiąc im: we- 
zmiycie Ducha świętego, ktorych odpuścicie grzć- 
chy, są im odpuszczone, których zatrzymacie, za- 
trzymane SQ. 


35. Kto iest tego wyznania grzechów , które 
bywa na spowiedzi, wlasnym edzia? 


Kapłan na to porządnie postanowiony, wła- 
snym iest Sędzią grzechów iudzkich na spowie- 
dzi. Boieżeli Chrystus Pan Kapłanom dał moc 
zatrzymywania ałbo odpuszczania grzechów, pe- 
wnie ich Sędziami tychże grzéchów postanowił. 
O czćm dat Chrystus Pan znać, kiedy Aposto- 


Joan. 20. 
Joan. 11 


łom roskazał, aby wskrzeszonego Łazarza Z 0-pe vera etfal- 


nych związków rozwiązali, któremi był zwią- 
zany. Albowiem tak Augustyn święty to wy- 
kłada: Sami Kapłani więcéy mogą spowiada- 
iącym się zfolgować, gdy im grzéch odpuszcza- 
ią: i dla tego Chrystus Pan Łazarza którego iuż 
sam był wskrzesił, zwolennikom rozwiązać 
rozkazał, aby to pokazał, iż Kapłanom dana 
iest moc rozwięzywać grzechów. Do tego tóż na- 
lezy i to co roskazał trędowatym , którzy idąc 
w drodze iuż byli oczyszczeni, żeby się Ka- 
płanom pokazali, i rozsądku ich słuchali. A 
iż iako Koncylium święte trydentckie naucza, 
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nie może być o Żadnćey rzeczy porządny i spra- 
wiedliwy sąd, ani sprawiedliwe karanie wy- 
stępków ludzkich być może, aż pićrwćy prze- 
siuchawszy .sprawy, i dobrze uznawszy ią: za 
tém tćż to idzie, iż ludzie pokutuiący , wszy- 
stkie grzechy z osobna Kapłanom przy spowie- 
dzi maią opowiedzieć i wyiawić, o czćm nie 
tylko w nowym Testamencie pełno mamy świa- 
dectwa, ale i w starym Zakonie mamy wiele 
rozmaitych figur, które znaczyły ten Sakrament 
spowiedzi ku oczyszczeniu grzechów. 


36. Ku iakowemu pozytkowi pewne obrzędy i ce- 
remonie do spowiegzi Kosciól S. przydał? 
Dla tego Kościol święty powszechny przy 

dal i postanowił pewne ceremoniie około spo- 

wiedzi, aby się tém więcóy wydawała powa- 
ga tego Sakramentu, ażeby ludzie pokutuiący 
za grzechy swoie, nabożeństwem ku. Panu Bo- 
gu i miłością zapaleni, przysposabiali się do 
otrzymania łaski boźćy. Bo gdy się człowiek 
spowiada grzechów swoich zdiąwszy czapkę, 
upadiszy u nóg kapłańskich, złożywszy pokor- 
nie ręce, i inne chrześciiańskićy pokory zna- 
ki okazuiąc , aczkolwiek to nie należy do isto- 
ty i własności. Sakramentu: iednak z tych rze- 


czy łatwo uczymy się, w tym Sakramencie nie * 


tylko moc boską poznawać, ale té% i miłosier- 
dzia bożego z wielką pilnością szukać i prosić. 
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o 37.. Możeż kto w śmiertelnym grzechu będąc do- 
A | ; stąpić zbawienia bez spowiedzi? 
de | Zgoła to potrzeba wiedzieć każdemu czło- 
śe | wiekowi chrześciiańskiemu, iż ktokolwiek się 
f grzéchem śmiertelnym obciążył, przez spowiedź 
ys i sakramentalną ku duchownemu Żywotowi ma | 
He | być przywrócony : czego nas Chrystus pod bar- 
CA dzo piękném podobieństwem wziętćm od klu- 
ele | czów, nauczyć raczył. Bo iako' na mićysce iakie 
e | wysokie i zawarte nie może żaden wniyśdź bez 
| . tego; któremu klucze są powierzone, tak téż do 
| królestwa niebieskiego żaden wniyśdź nie może, 
tner i ażby Kapłan otworzył, któremu Chrystus Pan 
A klucze do Nieba powierzył. Bo gdyby kto bez 
kapłańskiego rozgrzószenia mógł wniyśdź do kró- 
zy jestwa niebieskiego, żadnóy wcale w Kościele 
spos bożym używania kluczów takowych nie byłoby 
We potrzeby: i prożnoby ten bronił komu wniyśdź, "w. 50 
iący który ma klucze, ponieważby inszemi drzwia- R 
Bo- 7, mi mógł wniyśdź do Nieba. W tém święty Au- 
p do | gustyn nadobnie nas naucza: Niechay żaden 
iek nie mówi: taiemnie przed Bogiem Pokutę ezy- 
kę ; nię, wie Pan Bóg, który mi niech odpuści, co 
kor- | w sercu czynię; więcby prożno rzeki Chrystus 
zna- ; Pan: Co rozwiązecie na ziemi, bedzie rozwią- 
jsto- | zano na Niebie? i prożnoby dał klucze Kościo- a Jaen 
me. A łowi bożemu? W tómże zdaniu i Ambroży świę- cap. 2. 
niee 4 ty, w księgach o pokucie , burząc karcerstwo 
sie A Nowacianów , którzy to twierdzili, iż sam tyl- 
ko tę moc zachował sobie Pan Bóg odpuszcza- 
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nia grzechów, naukę nam zostawił: a któż wię- 
cćy Pana Boga w uczciwości ma, tenli który 
przykazania iego słucha, czyli ten, który mu 
się sprzeciwia ? Pan nam rozkazał, abyśmy słu- 
gom iego posłuszni byli, których kiedy słucha- 
my, cześć Panu Bogu czynimy. 


38. IF którychze leciech i którego czasu mamy 
sie spowiadać 3 


Z ustawy Koncylium ś. lateraneńskiego , któ- 
ra się tak poczyna: Wszyscy ludzie oboićy pici 
ctc. mamy to, iż żaden niema obowiazku spo- 

Libr- 5. de Wiadać się, ażby ku używaniu rozumu przy- 
szedl; wszakże iednak ten czas pewną liczbą 
cap. omnis. lat nie iest opisany, ale powszechnie się tak 
rozumieć ma, iż dzićcię od tego czasu spowia- 
dać się powinno, kiedy iuż między dobrém a mię- 
dzy złém rozeznać może, i chytrość iaką mo- 
że chcąc i wiedząc uczynić. 


Albowiem gdy do 
czasu tych lat przyydzie, w którym o zbawie- 
niu swoićm obmyślać powinien, tedy naprzód 
Kapłanowi ma się spowiadać grzóchów, gdyż 
żaden się nie ma spodziewać zbawieni. grzó- 
chami maiąc sumnienie obciążone. A co się 
dotycze czasu, któregoby się człowiek każdy 
miał spowiadać, toż Koncylium lateraneńskie 
opisało, iż rozkazuie Kościoł , aby wszyscy 
chrześciianie na każdy rok przynaymnićy raz 
grzechów swoich spowiadali się. 
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39. Ile kroć chrześciianie mogą użyć tego spo- 
wiedzi Ñ. dobrodzieystwa? ) 


Uważaiąc czego po nas wyciąga wzgląd na 
zbawienie nasze, zaprawdę wtenczas naybar- 
dzićy, gdy albo śmierci niebespieczeństwo gro- 
zi, albo co takowego ma człowiek sprawo- 
wać, co się niegodzi czynić, zostaiąc w grze- 
chach, iako gdy Sakramenta święte sprawuie 
albo przyymuie , spowiedzi opuszczać nie powi- 
nien. Toż trzeba czynić, gdy się człowiek o- 
bawia, żeby nie zapomniał grzechu , który po- 
pełnił, albowiem nie może się człowiek spo- 
wiadać tych grzechów, których niepamięta (1), 
ani tóż u Pana Boga odpusżczenia grzechów 
uprosić może, ieżełiby ich święta Pokuta przez 
spowiedź pićrwćy niezgladziła. 


40. TVszystkież grzechy i kazdy z osobna, ma 
człowiek na spowiedzi powiedzieć? 


Naprzód tego potrzeba do spowiedzi świę- 
tey, i o to się ma każdy człowiek chrześciiań- 
ski starać, aby spowiedź iego była zupełna i 


(1). Wszakże dla ubespieczenia zbawienia, za da- 
wnym zwyczaiem idąc, radzi się, i w używaniu iest, 
że się przy spowiedzi daią winnymi i za te grzechy, 
których nie pamiętaią: z obowiązkiem iednak, iż za 
ich przypomnieniem, czasu sposobnego winni się ich 
spowiadać i owszem powinni. 

Tom f, 234 
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doskonała. Albowiem wszystkiegrzechy śmier- 
telne ma człowiek IGaplanowi powiedzieć. Bo 

powszednie, które nas od łaski bożéy nie odłą- 
czaią, i w które często upadamy , aczkolwie!: 
dobrze pobožni ludzie czynią iż się ich spo- 


wiadaią, iednak bez grzechu moga być opu- 


SZCZORIE, i insz ym sposobem choć nie przez spo- 


"wiedź zgładzone. Ale grzóchy śmiertelne z o- 


sobna wyliczyć potrzeba, by té% były bardzo 


skryte, i takowe, których ostatnie dwoie boże 
przykazanie zakazuie. Albowiem często się to 


trafia, iżotakowe grzechy bardzićy duszę obcią: 


Tiber. de Pa- 
yarad. cap. 14. 


zaia, niżeli owe, które człowiek zwykł 1awnie 
czynić. ,Oczeóm Kościeł święty powszechny tak 
zawsze naucza, i iawne są świadectwa 6 tém 
Qyców, świętych. Z tych Ambroży święty mó- 
wi: Nie może'nikt być usprawiedliwionym od 
grzechu, ażby pićrwóy grzech swóy wyznał. I 
święty Hieronim: iezeliby kogo wąż , ta iest, 
szatan skrycie ukąsił (1), a zaraził go iadem 
grzechowym,.0 którymby nikt inszy nie wie- 
dział, ieżeliby -milczał a pokuty nie czynił, ani 
chciał rany swoićy przed bratem albo przed 
Mistrzem w yznać; tedy Mistrz, którego ięz yk 
sprawiony iest do ułóczenia (2) pomocen być 


(1) To iest-w umyśle samym, czyli na duszy, choć 
grzech przez zwićrzchne znaki nie będzie na iaw 
wydany. 


(9) p, : . 
(2) Przcz danie władzy na odpuszczenie. 
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mu nie może. - Cypryian. święty: chociażby: ża- 
dnéy pogańskiey ofiary nie czynili, ani pisma 
Żadnego næ się dali, wszakże iż o tém myślili, 
tedy żałośnie przed IKapłanem tego się spowia- 


dać maią. 


41. IWszystkież okoliczności grzechów ma cxlo- 


wiek na Spowiedzi powiedzieć? 


Jedne są okoliczności tak ciężkie, iż z nich 
samych dowód grzechu śmiertelnego iawny by- 
wa, i przeto takowe na spowiedzi potrzeba po- 
wiedzieć, iako gdyby. kto człowieka zabił, ma 
powiedzieć: ieżeli zabity Kaplanem albo świe- 
ckim był. Także gdyby kto z białogłową iaką. 
nieprzystoyne obcowanie miał, ma wyznać ie- 
żeli była wolną, ezyli mężatką: ieżeli krewną, 
albo Panu Bogu poślubioną. Albowiem te oko- 
liczności rożność tych grzóchów czynią tak, iż 
pićrwszy prostém zgrzószeniem nierządnóm , a 
drugi eudzołoztwem , trzeci kazirodztwem , a 
czwarty świętokradztwem, Doktorowie: świe- 
ci nazwali. Także i kradzież za grzóch poczy- 
taé mamy. Wszakże gdy kto. czerwony złoty 
ukradnie, mnićy grzószy. niżeli: ów, co sto al- 
bo dwieście ukradnie, a zwłaszcza ieżeliby ce 
z-mieysca świętego,. albo pieniądze na rzecm 
świętą naznaczone ukradk. Jnsze okoliczności 
także wyliczać trzeba , iako40: czas, i mieysce >. 
które grzech większy. czynią albo. mnieyszy, 
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42. Potrzebaź spowiedź powtórzyć, gdy kto do- 
browolnie grzech śmierielny ma spowiedzi za- 
iai , albo niedbale roztrząśnie sumnienie! 


Spowiedźma . Tak bardzo tego potrzeba iest do spowie- 
być znpeł- Ą e , ` > 

na. dzi, aby spowiedź cała i zupełna była, iż gdy- 

by kto chcąc i umyślnie grzćch śmiertelny ża- 

tail na spowiedzi, chociażby się drugich spo- 

wiadał, nie tylko pożytku żadnego nie miałby 

z oney spowiedzi, ale tćż byłby winien nowe- 

go grzóchu: a takowe grzóchów wyznanie, nie 

imieniem spowiedzi (w którćy się Sakrament 

ma pokuty zawiera) nazwać się powinno, ale -o0- 

stropna i wszem nowy zaciąga na siebie pokutuiący obowią- 


ws(ydliwa. 


zek, nie tylko powtorzenia spowiedzi, iako przed- 
` tém nie ważnćy, ale nad to powinien się na no- 
wo oskarżyć i dać się winnym z tego samego, 
że Sakramentu świętość obłudną spowiedzią 
zelżył. Lecz gdyby z inszćy iakićy przyczyny 
czego „niedostawało komu do spowiedzi, to iest, 
Żeby kto albo iakich grzechów zapomniał, al- 
bo nie tak pilno sumnienie swoie rozebrał, acz 
miał dobrą wolą cale wszystkich grzechów 
swoich spowiadać się, taki człowiek niepowi- 
nien powtarzać spowiedzi, ale dosyć będzie 
miał na tém, że kiedykolwiek wspomniawszy 
on grzech sobie, będzie się go spowiadał Ka- 
płanowi czasu inszego. Wszakże tego strzedz 
się potrzeba, żebyśmy nie byli niedbałymi w 
rozbićraniu sumnienia naszego , ażebyśmy się 
nie zdali chcieć umyślnie zapomnieć grzechó w 
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Bo gdyby tak było, musiałaby się spowiedź po- 
wtórzyć. 


43. Godziż sie wykwintnie wedlug, sztuki kraso- 
inowskiey ulożonemi siowy, spowiadać? 


Spowiedź ma być prosta, otworzysta, szezć - 
ra, i taka, któraby nas przed Kapłanem taki- 
mi być pokazała, iakimi się my sami być są- 
dzimy, ażebyśmy rzeczy pewne za pewne, 
wątpliwe za wątpliwe opowiedzieli. Przeto gdy 
kto nie grzechy swoie wylicza; ale raczéy mi- 
sternie farbowanemi słowami żywota swoiego 
historyią opowiada, i niepotrzebne iakie rzeczy 
przytacza, takowa spowiedź nie iest ważna (1). 


44. Co człowiek bez wstydu popelnii, także téz 
ma bez wstydu powiadać | 


Na spowiedzi w opowiadaniu grzóchów po- 
trzeba człowiekowi wielkićy roztropności i 
wstydu zażywać. Bo nie trzeba wiele mówić, 
tylko co należy do własności i okoliczności któ- 


(1) Osobliwie gdy to nie prostém sercem, ale z u 
mysłu na ukrycie grzechów czyni ; bo ieżeli kto w 
gładkość mowy wprawiony pospolitym mówienia sobie 
sposobem grzech swóy wyraża bez obłudy i chęci ie- 
go zataieniia , tedy to iego wyrażenie do zupełności 
spowiedzi dostateczne iest. 


Spowiedź ma. 
być prosta 
i szczćra. 
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rego grzéchu, krótko a uczciwie, ze. wstydem 
wypowiedzieć. 


45. Mozez sie kto spowiadać przez list albo przez 
posty? 


Nie może: bo spowiedź ma być taiemna, 
tak aby nikt, tylko Kapłan w taiemnicy wie- 
dział grzóchy ludzkie. 


46. Dla czegoz pozyteczna iest czlowiekowi cze- 
' sta spowiedź? 


Z tćy przyczyny iest wielce pożyteczna i potrze- 
bna, iż człowiek na grzćch śmiertelny nie ma in- 
szego pewnieyszego i zdrowszego lekarstwa dla 
duszy swoićy, iak gdy dla wielu przyśpieszaią- 
iących przygód, które się na świecie przytra- 
fiaią, nie mogąc sobie obiecować długiego ży- 
„wota, zarazem się grzechów swoich spowiada, 
i łaski bożćy dostaie.. A ieżeli człowiek pił- 
ność czyni w wychędożeniu szaty, w któréy 
chodzi, albo też w obmyciu brudu i kału ciała; 
daleko większą pilność ma czynić i staranie, 
aby duszy iego świetność, grzóchową zmazą nie 
była zeszpecona. 


47. Jaka moc Kaplan ma mieć który slucha 
spowiedzi ? 


Sam Kapłan a nie kto inszy tego Sakramen- 
tu iest szafarzem. Jednak nie każdy Kapłan 
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może słuchać spowiedzi, ale tylko ten , który 
z urzędu swego porządnego na to wysadzony 
iest, albo któremu osobliwie ta moc i władza 
rozgrzószania zlécona iest. I przeto nie tylko 
ma mieć onę moc,którćy przy święceniu dosta- 


ie; ale tćż i drugą zwićrzchną i sądową , któ_ 


rą zówią potestatem jurisdictionis. O czém 
bardzo iasne świadectwo iest z onych słów Pań_ 
skich u Jana świętego : Których odpuścicie grze. 
chy, są im odpuszczone; a których zatrzymacie, 
są zatrzymane : albowiem nie do wszystkich 
to Pan mówił, ale tylko do Apostołów , któ- 
rych w tym urzędzie Namiestnikami są Ka- 
plani. Albowiem gdy łaski przez ten Sakra- 
ment udzielone od Chrystusa, iako głowy na 
członki spływaią, słusznie ci ten Sakrament 
dla mistycznego Ciała chrystusowego, to iest, 
wiernych, sprawować powinni , którzy sami 
tylko poświęcać Ciało pańskie moc maią, gdyż 
wierni przez ten S. pokuty Sakrament do przy- 
ięcia godnego Ciała pańskiego staią się sposo- 
bnymi. „Zawsze iednak ten obyczay zachowany 
był w starożytnym Kościele, iż żaden Biskup 
albo Kapłan nieśmiał nic sprawować w cudzćy: 
parafii bez pozwolenia onego, który był w pa- 
rafii przełożonym (1), chyba żeby wielka iaka 


(1) Jako osoba uprzywileiowana, nad tym a nie in- 
nym ludem sprawowanie zbawienia z prawa sobie słu- 
Żącego maiąca,i do lćezenia chorob duszy wyznaczona, 


Joan. 


20. 


Tit. 1. 


| Be Paenit. 
| Sess, 14. 
| cap. 6. 
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tego potrzeba była: i dla tego tćż Apostoł świę- 
ty Paweł roskazai Tytusowi, aby w każdym mie- 
ście postanowił Kapłany., którzyby niebieskim 


pokarmem nauki i Sakramentów ludzie wierne. 


Żywili i karmili. 


48. Możez Kaplan kazdego człowieka przy śmier- 
ci rozgrzószyć ? 


Aby kto nie zginął bez pokuty i spowiedzi 
świętćy, Koncylium święte trydentckie naucza, 
iż każdemu Kapłanowi wolno rozgrzószyć czło- 
wieka umićraiącego, który nie może dostać wła- 
snego Kapłana onego mićysca , nie tylko. od 
wszystkich grzóchów , czyićybykolwiek mocy 
ku rozgrzószeniu one należały , ale tóż iod klą- 
twy może rozgrzćszyć w takowym przypadku. 
49. Jakiegoz Kaplana ma sobie obrać do spo- 

wiedzi człowiek, który sie stara o zbawienie 
swoiet 

Takowego ma sobie obrać, któryby nad to, 
że ma moc rozgrzószania, miał té% i umieię- 
tność , naukę, i rostropność przystoyną. . Bo 
Kapłan który słucha spowiedzi, nosi na sobie 
osobę Sędziego (1) i Lekarza (2), przeto iako 


ZZ ZOZ O ZOZ OZ AZER ZZ, 


(1) Spraw pod rozsądek spowiednika wytoczonych. 
(2 


(2) Chorób dnsznych. 
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Sędzia, ma mieć osobliwą umieiętność, aby i 
grzechów się dowiedział i rozeznał między roz- 
maitością ich, które cięższe , a które lżeysze , 
według stanu i płci każdego człowieka. Tako 
Lókarz, ma także mieć wielki rozum i roztro- 
pność, żeby upatrował z baczeniem, iakie lékar- 
stwo, któremu choremu dać, coby duszę iego 
uzdrowiło, i napotćm przeciwko niemocy opa- 
trzyło, i przeto każdy człowiek ma staranie 
czynić, aby sobie takiego Spowiednika wybrał, 
któryby z pobożności życia, z nauki, i mądrego 
rozsądku zalecenie miał, i któryby to bardzo 
dobrze wiedział, co na tym urzędzie , który spra- 
wuie, należy, i iakie karanie któremu grze- 
chowi iest przyzwoite, i którzyby ludzie zwią- 
zani albo rozwiązani być mieli. 


50. Godziz sie kiedy to, co Kaplan na spowiedzi 
slyszal, slowem albo znakiem! wydać ? 


Nie godzi ; i przeto trzeba to opowiadać lu- 
dziom, iż ustawa kościelna iest (1),aby Kapłan 
taii grzechy które na spowiedzi od kogo słyszy: 
i bardzo ciężko takowych karze, którzyby śmie- 
li ie komu oznaymić. Albowiem iż nie masz 
żadnego takiego człowieka, któryby nie rad zło- 
ści i szkaradności swoich taii; dla tego żeby 
się kto nie bał, aby to, co na spowiedzi powie, 
miało się kiedy komu oznaymić, wszystkim to 


(1) I obowiazek ścisły sekretu przyrodzonego. 


Tom 1. 
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Pićrwsza 
Tzecz po- 
trzebna. 


Druga. 


| Trzecią. 
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ludziom w obec trzeba wiedzieć, co lateraneń- 
skie postanowiło Koncylium : Wiech sie kazdy 

r: e Looy . 5 f 5 
Kaplan strzeze, zeby ami slowem, ani znakiem , 
ani którymkolwiek inszym sposobem grzechów 
ludzkich nie wydawał. 


51. Co ma osobliwie zachować Kaplan, który lu- 
dzi słucha spowiedzi ? 


Naprzód to ma upatrować w człowieku po- 
kutuiacym, czyli ma skruchę za grzechy swo- 
ie, i czyli ma dobrą i stateczną wolą popra- 
wić żywot swóy. A ieżeliby te chęć wnim 
widział, ma go do tego wieśdź i upominać, aby 
Panu Bogu za takie dobrodzićystwo dziękował, 
ażeby nigdy Pana Boga nieprzestawał prosić o 
łaskę wspomagaiącą, z'którą by się mógł za- 
wsze sprzeciwić namiętnościom i złym chuciom. 
A do tego ma go nauczyć, żeby Żadnego dnia 
nieopuszczał, któregoby nierozmyślał iakićy ta- 
iemnicy męki pańskićy, a wzbudzał się do mi- 
łości Zbawiciela swego i iego cnot naśladowa- 
ria; albowiem za takićm rozmyślaniem bywa 
człowiek wolnićyszy i bespiecznićyszy od po- 
kus szatańskich. A ieżeliby widział Kapłan, 
że ten który się spowiada nie ma prawdziwćy 
skruchy za grzóchy swoie, niech się Kapłan 
stara przywieśdź go do skruchy , ażeby pragnąc 
tćy skruchy, prosił Pana Boga, o miłosierdzie. 
Trzecia niech zgani owego człowieka pychę, 
który złości swoie na spowiedzi wymawia, al- 
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bo ich hroni, ałbo ie lekce waży, iako naprzy- 
kład gdy się kto spowiada, že się bardzo roz- 
gnićwał, wnet swego gnićwu przyczynę na 
drugiego składa, że mu pićrwóy krzywdę uczy- 
nit Więc go upomnieć ma i nauczyć, że to 
iest znak hardego człowieka, który grzech swóy 
wielki lekko waży, albo go rozumieć za grzóch 
niechce. A nadto, iż takowa wymówka więk- 
szy grzech czyni, a niżeliby go umnieyszyć mia- 
ła (1). Bo kto tym sposobem uczynek swóy 0- 
gradza, ten daie znać, iż w ten czas tylko cićr- 
pliwym ma być, kiedy mu nikt krzywdy nie 
uczyni, co na człowieka chrześciiańskiego ża- 
dnym sposobem  nieprzystoi. Albowiem tako- 
wy ukrzywdzony, miasto tego, coby się raczey 
miał użalić człowieka onego, który krzywdę u- 
czynił , gniewa się na brata, i mogąc mieć 
sposobność dobrą , Pana Boga uczcić cićrpli- 
wością swoią, a skromnością swóią brata zbu- 
dować, onę sposobność do zbawienia swego 
(2) na skazę i szkodę onegoż obraca (3). Lecz 
i to trzeba wiedzieć Kapłanowi który słucha 
spowiedzi , iz daleko szkodłiwszy iest tych wy- 
stępek, którzy dla glupiego swoiego. wstydu 
grzóchów swoich spowiadać się nieśmieią. Prze- 


ZO O 0 EE 


(1) Niemaż bowiem wymówki przed. Bogiem wszy- 


stko widzącym. 


(2) Przez cićrpliwe zniesienie poniesionćy krzywdy.. 


(3) Kiedy ićy'skromnie nieznosi, ale nowóm passyi 
nie pomiarkowaniem. sami. z osoby śwoiey obraża Boga. 


Czwarta 


Piąta. 
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to takowych trzeba przestrzegać i nauczać, iż 
niemaią żadnćy przyczyny , dla któróyby się 
mieli wstydzić spowiadać, aiż żaden temu się 
niedziwuie, że człowiek grzószy; bo to pospo- 
lita wszystkim ludziom, i właśnie na krewkość 
ludzką to przypada. A iż nayduie się takowych 
bardzo wielu, którzy iż albo rzadko się spo- 
wiadaią, albo niedbale sumnienie swoie roz- 
bićraią, ani się więc tego, co czynili spowia- 
dać umieią, ani wiedzą iak i skąd spowiedź 
zacząć, takowych zaprawdę potrzeba ostrzóy 
zgromić, i nauczyć, iż pićrwćy, niżeli kto ku 
spowiedzi przyydzie do ‘Kapłana, ma się o to 
starać, aby naprzód miał skruchę za grzechy, 
którćy iednak nie może mieć, tylko każdy grzech 
śmiertelny z osobna na pamięć sobie przywo- 
dząc (1). A przeto ieżeliby Kapłan obaczył, 
Że takowy człowiek zgoła nic się nie gotował 
do spowiedzi, ma go łagodnie pięknemi słowy 
odprawić, i upomnieć go, aby odszedi i trochę 
czasu wziął na rozmyślanie grzechów, ażeby się 
potćm wrócił na spowiedź. A ieżeliby więc 
takowy człowiek to twierdził „iż czynił wsze- 
lakie staranie i pilność około tego, (ponieważ 
trzeba się tego IKapłanowi bardzo obawiać, by 
snadź raz odszediszy , więcóy się nie wrócił) 
ma go słuchać spowiedzi, zwłaszcza ieżeli by 
widział po nim, że ma chęć iaką polepszyć ży- 
r Taa aa DŁ a md kdl dA 


(1) Chyba ci którzy wgwałtównćm niebespieczeń- 
stwie Smierci zostala. 
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wot swóy,i może się przywieśdź do tego , aby 
się za niedbałstwa swe oskarżył i obiecał cza- 
su inszego to nagrodzić pilnćm rozmyślaniem. 
Wszakże i w tém trzeba być bardzo ostrożnym 
Kapłanowi, bo ieżeliby, wysłuchawszy owego 
człowieka spowiedzi, widział to, że uczynił 
iaką pilność w wyliczaniu grzechów swoich, i 
ma żałość za grzóchy, może go rozgrzószyć: a 
ieżeliby tego oboyga nie miał, niechay mu ra- 


dzi, aby pilnićy sumnienie swoie rostrząsnął, 


a ztćm go niech iako nayłaskawićy odprawi, 
i puści od siebie. Naostatek, iż się trafia cze- 
stokroć, Że niewiasty które zapomniały iakie- 
go grzćchu na spowiedzi, nieśmieią się po- 
wtóre wrócić do Kapłana, dla tego, iż się o- 
bawiaią, żeby ludzie nie rozumieli co złego 0 
nich, ałbo żeby stąd chciały mieć pochwałę , 
iakoby nad insze nabożnićyszemi były; potrze- 
ba takowych często i na kazaniu, i przy słu- 
chaniu spowiedzi nauczać , iż żaden człowiek 
takićy pamięci nie ma, Żeby mógł wszystkie 
swoie uczynki, słowa, i myśli pamiętać: i prze- 
to człowiek chrześciiański żadną się rzeczą od- 
straszać nie ma, Żeby się -znowu do Kapłana 
wrócić nie miał (1), gdy mu iaki grzóch, prze- 
pomniony przyydzie na pamięć. Ale iuż do 
trzecićy części pokuty przystąpić mamy. 


p——— — 


(1) Dana iest w tey mierze nauka. 


Piąta rzecz 
potrzebna. 
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52. Co właśnie znaczy dosyć uczynienie pokutne? 


Pospolicie dosyć uczynieniem zowią, kiedy 
kto, rzecz iaką, którą winien, spełna zaplaci. 
Bo co dosyć iest, iuż niczego nie dostaie. Prze- 
| to kiedy o przeiednania lasce mówimy, słowo 

dosyć uczynienie to znaczy, iakoby taką na- 

grodę uczynić, na którćyby, on rozgnićwany 

| chcąc się mścić krzywdy swoićy miał dosyć, 

| a tak dosyć uczynienie nic inszego nie iest, 

tylko krzywdy komu uczynionćy nagrodzenie. 

Więc ile się téy sprawy Pokuty Ś. dotycze, 

Doktorowie święci karania za grzechy dosyć 

/ uczynieniem nazwali, ehcąc pokazać nagrodę 

| onę, gdy człowiek za popełnione grzéchy Panu 
| Bogu co płaci. 


| 53. Wielez iest sposobów albo stopni takowego 
dosyć uczynienia% 


„To dosyć uczynienie, któróm Panu Bogu za 

grzechy nasze dosyć czynimy , troiakie iest. 
a Pićrwsze i naydostatecznićysze iest*owo , Któ- 
AA rem, choćby tóż Pan Bóg chciał naysprawiedli- 
wićy według występków naszych nas karać, 

| wszystko cokolwiekeśmy winni, płaci się do- 
| statecznie. I to iest owo dosyć uczynienie któ- 
re nam Pana Boga przeiednało, gdy sam Pana 

Zbawiciel nasz Chrystus Jezus, hoynie i dro- 

go dlugi nasze wypłaciwszy, naydostatecznićy 

za nas uczynił dosyć. Albowiem Żadna rzeez 
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stworzona tak droga być nie mogła, któraby 
nas Z tak wielkiego długu wybawiła : i przeto 
Jan Ś. o Chrystusie Panu mówi: iż on iest u- 
dlaganiem za grzechy nasze, a nie tylko za na- 
sze, ale za grzechy wszystkiego świata. To te- 
dy iest zupelne i obfite dosyć uczynienie, któ- 
re wyrównywa wszystkim grzechom , których 
kiedy dopuściliśmy się na świecie: i w które- 
go to dosyć uczynienia ważności, uczynki do- 
bre wzięte u Pana Boga są ważne, a bez tako- 
wego dosyć uczynienia żadne dobre uczynki 
nasze nie ważyłyby nic. Dla tego Prorok ŃŚ. 
Dawid uważaiąc to, wyrzekiszy owe słowa: 
Cóż oddam Panu, za wszystko, co mi dobrze 
uczynił? nic inszego nie mógł naleźć za tak 
wielkie dobrodzićystwa boże godnego, tylko to 
desyć uczynienie, które nazwał kielichem , i 
przeto tak daléy mówi: Kielich zbawienia we- 
zme, a imienia pańskiego wzywać bedę. Dru- 
gie iest dosyć uczynienie, które zowiemy ka- 
nonicznćm (1), od Kościoła postanowione, do 
czasu pewnego człowiekowi pokutuiącemu na- 
znaczone przez kanony, które cale przez czas 
przepisany maią być wypełnione. Albowiem ten 
zawsze zwyczay iest starożytny w kościele bo- 
zym, iż gdy ludzie pokutuiące rozgrzćszaią , ka- 
ranie iakie albo pokutę im zamierzaią i na nich 
wkładzią , którego to karania wypełnienie, do- 


ma 


(1) Prawne, Canonica satisfactio, 


Joan. 1. 


Psal. 115. 


Drugie do- 

syć uczynie= 

nie kościcl- 
ne, 


Trzecie do- 

6 uczynie- 

n:e dobro- 
wolne, 


Trid. sess. 
14. de Paen, 
18. Can. 41; 
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syć uczynieniem zowią. Trzecie iest dosyć u- 
czynienie, gdy sami z dobróy woli za grzechy 
co cićrpimy. Lecz takie dosyć uczynienie do 
Pokuty, ile Sakramentem iest, nie należy, ale 
tylko owe dosyć uczynienie iest częścią Sakra- 
mentu Pokuty, które czynimy z roskazania 
kapłańskiego, z tym umysłem i przedsiewzię- 
ciem , żebyśmy się na potém pilno“ grzćchów 
strzegli: iako niektórzy opisali, że dosyć uczy- 
nić , iest Panu Bogu cześć powinną oddać; a że 
nikt nie może powinney czci Panu Bogu od- 
dawać, tylko ten, który umyślił wcałe grzechów 
się chronić, rzecz iasna iest. Przeto nie insze- 
go nie iest dosyć uczynić za grzechy , iedno 
wykorzenić grzechy i przyczyny ich oddalić, a 
nie przyzwalać na nie. Tymże sposobem i dru- 
dzy rozumieli, że dosyć uczynienie iest oczy- 
szczenie, przez które człowiek bywa obmyty 
z plugastya na duszy, i wolnym się staie od 
doczesnego karania. 


54. Zawszes Pam Bóg, odpuszczaiąc: człowieko- 


wi karanie wieczne, odpuszcza tćzi doczesne? 


Za każdym grzechem śmiertelnym dwie rze- 
czy idą, wina albo zmaza na duszy, i karanie: 
przeto aczkolwiek Pan Bóg odpuściwszy wi- 
nę wieczną człowiekowi , odpuszcza też zara- 
zem i karanie wieczne, iednakże nie zawsze 


odpuszcza doczesne karanie, naucza trydentcki 
Aj . . 
Synod. Czego bardzo iasnych wiele mamy przy- 
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kladów w Piśmie S$. iako w księgach moyże- 


szowych piérwszych, trzecich, i na wielu in- x 


nych mieyscach. Ale osobliwie o Królu Dawi- 
dzie, któremu acz Prorok Natan powiedział, ża 
Pan Bóg odpuścił grzech, nie umrzesz: iednak 
Dawid, ciężkie karania za grzechy swoie do- 
browolnie podćymował i ustawicznie we dnie 
i'w nocy omiłosierdzie Pana Boga prosił temi 
słowy: Jeszcze więcćy obmyy mnie od nieprawo- 
ści moiey, a òd; grzechu moiego oczyść mie: al- 
bowiem znam nieprawość moil, a grzech moy 
zawsze iest przeciwko mnie. Prosił tedy Dawid 
nie tylko, żeby mu Pan Bóg grzéch odpuścił; 
ale aby i karanie, które winien byl za grzóch 
darował, ażeby go oczyściwszy, do pićrwszćy 
ozdoby i zupełności przywrócił, i choć tak pil- 
nie Pana Boga prosił, przecie Pan Bóg i syna z 
cudzołostwa urodzenego śmiercią, i Absolona 
syna prawego, w którym się Dawid bardzo 
kochał, odstępstwem i zgubą i innemi nędza- 
mi go docześnie ukarał. Także czytamy w księ- 
gach Ewodi, iż aczkolwiek Pan Bóg modlitwą 
Moyżesza ubłagany, odpuścił grzech onym 
batwochwalcom, iednak im groził, iż za tak 
wielki ich grzóch, miał kiedy ich kolwiek uka- 
rać, i sam Moyżesz wyznał, iż miał kiedyś ta- 
kowy czas przyyśdź, że miał Pan Bóg tego grzć- 
chu do trzeciego i czwartego pokolenia mścić 
się. O czóm též i wszyscy. święci dycowie w 
Kościele powszechnym zgodnie nauczaiją , i ia- 
wnie dowodzą tego. 
Tom H. 26 


Psalm. ł0. 


1.Exod. 32. 


Sess. 14. 
Cap. 8. 


Pićtfwsza 
przyczyna. 


Druga 
przyczyna, 


Trzecia. 


Enchir. 
£ap. 65. 
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355. Czemuż Pam Bog nie tak wiele ludziom 
odpuszcza przez Sakrameni Pokuty, tak od- 
puszcza przez Chrzest? 


Wiele przyczyn iest tego. Naprzód, iako Kon- 


'eylium trydentckie naucza, sprawiedliwość bo- 


ża tego wymaga, aby inaczćy Pan Bóg do ła- 
ski swoićy «.przyymował tych, którzy przed 
Chrztem niewiadomością zgrzószyli, a inaczćy 
tych, którzy będąc raz z niewoli szatańskićy i 
od grzechu wyzwoleni, -i dar Ducha S. wzieli, 
wiadomie i dobrowolnie Kościół boży zgwałcić 
śmieli. Druga, na łaskawość to boską przystało 
aby nam Pan Bóg grzóchów nieodpuszczał bez ża- 
dnego dosyć uczynienia za nie, abyśmy okazyi 
lekce sobie ważenia grzóchów niepowzieli , i 
z krzywdą a obelgą Ducha Ś. w cięższe nie 
wpadli, i na boski gnićw nieskarbili: bez wąt- 
pienia bowiem te dosyć czynienia i kary, ba- 
cznieyszymi nas czynią, i od grzóchów hamu- 
ią. Do tego ucierpić co za grzechy, iest dać 
dowód Kapłanowi żalu wewnętrznego , który 
człowiek ma za grzech popełniony, a tym spo- 
sobem dosyć się staie Kościołowi. Bo iako Au- 
gustyn 8. mówi: Sercem skruszonćm i pekor- 
ném Bóg niegardzi , ale iż częstokroć nie iest 
ludziom wiadoma żałość czyia serdeczna, prze- 
to ci którzy Kościólem rządzą , dobrze posta- 
nowili pewne czasy* do pokuty, aby Kościoło- 
wi, w którym grzechy odpuszczane bywaią, do- 
syć się stało. Nadto, kiedy kto pokutuie za 
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Pr grzechy, przykład drugim daie, iak pobożnie 
ý żywot swóy ma prowadzić, przeto bardzo mą- 
drze to zachował zawsze Kosciół, aby kiedy 
r kto iawnie zgrzeszyi, iawnie tćż pokutował. 
zad Albowiem, tym sposobem ludzie patrząc iak cu- 
su dze iawne grzechy karzą, sami się też od złych 
jila uczynków hamuią. Czego téż i w taiemnych SKO: 
zeń a większych grzechach używano. A tym cza- 
ROX. sem Przełożeni w Kościele bożym, Pana Boga 
7 za pokutuiące prosili, i upominali ich aby też 
ieli, oni sami toż czynili. W czém wielka praca i 
kleić staranie było Ambrożego 3., o którym piszą, 
stało iż wiele ludzi płaczem swoim do pokuty przy- 
z a- wodził , i tak zmiękczat zatwardziałe serca lu- 
azyi dzkie, że prawdziwie za grzéchy swoie poku- 
śą towali. Ale potćm tak osłabła ostrość owćy 
eż karności, i miłość tak oziębła, że iuż niektó- 
wai rzy z chrześciian nie rozumieią, żeby ku otrzy- 
„ ba- maniu grzechów odpuszczenia wnętrzna żałość 
amt- „była potrzebną: ale mniemałą, Że na tém iest 
t dać dosyć po wićrzchu tylko postawę Żałosnego czło- piąta 
córy wieka pokazować. Nadto człowiek” pokutuią- przyczyna 
cy ten odnosi pożytek pokuty, iż podobieństwo 
na sobie nosi i wizerunek Chrystusa Pana gło- 
wy naszćy, który tóż w ciele naszćm cićrpiał 
jest i kuszonym był. Albowiem, iako Bernard S. T 
prze- mówi: Nie przystoi aby pəd głową cierniową, Rom. 8. 2. 
osta- członek byi rozkoszny“ I przeto Paweł S. mó- T™ 2 
cioto- | wi: Iz iesteśmy wspóľdziedzicami z Chrystu- 
| sem Panem, wszakze tak, iezeli tez z Nim. po- 
| spolu ciśrpimy. Albe (iako tenże na drugićm W 
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mieyscu mówi) lezeliśmy pospołu z Chrystusem 

Panem umarli, wespół teg zyć będziemy: iezeli 

będziemy ciórpieć; tedy tóz wespól bedziemy kro- 

Serm. de Jować. Wedlug zdania $. Bernarda dwie się: w 

| Caena Pom: grzóchu znayduią rzeczy, zmaza duszy i rana: 
| zmazę, boskie zgładza miłosierdzie: ale do zlé- 
czenia graćchowćy rany potrzeba lekarstwa po- 

kuty: i iako po zagoionćy ranie trzeba ieszcze 

Homil. 80. i blizny, które się zostały, opatrywać; tak po 
AE odpuszczeniu winy, gdy się ieszcze ostatek zo- 
staie przewinienia, i to dosyć uczynieniem 
zgładzić przynależy. Tak tóż naucza Chryzo-. 

| stom Ś. mówiąc: nie dosyć iest na tém, iż się 
| z ciała wyciągnie strzała, ale tćż potrzeba , 
| In Psalm.50.aby rana, którą strzała uczyniła, zagoiona by- 
ła. Także Augustyn S. naucza nas, iż w po- 

kucie dwie rzeczy uważać mamy : miłosierdzie 

i sprawiedliwość bożą. Miłosierdzie, przez 

Szósta które nam Pan Bóg grzóchy i karanie wieczne, 
| przyczyna, któreśmy byli zasłużyli, odpusza: sprawiedli- 
| wwość, przez którą karaniem doczesném karze 
| człowieka. Naostatek pokuta, którą człowiek 
za grzóchy swoie czynił boskie karanie, i one 

męki, które nam zgotowane były, uprzedza. 

| 1. Cor. 11. Albowiem tak naucza Paweł S. Gdybyśmy sie 
| sami sądzili, niebylibśmy sądzeni: lecz gdy by- 
| wamy sądzeni, od Pana bywamy karani, aby- 
smy nie byli z tym światem poiepient. Toe wszy- 
stko gdy wiernym będzie przełożono , prawie 
niepodobna, aby się do pokutnych uczynków 

niewzbudzali. 
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56. Zkadze nasze dobre uczynki maia to; iz, się 
staia zasluguiącemi i dosyć czyniącemi? 
c t + c 


Moc, dziełność i skutek pokuty pochodzi z 
zasługi męki Syna bożego, z którćy dwie rze- 
czy mamy. Pićrwszą , iż dobremi uczynkami 
zasługuiemy sobie królestwo niebieskie, tak, 
iż i kielich zimnćy wody, w Imie Chrystusa 
Pana podany, nie iest bez zapłaty; a druga, 
iż takiemi uczynkami dosyć czynimy Panu 
Bogu za grzéchy nasze. 


57. Uymuiez co pokuta nasza zasiudze Chrystu- 
sa Pana? 


Naymnićy nie uymuie: ale raczéy pokuta 
nasza ono doskonałe Chry stusa Pana dosyć u- 
czynienie czyniziaśnieyszćm i obfitszćm przez to, 
żenie tylko iesteśmy tego uczestnikami , czego 
nas Chrystus Pan wspólnikami uczynił; ale i 
tego, co iako główą swoich członków, świętym 
swoim wysłużył: co iasną przyczyną iest , iż 
sprawiedliwych uczynki ważności i godności 
takowćy dóstępuią. Chrystus albowiem Pan 
iako głowa w członki, lub macica w latorośle 
swoie, w tych, którzy są z Nim przez miłość 
zjednoczeni, wlówa łaskę nieustannie. A ta 
łaska boża zawsze dobre uczynki nasze po- 
przedza, z niemi współ pracuie, i za nie da- 
na bywa, tak, iż bez nićy żadnym sposobem 
niemożemy sobie nic u Pana Boga zasłużyć, 


> 
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ani dosyć uczynić. I przeto rzecz pewna, iż 
sprawiedliwym ludziom nie schodzi na niczćm; 
gdyż uczynkami swoiemi, które mocą boską 
sprawuią, i prawu bożemu, według możności 
cziowieka śmiertelnego, mogą dosyć uczynić, i 
żywot sobie wieczny zasłużyć. Albowiem tak 
sam Zbawiciel Pan mówić raczy: Kto bedzie 
pil z tey wody, którą ia dam onemu, na wie- 
ki pragnąć nie bedzie, a ona woda którą ia dam 
iemu , bedzie w nim źrzódlem wody wypiywaią- 
cey ku zywoiowi wiecznemu. 


58. Aby dobre uczynki nasze prawdziwa mialy 
5 E k; 
moc dosyć uczynienia czegóz szczególnie 
potrzeba? 


Dwóch rzeczy: naprzód, aby ten który do- 
syć czyni za grzechy , był sprawiedliwym, i 
bożym przyiacielem. Albowiem uczynki, któ- 
re człowiek czyni bez wiary i miłości, zadnym 
sposobem Panu Bogu się nie podobaią. Dru- 
ga, aby człowiek takie uczynki czynił, które- 
by z przyrodzenia swego boleść i uprzykrzenie 
człowiekowi przyniosły. Albowiem iż pokuta 
ma być iakoby nagroda za przeszłe grzćchy , 
a iako Ś. Cypryian mówi, okup za grzechy, 
potrzeba tego, aby w sobie nieco przykrości 
miała: czego acz człowiek czasem nie ezuie , 
lub że się nałożył cierpieć, lub że z wielkićy 
miłości ku Panu Bogu i naywiększa męka zda 
mu się lekka, przecie iednak takowe uczynki 
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nietracą sw.oićy mocy, gdyż to iest własna sy- 
nów bożych, tak gorąco Pana Boga miłować, iż 
gdy co cićrpią, przykrości żadnóy nieczuią, ale 
wszystko z radością wielką znoszą. 


z 


59. Ile źrzódel dobrych uczynków, z których ka- 
zde dosyć uczynienie wypływa ? 


Wszystkie dosyć czynienia uczynki do tych 
trzech osobliwie ściągaią się: modlitwy, postu 
i iałmuźny; albowiem te trzy rzeczy stosuią 
się ku troiakiemu dobru, które od Pana Boga 
mamy, to iest, do dusznych, cielesnych , i 
zwierzchnych dóbr. A ktemu niemasz nic sku- 
tecznićyszego do wykorzenienia grzechów na- 
szych , iako te trzy rzeczy. Albowiem, iż 
wszystko eokolwiek iest na świecie, albo iest 
pożądłiwością ciała, albo pożądliwością oczu, 
albo pychą żywota: pewna tedy rzecz iest , iż 
tych chorób żadną inszą rzeczą ulćczyć nie 
możemy , tylko pożądliwość ciała postem, po- 
żądliwość oczu iaimużną, a pychę modlitwą. 
Nadto, ieżeli się na to obeyrzymy , iż obra- 
Żamy Pana Boga, bliźniego, i nas samych, oba- 
czy to każdy, iż dosyć uczynienie do tych trzech 
rzeczy się ściąga. Albowiem Pana Boga błaga- 
my modlitwą, bliźniego iaimużną , nas samych 
postem karzemy. 


60. Utrapienia, które na człowieka przychodzą, 
naleząz takze do dosyć uczynienia, czyli nie? ` 


Dolegliwości , utrapienia, nędze , ubóstwa , 
5 ) % 
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e 


prace ciężkie, i to wszystko co Pan Bóg na 
człowieka dopuści przeciwnego, ieżeli człowiek 
skromnie i cierpliwie znosi, ma wielką oka- 
zyią i do zasługi ido zadosyć uczynienia: ale 
jeżeli to cićrpi poniewoli, i nie znosi tego 
cierpliwie, takowy nie. zasługuie nic, ale to 
cierpi iako karanie od Pana Boga, który spra- 
wiedliwie człowieka za grzóchy karze. 


61. Możeż człowiek ieden ża drugiego pokute, t 
r c 


idóy wszystkie wypelnić, cześci. 
iey wszystkie wypelnić, części 


Aczkolwiek ieden za drugiego nie może 
mieć skruchy , ani się spowiadać, iednak któ- 
ry w łasce bożćy iest, może za drugiego co on 
był winien Panu Bogu zapłacić i wykonaći tak 
bywa, Że ieden drugiego ciężar nosi. O czem 
iż wątpić nie mamy, artykuł wiary chrześci- 
iańskićy nam podany iest, którym wyznawamy 
świętych obcowanie. Albowiem iż wszyscy ie- 
dnymże Chrztem 6bmyci będąc, W Chrystusie 
Panu odradzamy się, i iednychże Sakramen- 
tów uczestnikami bywamy, a zwlaszcza iedne- 
go Ciała i Krwi Zbawiciela Pana naszego 
wszyscy używamy; iednegoź ciała członkami 
jesteśmy, dla tego tóćż iako w ciele człowie- 
czóm noga nie sama dla siebie urząd swóy 
sprawuie, ale dla wszystkiego ciała, ani tćż ©- 
ko samo dla siebie widzi, ale dla pożytku 
wszystkiego ciała, tak tóż rozumieć mamy, że 
spolne są między nami te uczynki, któremi 
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człowiek dosyć czyni za grzechy, i co ieden 
czyni, drugiemu bywa pożyteczno. Do tego 
iednak tę przestrogę przydać należy , iż są nie- 
które dosyć uczynienia lóczące, samemu poku- 
tuiącemu przepisane, do poskremienia złych 
namiętności iego, którą powinność, gdy przez 
kogo innego czyni, iawna iest że zamierzone- 
go pożytku nie. odnosi. 


62. Czyliz dane ma być rozgrzeszenie temu, kto 
szietéy rzeczy cudzćy nie obiecnie wrócić? 


Tego naybardzićy maią Kapłani, którzy spo- 
wiedzi słuchaią, przestrzegać, aby pićrwćy ni- 
želi kogo rozgrzószą, ieżeli co bliźniemu na 
maiętności , albo na sławie wiał; upomnieli tako- 
wego, żeby szczerze obiecał przywrócić, i krzy- 
wdę nagrodzić. A ieżeliby nie miał woli wra- 
cać, trzeba go do tego przymusić, i one Pawła 
S. słowa mu przypominać: Kto kradł, iuz nie- 
chay nie kradnie , ale raczéy niechay robi, skad- 
by tez użyczył potrzebuiącemu. Inaczćy, niema 
być mu dane rozgrzćszenie. 


63. Co za pokuta ma być na spowiedzi nazna- 
czana | 


Nie według mniemania swoiego Kapłan ma 
stanowić pokutę; ale wszystko według spra- 
wiedliwości , według roztropności i pobożności. 
Ażeby człowiek grzószny uznał tém głębićy 
Tom 1I. 2% 
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ciężkość grzechów swoich, dobrze czasem o- 
znaymiać ludziom, iakie karańie pewnym grze- 
chom według starych praw i ustaw kościelnych 
(które Canones Paeńitentiales zowią) naznaćzo- 
ne są. Przeto według grzócha ma być pokuty 
| wymiar. A nadewszystko zgodna rzecz iest, | O 
| pokutuiącym naznaczać i rozkazóać, aby czasów 
pewnych co dzień Panu Bogu się: modlili i za 
siebie i za wszystkich ludzi, osobliwie za u- i 
mariych Pana Boga prosili. Do tego trzeba ich | 
upominać, aby te dobre uczynki, które Kapłan | 
| na spowiedzi naznaczy im czynić, często sami 
| z chęci powtarzali, i sami dobrowolnie za grze- | 
chy swoie dosyć czyniąc, godnych owoców po- | 
kuty niezaniedbywali. A ieżeliby kiedy dia grze- 
chú iawnego, iawną pokutę komu trzeba nazna- | G 
czyć, a wzbraniałby się ićy, albo się ód nićy 


zap 


Dra: 
| wypraszai, nie zarazem go słuchać; ałe weń ia 
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O SAKRAMENCIE 


OSTATNIEGO POMAZANIA. 


POZY ZLA „VA; 


1. Dla czego o Sakramencie ostatniego Pomaxza- 
nie czeste nauki potrzeba ludziom dawać? 
z € 


Gdy upewnia nas Duch $. We wszystkich 


sprawach twoch, pamiętay ua ostatnie rzeczy. 


iwoie, a na wieki nie zgrzószysz, maią powin- 
ność Plebani, ludzi nieustannie napominać, aby 
o śmierci nieuchronnćy często rozmyśłali. Że 
zaś Sakrament ostatniego Pomazania, złączo- 
ny iest z pamiątką śmierci , maią o nim dostate- 
cznie nauczać nie tylko dla tego, Że tego Sa- 
kramentu taiemnice należące do zbawienia po- 
winni wiernym wykłądać ; ale tćż, że każdy 
uznawszy śmierci pewność dła wszystkich po- 
stanowioną, wyuzdane na złe namiętności swo- 
ie poskramiać będzie. Zaczóm oczekiwaniem 
śmierci nie tylko się trwożyć nie będzie, ale ra- 
czóy dziękować Bogu, ze iako nam przez Chrzest, 


do prawdziwego żywota otworzył wćyście, tak. 


Eccl 7. 
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Cone. Trid. też przez ostatnie Pomazanie ułatwił do Nieba 
przystęp (1). 


92. Czemuż ten Sóhrament zowią osiatniem Po- 
mazaniem? 


Dla tego, iż ze wszystkich inszych świętych 
pomaszczeń, które Zbawiciel Pan nasz w Ko- 
ściele świętym ustanowił, w końcu to ma być lu- 
dziom dawane; i przeto Qycowie święci nazy- 
wali to pomazanie Sakramentem pomaszczenia 
chorych , lub Sakramentem ztego świata scho- 
| dzących , które to Sakramentu tego nazwiska 

upominaią nas, abyśmy sobie ostateczny czas 
śmierci przypominali. 


. W iaki sposob Pomazanie, iest wlasnie Ša- 
krameniem ? 

Jac. 5.Sess. To łatwo zrozumiesz, ieżeli uważysz słowa 

| ma anetioue S. Jakóba Apostoła, który o tym Sakramencie 

maa tak pisze: Ghorzie kto międźy wami? niech wie- 

| =- dzie kapřany kościelne, a niech sie modlą nad 

nim, pomazuiąc go oleiem w Imie pańskie : a 

modlitwa wiary uzdrowi niemocnego, i ulzy mu 

Pan, a iezeliby w grzechach byt, bedą mu od- 


| puszczone. Iz tedy uczy Jakób S., że przez to 


nn OT, 


(1) Przez zmocnienie z wielkiego miłosierdzia swo- 
iego przeciwko siłom szatańskim nam na czas śmier- 
ci nayniebespiecznieyszyin. 
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pomazanie Pan Bóg grzechy odpuszcza , poka- 
zuie własną moc i skutek tego Sakramentu. O 
czóm tak zawsze Kościół Ś. powszechny nau- 
czał , a osobliwie Koncylium trydentckie to po- 
twierdza, i klątwę na takowe daie, którzyby 
inaczćy albo uczyć, albo rozumieć śmieli. Nad- 
to i wiele świadectwa iest starożytnych Dokto- 
rów świętych, osobliwie gdy Innocencyiusz pićr- 
wszy ten Sakrament ludziom zaleca. 


4. Ponieważ w tym Sakramencie bywa wiele po- 
mazania, wszystkiez te są iednym akra- 
- c 
mentem czyli wielą ? 


Aczkolwiek ten Sakrament nie przez iedno 
pomazanie, ale przez wiele ich bywa sprawo- 
wany, i do kazdego z osobna własne modli- 
twy, i osobna forma przydawana być musi: ie- 
dnak te wszystkie pomazania iednym są Sa- 
kramentem ; iako bowiem dom, iedną formą do- 
konywa się, tak ten Sakrament, chociaż z wie- | 
céy rzeczy i słów składa się, iednym znakiem 
iest, i iednćyże rzeczy, którą oznacza , skute- 
czność zawićra. Przeto nauczać będą Plebani, 
które są tego Sakramentu cześci, która mate- 
rya i forma. Te bowiem Š. Jakób, niepominął, 
a w każdćy osobne taiemnice widzieć można. 


5. Któraiest materyia tego Sakramentu? 


Oléy od Biskupa poświęcony, a nie zlada 
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grubćy i tiustćy materyi uczyniony, lecz: z 0 wo- 
cu oliwnych. drzew wyciśniony. - Albowiem ta 
materyia naysposobnićy znaczysonę rzecz , któ- 
ra się przez moc tego Sakramentu na duszy dzie- 
ie. „Bo iako oliwa boleści ciał ulžy wa ,stak moc 
tego Sakramentu smutku i boleści dusznćy uy- 
muie. Oliwa nadto do zdrowia pomaga, dobrą 
myśl czyni, światło wznieca, ciało spracowane 
posila, i wiele innych skutków przynosi: przez 
co wszystko oznacza się, co moc boska przez 
ten Sakrament w chorym człowieku sprawuie. 
6. Kióra iest forma tego Sakramentu! 
Formą tego Sakramentu są slowa i modli- 
twy. owe, które Kapłan mówi przy każdém na- 
mazaniu, iako gdy mówi: Przez to święte po- 
mazanie, niech ci Pan Bóg odpuści, cokolwiek 
albo widzeniem, albo powonieniem, albo doty- 
kaniem zgrzeszyleś. A iż ta iest właściwa tego 
Sakramentu forma, S. Jakób daie znać, gdy 


mówi: Niechay sie modlą nad nim, a modlitwa 


wiary. uzdrowi chorego. Bo chociaż Jakób S. 
niewyrazii, któremi osobliwie słowy ma być 
wyrażona ta modlitwa, iednak to mamy z poda- 
nia Qyców. świętych , iż w Kościele powsze- 
chnym tćy formy zawsze używano, któréy Ko- 
ścioł rzymski używa; bo aczkolwiek drudzy 
miasto. tych słów: Wiech ci Pan Bóg odpuści , 
mówią: Niech cie Pan Bóg uzdrowi, wszystko 
to iedno; ponieważ sama rzecz nie odmienia się. 
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7. Czemuż tego Sakramentu forma sposobem 
modlitwy bywa wyrażona? 


Niech to nikogo niezadziwia, czóm się dzie- 
ie, iż gdy iednych Sakramentów forma dosko- 
nale wyraża to samo co sprawuie , iak gdy się 
mówi: la ciedie chrzczę > a w Bićrzmowaniu, 
znaczę cie znakiem krzyża, lub w sposób. roz- 
kazuiący wyrażana bywa, iak gdy się mówi 
w poświęcaniu na kapłaństwo. Wezmiy Ducha 
świętego: taiedna zaś w ostatniem pomazaniu 
w kształcie modlitwy iest złożona. Iest tego 
sprawiedliwa przyczyna ; bo gdy ten Sakrament 
ludziem chorym bywa dawany, aby przezeń o 
krom łaski bożćy, którą Pan Bóg niewidomie 
dawać raczy, i zdrowie oraz cielesne niemo- 
cnym przywrócił: a nie zawsze chóry do tako- 
wego zdrowia przychodzi, dla tego się ta for- 
ma przez modlitwę odprawuię, abyśmy to przez 
miłosierdzie boże uprosili, czego moc Sakra- 
mentowa nie zwykła zawsze czynić. Przeto 
do sprawowania tey świątości przydawaią Ka- 
płani modlitwy inne, aby choremu zdrowie u Pa- 
na Boga uprosili. Albowiem pod ten czas, gdy 
człowiek umićra , naypilnićy potrzeba ża niego 
Pana Boga prosić: co nie tylko Kapłan który 
Sakrament sprawuie, ale i wszyscy ludzie któ- 
rzy przy tym bywaią powinni czynić. 


8. Kto ten Sakrament postanowil? 


y dowód rzetelny dany iest, iż ostatnie 
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Pomazanie między Sakramentami ma być słu- 


sznie policzone , toć zatem idzie, iż sam Chry- KRIEG 
stus Pan ten Sakrament ustanowił, a potém Ja- | kr: 
kób Ś. ludziom go obwieścił. Aczkolwiek i sam | ab 
Zbawiciel Pan nasz, kształt nie iaki tego po- | bo 
| mazania pokazał, kiedy zwolenniki swoie po | s 
| Mar. © dwóch przed sobą posyłał. Albowiem tak opi- | ro 
suie Ewangielista Marek Ś. iż: Wyszedlszy o- | ki 
powiadali ludziom aby pokute czynili, i wyga- pg 
niali wiele diabelstwa , i pomażowali Oleiem wie- | ni 
lu chorych, i uzdrowiali ie. Które pomaszcze- | a 
nie, że nie z wynalazku Apostołów , ale z roz- | o 
| kazu Chrystusa Pana, nie dla przyrodzonéy | 
dzielności lóczenia ciała, ale raczey dla niewi- l b 
| domego uzdrowienia duszy, postanowione iest, | 1 
| mamy wierzyć, wsparci nauką Kościoła bożego BET 
nieomylną, i świadectwem SS. Doktorów, Dy- a 
j onizego Areopagity, Ambrożego, Chryzostoma } ka 
Grzegorza wielkiego. ią 
| | 8 
| 9. Wszyscyś ludzie powinni ten Sakrament przyy- ii 
| mować ? | 
| Nie wszyscy, chociaż do wszystkich ten Sa- 
krament należy. Albowiem dla chorych tylko 
| iest ustanowiony, aby lékarstwem był duszy i i 
| . ciału, i przeto zdrowym nie potrzeba dawać hy 
| tego lókarstwa, ale tylko chorym, którzy na ni 
| śmiertelnćy pościeli leżą, według Apostoła: cho- | R 
Jacob. 5. ruie kto między wami? W czém iednak bardzo ch 


owi grzeszą, którzy tego czasu oczekują, kiedy 
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ani siły, ani przytomności umysłu iuż nie ma- 
ią chorzy; gdyż do tego aby chory przez ten Sā- 
krament większą łaskę bożą przyiął, potrzeba 
aby miał przytomność, wiarę stateczną, i na- 
bożeństwo. Druga , niegodzi się nikomu tego 
Sakramentu używać, ktoby ciężko nie cho- 
rował, by mu tóż io śmierć szło, iako owemu 
który się na morze puszcza, albo gdy kogo na 
śmierć skażą. Nadto wszyscy, którzy rozumu 
nie maią, tego Sakramentu przyymować nie mo- 
gą, i dzieci które żadnego grzechu nie maią, 
coby ich ostatki łekarstwem tego Sakramentu 
zleczyć potrzeba. Także i głupi i szaleni, chy- 
ba żeby na czas przy rozumie dobrym byli, a 
na ten czas, gdy proszą o Olćy święty , nabo- 
Żeństwo swe pokazali. A zaś tego, który od 
narodzenia swego, rozumu nigdy nie miał, po- 
mazować nie potrzeba, tyłko tego który choru- 
iąc był przy dobrych zmysłach i prosił o ten 
Sakrament, a potém w głupstwo i szaleństwo 
w padł. 


10. Któreż czionki maia być pomazane? 


Te tylko cztonki Oleiem świętym maią być 
namazane, które natura człowiekowi dała iako- 
by naczynie do zmysłów, iako oczy dla patrze- 
nia, uszy dla słuchania, nozdrza dla wonienia, 
ręce dla dotykania , które acz we wszystkiem 
ciele iednakowe iest, wszakże w tym członku, 
to iest, w rękach ma moc naywiększą. A iako 

Tom. II, 28 


Mar. 


6. 
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w niemocach cielesnych, chociaż wszystko cia- 
ło nie dobrze się ma, wszakże iedno owę część 
ciała leczą, od którey iako ze źrzodła choroba 
na wszystko ciało pochodzi, tak tćż nie wszy- 
stko ciało pomazuią Oleiem świętym, ale tylko 
te członki, w których iest iaka władza czucia, 
przeto lędzwie pomazuią, gdzie. iest mićysce 
pożądliwości i rozkoszy cielesnćy, także i no- 
gi, które iscia z mićyscą na mićysce są począt- 
kiem. 


11. Mozes się ten Sakramant powtarzać? 
c 


Wten czas tylko, kiedy człowiek w ciężkićy 
niemocy leży, a niema nadziei wstać z nićy, i 
to-raz przez wszystek czas téy niemocy ma 
być mazany: wszakże gdyby z nićy powstał, 
ileby w niebespieczną chorobę wpadł, tylekroć 
może używać tego Sakramentu. 


12. Ziakiem nabożeństwem i przyprawą ma czło- 
c 
wiek ten Sakrament przyymować 


Kto chce ten Sakrament z pożytkiem przy- 
iąć, według starodawnego zwyczaiu Kościelne- 
go, pićrwćy niżeli Olćy Š. przyymie, akra- 
ment pokuty $. i Ciała pańskiego ma przyiąć, 
gdyż żadna rzecz nie przeszkadza bardziéy do 
osiagniënie skutków tego Sakramentu iak su- 
mnienie ob6iążone grzéchém śmiertelnym. Do te- 
go ma Kapłan upomnieć chorego, aby z taką wiarą 
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dał się mazać Oleiem świętym , iaką oni mie- 
wali, którzy się Apostołoin dawali pomazy- 
wać, aby uzdrowieni byli. Wszakże naprzód 
ma Pana Boga prosić o zdrowie duszne , po- 
tém też o cielesne , z tym dokładem, ieżeliby to 
zdrowie ku zyciu wiecznemu pomocne było. Na 
ostatek ma człowiek 'chrześciiański mieć na- 
dziecię, iż Pan Bóg wysłucha 'one święte a po- 
ważne modlitwy, które Kapłan czyni, nie swe 
ię własną, ale Chrystusa Pana Osobę na sobie 
noszący; przeto upominać trzeba ludzi, aby ten 
Sakrament z nabożeństwem wielkićm przyymet 
wali. 


13. Kto tym Sakramentem ma szafować 


Kapłan od Biskupa porządnie poświęcony. 
A to się pokazuie z onych słów Jakóba S. Apo- 
stoła, gdy mówi: Jezeli kto choruie niechay 
wprowadzi starsze , to iest, nie starsze w leciech 
ani przelożone między ludem pospolitym , ale 
(iako Koncylium trydentckie wykłada) Kapła- 
ny, których Biskupi przeż kładzenie rąk swo- 
ich porządnie poświęcaią. Wszakże według u- 
stawy Kościoła powszechnego, nie każdemu 
się godzi Kapłanowi tym Sakramentem szafo- 
wać, ałe tylko Plebanowi własnemu, ałbo za 
dozwoleniem iego, Kapłanowi inszemu. A nad- 
to potrzeba to pamiętać, iż gdy Kapłan ten Sa- 
krament sprawuie, Osobę Chrystusa Pana i Ko- 
ścioła Oblubienicy Jego, na sobie nosi. 


Jac. 5. 


Sess.. 14. de 
extrema un- 
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14. Co za pożytki ludzie maia z tego Sakra- 
mentu ? 


Pićrwszy po. Wielkie maia pożytki. Naprzód, iż przez ten 
żytek. Sakrament daie Pan Bóg łaskę, która lżćysze 
grzóchy, co ie pospolicie powszedniemi zowią, 

gładzi; a.śmiertelne sama Pokuta po Chrzcie po- 

Drugi. pełnione. Drugi, iż dusze od niemocy, i słabo- 
ści, któróy przez grzech dostała , także i od 
wszystkich inszych ostatków grzechów wyzwa- 

la: Albowiem iż ma to człowiek z przyrodze- 

nia; że się żadnóy rzeczy na świecie bardzićy 

nie boi, iako śmierci, a tóm więcćy się boi, 

gdy rozpamiętywa przeszłe grzóchy swoie, zwła- 

szcza gdy samo sumnienie człowieka trapi, bo 

| Sap. 4. tak napisano: Przyydą w rozmyślaniu grzechów 
swoich boiazliwi, i oskarzą ich z drugićy stro- 


| ny nieprawości ich. Do tego tóż iż i ono usta- 
| wiczne myślenie dręczy człowieka, że wnet 
| stanąć musi przed Sądem bożym , od. którego 
sprawiedliwy wyrok wyniydzie za uczynki na- 
| sze, nie może człowiek bardzićy czego pragnąć, 
| iako spokoynćy śmierci, aby z radością ićy 
czekaiąc, był gotów ducha swoiego i ciało Pa- 
nu Bogu oddać. Aby tedy od tćy troskliwości 
| był umićraiący wolnym, a raczćy napełnii się 
| | Trzeci. ą radością, to sprawi ostatnie pomazanie. Trze- 
| -ci pożytek iest, aczkolwiek nieprzyiaciel na- 
| rodu ludzkiego szatan, nigdy nieprzestawa sta- 

raniao upadku i zatraceniu naszćm , iednak w 
godzinę śmierci naywięcćy, aby nam nadzieię 
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w miłosierdziu bożóm odiął, i o duszne zatra- 
cenie przywiódł. Przeto ten Sakrament osta- 
tniego Pomazania, dodawa siły, żeby człowiek 
mógł przemoc i złamać szatana usilność. Albo- 
wiem podnosi i krzepi myśl chorego nadzieią 
boskićy dobroci, aby tak będąc posilony, wszy- 
stkie choroby lżóy znosił, i chytrości szatań- 
skićy łatwióy uszedł. Naostatek, pomocny iest 
ten Sakrament i do ciała uzdrowienia, ieżeli- 
by to z dusznym pożytkiem iego było; a ieżeli- 
by tóż czasem niepomogło nic choremu do zdro- 
"wia, pewnie to wierzyć mamy, iż to się nie 
dzieie z iakiego tego Sakramentu niedostatku, 
ale raczćy dla tego, iż albo owi co choruią, al- 
bo owi co tym Sakramentem szafuią, nie do- 
stateczną wiarę maią. Albowiem świadczy Ma- 
teusz Ś. Ev „angelista, iż Chrystus Pan. między 
swymi mało cudów czynił dla ich niedowiar. 
stwa. Aczkolwiek tćż , gdy iuż wiara chrze- 
ściiańska rozkrzewiłla się w sercach ludzkich, 
Kościół niepotrzebuie takowych cudów , iako- 
wych na początku potrzebował. Wszakże ia- 
kożkolwiek Pan Bóg obróci zdrowie ciała, czy 


człowiek umrze, lub téż żyw zostanie, ma czło- 
wiek mieć pewną nadzieię , że przez ten Sakra- 
ment Oleiu świętego zdrowia duszy dostanie , 
aieżeliby z tego świata zszedł, odniesie poży- 
tek owych stów: Biogosiawieni , którzy w Bo- 
gu umieraią. 


Czwarty. 


Matth. 13. 


Apoc, 14. 


Pożytek tóy 
nanki. 
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O SAKRAMENCIE 
.KAPŁANSTWA. 
ROZDZEAŁ WII. 


——— ZZA] CZ mA 


1. Czemu z wielką pilnością maia Plebani naur- 
czać ludzi o tym Sakramencie 


Dla tego, iż kto uważy pilnie istotę i natu- 
rę Sakramentów świętych, obaczy iż Wszy- 
stkie insze Sakramenta na tym Sakramencie 
święcenia tak zawisły, Że bez niego. sprawo- 
wane być nie mogą, i świętych ceremonii.mu- 
siałyby żadnych nie mieć. Przeto trzeba aby 
Pastćrze ucząc chrześciian o inszych Sakramen- 
tach, tém pilnićy o tym Sakramencie święce- 
nia nauczali. Ztąd wielki pożytek rośnie , na- 
przód samym Pastćrzom , albowiem drugich na- 
uczaiąc, sami tćż wzbudzą w sobie one. łaskę 
bożą, którćy przez ten Sakrament dostąpili. Do 
tego , pożyteczną iest i drugim duchownym, 
ktore Pan Bóg na służbę swoią powołał, czę- 
ścią dla tego, aby się w tćyże pobożności i na- 
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bożeństwie zakochali, częścią tóćż aby to umie- 
iąc co potrzeba, do wyższych stopni łatwiey- 
szą drogę zgotowali sobie. Nadto potrzebna 
rzecz iest i dla pospolitych wiernych, aby każ- 
dy wiedział iako ma czcić sług boskich (1). 
Naostatek, iż się wiele znayduie , którzy albo 
dziatki swoie ieszcze małe, dobrą -o nich na- 
dzieię maiąc, na posługę kościelną dać zamy- 
ślaią, albo też sami z chęci swoićy ten żywot 
duchowny sobie obićraią, słuszna zaprawdę , 
aby wiedzieli, co do tego szczególnićy należy. 


2. lestze która zacnićysza na świecie godność 
nad. Stan kaplański ? 


Niemasz stanu zacnićyszego. Albowiem Ka- 


płani i Biskupi, są iakby posłowie Boga itłó- 
macze , którzy imieniem bożćóm nas zakonu 
bożego i obyczaiów uczciwych nauczaią , o ła- 
sce Jego upewniaią , i samego Boga wszechmo- 
cnego Osobę na ziemi noszą; i przeto słusznie 
nie tylko Aniołami, ale i bogami są nazwani, 
iż moc i władzę Boga nieśmiertelnego między 
nami maią udzieloną. Aczkolwiek tedy zawsze 
w wielkićy czci i poważeniu byli Kapłani, ie- 
dnak Kapłani nowego zakonu wszystkich in- 
szych godnością i dostoynością nierównie prze- 
chodzą (2). Albowiem ta moc , którą Kapłani 


(1) I na co ich użyć. 
(2) Choć przez pokorę Chrystusa , siebie za nayo- 
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maią Ciało i Krew Pana naszego poświęcać i | yk 
ofiarować i grzéchy odpuszczać, nie tylk ona świe- T R 
cie nie ma nic równego, ale rozum wszystek | ia 
i dowcip ludzki przechodzi. | i 

3. Kiórzyz bywaią od Pana Boga na urząd Ka- | 
piański i insze kościelne urzędy powołani? | 

| 
Ci, którzy od porządnych w Kościele bożym | a 
Przełożonych, do tego stanu bywaią wezwani BU 
| i na to posyłani. Albowiem iako Zbawiciel mt 
| Joan. 20. Pan nasz Chrystus Jezus był posłany od -Boga ludzi 
| Oyca, tak tóż On Apostoły święte, i insze u- Po, 
i cznie swoie po wszystkim świecie rozesłał , i i tego 
| po dziś dzień Kapłani bywaią posłani z tąż "A 
| mocą, którą oni mieli, 4u wykonaniu swietych, „NA 
na prace posługi, dia zbudowania Ciala Pana | poy: 
| Eph. 4. Chrystusowego. Przeto tak zacnego urzędu nie- Drue 
| godzi się lada komu bez rozsądku dawać, ale -` Am 
| takowemu tylko, któryby tego stanu świątobii- Cg 
| wością żywota i nauką godzien był. A ieżeli gat, 
by się kto tam wdzićrał na ten urząd, nad ta- mie 
Sg 
TAE EREE, | INAN 
| i statnieyszych maią i mieć winni,‘ iako do Apostołów da: 
| swoich o zacność swoią umawiaiących się rzekł Chry- ryc) 
| | stus: który z was większy iest, niech się stanie iako NOY 
| naymnićyszym: i także, postawiwszy w środku Apo- koy 
stołów niemowlę, do Apostołów pytaiących się Chry- | NYh 
stusa, któryby z nich był większym w Królestwie bo- ` ed 


żem? rzekł, ieżeli się nie staniecie, iako to dziecię, 
nie wniydziecie do królestwa niebieskiego. 
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kowego niemasz nieszczęśliwego, i Kościołowi 
bożemu szkodliwego , przeto o takowych mówi 
an: Nie posylalem Proroków a oni biegali. 


7 


4. Kitorzyż takową sa, co zle do stanu Ducho- 
J IE 


waego wsteępuią ? 


Naprzód owi, którzy tym umysłem się świę- 
Inićy i pewnićy do- 


stali: i nic inszego w Kapłaństwie nie upatru. 


cą, aby dobrego bytu snac 


ią, tylko zysk a pożytek, iako pospolicie insi 


J 


ludzie w różnego rodzaiu podłych upatruią rze- 
miosłach. Bo acz wediug nauki Pawła świę- 


rz . . . 
tego, rozkazuie to i przyrodzone samo i boskie 
prawo, aby ten żył z Ołtarza, który. Oltarzó- 


wi służy, wszakże ied dynie dła zysku przystę- 
pować do Oitarza, wielkie świętokradztwo iest, 
Drudzy też są których ambicyia i żądza dostoy- 
ności do stanu duchownego przywodzi. Trze. 
ci 83, którz Z 
gatymi,i ni 


' dla tego się święcą, aby byli bo- 


© > 


myślą pićrwćy święcić się, ażby 
mieli bogate iakie opatrzenie duchowne. A. ci 
są których Zbawiciel Pan nasz naiemnikami na- 
Żywa, a Prorok S. Ezechiej o takowych powia 
da: iz KRACH siebie a nie owce swoie pasa, któ- 

iradność nie. tylko wszystkiemu sta” 
1owi A Fa wnemu hańbę czyni, ale i sami ta_ 
kowi bywaią 


y 
[e 


a 
między ludźmi bardzo wzgardzo_ 
iewięcćy „miewaią z Kapłaństwa swo- 
iego pozytku, iako miał Judasz z apostolskie- 


edu. Ci tedy właśnie przez drzwi do 
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roie 


Kościoła wchodzą, którzy porządnie od Pana 
Boga wezwani, dla tego urząd kościelny przyy- 
muia, aby Panu Bogu służyli, na cześć i na 
chwałę Jeg 


5. Którzy sie przez święcenie kaplańsi kie ko- 
ściolowi poświęcili, w czómże meia innych 


wier nych przechodzić 2 


Aczkolwiek każdy człowiek na świecie na 


to stworzony iest, aby Pana Boga chwalił, co 
esobliwie chrześciianie, którzy na Chrzcie łaski 
bożćy dostali, ze wsz lae. serca, me WSZy- 


stkićy duszy i wszystkićy siły czynić maią, 
wszakże iednak kto epa anem chce być , po- 
trzeba aby to u siebie postanowił, Żeby nie tyl- 
ko wę wszystkich rzeczach chę wały boskiey szu- 
kał (0 wszyscy ludzie, zwłaszcza chrześciia- 
nie powinni) ale aby tćż na pewną służbę ia- 
ką kościelną się udawszy, w świątobliwości 
i sprawiedliwosci Panu Bogu przy onym Ko- 
Ściele służył. Bo iako w woysku wszyscy zol- 
nierze Hetmana słuchaią, wszakże między ni- 
mi ieden iest Setni«, drugi Porucźn Ra a dru- 
dzy zaś urzędy insze sprawui 


wszyscy chrześciianie w pobożności i niewin- 
ności żyć maią, (przez co osobliwie Pan Bóg 
chwalony bywa) iednak ci, Ra się do stani 

kapłańskiego udali, ;zcze nie- 
ASS: 
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dzi ofiarę świętą oddaią Panu Bogu, woli bo- 
Żey ludzi nauczaią, Sakramentami kościelne- 


mi szafuią , i przeto bęcąc tak zacnym urzędem 


od pospolitego ludu oddzieleni, w tćy nayza- 


cnieyszóy SPOSA bożćy maią się zawsze ćwi- 
czyć 


6. Wieloraka iest moc i wladza Koscielna? 


Dwoiaka iest, iedna którą Łacinnicy zowią 


EEIE PER A ZA OPR RACZ KA ŚTAC COSA. RENE 
Ordinis: wladza czynienia ofiary Bogu, Ciałai 


Krwi pańskićy: druga; jurisdictionis władza 


sądowa.- Ta cała na rządzeniu mistycznego Cia- 
ła Chrystusowego zależ 
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eźy, i wier 
sławieństwa wiecznego prowadzeniu. 


7. Ta władza Kapłaństwa tylkoz iest dan dla 


poświecania Ciala pańskie 


3) 
$7 
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iego arapa p: sm lux 
przyięcia Ciała pańskiego. Oczćm może się z 


Pisma S. wiele świadectwa przywi 


wie owo co Chrystus Pan powiedział u Jana 
S: lako mnie poslal Qyciec , tak i ia was. po- 
sylam. Bierzcie Ducha świętego, którychkol- 
ewik adpuścicie grzóchy, są im odpnuszczone, 


4 y ę. n e: w p - + 
których 2 e: są um żadrzymane; ina dru- 


gićm mićyscu: Zapra wdę powiad. am wam :. cożol- 

kolwiek zwiażecie na ziemi, bedz ie związano i w 
c 

Niebie, a cokolwiek rożwiażecie na ziemi, bedzie 


rozwiazano i w Niebtę. 
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8. Jestze zacnieysze Rapiaństwo Chrystusa Pana 
nad Kapiaństwo starego zakonu? 

Według nauki Pawła Ś. te dwie rzeczy: Za- 
kon a EPA tak są zsobą pospołu zwią- 
zane, iż iedno bez drugiego być nie może, i 
gdzie się iedno odmienia, i drugie się odminić 
musi. A iż ów wiek, który był przed pisanyin 
Zakonem, miał tćż swóy Zakon, pewnie i Ka- 
płaństwo musiał mieć. Albowiem rozum przy- 
rodzony ukazował to ludziom, iż Pana Boga po- 
trzeba chwalić (1). A zatem tóż itego trzeba 
aby w każdćy Rzeczypospolitćy pewne osoby 
na to były obrane, AAA aby chwałę 
boską i ofiary boskie odprawowali, których dla 
tego duchownemi zowią, iż się służbą bożą ba- 
wią, i Bogu, który Uiała nie ma, ofiaruią. Ta- 
kowe Kapłaństwo miał ów lud żydowski, któ- 
re acz było zacnićysze, niżeli one które było 
w przyrodzonym Zakonie, iednak to Kapłań- 
stwo nowego Zakonu maiąc początek swóy nie 
od Moyżesza, ale. od Chrystusa Pana (który 
byl Kapłanem wedlug porzątku Melchizedecha) 
stkie insze Kapłaństwa i wszystką wla- 
dzę anielską przechodzi. Albowiem Chry- 
stus Pan, który miał moc, laskę boż ą dawać, 
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wiek pewną władzą wymierzoną i do Sakra- 
mentów przyłączoną, dał Apostołom, i ich po- 
tomkom. Dla czego w Kościele bożym pewni 
słudzy kościełni na te posługi i urzędy porzą- 
dnie bywaią święceni, które święcenie Sakra- 
mentem Kapłaństwa, albo świętćm Swięcerniem 
zowią (1). 


9. Czemuż sprawowania Sakramentów wladza 
Ordo nazywa się ? 

Dla tego, iż to słowo Ordo, to iest, rozpo- 
rządzenie, władzę znaczy i dostoynóść sług bo- 
żych. Albowiem rząd nic inszego nie iest, tyl- 
ko rozporządzenie wyższych i niższych rze- 
czy, tak iż iedna ku drugićy się ściąga. IŻ 
tedy w tym urzędzie kościelnym iest wiele, i 
różnych rządzenia stopni, które porządnie są 
rozdzielone, przystoynie bardzo porządkiem ten 
Sakrament (Ordo) nazwano. 


10. Ordo, to iest Kapłaństwo , iestze Sakra- 
mentem? 


Swiete Koncylium trydentckie naucza nas te- 


(1) Kapłani starego zakonu prosić Boga mogli ola- 
ske, o odpuszczenie grzechów: dać tego iednak nie 
E) ł 5 
mogłi, choć przy wierze i nadziei w przyszłego Mes- 
syasza; Kapłani zaś Chrystusowi: i w Sakramentach 
łaskę daią i grzechy, co do winy, odpuszczaią, nie tyl- 
ko za ludem proszą , by inu grzechy i winy odpuścił 


} 
Pan Bóg. 


Sessio. 23, 


de ordine 
cap. 12, 


2 Tim: 1 
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go, iż między siedmią Sakramentami kościel- 
nemi, święcenie Kapłanów, iest tćż prawdzi- 
wie Sakramentem i znakiem świętćy rzeczy ; 
a iż w tém święceniu, przez to co widomie 
się. dzieie, znaczy się, iż niewidomie dawa Pan 
Bóg łaskę i moc onemu , którego święcą, Za- 
czém bez wątpienia to święcenie Sakramentem 
iest prawdziwie: i przeto gdy Biskup kogo na 
Kapłaństwo święci, dawaiąc mu kielich z wi- 
nem, patynę z chlebem , tak mówi do niego: 
Wezmiy moc ofiarować ofiare , etc. Któremi 
słowy, iako nas Kościół powszechny naucz 
gdy Biskup materyią dawa, daie téż moc En lo 
pańskie poświęcać, na duszy cziowieczćy pia- 
tno , lub charakter wyraziwszy, i zarazem Pan 
Bóg daie łaskęswoią, aby człowiek mógł przy 
stoynie ten urząd sprawować. Co pokazał A- 
postoł święty do Tymoteusza pisząc temi sło- 
wy: Upominam cie, abyś w zdudził w sobie Taske 
bozą, ktora iest w tobie przez wľozenie rąk mo- 
ich. Albowiem nie dal nam Pan Bóg ducha bo- 
taźni, ale ducha milości i trzeźwości. 


11. Czemu tak wielu różnych stopni slug ko- 
scielnych postanowiono ? 

Aby zgodnićy i z uczciw ością kapłański u- 
rząd, nad który niemasz nic zacnieyszego na 
A był sprawowany, slusznie woho 
wil Kosciół kilka innych, mnieyszych stopni 
slug bożych, aby każdy wedlug urzedu’ swoie- 
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go Kapłanowi służył, a będąc tak rozrządzeni 
iżby przez mnićysze na większe stopnie wstę- 
powali. 


12. Jako te zowią, i wiele ich iest? 


Siedem ich iest, według nauki i ustawy sta- 
rożytnćy Kościoła powszechnego, które tak zo- 
wią: Odźwierny, Czytelnik, Zaklinacz, Akolita, 
Subdyiakon, Dytakon , i Kapłan (1). A to się 
może dowieśdź z tych rzeczy, które potrzebne 
są do poświęcania Ciała pańskiego i rozdawa- 
nia ludziom tego nayświętszego Sakramentu, 
dla których te różne stopnie są osobliwie w 
Kościele bożym ustanowione. Z tych iedne są 
wieksze które świętymi zowiemy , iako iest sto- 
pień Kapłański, Dyiakonów i Subdyiakonów; a 
drugie są mmnieysze, iako Akolity, Exorcysty, 
Czytelnika, i Odźwićrnego. 


13. Co znaczy piórwsze strzyżenie albo Clericatus? 


Test to iakoby nieiakie przygotowanie do 
ZEL R £ } s 7 A Qj - i 
święcenia. Bo iako przed Chrztem poprzedza- 
ią zaklinania , przed ślubem małżeńskim za- 
ślubiny, tak też gdy człowiek przez ostrzyże- 
nie włosów Panu Bogu bywa ofiarowany na 
służbę, nieiaki przystęp iest mu pozwólony do 


(4) Nad Kaplany wyższy Biskup. Con. Trid. 23. C, 


4, C. 7, Ness, 


Num. 


18. 
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Ą I 


tego Sakramentu święcenia. Albowiem poka- 
zuie mu się to, iakim ma być, kto świę- 
cenie przyiąć chce. Bo to imię Clericus, któ- 
re iemu na ten czas dawaią , ztąd iest wzię- 
te, iż Pana Boga cząstką, i dziedzictwem 
swoićm mieć poczyna: iako tćż bywało u Ży- 
dów, iż pewnych ludzi na służbę bożą obić- 
rano, którym aby w obiecanć 


r 


ćy ziemi iakićy 
części roli niedawano, zakazał Pan Bóg, kiedy 
mówił: Ja testem cześć i dziedzictwo iwoie. Ale 
aczkolwiek to wszystkim chrzęściianom wspól- 
na iest, wszakże osobliwie to do tych należy, 
którzy się na służbę bożą oddali. 


14. Czemu klerycy Korone na glowie noszą? 
f E 8 $ 


Mamy to z podania apostolskiego. Bo tak 
Kościół święty naucza: iż Klerycy strzygą wło- 
sy nakształt i podobieństwo koróny na głowie. 
O czém świadczą starożytni Doktorowie Ko- 
ściola, iako Dyionizy Areopagita, Augustyn, i 
Hieronim święty. Twierdzą zaś, że naprzód 
Piotr Š. ten obyczay wniósł, na pamiątkę onćy 
korony cićrniowćy Zbawiciela Pana naszego, 
aby co oni bezbożni ludzie na hańbę, zelży- 
wość, i wielką mękę Zbawiciela Pana nasze- 
go wymyślili, tego Apostołowie i wszyscy Du- 
chowni Namiestnicy ich ku czci i chwale uży- 
wali. Nadto, znaczy tćż ta korona, iż słudzy 
bozi we szystkich rzeczach maią na sobie figu- 
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rę i podobieństwo Zbawiciela Pana naszego no- 
sić. Niektórzy tóż twierdzą, iż ta korona u 
Xięży na głowie znaczy królewską godność, 
która tym osobliwićy przystoi, którzy są do 
posiadania cząstki pańskićy wezwani. Albo- 
wiem to co Piotr Ś. do wszystkich chrześciian 
„mówi: Wy iesteście, rodzay wybrany, królew- | Petr. 2. 
skie Kaplaństwo, lud swiety; bardziéy i właśniéy 
Duchownym służą. Naostatek, mówią tćż nie- 
którzy, iż korona na głowie u Kleryków, przez 
okrągłą figurę (która naydoskonalsza iest) zna- 
czy doskonałego żywota przyięcie, znaczy rze- 
czy doczesnych wzgardę, iukazuie, iż ma być 
wolny umysł od świeckich zbytków, ponieważ 
wtosy strzygą , które są iakoby co zbytniego na 
ciełe. ć 


15. Jak iest urząd Odźwićrnego w Kościele bo- 
zym ? 


Po pićrwszem strzyżeniu, pićrwszy stopień Pićrwszy- 
święcenia zaczyna się od Odźwićrnego. Jego js a 
urząd iest, nosić klucze kościelne, zamykać , 
i otwićrać Kościół, wyklęte z Kościoła wyga- 
niać. Podczas Mszy przy Oltarzu stać a pilno- 
wać, aby kto bliźćy niecbyczaynie nie przy- 
stępował, a Kapłanowi siużby bożćy nieprze- 
szkadzat. Który urząd byt zawsze w starym 
Kościele w wielkićy wadze, co i dziś znać z 
tych, którzy na iego mićysce nastąpili : Pod- 
rbi, kustosz, Zakrystyiaņ. Miał tćż ieszcze 
Tom MI. 30 


, Dragi. 


LTrźeci. 


234 KATECHIZMU RZYMSKIEGO €ZĘść II, 


insze urzędy ten Odzwićrny, iak widzieć mo- 
Żna z tych ceremoniy, które bywaią przy świę- 
ceniu iego. Albowiem Biskup wziąwszy kla- 
cze z Oltarza podawa ie onemu, mówiąc: Tak 
się na tym urzedzie sprawuy : iakobyś umial Pa- 
nu Bogu liczbe uczynić z tego wszystkiego, cosie 
temi kluczami zamyka. 


16. Czytelnik, co za urzad ma? 


Powinien w Kościele, Pismo starego i no- 
wego Zakonu , na iutrzni, głośno i wyraźnie 
czytać, aby od wszystkich mogło być rozumia- 
ne. Ten czytelnik miał powinność przedtóćm, 
nauczać chrześciian pacićrza, kreda, Zdrowaś 
Maryia, bożego przykazania, etc. i dla tego gdy 


"go Biskup przy obecności wielu ludzi święci, 


dawaiąc mu księgi w których są wszystkie rze- 
czy opisane, które iego urzędowi należą, tak 
mówi do niego: JVeźmiy te ksiegi, a bądź słowa 


 bozego tlumaczem, wiedzac , iezeli wiernie a z 


pożytkiem dusz ludzkich bedziesz twemu urzę- 
dowi dosyć czynił, będziesz mial cząstkę z tymi, 
którzy dobrze slowem bozem szafowali od po- 
czątku. 


17. Exorcista co za urzad ma? 
Ma moc wzywać imienia pańskiego nad ty- 


mi, których duch nieczysty opętał; przeto Bi- 
skup gdy go święci, podaie mu księgi, w któ- 
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rych są opisane zaklinania, i tak do niego mó- 
wi: Weźmiy i pomniey a mićy moc klaśdź ręce na 
opetane, czyli są chrzczeni, ezyłi teg. luz poczy- 
naią się wiary uczyć. 


18. Akolita co za urzad ma w Kościele! 


Iego urząd iest, kiedy Dyiakon i Subdyiakom 
u Ołtarza służą, być przy nich obecnym i słu- 
żyć im. Nadto, przy Mszy świętćy świece no- 
sić, a zwłaszcza gdy Ewangieliią czytaią: i dla 
tego ich Ceroferarios , to iest, którzy świece 
noszą, nazywaią; i przeto tćż gdy Biskup Ako- 
łitów święci, naprzód opowiedziawszy co za po“ 
winńość ich iest, daie każdemu z:osobna świe- 
ce zapaloną tak do nich mówiąc: Weżmiy li- 
chtarz z świecą, i wiedz to, i w Imie pańskie 
iesteś ku zapaleniu świec kościelnych obowiąza- 
ny. Potm też daie prożne ampułki, w których 
wino i wode do Mszy świętćy przygotowuią , i 
mówi: Weźmiy ampulki na podawanie wina è 
wody, ku poświecaniu Krwi Chrystusa Pana w 
Imie pańskie. Te cztéry Kapłaństwa stopnie na- 
zywaią się mnićyszemi (ordines minores). 


19. Co za urzad iest Subdyiakóna, ù iak go 


świecą 1 


Większych i świętych stopni święcenia Ka- 
płańskiego stopień pićrwszy Subdyiakona. Po- 


winneść iego iest, aby przy Mszy S. u Oltarza. 


Czwarty. 
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służył Dyiakonowi, szaty kościelne do Ołtarza, 
obrusy, ręczniki, naczynia, chlób, wino, i insze 


rzeczy potrzebne gotował. Biskupowi i Kapła- _ 


nowi wody na ręce podawał: Epistołę tćż, któ- 
rą przedtóćm Dyiakon czytywał, u Ołtarza ma 
śpićwać, i przy Mszy $. stać, nie tylko iako 
świadek, ale żeby też i tego przestrzegał, aby 
Kapłan, który ma Mszą, niemiał od kogo ia- 
kiego roztargnienia. Subdyiakona gdy Biskup 
święci, naprzód mu przypomina, iż 


w tym sta- 
nie bez żony, w czy 


stości i powściągliwości ma 
DATY SS HR 1 2 A e N JE r 

zyć: a ze niktnie może być Subdyiakonem, kto- 
by dobrowolnie na się 


tego prawa przyjąć 
niechciał. 


Zatém odmówi Wszy litaniią, przekła: 
da powinności Subdyiakonów , potém Biskup 
daie kielich z patyną, ażeby wiedział Subdyia- 
kon, iż ma siużyć Dyiakonowi 5 
Archidyiakon ampuiki z wodą i 
dnicę z nalówką i z tuwalni: 
czas mówi: 


podaie mu tóż 
4 winem, miec- 
Ł a Biskup w ten 
Patrzcie co za urzad wam poru- 
Czam, przeto upominam was, 
mi stawili, takobyście sie 
mogli; 


abyscie się takie- 
Panu Bogu spodoóać 
i insze modlitwy nad nim czyni. Nao- 
statek, kładzie Biskup na Sai 


odyiakona święco- 
ne szaty, 


i księgi mu w ręce daie w których 
Epistoly są spisane, mówiąc do niego: JWeźmiy 
te ksiegi, a micy moc czytać Epi 
le bozym przy Mszy Ś. tak 
mesie ludzie. 
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re bywaią przy święceniu Dyiakona. Albowiem 
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20. Co za urzad test Dyiakona? 


Dyakon ma zawsze być przy służbie bo- 
zey przy Biskupie, kiedy Kazanie ma do ludzi, 
gdy Mszą świętą ma, albo inne Sakramenta 
sprawuie: także i przy Kapłanie , kiedy Mszą 
ma powinien być, i Ewangieliią we Mszy 
czytać, albo śpićwać. Przedtćóm powinność ta 
byla Dyiakona kaźdego, upominać ludzi, aby 
pilno i z nabożeństwem słuchali Mszy świętćy, 
Krew też Pańską rozdawać, gdzie był zwy- 
czay pod obiema osobami Eucharystyą przyy- 
mować. Nadto powinien był Dyiakon wie- 
dzieć, iak kto w mieście sprawuie się, iak ży- 
ie, ieżeli. bywa w Kościele na Mszy, i na Ka- 
zaniu, i Biskupowi donieść wszystko , aby ka- 
ral iako kto zasłużył. Powinien tćż był Dyia- 
kon z skarbu kościelnego żywności ubogim lu- 
dziom dodawać. Ktemu powinien imiona tych 
którzy się wiary uczą wyliczać, i tych co się 
święcić maią, przed Bisknpa przywodzić. Go- 
dzi mu się tćż kiedy Biskupa , albo Kapłana 
mie masz, Ewangieliią wykładać, ale nie z ka- 
zalnicy, aby wiedział, iż to nie iego iest urząd 
wiasny. Lecz z iaką pilnością tego przestrze- 
gać trzeba, aby kto będąc niegodnym , na ten 
stan nic wstępował, upomina Paweł Ś. do Ty- 
moteusza pisząc, gdzie wylicza, iakich obycza- 
iów,iakićy cnoty i szczćrości ma być Dyiakon. 
Co się tóż i z owych ceremoniy pokazuie, któ- 
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więcćy modlitw i świątobliwszych używa Bi- 
skup, gdy święci Dyiakona, aniżeli kiedy świę- 
ci Subdyiakona, i szat święconych na niego wię- 
céy kładzie: ktemu ręce swoie na niego kładzie, 


co też Apostołowie czynili, kiedy pićrwszych 


f Trzeci 
„Kapłana. 


Kapłaństwo 
wnętrzne i 
duchowne. 


Dyiakonów poświęcali. Naostatek, daie mu księ- 
gi Ewangielii tak do niego mówiąc Weźmiy 
moc czytać Kwanęgieliią w Kościele bożym, tak 
za żywe, iako i za umarie w Imie pańskie, 


21. Kaplan co ma ża godność i dostoieństwo w 
Kościele bożym? 


Wielkićy godności iest Kapłan, i przeto na- 
zywaią Kapłanów z Greckiego ięzyka Presóy- 
teros, to iest, starszymi, nie żeby mieli być 
starymi w leciech, ale dla godności ich urzę- 
du, obyczaiów, i nauki; zowią ich téż Sacer- 
dotes, dla tego , iż Panu Bogu są poświęceni, 
i ta powinność ich iest własna, aby Sakramen- 
ta szafówali, i rzeczy święte i boskie sprawo- 
wali. 


22. Wielorakie iest Kapiaństwo tak nowego ia- 
ko i starego Zakonu? 


Dwoiakie iest, iedno wnętrzne albo ducho- 
wne, drugie zwićrzchne, które się bawi zwie- 
rzchnemi posługami kościelnemi. Co się doty- 
cze wnętrznego Kapłaństwa, mamy to wiedzieć, 
iż każdy człowiek ochrzezony, zwłaszcza spra- 
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wiedłiwy, który Ducha bożego ma; może być 
Kapłanem nazwany. Albowiem takowy czio- 
wiek przez wiarę miłością zapaloną na Olta- 
rza duszy swoićy ofiaruie Panu Bogu ducho- 
wne- ofiary, które nic inszego nie są, tylko 
dobre a pobożne uczynki, które ku czci i chwa- 
le bożóy człowiek obraca i czyni; i przeto mó“ 
wi Jan S. w obiawieniu swoićm : Chrystus Pan 
obmył nas od grzechów naszych i uczynił nas 
Królestwem i Kapionami Panu Bogu Qycu swo- 
emu. Takže Piotr $. mówi: Wy sami, iako 
zywe kamienie buduycie sie domami duchowny” 
sni; w Kapłaństwo święłe , ofiaruiąc duchowne 
ofiary Panu Bogu przez Pana Jezusa Chrystu- 
sæ przyiemne. Także i Paweł Ś. upomina nas, 
abyśmy wydali ciala nasze, zywa , świelą , nie- 
pokalana ofiare rozumna posluge nasza. Także 
i Prorok Dawid przedtém powiedział : Sercem 
skruszoném i pokorném Panie boze nie wzgar- 
dzisz. Co wszystko iż Kapřaństwu wnętrzne- 
mu należy, łatwo każdy rozumieć może. Co 
się dotycze Kapłaństwa zwierzchnego , to nie 
wszystkim w obec chrześciianom należy , ale 
tylko pewnym ludziem , którzy za porządnóm 
rąk biskupich włożeniem i za poważnemi Ko- 
ścioła świętego obrządkami ustanowieni i Panu 
Bogu poświęceni są, i na pewny urząd w Ko- 
ściele bożym wysadzeni. Ta rożność Kapłań- 
stwa, i w starym Zakonie była zachowana. Al- 
bowiem o wnętrznóm Kapłaństwie, iako się 


wyżćy przypomnialo, Prorok święty Dawid na 


Apoc. 1. 


1. Petr. 2. 


Rom. 12. 
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wielu mićyscach mówi. © zwićrzchnóm též 

Kapłaństwie, iak wiele Pan Bóg Moyżeszowi 

i Aaronowi dał roskazania. Nadto, całe po- 

2. Paralip. kolenie Lewi, obrał byi Pan Bóg na służbę 

a kościelną, i rozkazał, aby żaden nie śmiał się 

wdać w ten urząd, ktoby był z inszego po- 

O iakićm ta kolenia. I przeto Króla Ozyasza Pan Bóg ska- 

ral trądem, iż sobie urząd kapłański przy wła- 

szczał, i za swoię pychę i świętokractwo cięź- 

kie wziął karanie. IŻ tedy i w nowym Zako- 

nie iest ta rożność Kapłaństwa, potrzeba to 

wiedzieć, iż tu na tóm mieyscu, © zwićrzchnóm 

tylko Kapłaństwie iest mowa, na które pewne 

tylko osoby na to wybrane wysadzaią. Albo- 

wiem to samo tylko Kapłaństwo należy do téy 
materyi Sakramentu święcenia. 


23. Którez sa właściwe powinności i urzedy ka- 
c c 
piańskie ? 


Urzędy świę- © Urząd kapłański iest: Panu Bogu ofiary od- 


genia Kapla- 


nów. dawać, Sakramenta kościelne szafować. Co się 
pokazuie z tych obrzędów , które bywaią gdy 
Kapłanów święcą. Albowiem naprzód Biskup 
gdy kogo na Kapłaństwo święci, ręce swoie na 
niego kładzie, ze wszystkimi Kapłanami, któ- 
rzy przy Biskupie na ten czas są. Potém stu- 
ię nań kładzie, i na kształt Krzyża na piersiach 
iego ią składa, i daie tóm poznać , iż Kapłan 
bywa przyobłeczony mocą z wysokości, aby 
mógł krzyż Chrystusa Pana i lekkie iarzmo Za- 
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konu bożego znosić, i. ludziom tego przykład z 
siebie dać. Potóm też ręce iego Oleiem świę- 
tym maże, kielich z winem , patynę z Elostyią 
daie; i tak do niego mówi: Heźmiy moc ofia- 
re, i Mszę sprawować tak za zywych iako i za 
umarlych. Przez które słowa i obrzędy, staie 
się Kapłan tlumaczem i pośrednikiem między 
Bogiem a ludźmi: a ten ci test właściwy urząd 
kapłański. Naostatek, ręce na głowę iego po- 
wtore kładzie mówiąc tak: Weźmiy Ducha 
świętego, którym ludziom grzechy odpuścisz, 
beda im odpuszczone, a którym zatrzymasz, ðe- 
dą im zatrzymane; i dawa moc mu onę niebie- 
ską, którą tćż Chrystus Pan zwolennikom swo- 
im dał zatrzymywać i odpuszczać grzćchy. 


24. Jestze tez miedzy Kaplanami iake różność 
z strony władzy i mocy kościelnóy? 


Aczkolwiek ieden iest stan kapłański, ale 
przecie rozmaite są stopnie wladzy i zacności w 
tym stanie. Naprzód bowiem są ci których pro- 
stymi Kapłanami zowiemy , których powinność 
wyżćy się opisała. Potem są Biskupi, którzy 
z osobna nad każdym Biskupstwem są przelo- 
Żeni, aby nie tylko innymi sługami kościelny- 
mi, ale wszystkim ludem chrześciiańskim rzą- 
dzili, a z wielką pilnością i pracą o ich zba- 
wienie się starali. Przeto Pismo Š. często ich 
Pastórzami nazywa, których powinność Paweł 
S. opisał, także i Piotr S. Tych Biskupów na- 
Tom Li. 31 
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zywaią też po łacinie Pontifices, iako i poganie 

swoie Xiążeta kapłańskie przezwali. Trzeci 

iest stopień Arcybiskupów, których tćż Metro- 

politami zowią, którzy pod sobą wiele Bisku- 

pów maią, przeto wyższe mićysce i większą 

tćż władzę maią, niżeli Biskupi , aczkolwiek 

czwarty Pa- święceniem od Biskupów nie sąnic różni. Czwar- 
tryarchowie ERDAN 3 è srh 

dawni. ty stopień iest Patryarchów, to iest, piórwszych 

BARA naywyższych OQyców. Przedtem w Kościele 

*a. katolickim, oprócz naywyższego rzymskiego 

Biskupa, czterech tylko Patryarchów liczono: a 

iednak nie wszyscy. byli równi sobie w zacno- 

Antyiocheń- ści. Albowiem Patryarcha konstantynopolitań- 

cii ski acz mu po wszystkich inszych ta dostoy- 

“i _ ność była dana, wszakże dla stolicy cesarskićy 

w Konstantynopolu, wyższe mićysce otrzymał. 

Drugi alexandryyski, gdzie S. Marek Ewangielista 

z rozkazania Piotra $. Kościół założyi. Trzeci 

antyiocheński gdzie Piotr $. naprżód stolicę apo- 

stolską postanowił. Ostatni jerozolimski, gdzie 

Jakób S. był Biskupem. Mimo tych wszystkich 

ieszcze Kościół powszechny wielkiego Bisku- 

pa rzymskiego zawsze wyznawał, i w wiel- 

kićy wadze miał, którego na Koncylium efe- 

Piąty stopień zyńskićm Cyryłlus Arcybiskup Alexandryi, zwał 

Paisa gr Oycem i Patryarchą wszystkiego świata. Albo- 

a wiem iż siedzi na stolicy Piotra Ś. pewnie mu- 

Stolica Pio- si mieć nad wszystkich inszych Biskupów na 

że. Świecie większą wladzę i zac 

na postano- Niema z ustaw s 

wiona. 
ìakich, ale'od sai 
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ność; gdyż tego 
amych ludzi, albo przywiłeiów 
nego Boga. I przeta wszystkich 
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ludzi chrześciiańskich, Biskupów; i wszystkich 
ludzi duchownych, iakiżkolwiek urząd i moc 
maią, on iest Oycem , sprawcą, i rządzicielem 
Kościota powszechnego, iako Piotra Ś. Namie- 
stnik, a prawdziwy i porządnie na to wysa- 
dzony Wikary Chrystusa Pana. 


25. Komu właśnie przynalezy sprawować ten Ša- 
krament świecenia ? 
ç 


Bez wątpienia nikomu inszemu , tylko Bi- 
skupowi to należy, co z Pisma Š. i z podania 
kościelnego, i świadectwa Doktorów kościel- 
nych łatwo się dowieśdz może; wszakże aczkol- 
wiek niektórym Opatom dopuszczono, aby mo- 
gli na owe mnieysze cztćry stopnie święcić, ie- 
dnak własny to iest urząd Biskupa, któremu 
samemu tylko się godzi, nikomu inszemu, świę- 
cenia które większe i święte zowią, udzielać. 
Albowiem Sabdyiakonów, Dyiakonów, i Kapła- 
nów ieden tylko Biskup święci, a Biskupów, z 
apostolskiego podania, trzéy Biskupi poświę- 
caią. 

26. Jakich przymiotów ma być przypuszezony 
do stanu kapłańskiego? 


Naprzód tego potrzeba, abv ten kto chce 
Kaplanem być, życia był dobrego i obyczajów 
uczciwych, i z pobożności życia miał od ludzi 
zalecenie , nie tylko dla tego, iż kiedyby czuł 


Mit. 1. 
2. Tit 4. 
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iaki grzóch do siebie, a święciłby się z ońćm 
złóm sumnieniem, okrom tego żeby do łaski 
bożćy przyięcia stał się niesposobnym, ieszcze- 
by i nowego grzćchu wielkiego nabył, ałe tćż 
i dla tego, iż ma być przykładem ludziom do 
dobrego, iako Pawet S. Tytusa i Tymoteusza © 
tém naucza. Pamiętać tóż i na to mamy, iż 
iako był Pan Bóg w starym Zakonie zakazał do 
Oltarza iśdź ludziom, którzy» mieli iaką wadę 
na ciele, albo ułomność, daleko więcćy tego po- 
trzeba, aby w stanie tym. kapłańskim będący , 
niemiał wady iakiéy i przygany na duszy, i 
przeto ten zwyczay iest w Kościele bożym, iż 
ci którzy się maią święcić, pićrwćy się spo- 
wiadaią grzechów swoich, i sumnienie swoie 
oczyszczaią. Druga, potrzeba tego, aby Kapłan 
miał przystoyną umieiętność, nie tylko żeby 
to umiał co należy do sprawowania Sakramen- 
tów świętych, i używania ich, ale aby tóż był 
w Piśmie ćwiczonym, żeby mógł ludzi wiary 
świętćy i przykazania bożego nauczać, i do do- 
brego Żywota chrześciiańskiego ich prowadzić. 
Albowiem tak Prorok Ś. Malachiasz mówi: U- 
sta kaplańskie bedą przestrzegać umieietności, 
a z ust tego bedą ludzie się wywiadować t py- 
tač c Zakonie, albowiew iest Aniofem Pana Za- 
stepów; przeto potrzeba Kapłanowi nauki wiel- 
kićy. 
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97. Którzyz ludzie nie maia być przypuszczanti 
TROYES PASIE 
do stanu kapłańskiego? 


Dzieci, i szaleni, poniewaź rozumu nie ma- 
ią, do tego Sakramentu przypuszczani być nie 
maią, aczkolwiek ieżeliby byli święceni, wą- 
tpić o tém nie mamy, Że piątno tego Sakramen- 
tu na ich duszy wyrażone bywa. (Co się lat 
dotycze, mamy otćm ustawy Koncylium try- 
dentckiego, w iakich kto leciech ma być na ia- 
ki stan kapłański święcony. Nadto niewolni- 
ków na ten stan nieprzypuszczaią , albowiem 
kto iest w cudzéy mocy, nieprzystoi aby był Pa- 
nu Bogu na służbę poślubiony, póki poddanym 
czyim iest. Do tego mężobóycy, ustawą ko- 
ścielną do tych urzędów nie bywaią przypu- 
szczani. Ktemu bękartów i wszystkich którzy- 
by się nie rodzili z porządnego małżeństwa, 
Kościół powszechny do święcenia nieprzypu- 
szcza dla tego, aby nie mieli nic takowego w 
sobie Kapłani, dla czegoby ich ludzie mieli le- 


kce ważyć. Naostatek, nie przypusźzczaią tćż do 


święcenia i tych, którzy maią szkaradność ia- 
ką albo ułomność na ciele: albowiem taką szka- 
radnością ludzie się obrażaią , i nie może to być, 
aby nie była przeszkodą iaką do sprawowania 
Sakramentów świętych. 


28. Które są osobliwe skutki tego Sakramentu? 


Aczkolwiek ten Sakrament, iako się przed 


I 


Sess. 33. cap. 


12. Reform. 
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VI. 
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Pierwszy tém powiedziało, wielkie pożytki i ozdobę Kø- | 

suek ściołowi bożemu przynosi, wszakże iednak i na 

duszy tego, który go przyymuie, wiele Sprawu- 

ie dobrego. Naprzód poświęca duszę tego, któ- 

ry bywa święcony, i sposobnym go czyni, aby 

| urząd swóy godnie i przystoynie sprawował, i 
| Sakramentami świętemi szafował, iako tóż przez 
łaskę bożą, którą na Chrzcie bierzemy, każdy 

ku innych Sakramentów przyięciu godnym się 

Drugi. staie. Drugi, ten który bywa święcony, bierze 
od Pana Boga osobną łaskę boža, to iest, one 

moc naywiększą, iż może Ciało i Krew Zbawi- 

ciela Pana naszego poświęcać. Do czego bie- 

rze Kapłan moc zupełną: a insi mnićyszych sto- 

| pni Klerycy według rzędu święcenia swego. A 
| tę moc zowią tćż piątnem duchowném, które na 
| duszy tego który się święci, bywa wyrażone , 
rożni go od inszych ludzi, a osobliwie na słu- 
żbę bożą od ludzi go wyłącza. O czóm Paweł 
S. do Timoteusza pisząc, tak mówi : Nie zanied- 
byway laski bożćy, która w tobie test, i którać 
iest dana przez proroctwo, za wľozeniem na cie 
rąk kaplańskich, i na drugićm mieyscu: Upomi- 
nam cie, abys wzbudzał laskę boza, którą -w so- 
bie masz za wiożeniem rąk moich. Ale o tym Sa- 
| kramencie święcenia niechay będzie dosyć. 
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O SAKRAMENCIE 
MAEZENŃNSTWA. 
ROZDZEAŁ. VII. 


e a 


1. Co za potrzeba tego, aby czlowiek chrześci- 
tańskt wiedzial nature i świątobliwość tego 
- c S 
Sakramentu? 


Dla tego, iż między siedmiu Sakramentami 
kościelnemi , iest też Sakramentem Małżeństwa, 
które sam Chrystus Pan bytnością swoią na we- 
selu”maiżeńskićm ozdobić raczył. Przeto aczkol- 
wiek Paweł S. życzy tego, aby tak wstrzemię- 
zliwym każdy człowiek był, iako on sam był: 
iednak iż (iako samże Paweł Ś. mówi) nie ka- 
żdy ma od Pana Boga iednakie dary , ale ieden 
to ma od Pana Boga, że się może łatwo wstrzy- 
mać, i czystość zachować, drugi tego daru bo- 
Żego niema, a Małżeństwo tóż ma od Pana Bo- 
ga wielkie dary; więc każdemu człowiekowi 
chrześciiańskiemu należy wiedzieć, iak wielkie 
pożytki są Małżeństwa świętego, gdy porzą- 
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dnie bywa i w całości zachowane, i dla tego 
Apostołowie święci Piotr i Paweł S. bardzo wie- 
le o tém pisali, nie tylko co należy do zacno- 
ści tego Sakramentu, ale tóż i to co należy do 
urzędu małżeńskiego. 


2. Czemu małżeński ten zwiazek żowia po laci- 
c c 
nie Conjugium albo Nuptiae £ 


Małżeństwo z téy przyezyny się zowie Ma- 
trimonium od Matki, iż do Matki należy dzie- 
ci wychowywać. Dia tego zaś Conjugium ie 
zowią, to iest: złączeniem , iż własna żona z 
mężem swoim, iakby w iedno iarzmo się sprzę- 
ga. Nuptiae dla tego zowią, iż, iako mówi Am- 
broży Ś. Panny zakrywały się dla wstydu, przez 
co się znaczyło, iż mężom swoim posłuszne i 
poddane być miały. 


3. Cóż to iest właściwie malzeństwo 


Pospolicie tak ie Doktorowie opisuią. Mal- 
żeństwo iest między porządnemi osobami męża 
i niewiasty małżeńskie złączenie, społeczność 
Życia nierozdzielną maiące. Co aby się łatwićy 
wyrozumiało, potrzeba to naprzód wiedzieć, iż 
aczkolwiek w doskonaićm Małżeństwie trzeba 
tych czterech rzeczy, to iest, aby było wnętrzne 
przyzwolenie , zwićrzchna słowna umowa, przy- 
rzeczenie i związek, który z onego przyrzecze- 
nia pochodzi, więc i spolne małżonków złą- 
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czenie, przez które się Małżeństwo wykonywa: 
wszakże żadna rzecz z tych pomienionych nie- 
ma własności małżeństwa, tylko przyrzeczenie, 
i ów obowiązek, który się przez to słowo, złą- 
czenie, znamienuie., Przydano tedy w tém opi- 
saniu, iż Małżeństwo iest złączenie, nie lada 
iakiekolwiek, ale małżeńskie: a to: dla tego, iż 
insze wszystkie umowy, za któremi mężowie 
i niewiasty, albo dla zapłaty, albo též dla in- 
szćy iakićy rzeczy powinni się wespół ratować, 
nie maią nic spólnego z Małżeństwem. Do te- 
go przydano: między porządnemi osobami. Al- 
bowiem którym. złączenia maiżeńskiego prawo 
broni, ci w Małżeństwo wstępować nie mogą, 
a choćby téż wstąpili, iednak ono Małżeństwo 
nie iest ważne, iak naprzykład : gdyby w czwar- 
tćm pokoleniu złączeni byli, albo żeby młodzie- 
niec przed czternastym rokiem, a Panna przed 
dwunastym rokiem (które to lata prawo im za- 
mierzyło) poięli się, po między takowemi mał- 
Żeństwo być nie może. Naostatek, co przydano, 
nierozdzielną spolność Żywota maiące, tak się 
to ma rozumieć , iż własność onego związku, 
którym się mąż i żona wespół łączą, iest na- 
zawsze być nierozdzielnemi. 


4. Naczómzie zależy to Malzeństwo, na spolnem 


zezwoleniu, czyli na obowiązku, który idzie 
za zezwoleniem * 


Aczkolwiek wiele Doktorów zacnych przy- 
Tom H. 32 
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pisuią Małżeństwo przyzwolenia; powiadaiąc 
iz Małżeństwo iest spolne męża i niewiasty ze- 
zwolenie, iednak tak sięto rozumi, iż ono przy- 
zwolenie iest skuteczną tylko przyczyną Mal- 
Zeństwa, iako na florentckićm Koncyłium Qyco- 
wie'święci nauczali. Albowiem on obowiązek 
i ślub małżeński być nie może, iedno za spol- 
ném przyzwoleniem i umową. 


5. Jakiez ma być w Malzeństwo przyzwolenie? 


Ma być wyrażone przez słowa, któreby zna- 
czyły ninićyszy czas; albowiem Małżeństwo 
nie iest iako proste darowanie, ale iest spolna 
umowa: i przeto niedosyć, że ieden przyźwoli, 
ale trzeba żeby oboie zezwolili, i to swoie ze- 
zwolenie słowy pokazali. Bo gdyby z wnętrzne- 
go tylko zezwolenia bez zwierzchnego znaku 
miało być Małżeństwo, szłoby to za tém , że 
gdyby dwoie od siebie daleko będący zezwolili 
w Małżeństwie z sobą żyć, taką rzeczą byłoby 
prawdziwe między nimi Małżeństwo , chociaż- 
by tego zezwolenia swego przez list albo przez 
posiy nie oznaymili, co iest przeciw rozumowi, 
i ustawie Kościoła powszechnego. 


6. Jeste prawdziwe Malzeństwo, kiedy zezwa- 
aid czasu przysziego poiąć sie? 


Nie iest, ale raczćy iest przyrzeczenie Mał- 
«ehstwa przyszłego, i przeto takowy, który o- 
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biecuie białoglowę za żonę poiąć, mie mia pra- 
wa małżeńskiego lo nićy, póki tego nie wy- 
peini, co obiecał uczynić, aczkolwiek winien 
to ziścić, co obiecał,i gdyby tego. nie uczynił, 
byłby kłamcą, iednak małżonkiem nie iest pra- 
wdziwym. Ale kiedy kto , przez, Malżeństwo z 
kim sie złączy, aczkolwiek mu .potóm. tego żal, 
iednak tego, iuż, co się stało, odmienić t ska- 
zić nie może., Iż tedy Małżeństwo nie iest.pro- 
sta obietnica, ale takowe samego siebie odda- 
nie przez które prawdziwie mąż Żonie, a.40na 
mężowi ciało swoie w moc daie, pewna rzecz 
iest, iż tego potrzeba, aby. Malżeńskie zezwo- 
lenie wyrażone było przez słowa, któreby zna- 
czyły czas ninićyszy, których słów takowa iest 
moc i skutek, Że nierozdzielnym związkiem 
męża i żonę wiąże. 


7. Jestze prawdziwe Maleństwo, kiedy sie kto 
4 4 c 
wstydzi stowy wyrazić zezwolenia ? 


lest. Albowiem miasto słów, mogą być in- 
sze znaki, które dostatecznie. moga znaczyć 
wnętrzne zezwolenie do Małżeństwa: także i;to, 
gdy Panna dla wstydu nic nieodpowiada, ale Ro- 
dzice ićy za nię mówią (1). 


(1) Ale i córka w ten czas znak iaki , choć rękę 
ściągaiąc do. ręki Oblubieńca , swóy umysl. oznaymić 
ER 


Gen. 1. et 2. 
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S. Możeż być prawdziwe Ma seństwo bez spra- 


wy malzeńskićy ? 


Może być. Albowiem nie to cielesne złą- 
czenie męża z żoną, czyni Małżeństwo > ale 0- 
bowiązek, którym się ża- spólnćm zezwoleniem 
obowiązali, i przeto między piórwszymi Rodzi- 


‘cami naszymi było prawdziwe Małżeństwo, 


ieszcze pićrwey niżeli zgrzeszyli, choć przed 
grzćchem nie było między nimi tego złączenia 
małżeńskiego. 


9. Jako ma sie rozumieć Maleństwo? 
€ : 


Dwoiako. "Naprzód ile iest rzecz nie z wy- 
nalazku ludzkiego; ale z samego przyrodzenia 
pochodzącą. Powtóre, ile iest Sakramentem od 
Pana Boga postanowionym. 


10. Kto postanowił to Matżeństwo ile iest z przy- 
| rodzenia ? 


sam Pan Bóg postanowił. Albowiem tak na 
pisano w Księgach Genesis: Mezezyzne i Niewia- 
stę stworzył Pan Bóg, i blogoslawil im i rzekł: 
Rośćcie , a mnoźcie sie; i tamże niżóy mówi: 
Nie dobrze człowiekowi być samemu , uczyńmty 
mu pomoc podobną; i daléy mówi: A Adamo- 
mowi nie byl nalezion żaden pomocnik iemte po- 
dobny, t dopuścił Pan bóg na Adama sen twar- 
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pelni! miéysce ono cialem i uczynił Pan Bog 
niewiasie z zebra, które był w zial z boku ada- 
mowego, i do Adama ia przywiodź. Tedy rzekł 
Adam: To teraz kość z kości moich, i cialo z 
ciala mego, ta bedzie nazwana mezatką, iza me- 
ża i zięta iest, a przeto opuści czlowiek Oyĉa 
swego i Matke, a przystanie hu zonie swoiey, i 


bedą dwoie w ciele iednćm. Które słowa, iako 
sam Pan u Mateusza $. świadczy, to pokazuią, 


iż Maiżeństwo iest oł Pana Boga ustanowione. 
Możez takowe Maleństwo być rozlaczone! 


Nie może, dla tego iż Pan Bóg. nie tylko 
to Malżeństwo-postahowił , ale tóż, iako Kon- 
cylium trydentckie naucza, ię bi mu wieczny 
i nigdy nierozerwany węzeł ; albowiem mówi 
Zbawiciel a,Pan nasz: Co “Pan Bog złączył, 
czlowiek tego niech nieroz lacza. Co acz téz Mal- 
Żeństwu, ile przyrodzone iest służy, wszakże 
tém więcćy ta nierozdzielność służy Małżeń- 
stwu ile Sakramentem iest. A ktemu dla sa- 
mych dziatek wychowania i innych powinno- 
ści małżeńskich, potrzebna rzecz iest, aby ta- 
kowe Małżeństwa nigdy rozłączone nie były. 


12. FFszystkimze ludziom roskazal Pan Bóg w 
Malzeństwie być ? 


Nie przeto Pan Bóg mówił: Rośćcie, a mno- 
ście sie, Żeby tø miał na każdego człowieka 
G 
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Matth. 


Gen. 
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włożyć, żeby się Żenił, ale aby dał znać, dla 
czego Małżeństwo iest ustanowione, i nie przy- 
musza Żadne prawo nikogo, aby żonę poiąt, 
i owszem Pismo bardzo Panieństwo zaleca, i 
każdemu radzi. Bo iest zacnićysze nad stan 
małżeński i większą ma w sobie doskonałość 
i świątobliwość, niżeli Małżeństwo. Albowiem 
tak Chrystus Pan mówi: Kio może to potąć , 
niech poymie; i Paweł Ś. mówi: O Pannach nie 
mam rozkazania pańskiego, wszakże radzę, iako 
ten, którym otrzymał milosierdzie, abym się 
wiernym stal etc. 


13. Dla czego ludzie w stan małżeński wstepuia? 


Za pićrwszą przyczynę iest, aby człowiek 
na tym świecie w kłopotach, i przygodach ro- 
zmaitych będąc, łatwićy mógł w towarzystwie 
będąc z tak nierozdzielnym przyiacielem , wszy- 
stko skromnie znieśdź, cieszyć się, i ratować 
w starości. Druga, dla potomstwa, nie żeby ie 
dziedzicami dóbr swoich zostawil, ale więcćy 
żeby ie ku czci i chwałe bożóy wychował w 
wierze Ś. i nabożeństwie, o co się zawsze 0- 
ni Qycowie święci, starali, iako mamy. przy- 
kład o Tobiaszu; którego gdy Anioł nauczał, 
iakby mógł szatana zlego moc odegnać, tak do 
niego mówił: Użażeć, którzy to są, nad które- 
mi diabelstwo przemoc może. IVezmiesz Panne 
z boiaźnią boza, wiecéy checia dziatek, niżeli 
lubością ztety, zebyś w nasieniu abrahamouwćn 
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w synach blogosławieństwa dostąpił. . A tać téż 


> MEZV- 

w była osobliwie iedna przyczyna, dla którćy Pan 
kasi Bóg na początku świata Małżeństwo _ ustano- 
d T wił: i przeto bardzo ci grzeszą, którzy w Mal- 
kaj żeństwo wstępuią bez boiaźni boźćy, tylko dla 
ga swoićy lubości, iako koń albo muł którzy: ro- 
pożać , zumu niemaią, i nad takowemi ma, zwierz. 
che chność i moc diabelstwo. Także tćż i owi bar- 
ea dzo ciężko grzeszą , którzy będąc w Maiżeń- 
: |. stwie rożnymi sposobami do rodzenia dziatek 


jmi sie 
ZZ przeszkadzaią , przez to bezbożne mężobóystwo 

P7, Trzeeia przy- 

. 1a AAKA Jes A 

popeiniaią Trzecia Po iest, iż po upa- AJ 
iku pierwszych Rodziców naszy ch poczęła się ' żeństwa. 
namiętność rozumowi sprzeciwiać, pożądliwość 
rozumowi rozkazować , ciało duszy panować 


chce. Przeto kto zna krewkość swoię, i tćy 


tepuia? 


pwiek 


oko: 
Ga niezgody z BR swoićm cierpieć niechce, te- 
A go stanu małżeńskiego iako lókarstwa używać 
14 ma, aby grzechów cielesnych fatwićy się u- 
atować ; ; i 
pi strzegł, O czém Paweł S. tak naucza: Dla u- 1Cor 7. 
weby 4 niknienia porubstwa miech kazdy ma swotę Z0- 
Vage NE, a kazda niech ma swego meza. Maz nie- 
yati w chay zonie powinność oddaie : także też i zona 
[82,07 | mezowi. Żona niema w mocy ciala swego, ale 
przy" mąż. Także i mąż niema w mocy swéy ciala 
uczal, f swego, ale zona. Nieodmawiaycie ieden drugie- 
tak. do | mu: ehybaby z zezwolenia do czasu, abyscie sie 
ktore” | modlitwą bawili: a za się wracaycie się do te- 
EN goz, aby was szatan nie husit: dla wasz séy nie- 
mae 


wstr zemiez liwości. A to mowie wedlug folgowania, 


"(IR > 
nowe mie w edlug rozkhazania. W szakże i inne przy- 
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Gen. 
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czyny, które ludzie w Małżeństwie upatr 
iako upodobanie osób, iednéy nad dru 
cność domu , urodę 


uią , 
BU; Za- 
» zostawienie dziedzica, nie 
maią przygany, ponieważ Sakramentowi Mat- 
żeństwa nie są przeciwne. Bo w Piśmie $. 
Patryarchy Jakóba nie ganią dla tego, iż Ra- 
chelę dla ićy pięknćy urody wolał, niżeli Lią, 
mieć za żonę. 


14. Czemu starozakonne Maizeństwo, Chrystus 
Pan w nowym Zakonie do godności Sakra- 
f © 
mentu wywązszył 2? 


Iako z Małżeństwa, 


ile iest przyrodzone złą- 
czenie męża i białog 


lowy , rodzą się ludzie i 
wychowani bywaią światu, tak tóż z tegóż Mał- 
żeństwa, ile iest Sakramentem , rodzą się ludzie 
i wychowani bywaią ku prawdziwćy służbie 
Boga wszechmogącego Zbawiciela Pana nasze- 
go Chrystusa Jezusa. Albowiem, iż Chrystus 
chciał pokazać znak swć 


y wielkićy miłości 
ku ludziom, i zostawić zı 


aak złączenia swo- 
iego z Kościołem, nie przez co inszego tak wiel- 
kićy taiemnicy świątobliwość chciał oznaymić, 
tylko przez to męża i niewiasty święte złącze- 
nie. Albowiem, iż żadne powinnowactwo nie 
wiąże tak ludzi na świecie, iak Małżeństwo A 
i niemasz większćy miłości i Życzliwości iak 
między mężem a żoną: dla tego Pismo Ś. to 
bóskie Chrystusa Pana Z Kościołem zlączenie ,- 
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rug, przez podobieństwo Małżeństwa nam przed o- 

2 ar czy kładzie. 

la, nie 

Mal- 15. zali maleństwo iest prawdziwym Sukra- 

B Ñ. mentem nowego Zakonu? 

4 Ra. 

i Lią, I} Małżeństwo iest Sakramentem , zawsze Prhe: 5. 


Kościoł powszechny to trzymał z nauki Pawła 
Š. który tak do Efezów pisze: Me zowie maia 


stus | miłować zony swoie „tak iako w Tasne swoie cia- 
'a- | ła: kto maluie zone swoie, Sam siebie miluię. 
Albowiem zaden nigdy nie mial ciała swotego 
| w nienawiści, ale ie karmi i zywi, tak iako č 
złą | Chrystus Pan Kościół swoy. Albowiem iesteśmy 
zie i czlonkami ciala Jego, z ciala Jego t z kości Jego, 
Mal- i dla tego opuści czlowiek Oyca i Matke swote, 
idzie a przystanie do zony swoićy, i bedę dwa w ie- 
1żbie dnem ciele. Wielki to test Sakrament , ale'to 
18Z€- powiadam, w Chr ystusę Panu i w Kosciele. Co 
ystus tedy mówi Paweł S. iż Małżeństwo iest wiel- 
jłości ki Sakrament, tak się to ma rozumieć, iż mę- » 
SWO- Ża i niewiasty złączenie , które spraw uie Pan 
wiel- Bóg, iest, Sakramentem, to iest świętym znakiem 
mic, onego związku nayświętszego, którym się Chry- 
geze- Í stus Pan z Kościołem złącza. A iż to iest pra- 
nie. | wdziwe i własne tych słów roznmienie, uka- 
[WO , zuią to starożytni Doktorowie święci , którzy 
i iak to mieysce wykladali, co i Koncyliam trydent- ia, 
to ckie PoE fest tedy rzecz pewna, i% mę- can. 1. 
niey Ża Cħrystusowi Panu, a żonę Kościołowi Apo- 


stół przyrównywa, a iż maż iest głową ńiewia- 
l 5 


r rg 3 
Toim. LL. 33 


Haebr. 19, 
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sty, iako Chrystus Pan iest glową Kosciola, i 
dla tego to bywa, iż mąż ma Żonę szanować > 
a zaś żona ma miłować męża, i w uczciwości 
mieć. Bo Chrystas umiłował Kościoi, i sam 
siebie zań wydal, a zaś (iako tamże Apostoł S. 
naucza) Kościół iest Chrystusowi Panu podda- 
ny. A nadto, iż w tym Sakramencie znaczy się 
łaska boża, i bywa dana, (w czćm się osobli- 
wie własność Sakramentu zawićra) ukazuią to 
słowa Koncylium trydentckiego, kiedy mówi: 
Laske, która onę milość przyrodzoną wykonywa, 
z nierozdzielną tedność posila, i malzonki po- 
swieca, sem Chrystus Pan, który 
Sakramenta ustanowiři sprawil, swoią śmiercią 
nam zasluzył. I przeto trzeba tego uczyć ludzi, 
aby wiedzieli, iż łaska tego Sakramentu to spra- 
wuie, aby mąż i żona wespół się miłuiąc , ob- 
cćy i nierządnóy miłości nie szukali; ale 


nayświetsze 
c 


2 
zeby 


«we wszystkich było Maleństwo poczciwe,ż To- 


ze niepokalane. 


16. W czémze rożne iest JM 


dzeństwo nowego 
Zakonu od pogańskiego i żydowskiego mal- 


zeństwa 2 


W tém iest różne od pogańskiego małżeń- 
stwa, iż aczkolwiek poganie rozumieli, iż mał- 
zeństwo iest rzecz dobra i Święta, i karali sro- 
g0 cudzołostwa i nieczystości insze, i rozumie- 
li że takowe wszeteczęństwa są przeciwko pra- 
wu i przyrodzeniu, iednak one ich małżeństwa 
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Żadnóy mocy sakramentalnćy niemiały. Także 
iu Żydów , aczkolwiek daleko świątobliwićy 
małżeństwa chowano, i bez wątpienia większą 
świątobliwość one w sobie mialy : albowiem 
obietnicę mieli, iż w nasieniu abrahamowóm 
miały być narody wszystkie ubłogosławione, i 
przeto mieli to sobie za rzecz pobożną potom- 
stwo mieć, z którego się Chrystus Zbawiciel Pan 
nasz narodzić miał, wszakże i te żydowskie 
maiżeństwa, prawdziwego Sakramentu własno- 
ści nie miały. 


17. Po grzechu pierwszych rodziców naszych, u- 
byloz co Malzeństwu na ozdobie i uezci- 
wości, w iakiey go był Pan Bóg wa po- 

ezatku ustanowil? 


Bardzo ubyło, albowiem póki trwało przy- 
rodzone: prawo (1), wiemy to, iż wiele by- 
walo ludzi, którzy zarazem wiele żon miewali 
(2). Także i w Zakonie moyżeszowym dopu- 


Gen. 22. 
Gen. 4: 
Deut. 24. 


szczano rozwieśdź się z żoną za iaką przyczy- 


ną, dawszy ićy list rozwodu, (3). Co wszy- 


A A e 


(1) Acz iażii ną początku świata rzeczono: pod'to- 
bą będzie żądza twoia , pewnie nie. nadprzyrodzona ; 
więc przyrodzena, i z członkami zrosła. 

(2) Nie z chuci i żądzy przyrodzonćy , ale z dozwo- 
lenia boskiego, na pomnożenie rodzaiu ludzkiego w 
pićrwiastkach świata ; albo ludu bożego w prawie moy- 
żeszowćm. 


(3) Te iest świadeetwo rozwodu na piśmie, 


Matth, 19. 


Mar. 10. 
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stko nowy Zakon zniósi, i Maiżeństwo ku 
pierwszego stanu całości przywrócił. Albowiem 
iż natura Małżeństwa świętego nie może ciór- 
pieć wielożeństwa (aczkolwiek nie maią w tóm 
nagany oni Qycowie święci, którzy za pozwo- 
leniem bożćm wiele żon miewali) sam Chry- 
stus Pan to potwierdza onemi słowy: Dla te- 
go czlowiek opuści Oyca i Matke, a przy zonie 
swoiey zostanie się, i bedą dwa w iednem ciele, 
ż przeto iuz nie są dwa, ale iedno cialo. Z któ- 
rych słów to się iawnie pokaznie, iż Maiżeń- 
stwo tak iest od Pana Boga ustanowione, aby 
tylko dwóch a nie wielu osób, to iest, męża 
tylko a niewiasty było złączenie. Co też i na 
drugićm mieyscu iaśnie Chrystus Pan naucza, 
tak mówiąc: Ktokolwiek opuści zone swoią , a 
insza poymuie, takowy cudzoloży. A ieżeli też 
Zona opuści meza swego, a póydzie zæ inszego s 
takowa cudzeloży. Bo gdyby się godziło mężo- 
Wi więcćy żon mieć razem niż iednę, niewiem 
czemuby tenmiał być cudzołostwa winnićyszym, 
któryby maiąc iednę żonę w domu, drugą po- 
iął, anizeli ów który opuściwszy pierwszą, dru- 
54 poymie, zaczćm ma być to, iż gdyby poga- 
nin maige wiele żon, według zwyczaiu ziemi 
swoićy, do wiary prawdziwćy nawrócił się , 
Kościół roskazuie mu , Wszystkie insze żony 
opuścić, a tylko pićrwszą za prawdziwą a po- 
xządną żonę mieć. 
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18. Możeż związek malzeński przez rozwód być 
rozwiazany ? 


Nie może. Bo gdyby po rozwodzie niewia- 
sta wolna była od prawa Małżeńskiego, tedy- 
by się ićy godziło bez grzóchu cudzołoztwa, 
inszego poiąć. A iednak Chrystus Pan iaśnie 
powiada: Ia kazdy cudzolozy, który zone swo- 
ią opuszcza, a drugą poymauże. Przeto nie ro- 
zwód, ale sama tylko śmierć Małżeństwo tar- 
ga. Co tćżi Paweł S. potwierdza, gdy mówi: 
Żona przywiązana iest do Zakonu (to iest, do 
posłuszeństwa męża), póki maz iéy zyie: aie- 
zeliby zasnął mąz iey, wolna iest, kogo chce 
niech poymie , tylko w Panu Bogu; i na tém. 
że mieyscu mówi: Tym którzy są w Malzeń- 
stwie przykazuie nie ia, ale Pan, aby zonaod 
nigza nieodchodzila, a iezeliby odeszła, aby za 
mąż nie szła, albo zeby sie z mezem poiedna- 
a. I dał to Paweł S. na wolą niewieście, któ- 
raby za słuszną przyczyną opuściła męża, o0- 
brać sobie, albo zamąż nieiśdź, albo z mężem 
się poiednać. 


19. Dla czegoż ten zwiazek malzeński zadnym 
t 
obyczaiem nie moze być rozwiązany ! 


Dla tego, iż kiedyby się przez rozwód mia- 
ło targać Małżeństwo, nigdyby między małżon- 
kami pokoiu i zgody nie było, i lada przy- 
czynę nalezliby do rozwodu, a nieprzyiaciel 


Matt. 16. 
J. Mar. 10. 
Luc 16. 

Cor. 7. 
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czystości i pokoiu szatan dodawałby w tym 
stanie materyi do niezgody. A teraz gdy se- 
bie człowiek rozważy, Że chociażby z małżon- 
kiem się rozwiódł i z nim nie mieszkał, prze- 
cie inszego poiąć nie może, nie zarazem się do 
gnićwu i do niezgody porwie, a chociaż się to 
czasem trafi, że ie rozwioda, a iedno z nich al- 
bo oboie długo bez małżonka być nie może, 
łacno się przez przyiacioły poiednaią, i do 
spólnego mieszkania zćydą. A druga, kiedyby 
rozwodem miało się rozwiązać małżeństwo, 
nie upatrowaliby ludzie nic inszego tylko ba- 
gactwa i urodę w stanie malżeńskim , i pręd- 
koby małżonek małżonkę porzucił, gdyby wie- 
dział, że może bogatszą i urodziwszą poiąć. 


20. Kiedy sie rozwód stanie w Maizeństwie, mo- 
s c. 
803 oni rozwiedzieni (1) Malľonkowie zno- 


wu z soba mieszkać? 


Mogą: i owszem małżonek ma do łaski 
przyiąć żonę , która żałuie za występek swóy. 
Albowiem tak Ś. Augustyn mówi: czemu mąż 
nie ma przyiąć do siebie żony , którą Kościół 
przyymuie? albo czemu żona mężowi cudzoło- 
znikowi żałuiącemu nie ma odpuścić , któremu 
iuż Chrystus Pan odpuścił ? Bo iż Pismo zo- 


O a n 


(1) Przez rozwód tu rozumie się separacyia czyli 
rozłączenie dla slusznych przyc 


zyn przez wyrok sadu 
kościelnego otrzymane, 


wie te 
dzołożi 
ra zgr 


przest: 


21. Ci 


Tro 
potoms 
dobro, | 
tomstw 
dnéy ź 
Paweł, 
wiona 2 
rozumie 
niu, io 
boźność. 
Przydai 
Święte 
uczze 4 
Przykłę 
biasz, , 
Ń. czyt 
Wiara, 
wierno: 
żowi, t 


mu w] 


' Tzeczeni 


mać, Co 
któ a niy 
UOTE pie 


y tym 
ly so- 
lałż0n- 
, prze- 
się do 
się to 
ich al- 
może , 
i do 
edyby 
stwo, 
o bo- 
pręd- 
/ WIe- 


ać. 


e, M0- 


zno- 


łaski 
sWwóy. 

mąż 
ościól 
zoł0- 
premtu 


jo 20- 


= 


O SAKRAMENCIE MĄEŻEŃSTWA. 263 


wie tego głupim, który przy sobie żonę cu- 

dzołożną chowa, to Się ma rozumieć o tey, któ- 

ra zgrzeszywszy , pokutować i plugastwa po- 

przestać nie chce. 

21. Co za pocieche odnoszą ludzie wstanie mat: 
zeńskim z tego Sakramentu? 


Troiakie są dobra w Małżeństwie świętćm, 
potomstwo , wiara, i Sakrament. Naypićrwsze 
dobro, które Pan Bóg daie małżonkom , iest po- 
tomstwo, które się rodzi z własnćy i porzą- 
dnćy żony: co tak bardzo uważyi Apostoł S. 
Pawel, iż tćż powiedział: Niewiasta będzie zba- 
wiona przez rodzenie dziatek. A nie tylko to 
rozumieć mamy o rodzeniu, ale tóż o wychowa- 
niu, i o karności, przez którą się dziatki w po- 
bożności ćwiczą , i dla tego tamże Pawet $. 
przydaie: ` Jeżelż bedą trwać w wierze. 
święte także upomina: Jeżeli masz 
uczze ie, a nachylay z 


Pismo 
dziatki , 
dzieciństwa ; czego nam 
przykład dali sami Qycowie święci, iako To- 1.Tim.2. 
biasz, Job, i inszych wielu, o których w Piśmie 
Ś. czytamy. Druga rzecz iest w Małżeństwie,  Ecd.7. 
wiara, nie owa którą na Chrzcie bierzemy, ale 
wierność nieiaka, którą mąż żonie a żona mę- 

Żowi, tak spolnie przyrzekaią, iż ieden drugie- 

mu w moc ciało swoie oddaie, 
rzeczenia małżeńskiego 
mać. Co się łe 
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żonę swoię brał, które tóż Chrystus Pan w E- 
wangielii powtorzył: Przeto czlowiek Qyca č 
Matke opuści, a przy zonie swoiey zostanie, t 
bedą dwa w iednem ciele. Także Pawel Ś. mó- 
wi: Niewiasta w mocy swoićy ciala swego nie 
ma, ale mąż: tymze odyczatem maż w mocy cia- 
la swego nie ma, ale niewiastaji przeto w sta- 
rym Zakonie bardzo srogie karania Pan Bóg 
na cudzołożniki postanowić raczył. Nadto po- 
trzebuie tego wiara małżeńska, aby mąż i żona 
zostawali z sobą wspolney, świętey i czystćy 


miłości, iako Paweł S. naucza: Mezowie miluy- | 


cie zony wasze, iako i Chrystus Pan umilował 
Kościoł swóy; który on zaprawdę miał w wiel- 
kiéy miłości, biorąc przed się nie swóy wla- 
sny, ale więcéy małżonki swćy pożytek. Trze- 
cie dobro albo dar od Pana Boga w Małżeństwie 
świętóm iest to, iż iest Sakramentem, to iest 
onym związkiem Małżeństwa, który nigdy roz- 
wiązany być nie może. Albowiem iako Paweł 
S. napisal: Rozkazał Pan, aby zona od meza nie 
odchodzila , a ieżeliby odeszła, zeby tak bez me- 
za zostala , albo sie ż mezem swoim poiećdnala , 
ażeby téz mąż nie opuszczał żony. Bo ieżeli Mal- 
żeństwo (ile Sakramentem iest) znaczy Chry- 
stusa Pana z Kościołem złączenie, tedy to być 
musi, iż iako Chrystus Pan z Kościołem swe- 
im nigdy się nie dzieli, tak též żona od męża, 
ile się związku Malżeństwa dotycze, odłączona 
być nie może, 


39 
22, 


Na 
ię dot 
Że m 
którz 
nóg, á 
dzial 
| sluga. 


aby n 
| Wi, ali 
nien n 
wać, 
wodz) 
Y próżne 
| się, że 


Pi 


(powi 


Pozysł 

(y , 

Spy a wi 

taia, 
è 

0 to m 

na ser 


| przed, 


świeże 

dzieję 4 
€ 

r 

Tom 


Oyca ż 
anie, t 
S$. mo- 
go nie 
(cy cit- 
w sta- 
an Bóg 
adto po- 
; i żona 


czystey 
miluy- 
mitowaf 


gdy r02- 
iP Paw el 
męża nie 
$ beż me- 
ii dnalt, 
jeli Mal- 
y Chy- 


r (0 by W 


od meZ 


em sW°- 


dla MU 


Z 


O SAKRAMENCIE MATZEŃSTWA. 


22. (o zapowinność iest kazdego malzonka? 


Naprzód to powinien mąż, aby żonę swo- 
ię dobrze i uczciwie chował, i pamiętał na to, 
że mu towarzyszką iest: i dla tegoż, iako nie: 
którzy ©Qycowie święci nauczaią, Ewa nie z 
nóg, ale z;boku meża była stworzona, aby wie- 
dział mąż, iż Żona iest mu townrzyszką, anie 
sługą. lako też nie iest stworzona z głowy, 
aby nie rozumiała, że iest Panią swemu mężo- 
Wi, ale raczćy iemu poddaną. Do tego powi- 
nien mąż o czeladzi w domu swoim zawiado- 
wać, rządzić, opatrować, i każdego znich na 
wodzy trzymać. Nadto przystoi mężowi nie 
ptóżnować; ale uczoną iaką robotą zabawiać 
się, żeby mógł uczciwie dom swóy utrzymać. 


23. Zona co téz powinna mezowi swoiemu? 
€ 


Piotr Ś. dostatecznie to opisał: Niewiasty 
(powiada) niechay beda poddane meżom swoim, 
aby i ci którzy nie wier zą słowu bożemu, przez 
uczciwe obcowanie z zonami swemi, byli Panu 
pozyskani, pairząc na ich uczeiwe i pobożne 
sprawy. Niewiasty niech się zlotem nie okla- 
daia, ani zbytniem ochedostw em zdobią: ale się 
o to niech staraią, aby chowały czystość skrycie 
na sercu, w pokoiw i czystości ducha, który iest 
przed oblicznością boza bogatym: iako tóż niegdy 
święte one Panie pokładaiąc wsz ystkę swoie na- 
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stoynie , a mężom swoim poddane byly, iako czy- 
tamy o Sarze, która byla posłuszna Aórahamo- 
wi i zwala go Panem swoim. Nadto, powinna 
też Żona dziatki wychować w nabożeństwie 
chrześciiańskićm, gospodarstwa domowego pil- 
nować; z domu gdzie niepotrzeba nie wycho- 
dzić, a gdy potrzeba, za wiadomością męża 
swego. Naostatek, naczóm naywięcćy zależy 
małżeńskie złączenie, ma zawsze na to pamię- 
tać Małżonka, iż po Panu Bogu, nikogo wię- 
cey nad męża swego miłować nie ma, ani na- 
deń nikogo więcćy nie szanować: awe Wszy- 
stkióm , cokolwiek nie iest przeciwko Panu Bo- 
gu, powinna go sluchać z ochotą. 


24. Co téz mamy rozumieć o obrzedach Mat- 
k c 
zeństwa świetego? 
c 


_ Wszystkie ceremoniie, które pospolicie w Ko- 
ściele bożym ludzie zachować maią, którzy 
wstępują w stan małżeński, opisało dostate- 
cznie Koncylium trydentckie , przeto ztamtąd 
może to każdy wiedzieć. 


25. Pokątne, skryte Mafzeństwa sali wazne ? 
e 


Wszystkie Małżeństwa, które nie bywaią 
przy bytności Plebana, albo drugiego Kapłana 
za plebanowćm albo biskupićóm dozwoleniem, i 
przy pewnćy liczbie świadków , nie są ważne. 
Ktemu potrzeba ludziom opowiadać często, które 
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rzeczy przeszkadzaią do Małżeństwa albo któ- 
re go bronią. O czém iż bardzo wiele ludzi n- 
czonych pisało , także i Koncylium święte try- 
dentckie dostatecznie opisało to wszystko, z 
tamtąd każdy może mieć dostateczną o tém na- 
ukę. Ztąd się pokazuie, iż z wielkićm przy- 
gotowaniem maią chrześciianie do małżeństwa 
przystępować , iako do Sakramentu. O czóm 
mamy wiele przykładów Oyców świętych w 
starym Zakonie , iż oni z wielką pobożnością i 
czystością serdeczną w stan Matżeński wstępo- 
wali, aczkolwiek one Małżeństwa ich takowey 
zacności sakramentalnćy nie miały : iednak ro- 
zumieli, iż z wielką świątobliwością ma być 
Małżeństwo przyymowane. 


25. Potrzebaź przyzwolenia Rodziców do Mat- 
zeńsitwa synów lub corek swoich? 


W starym Zakonie Rodzice zawsze synów 
swoich w stan małżeński wydawali, i przeto 
tóż Paweł $. daie znać, iż za w olą Rodziców 
trzeba przypuszczać Małżeństwo, onemi słowy 
gdy mówi: Kto za mąż daie cór kę swoie dobrze 
czyni, u kto nie daie , ieszcze. lepióy czyni. Dla 
tego upominać potrzeba i przestrzegać, aby nikt 
bez woli i wiadomości Rodziców swoich w stan 
małżeński nie wstępował. 

27. Co za nauka ma być dana Malzonkom o u- 
zywaniu Malzeństwa ? 


Bardzo potrzeba o tém obyczaynie i ostro- 
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znie na Kazaniu mówić, aby Się uszy wsty- | 
dliwe i serca pobożne nie obrażały, ażeby te- 
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Psat. LL. wą pańska iest mowa czysłą, tak tćż przystoi 
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uczciwie powiadać. Przeto dwóch rzeczy oso- 
bliwie maią o tém uczyć ludzi Kaznodzieie. 
Naprzód, iż nie dła cielesnóćy rozkoszy ma być 
| Małżeństwo, ale g0 używać maią w boiazni bo- 
| żćy, tak iako się przed tóm opisało, i pamię- 
tać na to, co Paweł Ś. naucza: Którzy maią 


siowo boże o Małżeństwie świętóm poważnie i | 
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ktem, i ma mieć namiętności swoie na wodzy. 
| Albowiem niemasz nic sprośnieyszego tylko tak | 
| Druga, miłować żonę, iako cudzołożnicę. Druga, przy- | 
stoyna rzecz iest, aby czasem małżonkowie 
wstrzy mali się od sprawy maiżeńskićy, iak w 
ten czas, kiedy się pilnie Panu Bogu modlić ma- | 
ią: a osobliwie na trzy dni. przed przyięciem 
Nayświętszego Sakramentu, także i w poście. Bo | 

| _Zatém doznaią, iż onych darów , które Pan Bóg 
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